




(æ] SP1« RZECZY
Str.

Słowo wstępne .... 2
Powieści

Bartko wy sen 38 
Boże Ciało 55 
Ciekawa historya o pijaku leśnym 109
Losy pijaka .... 44
Obraz Matki Boskiej . . 29
Ratujcie dzieci ! . 46
Smutne szczęście 51 
Świadek z poza grobu (opowia

danie prawdziwe) ... 45
Święty galernikiem 49

Sprawy kościelne
Jubileusze w kościołach War

szawskich ... 92
Krzyżowe dni W 
Przepisy postne .... 16
Spis alfab. imion słowiańskich 19
Spis alfab. Świętych Pańskich 17
Suchedni . 16
"Święta ruchome .16

Sprawy polskie
Henryk Sienkiewicz .... 42
Skarby ziemi polskiej ... 95

Dział historyczny
Kalendarz historyczny ... 20
Korona polska . . 92

Sprawy wojenne
Kronika 1916/1917 65 
Nurkowce i ich wrogowie 97
Psy meldunkowe HO 
Rozwój lotnictwa w czasie wolny 96

Rozmaitości
Bernardyn i Jezuici, humoreska 50
Cesarz francuski i różaniec . . 57
Co przyczynia się do wyrobienia 

klienteli . . .... 61
Dwanaście warunków powodze

nia w życiu . .... 61
"Licytacya (humoreska) . 102
Margaryna 103 
Matka Boska Gromniczna . . 58 
Niewolnictwo i handel ludźmi

w Afryce  31
Obowiązki dobrej gospodyni . . 91
O wychowaniu dziatek . . 53
Pieniądz — oszczędność ... 93
Przyjaciel w potrzebie . . 106
Przysłowia gospodarskie . • 4—15
Przysłowia polskie .... 61
Rekruci z Województwa Krakow

skiego . . .... 48
Sobowtór Mikołaja II 98
Wpływ muzyki na zwierzęta . 101

Str.
Wynik Miarki nagrody Kalenda

rzowej na rok 1917 . . 111
W tygrysich szponach 100
Zbieranie grzybów .... 36
Zdrowie — to skarb najdroższy 41
Złote myśli ..... 95

Wiersze
Na Nowy Rok  3
Z Bogiem . . . 58

llustracyc
Bądź pozdrowiona, Urszulko 47
Handlarz arabski 35 
„Jam jest dobry pasterz“ . 57
Jam jest mąż owej wdowy... 45
Matka Boska Gromniczna 59
Najświętsza Rodzina .... 28
Napad handlarzy arabskich 32
Niewolnik ... 31
Oglądanie towaru .... 35
Ołtarz dłuta Wita Stwosza w ko

ściele Maryackiin w Krakowie 30
Partya towaru 32 
Pochód pojmanych .... 33
Portret H. Sienkiewicza - 43
Proccsya  56
„Radujcie się ze inną, iżem zna

lazł owcę moją“ ... 54
Sierota .... .37
Śmierć towarzysza 34

Rolnictwo
Prace wiosenne 6, 7, 8
Prace żniwne 9, 10. II
Prace jesienne 12. 13. 14
Prace zimowe 4, 5, 15

Dział pra wjilczo-liiforniacyjny
Opłaty stemplowe w Austryj 113 
Opłata stemplowa w Prusach - 112 
Opłata stemplowa za przesyłki

kolejowe ... 112
Podatek dochodowy . 113
Podatek uzupełniający . . . 113
Stempel wekslowy w Niemczech 112

Zabezpieczenia
Kasy chorych  60
Ubezpieczenie na niemoc i starość 60
Ubezpieczenie urzędników pry

watnych . 60
Dział ogólno-Iuiorniacyjijy

Chronologia roku 1918 ... 16
Jarmarki w Księstwie Poznańsk. 8i
Jarmarki na Pomorzu .... 89
Jarmarki, w Prusach Wschodnich 87
Jarmarki w Prusach Zachodnich 85

Jarmarki na Śląsku .
Liczba zwrotów kalendarskich 
Miary i wagi ....
Obliczanie procentów
Pory roku .
Święta żydowskie
Tablica porównawcza monet
Wykaz targów tygodniowych 
Zaćmienia w roku 1918 .
Znaki niebieskie .

Dla kuchu] I gospodarstw
Dobre bułeczki .... 
Jak konserwować marmoladę 
Placek owocowy .... 
Przechowywanie ziemniaków 
Rydze solone ....
Sałata z jabłek i śledzia 
Suszenie owoców .
świeża pietruszka na zimę 
Tanie makaroniki wojenne 
Tort kartoflany
Tort orzechowy . - 
Wojenny placek .
Wypróbowany przepis na my 
Zupa perłowa z fasolą

Przepisy pocztowe
Czekowe konto pocztowe
Druki
Listy pieniężne
Listy polecone ....
Listy pospieszne ....
Listy z poświadczeniem doręc 
nia

Listy zwykłe ...
Mandaty pocztowe
Opłata poczt, do Austro-Węg

i Luksemburgi i .
Opłata pocztowa d<^ Belgii 
Opłata pocztowa do Królest 
Opłata pocztowa do państw n< 

trahi y ch .
Paczki . .
Paczki pilne .
Paczki do żołnierzy
Paczki wartościowe
Papiery handlowe .
Pocztówki ....
Polowa poczta 
Próbki towarów .
Przekazy pieniężne .
Przepisy pocztowe w Polsce 
Przepisy pocztowe w Austryi 
Strefa pocztowa .
Telefon ....
Telegramy -
Zaliczki ‘



-h> Rocznik XX «h-

lakladem Wydawnictwa Dzieł Ludowych 
K. marka, Sp. zogr. por. v Mikołowie.

Í918

zJB

suw ■»
Marz dla rodzin taścijaffii

na rok Pański



Słowo wstçpn'e.

»
od wrażeniem radosnem wysyłamy w świat kalendarz^ nasz na 

rok 1918.
Polska powstaje do życia nowego 1
Z krwawych popiołów zawier :chy światowej wykwita za do~ 

puszczeniem Opatrzności i dla Polski jutrzenka bytu wolnego, za którym 
wiek cały tęskniła.

' Cegiełka po cegiełce buduje się w starodawnej stolicy nowy gmach 
samodzielności politycznej, utraconej tak dawno.

Nowe zaczyna się życie, nowa nadzieja wstępuje w serca ^wąt- 
piałe długiem udręczeniem.

Da Bóg, że będzie lepiej w przyszłości; da Bóg, że nową zak wi- 
tnie chwałą Polska Piastów i Jagiellonów; że stanie w rzędzie narodów 
wolna i pracowita ku ogólnemu pożytkowi ludzkości.

Tą nadzieją dzielimy się z Czytelnikami naszymi, a Bjg miło
sierny nie dozwoli upaść dziełu rozpoczętemu. Sursum cordai

REDAKCYA. 
f i



W pośród nas jesteś, choć zda się uśpiony. 
Zna się nie słyszisz, na Jakie męc.arnie 
Starzy się cały świat wojną zgnębiony... 
Ale do Ciebie Twój naród się garnie.

O! zLudź się, Penie, czas upłynął długi. 
Zda się cierpienie d< pełnia już miary, 
Podnieś prawicę, niech trysną łask strugi, 
A nie daj nam być ludźmi maiej wiary.

Garnie i woła — na spienianej fali 
Łódź nasza tonie, ra'.uj, bo zginiemy! 
Niech się już Boskie Twe Serce użali, 
Da nam to, czOjO tak b..rdzo pragniemy.

Burza się miota, sknła nas walami, 
Zda się bałwany jej ciągną do grobu.. 
Ale Ty leszcze, Ty jeszcze nad nami, 
By ją uci szyć nie brak Ci spoi obu.

Tobie posłuszne i wiatry i morza, 
Tobie posłuszne ziemskie hungany. 
Ciebie też naród rzucon ua bezdroża 
Nie darmo wzywa. ol Panie nad pany.

Oto błagamy — ucisz na alnkę, 
Wstań, podnieś dłoń swą, niech burza ustan’e, 
Gniewu ni'eh Twego zgasną błyskar.ice, 
W pokoju wszyscy niech odetchną, Panie.

0! Panic, Panie, ehoć cierń się w skroń wpija, 
Choć słabną siły w walk srogej rozterce, 
Z pełnością wi«ry duch się do Cię wzbija, 
świętą ufnością uspokaja serce.

Wierzy m w moc Twoją, więc glosy setnemi. 
Dopóki tchu nam, póki życia stanie, 
Wołamy społem z ludami wszej ziemi: 
Burzę wojenną ucisz ucisz, Fanie!

Wanda Grochowska.

Od powietrza, głodu i wojny 
Wybaw nas, Panie I

&
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Ł KD EN 
po czeaku.

JANUAR
po niemiecku.

JAN WAR 
po rosyjsku.

SICZEŃ
po rusińsku.

Na Nowy Rok, 
Przybyło dnia na zajęczy 
Nowy Rok nastnje,^» 
Każdemu ochoty dodaje. 
Nowy Rok pogodny, 
Zbiór Łodzie dorodny.

‘ Gdy Nowy Rok mglisty, 
Jeść ci będą glisty.

! i)ni Imiona Świętych i Święta Zna
ki

Słońca
Wsch. Znoh.

. Księżyca 
Wach. Zach.

11- Ewangelia u Łuk. w Roz. 2 „O obrzez. P. Jezusa“.
i i W. Nowy Rok. Imię Jezus. £4 8 14 3 M 8 48 9 49

2 8r. Makarego Op., Izydora fe 813 3 55 9 5>i 10 4
/ 8 c. Genowefy P., Daniela M. fe 8 13 3 ' 11 4 1018

4 p. t Eugeniusza, Tytusa.
Szymona 81.,Telesfora P. Ç

dl 813 ; rano 10 33
6 8. di 8 13 3 58 1212 10 48

3. Ew. u Mat. w Rozdz. 3 ,,O chrzcie Jezusa w Jord.“.
' 6 N. Nw. Trzech Króli. di 8 13 3 53 121111 6

7 P. Lucyana i Juliana 8 12 4 1 23211128
1 8 W: Seweryna Op., Teofila. 812 4 2 8 44 1156

9 Sr. Marcyanny P., Jul. i Baz. & 811 4 3 4 54 12 33
10 C. Agatona P., Wilhelma 811 4 5 5 59 124

r ii P. f Honoraty P.t Hygina M. fA 810 4 6 6 5G 2 29
K 12 s. Ernesta, Arkadynsza. @ SÄ 8 9 4 8 7 40 3 46

3. Ewang. u Łuk. w Rozdz. 2 , Jezus 12-letni w Kość.“.
13 N. 1 po 3 Kr. Weroniki Leone. C2» 8 9 4 9 8 14 bil
14 P. Hilarego B. 8 8 411 8 41 6 38

1 15 W. Pawła I P. Izydora. 8 7 412 9 8 8 5
i 16 Sr. Marcela Pap. i Męczon. « 8 6 4 14 9 22 9 81

17 C. Antoniego, Sulpic. P. B. 9 ö 4 15 9 41 10 56
18 P. ł Katedryśw. Piotra wRz. 8 4 417 10 0 rano
19 9! Marty, Juliusza Męcz. J) 8 8 4 19 10 21 12 19
4. Ewang. u Jana w Rozdz. 2 „Gody w Kanie Galii.“.

i 20 N. 2 po 3 Kr. Fabiana i Sebast. 8 2 420 10 47 141
21 P. Agnieszki P. M. 8 1 422 1120 2 59
22 W. Wincentego i Anastaz. » 8 0 4 24 12 1 411

<23 Sr. Zaśl. N.M.P., Rajmunda. W 7 58 4 26 12 53 5 14
i 24 0. Jana Jał. Ap., Tymoteusza 7 57 428 154 6 41 25 P. 1 Nawrócenie św. Pawła. 7 5G 4 29 3 1 G 43
i 26j 8. Polikarpa Bisk. 1 Męcz. 9#« 7 55 4 31 412 713
!- Ewang. u Mat. w Rozdz. 20 ,,O robotnik, w winnicy“.
1 27 N. Starozap. JanaZłotoust-Cy; 7 53 4 33 5 23 7 37
! 28 P. Karola, Agnieszki £4 7 52 4 85 6 83 7 55
j 29 W. Franciszka - Salezyusza. 7 50 4 87 7 42 811

30 Sr. t Hipolita, Martyny P. M. fe 7 49 4 89 8 50 8 26
K 31 V. Piotra z Nolasku M. 3» 747 441 9 57 8 40

•r- ■’T1 k
v DLA ROLNIKÓW. *

Przygotować zboże i nasiona do siewu. Źrebne klacze dobrze od-
I żywiąc Dbać o drób, ponieważ zaczyna nieść Jaja. Pamiętać o pszczo-
f lach. Przeręble wyrąbywać w stawach rybnych. Dbać o ciepło w chle-
r wach. Zwozić drzewo, węzie, lód, sztuczne nawozy t. p.
/ ZMIANY POWIETRZA PODŁUG 100-LETNIEGO KALENDARZA.

Styczeń zaczyna się Zimnem. trwającem do 16-z<j; IG—17-go
J ślizgawica; 20—27-go śniegi, poczcin do końca miesi ica deszcze
1 z śniegiem.

-------- T---------T—



Luty l!HSc

oiús Zapiski. am

buty.

ostro
same

kuty; 
pluty.

łiuten
po rusińsku.

LAOR 
po czesku.

FEBKU.Ul
po niemiecku.

Czasem 
Czasem luty, 
Kiedy luty, 
Obuj chłopie 
Gdy na Gromnicę roztaje,
Rzadkie będą urodzaje. 
Sól świętej Ataty 
Broni od ognia chaty.

FIEWRAŁ 
po rosyjsku.

dobre

Dni Imiona Świętych i Święta Zna
ki

Słońca
Wsch. Zach.

Księżyca 
Wsch. Zach.

1
2

p.
8.

f Ignacego B. M.
8ř. M. 1». (.ronin.

ih 
ih

7 4>.
7 44

4 42
4 44

11 5 
rano

8 55
9 11

». Ewangelia u Łukasza w Rozdz. f „0 rozmaitej roli“.
N.
P.
W. 
Sr. 
C.
P. 
s.

Mięsop. Błażeja B. Męcz. 
Andrzeja K >rs. Weron. © 
Agaty P. M., Albina B.
Doroty P. M., Teofila. 
Romualda i Ryszarda, 
j- Jana z II., Emiliana. 
Apolonii P. M., Saby.

G ;

& 
& 
êS 
ě.*,

7 42
7 41
7 39
7 37
7 36
7 34
7 32

4 46
4 48
4 50
4 52
4 54
4 56
4 58

12 14 
124
2 34
3 40
4 40
5 30
6 9

9 31
9 56

10 28
11 11
12 7
117
2 38

7. Ewang. u Łuk. w Roz. 18 „Jezus przepow. swa mękę“.
10
11
12
13
14
15
16

N.
P.
W.
Sr.
C.
P.
s.

Zapustím. Scholastyki P. 
Teodory, Lucyúsza © 
Antoniusza P., Eulalii P. 
t Popie1ec. Katarzyny 
Walentego K. M., Zenony 
t Faustyna i Jowity M. 
Julianny P.. Grzegorza.

ňá 
& 
■tt.

w7

ÍAt

7.JO 
7 28 
7 26 
7 24 
7 22 
7 20 
718

5 0
5 1
5 3
5 5
5 7
5 9
511

6 39
7 4 
7 25
7 45
8 5 
827 
852

4 5
5 34
7 3
8 31
9 58

11 23 
rano

8. Ew u Mateusza w Roz. 4 „0 kuszeniu Chrystusa“.
17
18
19
20
21
22
23

N.
P.
W.
Sr.
C.
P. 
s.

< 

1
1

Ystęp. El aw.ana, Donat. 
Szymona, Bisk. 'S)
uliana, Konrada W.

• Leona, Eucharyusza.
?eliksa M., Eleonory p.
■ Stoi. św. Piotra w Ant.
• Florjntego, Piotra Dam.

w 
w

CjT*
F-**

7 16 
714 
712
7 10
7 8
7 6 
7 4

513
51'
517
519
5 21
5 22
5 24

9 22
10 1
10 50 
1148
12 53
2 2 
812

12 45
2 1
3 7
4 1
4 44 
516
5 41

Ewangelia u Mat. w Roz. 17 ,,O Przcm. Pański em“.
24
25
26
27
28

N.
P.
W.
Sr.
C.

Suche. Macieja Ap., Sorg. 
Zygfryda, Wiktora M. © 
Aleksandra B., Andrzeja, 
j- Nicefora, Juliana M. 
Romana Op., Justusa.

& 
Í! 
Í! 
rh

7 2
7 0
6 57
6 55
6 53

5 2b
5 28
5 30
5 32
5 33

4 22
5 30
6 38
7 45
8 53

6 1
6 18
6 34
6 48 -
7 3

\ DLA ROLNIKÖW.

Przejrzeć narzędzia do uprawy roli. Przerabiać zbot» Jeżeli 
wilzotne. Ziemniaki przebrać. Wąwozy sztuczne rozsiać. Dbać 
o ruch inwentarza na iwleżem powietrzu. Klacze prowadzać do 
oKisrôw. Owce na tatowe Jagnięta dopuszczać do tarana. Drzewa 
bielić wapnem.

ZMIANY POWIETRZA PODŁUG 100-LETNIEGO KALENDARZA.
Początek lutego ponury 1 z deszczem; od 9—12 pogodnie, poczcm 

3 dni śnieżne, 16-go deszcz, następnie zimno; po 21 śnieg i zimno 
aź do 28. -



II larzec 191.8 |í:Z *y y 1 y y p« rusîôsku. y

B0&3 Zapiski. ©OTSDni

10. Ew. u Łuk. w Rozdz. 11 ,Pan Jezus wyp. djabła.“

f. fiî&MÂ SM

3w
2 4’

3)|N. I Wle.ltanoc.

5#* 
fM 
W

S5“ 
<ae 
ln

iano 
12.>5

Już noc niknie, a dzień długi; 
Czj w porządku twoje pługi? 
P.pokiadanoż pola były, 
Bj się teraz znawoziły?
Już wiatr cjmucha południowy; 
<’zyá gotowy? czyi gotowy? 
Spiesz że w pole, by po trochu, 
Rzucić w zieinkę owi>u, grordiu.

(i id 
61° 
610 
6 7 
6 5 
6 2 
6 0

IłJEZEff 
po czeska.

3 4->
4 7

6 5
6 6
6 8
6 10
6 12
613
615

MART 
po to yjskn.

ZMIANY POWIETRZA PODŁUG 100-LETNIEGO KALENDARZA.
A± do 20-go powietrze ostre; 12-go przymrozek, następne noce 

ba dzo chłodne, zresztą łagodnie.

7 59
8 46
9 42

10 46
1154

1 4
2 13

Zna
ki

i/-"! 
i'rf

5 po-.t. Ulała. Gertrudy W. 
Gabryela Arch. Cyryla.
uózefa, Oblub. NMP. J) 
t Eugeniusza M., Eufemii. 
Benedykta Oj Filomeny, 
t Kalt rzyny, Pawła.
i rz. Król. Szw, Felik.

6 4b
6 44
6 42
6 40
6 37
6 35
6 33

1P.
2 S.

rano 
1219
126 
2 27 
319
4 1 
4 35

/Zf"

o 1
8 29
9 «
9 55

10 57
12 10

1 .11

P. 
W. 
Sr. 
C. 
P. 
s.

3
4
5
6
7
8
9

5 3'i
5 41
5 43
5 45
5 47
5 48
5 50

Ew. u Marka w Roz. 16 „0 Zmartwycb. Jezusa.“

N.
P.
W.-
Sr.
C.
P.
S.

12. Ewan. u . aaa w Roz. 8 „Żydzi chcą ukam- Chryst."
17IN.
18 "
19
20
21
22
23

Imiona Świętych i Święta 

t Antoniny, Albina B. 
f Heleny cesarzowej.

3 past. Głucha, hnneguńd. 
Kazimier :a królewicza. 
Teofila, Fryderyka.
+ Wiktora i Wiktoryn. ß iV 
Tomasza z Akwinu. çjA 
t Bł. Wino tego Kadl. 
t Franciszki Kzymianki.

Ksiczvca
Wach. Z.u h
'0 2 7 ’.9
1111 7 88

DLA ROLNIKÓW.
Skierowaó wszystkich do robot poli. ich. Wałować i bronować. 

Z lutego jagnięta oczyszczać. Stebniki u pszczół prlewietrząć. Przy
orywać obornik pod ziemniaki. Drzewa w ogrodach podlewać gno
jówką Rozsiewać saletrę na tyto.

Słońca 
Wtłch. Zuch
6 51 5;;5
6 49 5 37

Ewang. u Jana w Roz. 6 .,0 nakarm. 5000 ludz1
10 N. 4 post. §rouop. 40 Męcz. 6 30 5 52 5 3 2A8
11 P. Konstantego Wiel. 6 28 5 54 5 25 4 26
12 W. Grzegorza Pap. W. O & 6 26 5 56 5 46 ô 5 i
13 Sr. Ý Krystyny, Teodory. W 6 23 5 5i 6 7 7 25
14 C. Matyldy kr., Leona. 6 21 5 59 6 28 851
15 P. f Longina żołn, i męcz. i^ï 6 19 6 1 6 53 1C 21
16 S. j- Dyonizago, Juliana M. W 6 17 6 3 7 2 ! 11 42

Ewan. u Mat. w Roz. 21 „Wjazd Jezusa do Jcroz. ‘
24 N. 6 post. Palmowa. M irka. íř-V 5 58 6 17 3 21 4 2.
25 P. Zwiani. NMP. At 5 55 6 19 4 29 4 41
26 W. Tekli, Piotra, Jana P. fc 5 5» 6 20 5. 6 4 56
27 Sr. t Kuperta B1 skupa. (;> ih 5 iii 6 22 6 4. 5 11
28 C. f Wielki Czw. Augusty M. ih 5 4*- u 4 7 51 k 1 t
2» P. f Wielki Piątek Eusf -zego ih 5 46 i 25 9 0 5 4 5
30|S. f Wielka Sob. Wiktora. ««e 5 43 6 27 10 9 6 6

6



po rosyjsku.

Zapiski.

B5BÄEZEN 
po maiůiku.

iU-ncz' u, 
/ • .kiem w gaić zkul 
W maju «zumne uos,em-..zki, 
'.«omie pu: zczą ci cliojuc'-zki. 
Juk w maju zimno, 
To w stodole ciemno.
Oj mai ó »ię majem maj, 
Ootutek bydełku dau

H Kvdccíei: 1918 fe

.W

DUBEN
po ?zosku.

i Dni Imiona Świętych i Sw.ęta Zna
ki

Słońca 
Wach. Zach.

Księżyca
Wach. Z.i< h.

1 1P- Fonfedz.iiU. Wielb- ÍÉ* ,)3 i 6 31 rano 7 8
1 2 W. Franciszka a Paulo. 5 36 6 32 1218 7 52
r 3 Sr. Ryszarda B., Pankracego. Ä9- 5 34 6i>4 1 12 8 48
\ 4 C. Ambrożego i Izydora B © 5 32 6 36 157 9 55
I bP. Ï Wincentego For., Ireny. £Ä 5 29 6 38 2 3211 K»

♦ 6S’ Celestyna, Wilhelma Op. 5 27 6 39 3 1 12 31
0 ** i win.'. u Jana w Roz. 20 O niewiernym Tomaszu.“

t: 7 >• Przewód. Hermana. Epif. tó. 5 2i. 6 41 3 26 1 5:>
¥ 8 P. Dyonize- o. tg: 5 22 6 43 3 47 3 21
1) 9 W. Mary* Kleofasowej. Ä 5 20 G 44 4 .7 4 49
Y 10 Sr. Ez>i’.h>ela, Apoloniusza- W7 5 18 6 46 4 28 6 D
¥ 11 C. 1,6», » Pap, Filipa B. © (r? 5 16 6 4i 4 51 7 47
(l f Juhusza P , Zenona B. 513.6 50 519 9 1!
X 11.5- Maksyma, Humene. 1 Id i . V'*- 5 11| 6 51 55110 2
* 1«. Ewnng. u Jana w Rozdz 0 Í C ’>rym pasterzu.“
1 14 K. 2 po Wici Wal.iyana. •> ’J (i 5 6 37 U 0
[ 1ÓP. Anastazego Al r.ł 5 7 6 55 7 311 rano
) 16 W. Feliksa, Lamberta M. 5 4 6 ,u 8 4 12
( 17 Sr. Rudolfa i Ruùcita. 5 2 6 58 9 42 1 1
' 18 C. Apoloniusza M., Peri, Ji) 5 0 7 0 10.13 14i.
) 19I>- ř Leona P., Dyo izego. 4 58 7 2 12 : 2 1ii
( 20'S. Agnieszki, Vf il t'.ia. r 156,7 4 1 12 2 3 >

17. Ew. u.lana w Roz 16 „Maluczko a nie njrz. Mniej1
21 S. 3 po Wiel. Anzc nr Arcb. 4 - f i 5 2 <9 2 47

’ 22 P. □tera i kam P. M. łfc 4 ul 7 7 „26 3 3
1 23 W. Wojciecha B.. Feliksa M. £*1 4 49 7 9 4 3. 31
[ 24 Sr. Jerzego M., Grzegorza 1 4 7 7 11 5 41

25 C. Matka Evan", tefnna B. rh 4 45 .7 12 6 50 3 51
) 2g;p. Ý Marcela i Kle usa P. (£ rê 44. 7 14 7 59 41
( 27 5. /i ty P., Anasta/ęę-o. fi 1 ,1 7 U 9 6 4 37

1S. Ewung. U Jana w Rozdz 1G ,.<1 odejsi iu do Oien.“
23,5. 1 po Witąiisa, Wal. ftp- 4:.yi 7 i W11 .» 9

X 291P. Piotra M. Roberta Op. 4 >7 7 19 11 8 5M
30 W. i.atarzmy 8., Zofii. .-ł- 4. ■>; . 2i ii «ii 6 4 i

A 
y DLA ROLNÍKOVY.
V Kończyć zasiewy wiosenne i d lenie okopowlzn. Racice ob-
y cinać u bydła mtoLCgo. i w inie szcze; ić przeciw czerwcu eL Prze-
A sadzać i szczepić drzewka, okopać wszystkie drzewa. axnicta od-
y sadzać od matek.

) ZMIANY POWII 1RZA PODŁUG 100-LETN1EGO KALENDARZA.
ff N cami aż do 10-go mróz, poczem do 23-eo łagodniej; późnie)

l znów powietrze ostrzejsze aż do 29-eo 1 lut odtud dni agodnieisze.

7



y» ruslńslnt.

naca Zapiski. cana

—. 8. —

BK
5 1
8 41
8 I 
e r.

po rosyjsku-

KVETEN
po C/OTku.

MAI 
po niemiecka.

Kiedy we Wielki Piątek mróz, 
To gospodarzu proso na gorę wiuż.
Kiedy we Wielki Piątek rvn.i,
To nasiej gospodarzu dużo prosa.
We Wielki Piątek,
Dobry zasiewu początek.
We Wielki Piąte!.,
Boleści .Maryi pucząjtek.

ZMIANY POWIETRZA PODŁUG 100-LETNIÉGO KALENDARZA.

1 1 2 pięknie, 3-so grz.not I w następstwie bardzo chłodno aż 
c'o 8-rro. W nocy na ll-so lód 1 nż do 20-co zimno. Od 21—29-co 
ładnie ciepło; 30 i 31 lód 1 £ron.

fi DLA ROLNIKÓW.
J Tępić chrabąszcze. Sadzić kapustę i buraki pastewni. Siać 
v kukury 1/ę 1 proso. Wałować pszciicę jeżeli za bujna. Tępić lo- 
[1 puchę I chwasty. Drenować pola. Ciąć drzewostan dębowy i iwier-
V kowy dla kory. Strzedz pnle słabsze w pasiece od ribunku«

Z"ÏL
12

Dni Imiona Świętych i Święta Zna
ki

Słońca 
Wsch. Zach.

Księżyca
Wsch. Znch.

1 Sr. Filipa i Jakóba, Apost. A 4 33 7 23 rano 7 47

2 U. Zyumunta Kr., Atanazego 4 31 7 24 18 33 8 5!)

3 P. Ť Zmtlez. św- Krzyża. Q l -1 ‘29 7 26 1 3 10 li
4 S. Florjana M., Pcjagii. 4 27 7 2k 128 11 H<

Kwater, u Jana w Roz. 16 „O prawdz. modlitwie1'
51 N. 5 po Wir Ik. Piusa V., Mon. ÎS" 4 2., 7 29 1 5U
G P. Jana w oleju. IjJ ę 4 23 7 31 2 10
7 W. Domiceli nanny t&ó! frif 4 21 7 33 2 30
8 Sr. Mn iliNlawłl hislf.j r-\9 (fi? 419 7 34 2 51
9 c. W niebo w. PaííťkiP H-J 418 7 3C 3 16

10 p. f Antoniusza, Izydora. 4 16 7 38 3 47
11 s. Dominika, Pankracego. fÄ 414 7 39 4 2h
20. Ew. u Jana. w Jloz. 1516 „0 przyjściu Ducha śwjęt1'
12 N. b po W cl. A' W/’. 3. rs/r. itTf 4 12 741 515 10 2 *
13 P. Jana, S< rwaecgo biskupa M "''-a 411 7 42 6 16 11 n
14 W. Clirystyana, Bouilacogo - 4 9 7 44 7 24 114.
13 Sr. Zofii męcz, z 3 córkami V . 1 4 8 7 46 836 rano I
lii U. Jana Nr tonitieenn. iw 4 G 7 47 9 48 121

1 17 P. t Paschalisa, Anton, h. J) 4 5 7 49 10 59 12 34
1 18 S. i Feliksa P„ Eryka Kr. Ů1 4 3 7 50 12 7 12 5. 1

Ewan. u ,Tanu w Koz. 1'1 „O zesl. Ducha świętego
19 N. Zielone Nuûitki. £1 4 2 7 52 114 1 s !
20 P. Von. Ziel. * wiatek- ta 4 0 75. 2-1 12
21 W. Wiktora, ł onstunty na. 3 59 7 55 3 9 1 3!
22 Sr. f Heleny Kr., 11 ireyana. ih 3 57 7 56 4 37 1 56
23 C. Jędrzc.a, DcztiI ryir za. 3 5G 7.8 546 2 16
24 P. Ý Joanny Wr., Zuzanny. 3 55 7 59 6 55 2.19
2«> s. Ý ÎTiZ'-eorza"VH, Urbana® 3 54 8 0 8 1 3 9
•. “. ł’w. u Mat. w Razilz.' 28 „Ęana mi w szelka władza“.
26 N. Sw.Trójca. Filipa, August. 3 5z Ö z 9 2 3 4b

P. Teodr>z>> P., Ma=dalouy. fe)- 3 51 8 3 9 53 4 38
2 : W Gerinn na b. 3 50 8 4 1034 539
2!« S. Teodozyi panny, Teodora Ł■ 3 49 i 6 11 7 G 49
30 u. ■Joie Ciało. Feliksa P. É»t 3 48 8 7 1133 8 6
31 p. T Petroneli P., Anieli M. 3 47 s 8 11 55 9 »5



H Czerwiec M 0

Czerwiec tomu się zieleni. 
Kto do pracy się nie leni. 
Gospodarzu, już ci czas, 
Koniczyna gdyby las. 
Kiedy Medard się rozwodni, 
Będą deszcze sześć tygodu.. 
Na święty Antoni 
Pierwsza się jagódka zapłoni.

IJIÁ 
po roftyjiku.

DLA ROLNIKÓW.
Koszenia traw I koniczyn. Tępić kaniankę I oset. Drzewka 

odrlabywać I podlewać. Obcinać ralęzie topoli. Niszczyć sasienice. 
Omiatać często pajęczynę z uli. Więdnace krze ziemniaków usuwać, 
ażeby nię zarażały. PrzeraŁ.ać komposty. Wyporządzać narzędzia.

----------------
ZMIANY POWIETRZA PODŁUG lOO-LETNIEOO KALENDARZA.

Z początku iron 1 chłód, 9-go śron powtórnie, później aż do 
końca mlaałaca ciepło.

Iwan. u Marka w Roz. 8 „O nakarm. 4«0<> ludzi’*.

JIM 
po niemiecku,.

CZERW EĆ 
po rusińaka.

CZERVEN
po czesku.

Dni Imiona Świętych i Święta
_ . - . i

Zn .
ki

Słońca 
'Věch. Zach.

Księżyca
Wsch. Zach. rsna Zapiski, craa

1| S. Jakóba St. Juwcncyusza 1 3 40l fi 9 rano 110 46 ........ ... - -
»3. Fwan. u Buk. w Roz. 14 „0 wezwaniu na wieczerzę“.

\ 2 N. 2 po Z. Sw. Marcelina, te 3 4., 81'. 12 15 12 7
’ 3 P. Klotyldy, Erazma m. 3 45 8 12 1234 12'.<

4 W. Kwiryna, Franciszka. 8 44 8 13 12 55 2 53
6 Sr. Bonifacego B., Waleryi. to? 3 43 814 117 417
6 C. Norberta B. M., Pauliny ifi'X 3 42 815 144 540 —
7 P. j- Roberta op. 3 42 815 2 18 6 57
8 s. Maksyma i Seweryna. @ to 3 41 8 16 3 2 8 5 ......--- ...... .... -----—---- ——

24?« Ewan. u Łuk. w Roz. 15 ,t0 zgubionej owcy i groszu“.
9 

10 
, W

12 
13 
14

N.
P.
W.
Sr.
C.
P. 
s.

3 po Z. Sw. Prymusa, 1 elic. 
Małgorzaty Kr.
Feliksa i Fortunata Br.
Jana W., Onufrego 
Antoniego z Padwy, 
t Bł. Jolaittjk Bazylego. 
Leonii i Libii.

i'"«»

te# 
w

3 41
3 40
3 40
3 39
3 39
3 39
3 39

8 17 
818
8 19
8 2i>
8 20
821
8 21

c) i
5 3
6 15
7 24
8 40
9 51

11 0

8 59
9 40

10 12
10 37
10 57
11 14
11 30

[ Ä5. Ew. u Łukasza w Roz. 5 „0 obfitym połowie ryb-1.
16 

) I7 
i 18 
Ï !» 
) 20 
i 21 
[ 22

N.
P.
W.
Sr.
C.
P.
S.

4 po Z. S. Benona B. 5 
Adolfa b., Inocentego m. 
Wawrzyńca, Marka. 
Gerwazego i Protazego. 
Florentyny P., Pfaksedy. 
t Alojzego Gonzagi, 
Pauliua B., Klemensa.

Ä 
ih 
ih
SK 
Ał*

3 39
3 39
3 39
3 39
3 39
3 39
3 39

8 22
8 22
8 23
8 23
8 24
8 24
8 24

12 7
114
2 22 
331 
440
5 48
6 51

1145 
rano .
12 1 ;
12 20
12 41

1 1
14

► 20« Kwan» u Mat, w Roz. 6 ,,0 sprawied. Faryzeuszów“.

30' N.|6poZ. 8. Wspom.Sw Pa\vla| '-ŽL | 3 l‘j|

21 N. 5 5B Z. 8. Maryanny, Zen. 3 8;> 8 24 746 2 29
24 P. Jana Chrzciciela. (J) 3’39 8 24 8 32 3 2"
25 W. Emmy W., Prospera B. 3 40 8 24 9 8 4 35
26 Sr. Jana i Pawła M. 3 40 8 24 9 37 551
27 C. Władysława Króla. 3 40 8 24 10 1 711
28 P. t Wig. Leona U P., Iren. ML 3 41 8 24 10 22 8 3'
2» S. Piotra i Pawia. :ip. « 3 41 8 24 10 41 9 5



I"Lipiec 19IS po nkmi»ckn.po rosyjsku.

E&SE3 Zapiski. SQÍS3Dni Imiona Świętych i Święta

ZM*‘.*IV POWIETRZA PODlUG 100-LET'IEGO KaLEMiA'ZA.

Zna
ki

Słońca
V sc u Z h.

r.YPF.O 
po rajtek«.

Do 12-xo upały z powodu cze c j burze, później chkiJ 
przepl 1 ny n T » n a

lipcu kłor aię korzy 
Že u ę dar Boży;
1. prosto stoi, 
To z pustoty swojej. 
Zlé n,i Prokopa, 
Jak zmoknie kopa. 
b> fiwięty Jn.I ób, 
Pu zii’.ok rachub.

CEXVENEC
po rzi”

DLA ROLNIKÓW
Nic spa**ć niowyp ne£j siani, f-r-aie 1 Swi • pta co

dziennie. Di I» wypsnąć w pole, w iuiuu 
êwiniom Je ’ • ■>, ić patru ze zu ’ i j, 
p,! ;tv sku. W iom..l utrzymywa 
WC*r<i ef. jak i p6i.no.

i Po 
. - i lej

Księżyca

1 P. Naiśw. Krwi Jezusa Ci 9rf » 43 8 24 i 1 2- 12 39
2 w. Nawiedzenie NMŁ*. JacLa. M’ ;> 43 8 2. . 1 47 2 2

7 8 Sr Marka M-, Eulogiusza t- ■ 3 44 8 2' iano 3 2 ’>
4 C. Józefa Kalasantego fr-"1 3 45 8 2: 12 17 4 i! I

/ 6 P. Ý Antoniego, Zakkarya 4» 3 4G 8 22 12 56 5 51
F 8 8. Łucvi. Dominiki M. Îït 3 4G 8 2- i 46 6.'10

i as. Ewang. u Mat. w Koz. 7 „ 0 fałszywych prorokach.“
L 7 ». 7 po Z, Sw. Cyryla M •» 3 4« 8 21 2 16 7 36
f 8 P. Elżbiety Kr- Wd., Eugen. © - 3 48 8 21 3 55 8 12
i 9 W. Weroniki P., Zenona M t.-.* 3 49 8 20 5 8 8 39
L 10 Sr. 7 b>aci śpiących eyu. Fel. 3 50 8 19 6 21 9 1
l 11 C. Pelagii P-, Piusa I P. 3 51 818 733 919
1 12 P. t Jana Galbcrt i Op. & 35’ 817 8 43 9 36

13 S. Małgoizaty P., Eugen. « 3 53 8 17 9 ň1 9M
i »9. h.wan. u Łuk. w Koz. 16 „0 niesprar ied. szafat i.“

14 ». 8 po Z. rtw. Bonawentury B. ih 3 DP « H. 10 .«9 10 7
Ÿ 1511’. Bozesł. Ap., Henryka Ces. ih 3 56 8 15 12 v 10 ..5

I« W. N.M P.Skkapl. Hilatego. Ï) rh 3 57 814 114 10 45
17 Sr. Aleksego W., Mar eliny P. 3 58 813 2 i 3 li 9

X 18 C. Szymona z L., Kamila z L. <ae 4 0 811 3 30 11 40
1 W P. •j- Wincentego a Paulo W. to- 4 1 810 43ó ráno

V 20 S. Czesława W., Małgorzaty. to- 4 2 8 9 5.! 1 12 _0

»0. Ewan. u Łnk. w koz 1 , 3 Zburzeniu Jerozolim v.“
21 ». 9 po Z. Sw. Kuucundy Kr. ÍP- 4 4 t> 8 6 25 1 «2

1 22 P. ft.aryi Magdal. Platona. M. 4 5 8 6 7 6 216
1-8 W. Franciszka S., Ap ■! nar. iÿ) ťS, 4 6 8 5 7 38 3 30

24 Sr. W>ktoraZ., WincentegoM. ïâ 4 8 8 4 8 ! 4 50
Ç 25 C. Jakóba St. Ap., Fioienc. Jté, 4 9 8 2 8 27 6 14
A 26 P. •j- matki N. M. P. « 4 11 í? ’ 4' 7 3“'
V 27 |S. Natalii i Julii. « 4 1 7 59 9 H 9 2
V »1. Ewan. u Łuk. w Boz. 18 0 faryzeuszu i ce.niku.
(1 28 ». 10 po Z. sw. Cze1 lawa W. er 4 14. « .«b 9 21 ,10 i
X -,J p. Flory, Marty P.. Olafa f,lr. ‘,rf 4 15 I 7 5t 9 b . 11 1 i
Y 3< w. Abdona, Ursusa B. íti 417 1 7 T IJ2i 1 11
I) iil|Sr Ignace to z 1.., Folii; na r 118 1 ' 1 í IJ

m



Zapiski- E”■ 3E!

1 i święty Wawrzyniec, 
J i j ■ kapusta wieniec. 
A od Ti dei-za, 
] 1 ije kapelusza. 
Xii święty Hoch, 
W stodole »roch.
1 *o Mury i Wniebowstap-enia, 
■Misi w stodole połowę mienia.

30, t 
; 1 e

27 W.
2* >r.

ZMIANY POWIETRZA PODŁUG WO-LETN1EGO KALENDARZA.

W pierwszych dniach z rana mglisto, dni zresztą upalne.

AK.IST 
po momiocku.

SEREEŃ
po ruaińska.

AW(xlST 
po rosyjsku.

Konie dobrze odżywiać. Pamiętać o kurach pdyż jaja z sierpnia 
oaj i<s< przechowania. Trzodę chlewną trzymać di ludno, chlewy 
de iJ.5li.cy nować. Maciory puezczu p d barajta na pokut zimowy.

uio mhiUiine zboźć cienko sypać 1 zostawiać okna na spichrzu 
imw otwarte.

Sierpwii wSIIPEŃ
po czesku.

1 Dni Imiona, Świętych i Święta Zna
ki

Słoiica 
Wach. Zach.

Księżyca 
W wh. Zach.

A i c. Piotra w okowach, Fihpa. k'A 4 20 < 51 1142 3 42
y 2 p. ý NMP. Anielskiej, Alfonsa. 4 21 7 50 rano 444
A 3 S- Znal, ret iw. Szczepana. Ht 4 23 7 4' 12 37 5 34
() 3». Ewang. u Mnrka w Rozdziale 7 „0 głuchoniemym.“
Ç 4N. 11 po Z. Sw. Dominica. 4 L4| 7 +6 1 42‘ li 12
n 61’. NMR Sniekn., Afry P. 3 ■ 4 26 7 45 2 52 6 41
V 6 W. Przt rn. Pańskie, Stefana. ń-s 4 2H 7 43 4 5 7 5
£ 7 Sr- Kajetana, Alberta. 4 29 7 41 517 7 25
X SC. Cy ryska M., Emiliana. fc 4 31 7 39 6 l7 7 4“
0 8P. Ý Romana i., Juliana. i&i 4 32 7 37 7 36 7 „8
1 10 S. Wawrzyńca M., Bogdana. *> 4 34 7 35 8 44 814
A ;t:i- Ewan. u Łuk. w Roz- 10 ,0 miłosier. samarytan.'1
X1 11 »• 12 po Z. Sw. Zuzanny P. 1*1 4 30 7 33 9 52 8 3Iy 12 P. kla.y P„ Hilary! AL rh 4 37 7 31 10 59 8 50
f 13 W. Hipolita i Heleny ř- i 4 39 7 29 12 7 912J 14 Sr. t Euzebiusza, Anastazyi.® 4 41 7 27 1 14 9 40f 15 C. Wniebowz. MIII*. 4 42 7 25 2 19 10 15

16 P. Ý Joachima O'ta NMP. & 4 44 7 2< 3 2011 0V i? s. Rocha i Jacka. A*- 4 46 7 21 4 13 11 57

A 3 l- ■van. U Łnk. w Roz. 17 ,.O dziesięcin trędowatych.“
y ib(A. 13 po Z. Sw. Kir , y P., c’~ 4 47 719 4 5o ranoy 19|p. Zebalda, Ludwiki, Bcnig. 4 4“ 717 5 35 1 6A 2G1W. Bernarda, Lucy-ina S. fe 4 51 715 6 5 223y 2i si. Joanny Franciszki z Chant. JÄ 4 52 7 13 6 29 3 4.1y iis'c. Symforyana M., Tymot. <£) 4 54 7 11 6 51 5 11

, 2i P. 1 b ht*a hen., Wtł toraK •2św 4 56 7 9 712 6 37
V T S. BtiTtiMu.u-ia ap., Je>z‘-"-o. 4 57'7 6 71'4 8 3 i
A 35. wang. u Mat. w Roz. •> „0 słu '■ B. gu i mamonie 1

DLA ROLNIKÓW.

li po Z. bw. A7W2-*. .iawtog lri 4 o.) 7 i • ;>7' 9 3v
Ireucu za • Zefiry na Al. Ô 1 7 2 8 2.. 10 55
Cezarego B.,\ Józefa Kai. Ir It 5 2 7 0 8 59 12 16
Au ustyuaP., Pelagius. G íf Ü 5 4 6 58 9 411 1 3"
i'- rďcíř qf. Sw, Jana Chrzc. řJ 5 6 6 55 ul 341 235
Ý B"ży Lim. P., Bononiusza. řv 5 7 G .1 35] 3 31
Ił -munda, Paulina B. .1 ‘ ß .1 rano | 4 12

ii
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12

Z A.il 
po CZG8kU.

WJEBE'4EŃ
po rusmsku,

SEPTEMJBEB 
po uiemiocku.

SIEMTIABB
po rosyjsku.

ZMIANY POWIETRZA PODŁUG 101»-: EFNIEGO KALENDARZA.
Poi ida piękna aż do 13-go. Poi iii nieco chłodno i jesiennie, 

wkrótce ale znów pogodnie. Od 28-go p ichniurno, częstsze deszcze.

DLA ROLNIKÓW.
Sprz.ttać wczesne ziemniaki. Kopce z ziemniakami nie okopy- 
za m .cno, W drugiej Polowie września siew oziminy. Na 
pow hodzonu w jałowych mu scacli siać saletrę z 1 mitem.

Liób po Iikz.k: . siuzccawac. Owoc zbierać i drzewa oczkować. 
Zamawiać makuchy i t. p.

Idzie jesień, 
A tu próżna kiebzeń. 
(święty Idzi, 
VV polu nic nie widzi. 
Po świętym Mateuszu, 
Nie chodzi się w kapeluszu.

I Święty Michał, 
J Płoty porozpychał.

Zapiski.i Dni Imiona Świętych i Świętą Zna
ki

Słońca 
U Reh. Zach.

Księżyca 
Wsrh. Zacli.

1 IG. Ewan. u Luk. w Roz. 7 „0 wskrzasz. młodz z Naim“.
Ô I N* 1- ]>o Z. 8w. An. ołów Str. oll 6 4 J ,2 43 4 41
A 21’. Stefana króla węgiersk. i?-.' 512 6 46 154 510
V 3 w- Bronisławy p, Izabeli 5 14 6 4i 3 5 531
fi 4 Sr. Rozalu panny, Marcela 5 16 6 42 415 5 49
A & c. Urbana, Wawrzyńca 3 èi 5 17 6 39 5 24 6 6
V 6 P- f Eugeniusza, Pctroniusza 5 19 0 37 6 32 6 22
:: 7 s- Reginy p„ Jana M. A 5 >1 6 35 7 40 6 38
Ä 37- Ewan. u Łuk. w Roz. 14 »'O uzdrów. opuchłego“.
Y 8 N. NiiroRzenie Nitli’. i4! 5 22 6 32 147 b .j6
© 9 P. Sergiusza, Otomara ih 5 24 6 30 9 54 717
P, 10 W. Mikołaja z T., Feliksa 5 26 6 28 11 0 7 43
V 11 Sr. Prota i Jacka 5 27 6 25 12 6 815
fr 12 C. Imienia NMP. Gwidona 5 29 6 23 1 7 855
1 !3P- t Filipa, Eugenii ® 5 31 6 21 2 2 9 45
U 14|S. I odwvžszonie Krzyża św. 5 32 618 2 50 10 47
k ss. Iiiwan. u Mat. w Roz. 22,0 miłości Boga i iliźniego“.
U if>iN. 17 po. i. 8 w. NMP. bolesn. 2Ä 5 34 G 1b 3 29 11 oc
Ç 16 I*. Ludmiiy, Kornclego M. 5 36 6 13 4 1 rano
\ 17 W. Piętna św. Franciszka M 5 37 6 11 4 28 1 I., 1
J 18 Sr. Ý Suchy d. Toin isza z W. M 5 39 6 9 4 51 2 39 >
Ç 19 C. Niep. Serca NMP. 541 6 6 513 4 4\ 20 P. ł Suchy d. Enst.ichinszafë; 5 42 6 4 5 35 5 31
1/ 21 S. f Suchy d. Matem z i an. *«r 5 44 6 1 5 59 6 59

wać

SO. iwan. u Mat. w Roz. 9 „0 iizdrow. paralityka '.
2d N. löpoZ. Sw. Maurycego.

Linusa pap., Tekli P. il.
nT 5 46 5 o9 6 Zt> 8 27

23 P. 5 17 5 57 6 58 954
24 W. b'MP od ivyk. niewolnik. Í/S« 5 49 5 54 7 3.) 11 15
25 Sr Błog. Ła ‘ysł. z Gi elni >wa i* 5 51 5 52 8 29 12 26
16 c. Cypryana i Justyny ni. i).) » 5 50 9 29 125
27 p. t Kosiny i Daimana. 5 <»4 5 47 0 36 2 11
28 s. Wactawa kr., W iwrz. 5 51 ) 54 11 4 6 2 t<;
4<». Ew. n Mat. w Rozdz. 22 »0 szacie godowej i

29 5. 19 no Z. Sw. Michała arch 5 58 5 43 rano 3 1 l
3 ■ 1*. ilii roniina doktora. Zolii 5 5 t 5 l<) i •; 57 3 36



13

OKTIABK
po rosyjsku.

RI J EN 
po czosku.

OKTOBER 
po niemiecka.

ŻO WTBŃ
po rusińsku.

Miesiąc paździemy, 
Marca obraz wierny. 
Po świętym Franciszku, 
Pasą na owsisku.
Urbanów owie#, Gawłowe iytko, 
Nia nie warto czystko.
Na święty Łuka, 
Schowaj pług i włóka.

'M

Dni Imiona Świętych i Święta Zna
ki

Słońca 
Wach. Zach.

Księżyca 
Wach. Zach.

1 w. i.łogosł. Jana z Dukli 6 1 5 ob 2 7 3 55
2 Sr. Aniołów Stróiów, Tomasza äs 6 3 536 315 412
3 C. Dyonizego B., Maksy mil. & 6 4 5 33 423 4 29
4 P. t Franciszka Serafic. ih 6 6 5 31 5 30 4 45
5 S. Apolinarego i Marcelina ih 6 8 5 29 6 37 5 3

41 Ewan. u Jana w Roz. 4 ,,O uzdrów, syna królewsk.“
0 N. 20 po Z. Sw. Brunona op. sh. « 9 O 26 7 44 ň Z !
7 P. NMP. RóiaAcoweJ. .

Brygidy wd., Benedykty P.
6 11 5 24 8 50 5 48

8 W. '“6 6 13 5 22 9 55 6 18
9 Sr. Ludwika B., Dyonizcgo M. 6 15 5 19 1058 6 55

10 C. Franciszka Borgiasza W. 6 Ul 517 115.1 7 41
11 P. t Placydy, Filoniii & 6 18 515 1244 8 37
12 s. Serafina, Maksymiliana 6 20 5 12 125 9 43
4.!. Ewng. u Mat. w Roz. 18 0 dlużn. złym shidV.o".
l.i N. 21 po Z. Sw. Edwarda kr. -5 rJ* 6 22 5 10 159 10 56
1-1 P. Bernarda Wn Kaliksta P. 6 24 5 8 2 27 rano
15 W. Jadwigi Wd., Teresy & 6 25 5 6 2 51 12 13
16 Sr. Satumina M.,Florentyna 6 27 5 3 313 131
17 C. Wiktora, Andrzeja z Kr. 

t Łukasza apost. i ew.
SR 6 29 5 1 3 35 2 57

18 P. <vf 6 31 4 59 3 57 4 23
19 S- Piotra z Alk., Lucynsza r"> W7 6 33 4 57 4 22 5 51
43. Ewang. u Mat. w Roz. 22 ,0 monecie czynszowej'*.
20 N. 22 po Z. S. Jana Kant., Ireny 6 34 4 55 4 53 7 20
21 P. Urszuli p., Hilaryona. i/S'ï 6 36 4 53 5 31 8 46
22 W. Marka B., Korduli ř-» 3 38 4 51 619 10 5
23 Sr. Seweryna i Romana. frtł 6 40 4 48 717 11 12
24 C. Rafała Archanioła 6 42 4 46 8 24 12 5
25 P. f Bonifacego P. Krysp. M. 6 43 4 44 9 35 12 45
26 s. Łucyana, Ewarysta lX 6 45 4 42 10 47 1 16
44 . Ewangelia u Mat. w Rozdz. 9 „0 córeczce Jairy“.
27 N. 2.1 po Z. S. Sabiny, Florenc. ii 47 4 4o Ho8 141
28 P. Szymona Judy apostoła. íří 6 49 4 3S rano 2 1
29 W. Felioyana i Narcyza b. 6 51 4 36 1 7 219
30 Sr. Mr cela M., Alfonsa Rod. 6 53 4 31 214 2 36
31 C. t Wigilia. Wolfganga. 6 55 4 32 3 21 2 52

DLA ROLNIKÖW.
Zakończyć siew oziminy. Wybrać okopowizny. Zakiszać

sznycle ziemniaki, ćwikłę i liście buraczane. Zimową orkę iiskr.*
tecznić. Cz: ścić wszystko bydlo Tępić myszy w polach. ?rzcj*
rżeć i pochować maszyny j narzędzia. Zabraniać pojenie bydła
w stawach rybnych.

ZMIANY POWIETRZA PODŁUG I00-IETNIEGO KALENDARZA.
Do 9-eo powietrze słotne. Pomiędzy 10 a 16 śron i mróz,

17 dzień piękny, poczem zimno i znów łagodniej, — ostatnie 3
dni zimno.



V ------- -------
/) A NOVEMBťlt
V V PO niemiecku.II listopad 11)18 po niemiecku.

^2e$j Zapiski. <22^

W listopadzie grzmi. 
Rolnik dobrze éni. 
W szyscy Święci, 
Zima się kręci. 
Na świętego Teodora, 
Ściągaj krupy do chałupy. 
Na świętego Marcina. 
Najlepsza gęsina.

ŁYSTOPAD 
po nuińsku.

X O J A K R 
po rosyjsku.

LISTOVÁ»
po czesku.

Dni Imiona Świętych i Święta Zna
ki

Słońca 
Wtich. Zuch.

Księżyca 
AYsch. Ź.ich.

1 P. Wszystkich Swięl. 6 56 4 30 4 27 3 9 -
2 S. t Dzień Zaduszny th 6 58 4 28 5..4 3 29

45. Ew. u Mat. w Roz. 8 Jezus uśin. burzę na morzu
3N. 21 po Z. sw. Cezarego. 7 0 4 2d 6 41 3 52
4P. Karola Boroineusza B. 7 2 4 2.) 7 47 4 20
5 W. Elżbiety, Idy z T. c^; 7 4 123 8 51 4 55
6 Sr. Leonarda b. i m., Feliksa Af- 7 6 121 9 50 539
7 C. Antoniego, Florcncyusza Ur 7 8 4 19 10 41 6 32
8 P. -J- 4 Koronatów, Seweryna éJS 7 10 4 17 11 24 7 35
9 S. Teodoru ni., Aleksandra. íJS> 7 11 4 IG 12 0 8 44

4». Ew. u Mat. w Roz. 13 „0 rakolu między pszenicą “
10 N. .5 poZ. S. Andrzeja z Aw. tó 7 13 4 14 12 29 9 58
IIP. Marcina B. W. y JA 7 15 4 12 12 53 11 15
12 W. 5 br. Polaków, Emiliana. JA 7 11 411 1 15 rano
13 Sr. Stanisława Kostki. Mikołaja =3: 719 4 9 1 36 12 31
11C. Józefata M , Wawrzyńca. « 7 20 4 8 157 155
15 P. + Leopolda w., Gertrudy. W7 7 22 4 6 2 20 3 lii 1

1 1GS. Edmunda b., Alberta. 7 21 4 5 2 47 4 45

47. Ewan. u Mat. w Roz 13 „0 ziarnku goicz.ycziiem.“
17 N. 26 po Z. 8. Grzegorza i Luc. 7 26 4 3 3 21 6 12
18 P. Połw. Bazyliki, OdonaP. (? 7 28 4 2 4 4 7 35
19 W. Flżbiety, Maksyma. fcf 7 29 4 1 4 57 8 52
20 Sr. Ofiarotranie NML’. 7 31 3 59 6 2 9 51
21 C. Alberta B. W. ►Th 7 33 3 58 7 15 10 39
22, P. j- Cecylii p. i m. Stefana 7 35 3 57 8 29111 15
23|S. Klemensa P., Felicyty. w 7 36 3 5G 9 42'11 42

48. Ewan. u Mat. w Roz. 21 „0 okropnem spin tdřzaniu.“
24 N. 2Î po Z. S. Jana od krzyża. 7 38 3 55 10 54 12 5
25 P. K atarzyny P. M. Erazma. Q & 7 40 3 54 rano 12 24

: 26 w. Konrada, Leonarda ®! 7 42 3 53 12 3 12 41
f 27 Sr. Walery an a, Jakoba 7 43 3 52 1 10 12 58

28 C. Piotra i Andrzeja M. ih 7 45 3 51 2 17 115
29 P. -f- Błażeja M., Saturnina P. th 7 46 350 3 23 134
30 S. Andrzeja ap., Konstancyi. 748 349 4 30 1 56

DLA ROLNIKÓW.
Piwnice, pompy od wody i gnojówki zabezpieczać przed niro-

v zainl. Zakupić węgle i drzewo na upal. Zabezpieczyć kopce z wa-
i* rzywem pized mrużeni. Cielne krowy odsłaniać i skąpiej żywić.

Sprzedawać tuczne gęsi. Zabezpieczać drzewka przed zającami.

\ ZMIANY POWIETRZA PODLL'O lOO-LETNTEGO KALENDARZA.
( Zimno do 10-go, po południu jednakże cieplej i pogodnie. Na-
( stępnie do 18-go pochmurno 1 mglisto. reszta miesiąca mroźna, lecz

słoneczna.
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Zapiski. E-3Í3

Grudzień ziemię grudzi, 
A izdebki studzi.
Idzie zima,
A tu cliiclm niema.
Święto Barbary po wodzie. 
Boże Narodzenie po lodzie. 
W święto Barbarki, 
Zdejin z góry san-ki.

D1EKAEJH 
po rosyjsku.

I’ISO SIN EU 
po CJTłSku.

W BI-T.
po ntemiecKU.

i:kidi;5
p<> rusińeku.

I Dni Imiona Świętych i Święta Zna
ki

Słońca
W swh.7a<’h.

hsięzyc..
Wbch. Zach.

li 4O* Ew. u Łuk. w >loz. 21 „0 znakach dnia sądnego“.
* 1|N. 1 Adwent. Eligiusza B. 7 411 3 4b 5 37 2 2^
Ä 2P- Ibpolita, Marcina. 7511 3 4“ 6 42 2 55

ii W. Eranciszka Ksawerego. © & 7 52 3 47 7 43 3 36
A 4 Sr. Barbary p. i m. & 7 53 3 46 8 37 4 27
A bC. Saby, Op., Kryspiny. 7 55 3 46 9 24 5 27
U 6 1’. f Mikołaja B., Leoncyi. 7 56 3 45 10 2 6 35

■ 7S. Ambrożego B., Marcelego. 7 57 3 <5 10 33} 7 48
A 5O* Ewan u Mat. w Kozdz. 1 ,.0 Janie w więzieniu.“
1 BN. 2 Ad w. Aicp. !*• A Mi*. IÀ 7 o9 3 44 10 o9 9 4
$ 91’. Waleryi i Leokadyi P. M. të 8 0 344 11 21 10 21
A IOW. W. Loret., Eulalii. 4P* 8 1 344 1141 1139
V 11 Sr. Damazego, Sabiny B. ■Ä 8 2 844 12 1 rano
Y 12 C- Aleksandra, Konstanc. 8 3 .->44 12 28 12 59
A 13 p- i Łucyi p., Otylii. 8 4 344 1247 221
y us. Teodora M„ Spirydyona. 8 5 344 1 16 8 44

A SI- Ewan. u Jana w Rozdziale 1 „0 świadectwie Jana.“
V Ib N. 3 Adw. Krystyny, Anton. 8 6 344 153 5 7 i
0 16 P. Adelajdy. Ireniona. 8 7 344 2 40 6 24
[ 17 W. Łazaiza B., Ignacego. <3j 8 8 344 3 39 7 32
V 18 Sr. Ť Suche d.Gracyana, Wik. 3-4 8 9 3 44 4 4> 8 27
Ç 19 C. Pawia, Grzegorza Pap. 8 9 3 44 6 3 9 9

1 20 P. Ť Suche d. Zenona, Teofila. fř-ff 8 10 3 45 719 941
21 S. Ť Suche d. Tomasza ap. 811 3 45 8 33 10 7

Í 52. Ewan. u Łuk. w Rozdz. 3 ,,0 rządach Tyl cryii za.“
1 22 N. 4 Adw. Anasiaasyi. leJt 8 11 3 45 U 4.; 10 28

$ 28 P. Klemensa, Wiktom P- Äf 8 12 3 4 6 10 55 10 47
A 24 W. f IMqilia. Adama i Ewy. À» 8 12 3 47 rano 11 4
Y 25 Sr. Hoże Narodzenie. 813 3 47 12 21121
ß 26 C. Sws Szczepana I ni. rh 813 3 48 1 9 1189
Y 27 P. + Jana apostola i ewang. ih 8 13 3 49 216 1159
) 28 S. NJJodzianków M. 8 13 3 49 3 23 12 23
} 53. 1’wang. u Łuk. w Rozdz. 2 ,,0 Szymonie i Annie.“
) 29 N. Nicdz. po Nar. dir.Tomasz 1 8 13 3 50 428 12 53

y no p. Euger insza B W. At>- 814 3 51 5 31 131
y 31 W. Sylwestra Papieża. W- 8 14 3 52 6 29 218

dla rolników.
y Młócić zboże ze stogów. Kuć konie. Opasy kontrolować
l\ 1 ważyć. Bydłr dawać soli. Czyszczenie zboża na śpichrzu. Wy-
V rąbywać dziury w lodzie w stawach rybnych. Zwozić lód do lo-
Ç downi. drzewo z lasu itp. Podczas dużych śniegów żywić zwierzynę.
A Odnowić kontrakty i wysyłać rachunki.
V ZMIANY POWIETRZA PODLEC WO-LETNIEGO KALENDARZA.'
T Na początku mróz. Później deszcz, zimna 1 lód. 10-řo śnieg,
I) do 19-1 o przymrozki. Następnie deszcze i znów zimna aż do No-
V wego Roku.
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’S" CHRONOLOGIA ROKU 1918
Kok I9Ï9 Jest rokiem zwyczajnym 

Î liczy się według poprawionego ka
lendarza, czyli lak zwanego gregoryań- 
skiego; ma dni 365. Rosyanie nie zga- 
c-zają kię z nami o 13 dni wstecz. Ży
dzi liczą rok od stworzenia świata. 
Mahometanie, czyli muzułmanie liczą 
swe lata od ucieczki Mahometa z Mek
ki do Medyny i mieć będą nowy rok 
7 października 1918. Jest to dla nich 
rok zwyczajny 1337 i ma dni 354. 
Tenże rok jest zatem według ra

chuby żydów  .......................  5678
Od założenia Rzymu...................  2671
Od ukrzyżowania Chrystusa . . ltsř*5 
OJ zburzenia Jerozolimy ... 1848 
Od zaprow. kal. gregoryańskicgo 336 
Od zaprow. ulepszonego kalrnd. . 218 
Od wstąpienia na tron Ojca świę

tego Benedykta XV .... 3
Od odbycia ostatniego soboru . . 47 
Od i nczątku paiist. polskiego (550) 1367 
Od pierwszego rozb. Polski (1772) 145 
Od drugiego rozb. Polski (1793) . 124 
OJ trzeciego rozb. Polski (1/95) 122 
OJ oblęż. Wiednia przez Turków 388 
Od wynalezienia armaty i prochu 538 
Od wynalcz. sztuki drukarskiej . 478 
Od urodzenia Mikołaja Kopernika 445 
Od odkrycia Ameryki .... 426 
Od wynalezienia maszyny parowej 220 
Od zaprowadzenia telegrafu . . 81 
Od zaprowadzenia telefonu ... 41 
Od wynalcz. tclegiafu buz drutu 22
Nazwiska znaków niebieskich.
ITT ' Baran 
OT* Byk

•cE Koziorożec
Wodnik

Ý4? Bliźnięta Ryby
ME Rak O Słońce
Ç ' Lew ® Księżyc

Panna 0 Nów księżyca
^7, Waga Pierwsza fcw.

Niedźwiadek Pełnia
(f? Strzelec (£ Ostatnia kw.

O znćniienincli w roku ISIS.
W roku 1918 pizypadają dwa za

ćmienia słońca i jedno zaćmienie księ
życa.

Pierwsze zaćmienie słońca Jest cał
kowite i nastąpi w nocy z dnia 8 na 
9-go czerwca. Rozpocznie się na za
chodniej połowie Oceanu Spokojnego 
o gedz. 8 minut 29 wieczorem, roz
przestrzenia się następnie na północ
no-wschodnią połowę Azyi, północną 
Norwegię, północne okolice polarne, 
Amerykę północną i środkową 1 koń
czy się o godz. 1 minut 46 rano w za
toce l eli u an lupce.

Zaćmienie księżyca nastąpi w ostat
nich godzinach przedpołudniowych dnia 
24 czerwca; jest ono częściowcm i bar
dzo znikomein, ponieważ tylko siódma 

część zostanie przyslonioną 1 potrwa 
od godz. 10 minut 46 przed południem, 
do godz. 12 minut 10. Widzialncm bę
dzie zaćmienie to w zachodniej poło
wie Ameryki południowej, w Amery
ce północnej z wyjątkiem części pół
nocno wschodniej, na Oceanie Spokoj
nym, w Australii, na wyspach Zundz- 
kich z wyjątkie n Sumatry j w Japonii.

Drugie zaćmienie słońca Jest pier- 
ścieniowem i nastąpi dnia 3 grudnia. 
Rozpocznie się jako zaćmienie częścio
we w wschodniej części Oceanu Spo
kojnego o godzinie 1 minut 21 po po
łudniu, rozprzestrzenia się następnie 
poprzez Amerykę południową z wyjąt
kiem północnych kraji nadbrzeżnych, 
południową część Oceanu Atlantyckie
go I Afrykę południowo-zachodnią.
Liczba zwrotów hnlendnrskicli.

Złota liczba 19, Epakta XVII, to 
znaczy, ile dni od ostatniego nowiu 
upłynęło. Okręg słoneczny 23. Litera 
niedzielna F. Od Bożego narodzenia aż 
do pierwszej Niedzieli Postu Jest 6 ty
godni i 5 dni. Pomiędzy Zieloncmi 
Świątkami i Adwentem jest 28 tygod
ni. Niedziel po świętej Trójcy jest 26.

Krzyżowe dni.
W poniedziałek, wtorek I środę 

przed Wnicbow p. tj. 6, 7 i 8 maja.
Suchcdul.

I. 20, 22 I 23 lutego. II. 22, 24 I 2b 
maja. III. 18, 20 i 21 września IV. 18, 
20 i 21 grudnia.

Przepisy dotyczące Postn.
I. Dni postu, w których nie wolno 

używać mięsa, są następujące: 1, 
Wszystkie dni Wielkiego Postu. 2. Wi
gilie Bożego Narodzenia, Zielonych 
Świątek, św. Piotia i Pawła, Aposto
łów, Wniebowzięcia Najś\^. Maryi Pan
ny, Wszystkich Świętych. Zresztą co 
do postu należy się trzymać przepisów 
i zwyczajów dyccezyalnych.

II. Właściwie pościć, tj. jeden tyk 
ko raz na dzień się nasycić, powinni
śmy: 1 we wszystkie dni Wielkiego 
Postu (wyjąwszy niedzieli). 2. w su- 
ohednl i 3. w wigilie Bożego Naro
dzenia, Wielkiclnocy, Zielonych Świą
tek, św. Piotra i Pawła, Wniebowzię
cia Najśw. Maryj Panny, Wszystkich 
Świętych 1 w środy i piątki Adwentu.

W dyccezyi wrocławskie) dozwolo- 
nem jest Ożywanie mięsa przez cały 
Wielki Post, z wyjątkiem piątków 
I ostatnich trzech dni Wielkiego Ty
godnia. I

W innych dyecezyach każdego ro
ku biskupi udzielają wiernym dyccezyi 
swoich dyspensę od pewnych przepi
sów postnych, którą ogłaszają ludowi 
pasterze parafialni.

Ô Cztery pory roku.

! Tablica świąt ruchomych.
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Wiosna zaczyna się 21 marca o go
dzinie 11 przed południem, w którym 

! to czisie słońce wschodzi w znak ba
rami. Wiosenne porównanie dnia z nocą.

Jato rozpoczyna się 22 czeiwca 
‘ o godz. 7 rano, w którym to czasie 

slo.ke wstępuje wi znak raka. Letnie 
prze ilenie słońca. Najdłuższy dzień, 
a najkrótsza noc.

Jesień rozpoczyna się 23 września 
o godz. 10 wieczorem, w którym to 
czasie słońce wstępuje w znak wagi. 
Jesienne porównanie dnia z nocą.

Zima rozpoczyna się 22 grudnia o 
go.lz. 5 po południu, w któiyin to cza
sie słońce wstępuje w znak kozioroż
ca. Zimowe przesilenie słońca. Naj
krótszy dzień, a najdłuższa noc.

Święta żydowskie.
Dnia 17 września 1917 rozpoczęli 

żydzi rok 5678, który jest rokiem 
zwyczajnym j liczy 355 dni. Nowy 
rok 5679 rozpocznie się 7 września 
1918 roku.

Purim 26 lutego. — * Początek 
Paschy (pierwsze święto) 28 marca. 
— * Drugie święto 29 marca. — * 
Siódme święto 3 kwietnia. — * Ko
niec Paschy 4 kwietnia. — * Święta 
tygodniowe 17 i 18 maja. — * Post 
na pamiątkę spalenia świątyni 18 
lipca. — * Rok 5679. — * Nowy 
R'»k 7 wrześ. — * Drugie święto 8 
wrzcś-ila. — * Post Gcdcljah 9 wrze
śnia. — * święto pojednania 16 wrze
śnia. — * Kuczki 21 września. — 
Drugie święto 22 września. — Święto 
palmowe 27 września. — * Koniec 
Kuczek 28 września, — święto Za
konu 29 września.

Gwiazdką oznaczone święta obcho
dzą żydzi ściśie.
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Spis alfabetyczny Świętych Pańskich
Abdona Męcz. 30 lipca. 
Adama 24 grudnia. 
Adelajdy 16 grudnia. 
Adolfa B. 17 czerwca. 
Adryana M, 8 września 

6 sierpnia.
Agap i ta M. 18 sierpnia. 
Agatona P. M. 10 st. 
Agaty P. M. 5 lutego. 
Agnieszki P. M. 21 st. 
Agrypiny P. M. 23 czer. 
Albina Bisk. 5 lutego i 

1 marca.
Albiny P. 16 grudnia. 
Aleksandra P\ 26 lut. 
Aleksandra P. 3 maja. 
Aleksandra M. 12 grud. 
Aleksego Wyzn. 17 lip. 
Alfonsa Lig. 2 sierp. 
Alfreda 3 lipca.
Alicyi 21 czerwca. 
Aliny 16 czerwca. 
Alodyi P. M. 22 paźdz. 
Alojzego Gonz. 21 cz. 
Amandy 6 hit. i 18 cz. 
Ambrożego B. 7 grud. 
Amelii 10 czerwca. 
Anastazego P. 27 lut. 
Anastazego M. 22 st. 
Anastazyi M. 15 kwiet. 
Anastazy! W. 26 paźdz. 
Anatolii 9 lipca.
Anatoliusza M. 3 lipca. 
Andrzeja Apost. 30 list. 
Andrzeja B. 4 lutego. 
Andrzeja z Aw. 10 Ust. 
Andrzeja P. 6 maja. 
Anieli 31 maja.
Aniołów Str. 2 paźdz. 
Anny Matki N. M. P, 

26 lipca.
Antoniusza 12 lutego. 
Antoniego Op. 17 st. 
Antoniego Pad. 13 cz. 
Antonina B. W. 10 maja. 
Antoniny M. 1 marca. 
Anzelma B. 21 kwiet. 
Apolonii P. M. 9 lut. 
Apoloniusza B. 7 lipca. 
Apoloniusza M. 18 kw. 
Arkadyusza M. 12 st. 
Apolinarego B. 23 lip. 
Arnolda 18 lipca. 
Artura B. 6 październ. 
Atanazego B. 2 maja. 
Augusty M. 28 marca. 
Augustyna B. 28 sierp. 
Aurelii P. 25 września. 
Aureliusza 16 czerwca.
Balbiny P. 31 marca. 
Baltazarego 6 stycznia. 
Barbary P, 4 grudnia. 
Barnaby Ap. 11 czerw. 
Bartłomieja Ap. 24 sier. 
Bazylego 2 st. I 14 cz. 
Benedykta Op 21 mar. 
'Beniamina M 31 mar.

Bernarda Op. 20 sierp. 
Bernardyna S. 20 maja. 
Berty 7 lipca. 
Bibianny P. 2 grudnia. 
Bladyny P. 2 czerwca. 
Blanki 28 Listopada. 
Błażeja B. M. 3 lutego. 
Blażeia M. 29 listop. 
Boguchwała 22 marca. 
Bogumiła 10 czerwca. 
Boguśława B. 22 mar. 
Bohdana Op. 10 sierp. 
Bonawentury K. 14 lip. 
Bonifacego M. 14 maja. 
Boże Ciało 7 czerwca. 
Brunona W. 6 paźdz. 
Brygidy Wd. 8 pazdz. 
Brygidy Panny 1 lut. 
Bronisławy P. 3 wrześ. 
Cecylii P. M. 22 list. 
Celiny 8 cz. i 21 paźdz. 
Cezarego 21 lut. i 3 li

stopada.
Cypryana B. 16 wrześ. 
Cyryaka M. 8 sierpnia. 
Cyryla Jer. B. 29 mar. 
Czesława W. 20 lipca. 
Czterdziestu M. 10 utur. 
Damazego Pap. 11 gr. 
Damiana M. 27 wrześ. 
Daniela M. 3 stycznia. 
Daniela P. 31 lipca.
Dawida K. 30 grudnia. 
Daryusza M. 19 grua. 
Delfiny 26 listopada. 
Dezyderego B. 23 maja. 
Dyonizego b. 16 marca 

i 8 kwietnia.
Dyonizego B. W. 9 paź. 
Domiccli M. 7 maił i 6 

lipca.
Dominika W. 4 Sierp. 
Donata B. 7 sierpnia. 
Donata M. 17 lutego. 
Doroty Panny 6 lutego. 
Dydaka Wyzn. 13 list. 
Dzień Zaduszny 2 list. 
Edmunda B. 16 listop. 
Edwarda Kr. 13 paanz. 
Edyty 5 grudnia.
Eleonory P. 21 lutego. 
Eligiusza B. 1 grudnia. 
Elżbiety Kr. Wd. 8 lip. 
Elżbiety 5 listopada. 
Elżbiety Kr. W., 19 list. 
Emanuela 26 marca. 
Emeryka 4 listopada. 
Emilii 22 mar. i 2 cz. 
Emiliana B. 11 wrześ. 
Emilianny M. 30 czerw. 
Emmy 19 kwietnia.
Erazma B. 2 czerw, i 

25 listopada.
Ernesta 12 stycznia 1 7 

listopada.
Eryka Kr. M 18 maja. 
Estery 18 Listopada.

Eufemii P. 16 września. 
Eufemii M. 20 marca. 
Eucharyusza B. 20 łut. 
Eufrtzyny P. 3 wrześ.

i 13 lutego.
Eugenii P. 25 grudnia. 
Eugeniusza 4 stycznia 

i 20 marca.
Eulalii P. M. 12 lutego, 
^usiachiusza M. 20 wrz. 
Euzebii P, M. 20 paźdz. 
Euzebiusza B. M. 16 gr. 
Euzebiusza Kap. W. 14 

sierpnia.
Euzebiusza M. 5 marca. 
Ewarysta P. 26 paźdz. 
Ewy 24 grudnia. 
Ezechiela Pror. 10 kw. 
Fabiana M. 20 styczn. 
Faustyna M. 15 lutego. 
Feliksa Pap. 30 maj*. 
Felicyana M. 9 czerw. 
Felicyaty M. 23 listop. 
Feliksa Kapl. 30 sieip. 
Feliksa Kapuc. 18 maja. 
Feliksa Walcz. 20 list. 
3erdynanda Kr. 30 niaia. 
Fidélisa Kapuc. 24 kw. 
Filipa Apost. 1 maja. 
Filipa Ncryusza 26 maj. 
Filipa Benic. 23 sierp. 
Fili berta 23 sie rpnia. 
Filomeny 21inarca 1 5 

lipca.
Flawiana M. 17 lutego. 
Flawii P. 5 październ. 
Flawiusza M. 22 czerw. 
Florentego W. 23 lus. 
Florentyny P. 20 cz. 
Flory 29 lipca. 
Floryana Męcz. 4 maja. 
Fortunata Kap. 1 czer. 
Franciszka Bor. 10 paź. 
Francisza a Paulo 2 

kwietnia.
Franciszka Ks. W. 3 gr. 
Franciszka Sal. 29 st. 
Franciszka Ser. 4 paz. 
Franciszki Wd. 9 mar. 
Gabryela Arch. 18 mnr. 
Gawła O. 16 październ. 
Oastona 6 lutego. 
Gedeona 18 czerwca. 
Genowefy Hydr. 9 list, 
lermana B. W. 28 maja. 
Gertrudy 17 marca. 
Gerwazego M. 19 cz. 
Gilberta 4 Intego. 
Gizeli 7 maja. 
Grzegorza B. 4 stycz- 
Grzegorza Naz. 9 maja. 
Grzegorza Pn 12 matua. 
Grzegorza VII P. 25 

maja.
Grzegorza P. 16 lutego. 
Gustawa 2 sierpnia. 
Gwidona 12 wrześni*. 

Heleny Ces. 2 marca. 
Heleny Kr. 22 maja. 
Heleny W. M. 31 lipca. 
Helicdora M. 3 lipca. 
Henryka B. M. 19 st. 
Henryka Ces. 15 lipca. 
Heimenegildy Królów. 

31 kwietnia.
Hieronima Dok. Kość. 

30 września.
Higiua Pap. M. 11 st. 
Hilarego Dok. k. 14 st. 
Hilary ona Op. 21 paź. 
Hipolita M. 30 stycznia 

i 13 sierp.
Honoraty P. 11 stycmi. 
Huberta P. 3 llstopaua. 
Hugona B. 1 kwietnia. 
Idy Panny 13 kwietnia. 
Idy z T. 5 listopada. 
Idziego Op. 1 wrześ. 
Ifigenii 21 września. 
Ignacego B. 1 lutego. 
Ignacego Lojoli W. 31 

lipca.
Ildefonsa W. W. 23 st. 
Imienia Jezus 1 stycz. 
Imienia Maryi 12 wrz. 
Innocentego P. 8 lipca. 
Ireneusza M. 25 maiua. 
Ireny Panny 5 kwietnia 

i 20 października.
Irmy 24 grudni?. 
Irwiny P. 24 grudnia. 
Iwona K. M. 19 maja. 
Izaaka 3 czerwca.
Izabeli 15 marca I 3 

września.
Izydora B. 4 kwietnia. 
Izydora Oracza 10 maja 
Izydora B. 2 lutego. 
Jacka Wyznaw. 17 sier. 
Jacka M. 11 września. 
Jadwigi Wd. 15 paždz. 
lakóba St. 1 czerwca. 
Jakóba Ap. 1 maja. 
Jakóba Apostoła 25 Ifp. 
lana Zlotoust. 27 stycz. 
Jana Matt. W. 8 >ut.
Jana z Dukli 1 pazaz. 
Jana Jałm. 24 styczn. 
Jana Bożego 8 marca. 
Jana w oleju 6 majh. 
Jana Ncpom. 16 maja. 
Jana Chrz. 29 czerw. 
Jana M. 16 I 26 czerw. 
Jana- Owalberta 13 Mp. 
Jana Kantego 20 pazaz. 
Jana Kap. W. 28 mar. 
Jana od krzyża 24 list. 
Jana Ewang. 27 gruon. 
Jana Męcz. 7 września. 
Januaryusza B. M. 19 

września.
lerzego B. M. 23 kw. 
Jędrzeja Bł. 16 maja. 
Joanny Wd. 24 maj*.

Joanny Fremiot 21 s>er, 
loaclinna Ojca N. M. ť.

16 sierpnia.
Jolanty Bł. 14 czerwca. 
Jowity M. 15 lutegu. 
Józefa Oblubieńca N. M.

P. 19 marca.
Józefa Kalas. W. 4 lip. 
Jozefa z Arym. 17 mar. 
lózefa z Kopert. 18 wrz. 
Józefata 14 listopada. 
Judy Ap. 28 październ. 
Judyty Wd. 14 listop. 
Juliana 19 i 27 lutego, 

16 marca.
Juliana M. 19 i 27 lut. 
Julianny P. 16 lutego. 
Julii P. M. 22 maja, 
Julity P. M. 30 Lipca. 
Jiuliusza 19 stycz.
Juliusza Pł 12 kwietn. 
lustusa 28 lutegi. 
Justyna 17 września.
Justyna fil. 14 kwietn. 
Justyniana B. 5 wrz. 
Kacpra 6 stycznia, 
Kaja 22 kwietnia. 
Kajetana W. 7 sierp. 
Kaliksta Pap. 14 raź. 
Kamilla W. 18 lipca. 
Karola Borom. 4 list. 
Karola C. 28 stycznia. 
Kassyana 13 sierpnia. 
Kassyusza M. 15 maja. 
Katarzyny z R. 13 lut. 
Katarzyny Sen. 30 kw. 
Katarzyny P. M. 25 list. 
<atąrzyny Szw. 22 mar.
Kat. św. Piotra w Rz. 

18 stycznia.
Kat, św. Piotra w Ant.

22 lutego.
Kazimierza Kr. 4 mar. 
Kiliana B. 8 lipca. 
Klary P. 12 sierpnia. 
Klaudyusza B. 6 czerw. 
Klemensa Pap. 23 list. 
Klemensa B. 13 lutego. 
Kleopatry 20 paźdz. 
Kleta M. 26 kwietnia. 
Kotyldy Kr. 3 czerwca. 
Konstancy! P. M. 18 lut. 
Konstantego W. 11 mar. 
Konrada Wyzn. 19 lut. 
Konrada Bisk. 26 list. 
Kordul! P. 22 paźdz.
Kornelii M. 31 marca. 
Kozmy M. 27 września. 
Krescencył 15 czerwca. 
Krescencyusza 27 cz. 
Kryspina i Kryspin!ana 

25 października.
Krystyny P. 13 marca 

I 24 lipca.
Krzysztofa M. 25 llpc*. 
Ksawerego 3 grudnia. 
Kuncgundy Ce® 3 mar.
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Kunegundy Kr. 21 lip. 
Kwiryna Męcz. 30 mar. 
Lamberta 16 kwietnia. 
Larga M. 8 sierpnia. 
Leandra B. 27 lutego. 
Leokadyi P. 9 grudnia. 
Leona B. 20 lutego I 

14 marca.
Leona 1 Pap. 11 kw. 
Leona II. Pap. 28 cz. 
Leonarda Wyzn. 6 list. 
Leoncyusza B. 13 st. 
Leonidasa M. 28 stycz. 
Leonilli P. M. 15 mar. 
Leopolda W. 15 marca 

i 15 listopada.
Llnusa 23 września. 
Longina M. 15 marca. 
Lucyana 7 stycz. 
Lucyny P. 30 czerwca. 
Lucyny 17 paźdz. 
Lucyutra II, lut. 
Ludgartfy P. 16 czerw. 
Ludger* B. 26 marca. 
Ludomira 3 paźdz. 
Ludwika Kr. 19 sierp. 
Ludwika W. 12 lutego. 
Ludwiki P. 15 kwiet. 
Ladyslawa z Olei. 25 

września.
Łazarza B. 11 lutego I 

17 grudnia.
Lucyi Panny 13 grudn. 
Łukasza Ew. 18 paź. 
Macieja Apost. 25 lut. 
Magdaleny 27 maja. 
Makarego Op. 2 styczn. 
Makarego M. 29 lutego. 
Maksyma B. 18 listop. 
Maksyma M. 29 mała. 
Maksymiliana B. 12 paź. 
Małgorzaty Kr. sz. 10 

czerwca.
Małgorzaty Kr. Węgier. 

13 lipca.
Mausweta B. 28 list. 
Marcelego P. 16 st. 
Marcel! Wd. 31 styczn. 
Marcelina P. 18 czerw. 
Marcyanny 9 styczn. 
Marty 19 styczn. 
Martyny P. M. 30 st. 
Maryana Ł. 19 sierpnia. 
Maryi Kleof. 9 kwietn. 
Maryl Magd, de Pazzls 

27 mula.
Maryi Magdaleny w Je

rozolimie 22 îipca.
Marty P. lipca.
Wlffl |a P stycznia. 
Mufft 34 li area I 18 

<ŁK ł t
<itK M _v 31 wrześ. 
Matyldy Kr. 14 marca. 
Maura 15 styczn. 1 22 

listopada.
Maurycego M. 22 wrz. 
Wauryiiusza 13 wrześn. 
Metodego B. 5 lipca. 
Melanii P. M. 18 lut.

Melchiora 6 stycz. 
Michala Arch, 29 wrz. 
Michała B. W. 23 maja. 
Mikołaja z loi. 10 wrz. 
Mikołaja B. 6 grudtUa. 
Mir n.a M. 17 grudnia. 
Młodzianków 28 gfufl. 
Mo lista M. 15 czerw. 
Modcsiy P. 13 marca. 
Moniki W. 4 maja. 
N Krwi P. Ch. 1 lipca. 
Narcyza B. 29 paźdz. 
Narodzenie Chrystusa 

Pana 25 grudnia.
Narodzenie N M P 6 

września.
Natalii Panny 27 lipca. 
Nawiedzenie N. M. P.

2 lipca. 
Nawr. św. Pawia 25 st. 
N. M. P. Aniel. 2 sier. 
N. M. P. Boles. 15 wrz. 
N. M. P. od wyk. nie

wolników 24 wrześ. 
Niepok. Serca N. M. P.

17 września.
N. M. P. Jasnogór. 25 

sierpnia.
N. M. P. Łaskawej 9 

maja.
N. M. P. Loret. 10 gr. 
N. M. P. Różań. 7 paź. 
N. M. P. Snieźn. 5 sier. 
N. M. P. Szkapi. 16 lip. 
Napoleona 15 sierpnia. 
Nazaryusza B. 28 lipca. 
Nestora B. M. 26 lut. 
Nicefora B. 13 marca. 
Niepokalane Poczęcie

N M P 8 grudnia. 
Nikodema M. 15 wrześ. 
Norberta B. 6. czerw. 
Dbrzez Pańskie (NR)

1 stycznia.
Objaw. N. M. P. w Lo
urdes 11 lutego. 
Oczekiwanie N. M. P.

18 grudnia. 
Oczyszczenie N M P

2 lutego.
Odona B. 18 listopada. 
Ofiarowanie N. M. P. 

21 listopada.
Olimpii 26 marca. 
Olimplusza M. 31 paź. 
Olimplusza B. 12 czer. 
Onufrego Pust. 12 cz. 
Opata B. 4 czerwca. 
Ottona Blsk. 24 lipca. 
Ottona M. 16 styczn. 
Otylii P. M. 13 grudn. 
Pankracego 12 maja. 
Panteleona M. 27 lipca. 
Paschalisa 17 mała. 
Parysa 5 sierpnia. 
Patrycyusza 17 marca. 
Paulina B. 22 czerwca. 
Pauli Wdowy 26 st. 
Pawła M. 26 czerw. 1 

17 sierpnia.

Pawła I Pust 15 stycz. 
Pawia Ap 29 czerwca. 
Pawła od krz. 28 kw. 
Pelagii M. 12 paźdz. 
Pelagii P. 11 lipca. 
Petronell 31 maja. 
5-ciu blizn św. Franc.

18 września.
Pięciu br. męcz. 12 list. 
Piotra B. M. 26 listop. 
Piotra Chryzol. 4 grud. 
Piotra Damiana 23 lut. 
Piotra Nolaski 31 st. 
Piotra M. 29 kwietnia. 
Piotra Celcst. 19 list. 
Piotra w okow. 1 sier. 
Piotra Ap 29 czerwca. 
Piotra z Alkant. 19 paź. 
Piusa V Pap. 5 maja.
Piusa I P. M. 11 cz. 
Piacyda M. 5 paźdz. 
Placydy P. II paźdz. 
Podw. św. Krzyża 14 

września.
Polikarpa B. M. 26 st. 
Popielec 21 lutego. 
Porfirego 26 lutego. 
Pruksedy P. 20 czerw. 
Prokopa M. 27 lutego 

i 4 lipca.
Probusa 15 mar. I 11 p. 
Prospera B. 25 czerw. 
Prota M. 11 września. 
Protazego 19 czerwca. 
Teobalda P. 1 lipca. 
Pryski 18 stycznia. 
Przemienienie Pańskie

6 sierpnia.
Przenieś, św. Stanisł. 

B. 27 września.
Przenieś, św. Wojcie

cha 20 październ.
Przeniesień, relikw. śwc 

Kazimierza 27 sierp. 
Ptolemeusza B. 24 sier. 
Pulcheryl P. 10 wrześ.

i* 7 lipca.
Rafała Arch. 24 paźdz. 
Rajmunda W. 31 sierp. 
Rajmunda 23 stycznia. 
Raula 21 października. 
Reginy P. 7 września. 
Remigiusza B. 1 paźdz. 
Roberta Opata 7 czerw.

1 17 kwietnia.
Rocha Wyzn. 16 sierp. 
Romana Opata 28 lut. 
Romana M. 9 sierpnia. 
Romany Panny 23 Int. 
Romualda Opata 7 lut. 
Rogiera 30 grudnia. 
Rozalii P. 4 września. 
Rozesłanie Ap. 15 lip. 
Róży Lim. Panny. 30 

i sierpnia.
Rudolfa 17 kwietnia. 
Rufa M. 28 listopada. 
Rufina Wyzn. 19 sierp. 
Rufiny P. 31 sierpnia.

»Ruperta B. 27 marca.

Ryszarda B. 3 kwiet. 
Ryszarda król. 7 lut. 
Saby B. 9 lutego. 
Saby Opata 5 grndn. 
Sabina W. 11 lipca. 
Sabiniana M. 7 czerw. 
Sabiny M. 27 październ. 

1 29 sierpnia.
Salomei Panny 17 list. 
Samuela 17 lut. 1 20 

sierpnia.
Saturnina M. 29 Ilstop. 
Saturniny P. M. 4 cz. 
Sawiny P. 30 stycznia. 
Scholastyki P, 10 iut. 
Ścięcie głowy św. Jana 

Chrz. 29 sierp.
Sebastyana M. 20 M. 
Serafina W. 12 paźdz. 
Serafiny P. 29 lipca. 
Serapiona W. M. 14 lis. 
Serca Jezusowego 30

Irzeeb Kr4*l 6 stycuu 
Tymoteusza O M. 24 

stycznia,
Tytusa B. 4 styczn. 
Urbana Pap. 25 maja. 
Urbana B. 16 maja. 
Urszuli Panny 21 paź. 
Ursusa 30 lipca.
Wacława Króla 28 wrz_ 
Waleryl Panny 9 grud 
Waleryl M. 5 czerw. 
Walerego 12 grudnia. 
Walerego M. 12 wrześ. 
Waleryana B 14 kw. 
Waltera 2 maja.
Walentego K. M. 14 lujt. 
Walentyny 15 lipca. 
Wawrzyńca M. 10 sier, 
Wawrzyńca B W. 5 

września.
Weroniki P. 13 styczn. 
Wielkanoc 8 kwietnia.

czerwca.
Sergiusza M. 24 lutego. 
Serwacego B. 13 maju. 
SerwHlana M. 20 kw. 
Seweryna B. M. 23 p. 
Seweryna Op. 8 stycz. 
Siedm bol. N. M. P. 14 

kwietnia.
Siedm braci śp. 10 lip. 
Sokratesa 19 kttieinia? 
Sotera Pap. 22 kwiet. 
Stanisława B, 8 maja. 
Stanisława Kostki 13 li

stopada.
Stefana Kr. W. 2 wrz. 
Stefana M, 22 list. I 2 

sierpnia.
Stolicy św. Piotia w 

£nt. 22 lutego.
Sulpiciusza M. 20 kw. 
Sykstusa III P. 28 mar. 
Sylwana 4 paźdz. 
’Sylweryusza 20 czerw. 
Sylwestra P. 31 grndn. 
Svmeona B. 18 kutego. 
Symforyana M. 22 sier. 
Szczepana M. 26 grudn. 
Szymona Sl. 5 styczn. 
Szymona Ap. 28 paźdz. 
Szymona z Lipnicy 18 

lipca.
Świętej Rodziny 26 st. 
Tacyana M. 16 marca. 
Tadeusza Ap. 28 paźdz. 
Tekli M. 26 marca. 
Telesfora P. 5 styczn.

Wiktora M. 25 lutego I 
6 marca.

Wiktora B. M. 21 maja. 
Wiktoryl P. 23 grudn. 
Wincentego Ferrer. W.

5 kwietnia.
Wincentego Kadłubka 8 

marca.
Wincentego B. 20 mar.
Wincentego M. 22 stycz.
Wincentego a P. 19 !lpfc

I Wirgiliusza B. M. 27 
listopada.

' Wirginii 7 listopada, j 
Wita 15 czerwca. 
Witalisa M. 28 kwiet.

I 4 listopada.
Władysława Kr. 27 cz# 
Wniebowstąp 17 maja. 
Wniebowzięcie N M P 

15 sierpnia.
Wojciecha B. M. 23 kw.
Wszystkich Świętych 

1 listopada.
Zacharyasza 4 listop. 

iZacharyasza Pr. 6 wrz. 
Zaślubiny N. M. P. 23 

stycznia.
Izefiryna Pap. 26 sierp.
Zenaldy Panny 11 paź. 
Zenobiusza 24 grudnia. 
Zenobii B. 30 paźdz. 
Zenona B. 12 kwietnia. 
Zenona Zol. 22 grudn.
Zesl Ducha św 11 cz.

I Znalezienie Krz. św. 3
Teodora M. 9 listopada maja.

I 7 stycznia i Znalezienie relikwii św.
Teodory M. 1 kwietnia Szczepana 3 sierp.

I 11 września. Zygfryda B. 25 lutego.
Teodozyl P. 29 ma!a. IZofii FW, 15 maja. 
Teofila 6 lut. I 20 gr. Zofii M. 18 września- 
Teofila 8 st. I 5 mar Zofii z 3 córk, 30 wrz.
Teresy P. 15 paźdz. Zuzanny M. 24 maja.
Tomasza z Akw. 7 mar. ( Zuzanny P. 11 sierpnia.
Tomasza Ap. 21 grudn. Zwiastowanie N. M. P.
Tomasza Kant. 29 gr. 25 marca.
Trójcy św. 18 czerw. Zygmunta Kr. 2 mai*.
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Aldona 11 październ. 
Bogusław 2 marca. 
Bogna św. 20 czerwca. 
Bogodar 9 listopada. 
Bogowit 6 marca. 
Boguchwał 17 marca. 
Boguchwała 29 mała. 
Bogu fał 26 kwietnia. 
Bogumił 1 czerwca. 
Bogumiła 20 grudnia. 
Bogumir 13 styczynia. 
Bogusław 20 marca. 
Bogusława 23 września. 
Bogusz 24 lutego. 
Boguwola 8 grudnia. 
Bogdana 6 lutego. 
Bohdana 18 marca. 
Bohdan 26 marca. 
Bojomir 6 stycznia. 
Bolesława 22 lipca. 
Bolesław 19 sierpnia. 
Borys 9 sierpnia. 
Borysława 25 mała. 
Bożcdar bł. 9 maja. 
Bożenna 13 marca. 
Bożeslaw 9 marca. 
Bożcslaw 31 mała. 
Bożydar 21 września. 
Bożyslaw 19 czerwca. 
Bożywój bł. 4 kwiet. 
Błażej 3 lutego. 
Bratysław 4 październ. 
Bratumił 18 październ. 
Bratumlla 3 czerwca. 
Broni wój 22 czerwca. 
Bronisław 18 sierpnia. 
Bronisław 6 październ. 
Budzimil 15 wrześn. 
Budzimir 16 czerwca. 
Budzislawa 20 paźdz. 
BudziwóJ 23 maja. 
Chocisław E maja, 
Chlebosław 6 sierp. 
Chwalibóg 24 styczn. 
Chwalibóg 28 fatego. 
Chwalimir 8 lipca. 
Chwalimira 25 llstop. 
Chwalislaw 29 kwiet. 
Chwalislaw 3 listopada. 
Cichomit 23 sierpnia. 
Cichomir 6 czerwca. 
Cicszymir 24 sierpnia. 
Cichosława 30 czerw. 
Czcibóg 2 września. 
Cierplsława 29 lipca. 
Cierpimir 10 maja. 
Cichosław 13 maja. 
Czcislaw 19 Intego. 
Czesław 12 stycznia. 
Czesław św. 20 lipca. 
Damian 27 września. 
Daromiła 21 październ. 
Dobiesław 14 maja. 
Dobr och na 5 lutego. 
Dobrogniewa 30 styczn. 
Dobrogost 14 lipca. 
Dobromil 5 czerwca.

Dobromila 10 paźdz. 
Dobromir 4 stycznia. 
Dobromira 30 marca. 
Dobrosław 10 styczn. 
Dobroslawa 8 kwietn. 
Domogost 9 październ. 
Domorad 16 sierpnia. 
Domoslaw 15 stycznia. 
Domosława 7 września. 
Domysław 21 czerwca. 
Dorosław 24 listopada. 
Dlugomir 14 marca. 
Długosław 18 czerwca. 
Długoslawa 15 paźdz. 
Długomił 20 kwietnia. 
Drogomira 19 listopada. 
Drogomyśl 17 czerwca. 
Drogosław 17 września. 
Drogowit 18 września. 
Dzicrżykraj 17 lipca. 
Dzierżymir 14 paźdz. 
Dzierżysław 16 lipca. 
Dzierży sław 1 wrześn. 
Gniewomir 8 lutego. 
Godzimir 31 październ. 
Oodzisław 28 grudnia.
Godysław 21 mar., 24 

grudnia.
Gorysława 9 lutego. 
Goslaw bł. 29 grudnia. 
Oościsław 17 kwietnia. 
Gościsław 28 listopada. 
Gościwlt bl. 6 maja, 
□rzmislaw 12 paźdz. 
Grzmisława 25 grudnia. 
Imisław 30 września, 
fścislaw 11 września, 
izaslaw 6 lipca.
Jacław św. 15 sierpnia. 
Janłsław 24 czerwca. 
Janusz 21 listopada. 
Jarogniew 6 grudnia. 
Jaromir 28 maja. 
Jaromir 10 kwietnia. 
Jaropełk 18 stycznia. 
Jarosław św. 24 kwiet. 
Jarosława 21 stycznia. 
Jerzy św. 23 kwietnia. 
Jordan 13 lutego. 
Kalina 1 lipca.
Kazimierz św. 4 marca. 
Kazimiera 21 sierpnia. 
Krasisław 16 kwietnia. 
Krasnoroda 7 lipca. 
Krzemyśl 19 maja. 
Krzesimir 11 stycznia. 
Krzesław 27 marca. 
Krzepimir 19 września. 
Lassota 31 grudnia. 
Lechosław 26 listop. 
Letosława 3 sierpnia. 
Lubomiła 4 grudnia. 
Lubomir 30 kwietnia. 
Lubomír 1 maja. 
Lubomira 24 lipca. 
Lubosław 11 kwietnia. 
Lubomiła 23 marca. 

Ludomil św. 7 maja 1 
30 grudnia.

Ludomiła 23 marc*. 
Ludomir 30 lipca. 
Ludomir 10 listopada. 
Ludomysła 7 grudnia. 
Ludoslawa 10 marca. 
Ludosław 30 listopada. 
[Ludowit 11 maja. 
Lutomił 4 czerwca. 
Lutoslaw 26 październ. 
Ładysław bł. 27 wrześ. 
Mieczysław 1 stycznia. 
Milada 16 lutego. 
Miłogost 7 marca. 
Miłosław 2 lutego. 
Miłosław 3 lipca. 
Miłosz 25 stycznia. 
Miływój 23 listopaia. 
Miron św. 17 sierp. 
Mirosław 26 lutego. 
Mirosława 26 lipca. 
Mnożysław 3 kwietnia. 
Mścigniew 19 grudnia, 
Mścisław 8 stycznia. 
Mściskiwa bl., 8 marca. 
Mściwój 4 listopada. 
Myślimir 13 kwietnia. 
Myślisław 20 września. 
Namysław 25 sierpnia. 
Nosisław 12 marca. 
Niemira 14 lutego. 
Nosisław 15 kwietnia. 
OJcomil 2 »ipea. 
Gjcosław 15 marca. 
Oleg św, 7 sierpnia. 
Onosława 21 !utegn. 
Ostromir 4 sleronia. 
Pakosław 3 marca. 
Polemir 19 marca. 
Prokop 5 lipca. 
Przebysława 22 paźtz. 
Przebyslaw 29 listop. 
Przedzimir bł. 1-1 czer. 
Przedzislaw 23 lutego. 
Przcdzisław 37 sierpn. 
Przemysław 12 kwietn. 
Przemysław 29 llstop. 
Przemysława 30 paźdz. 
Przesław 6 kwietn. 
Przesław bł. 21 maja. 
Przęsława 3 września. 
Przebyslaw 27 styczn. 
Radomil 11 czerwca. 
Racibor bl. 29 sierpnia. 
Radognst 14 styczn. 
Radoralł 22 sierpnia. 
Radomila 13 lipca. 
Radomir 28 stycznia. 
Radomir 16 listopada. 
Radomyśl 27 grudnia. 
Radosław 1 marca. 
Radosław 7 kwietnia. 
Radosława 8 wrześn. 
Radzimir 12 września. 
Radzisław 16 paźdz. 
Radzisław 10 grudnia.
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RadziwóJ 10 lipca. 
Ratymir 19 stycznia. 
Ratysław bł. 2 czerw. 
Rolisław 1 sierpnia. 
Rościsław 17 stycznia. 
Rościsława 4 wrześn. 
Rosław 13 sierpnia. 
Rosława 7 paźdz. 
Rozmyslaw 26 czerw. 
Rusław 27 maja. 
Sadomir 1 kwietnia. 
Samomysl 25 paźdzjer. 
Samoslawa 1 grudnia. 
Sebastyan 20 stycznia. 
Sędzimir 20 listopada. 
Sędzisław 16 września. 
Sędziwój 5 listopada. 
Siemian 3 październ. 
Siemislaw 24 paździer. 
Skarbimir. 26 stycznia. 
Sława bł. 12 sierpnia. 
Slawobój 25 lutego. 
Sławogost 28 kwietnia. 
SłaWój 9 czerwca. 
Sławomiła 2 marca. 
Sławomira 17 maja. 
Sławomir bl. 12 sierp. 
Sławomira 23 grudnia. 
Sławosz 25 lipca.
Sławinior 14 grudnia. 
Sobiebór 9 września. 
Sobiesław 20 sierpnia. 
Spitogniew 31 stycznia. 
Spitosława 5 grudnia. 
Stanimir 2 paźdz. 
Stanislaw św. 8 maja. 
Stanisław 5 sierpnia. 
Stanisław Sw, 13 list. 
Strach o ta 9 lipca. 
Strzeźymir 21 kwiet. 
Strzeżyslaw 2 stycznia. 
Sulimir 30 maja. 
Suiisław bl. 7 lutego. 
Swatosz 11 marca. 
Swię tobół 26 marca. 
Swiętobór 6 kwietnia. 
Swiętochna 11 lutego. 
Swiętomir 28 lipca. 
Świętopełk 1 czerwca. 
Świętopełk 25 wrześn. 
Świętosław 31 sierpnia. 
Świętosław 3 maik. 
Świętosława 7 styczn. 
Świętosława 2 sierpnia. 
Szczęsny bł. 30 sierpn. 
Szczęslawa 15 lutego. 
Szulisław 2 grudnia. 
Tolimir bl. 12 lipca. 
Tomiła bl. 10 lutego. 
Tomir 27 listopada. 
Tomira 24 ma|a. 
Tomisław 21 grudnia. 
Unisław 18 lipca. 
Wacław bl. 14 kwiet. 
Wacław św. 28 wrześ. 
Wanda 23 czerwca. 
Wawrzyniec 10 sierp. 

Wlarosława 27 lutego. 
Wieli sław i 4 lipcti. 
Wicloslawa 18 hitegri 
Więcyiun 26 maj. 
Więcysław 24 marca 
Widie. v sław 4 nuj.i- 
Wiślimii 3 grihlma 
Wif ław n bł. 22 maja 
W istaw bł. 7 c/cr w . a 
Wit św. 15 czerwca. 
Witoid 12 listopada. 
Witomil 27 październ 
Witoslawa 4 lutego 
Witymir 2 ni«Ia. 
Witysław 22 s.i.v< rniar 
Władybóg 28 p zdziwn 
Władyb j 10 w r*< lia. 
Wlaďymír 9 r,ty c/.aja. 
Władysław 2 kw etnia 

i 27 ezrrwc
Włastybór 5 >ty /nia 
Włastymil 25 czerwca. 
Wlastymir 3 's r. i 23 

października.
Wlastymira 26 sierpnia. 
Włodzimierz 16 stycz..

18 kwiet. i 11 crp. 
Wod/imir 14 listopada. 
Wodzisław 19 lipca. 
Wojciech św 23 kwiet. 
Wojmir 14 grwdnia. 
Wojsław 5 n?arca. 
Wojsława 8 paAl rn. 
Wolidar 12 grud 
Wolimir Î5 trudu a- 
Wrócislaw ?•' 1 xn.

i 22 lipca.
Wróciwój 26 trudnią. 
Wszcbor 27 lipca. 
Wszemił 12 maid 18 

grudnia.
Wszcmiła ?? 1 'opada. 
Wsz.erad 13 liv r-’ 
Wszesław 18 
Wszcwłud f I» ' í ’a. 
Wysznmir 2 I 29 zer.

i 28 sierjm i 
Wysznsław 8 e/ri " a. 
Wysz.osjaw.i o yriidnia. 
Wyfymir 2 l’si.im du. 
Zbigniew 16 i 31 mar. 
Zbisław 22 mar ? 13 

listopada.
Zdobysław 31 lipca. 
Zdosławji 16 grudnia. 
Zdzisław 29 siy znia. 
Zclimir 22 września. 
Siemislaw 3 październ. 
Ziemomycl 14 września. 
Ziemowit 19 mz Vier«. 
Znatystaw 1 październ. 
Ziiatvslawa 7 nazdz. 
Zegnta 1 lutego.
Zclisław 23 lipca. 
Zvrosîaw 17 grudnia. 
Zytomir 7 listnnada. 
Žywislaw 27 kwietnia.



KALENDA KZ ] I ISTOltYCZKFY
* Znak urodzenia, t Znak śmierci.

Styczeń.
1. 1467 * Zygmunt J.
2. 1491 Bitwa z Węgrami pod Ko

szycami.
2. 1795 Deklaracya Austryi i Rusyi 

względem ostatecznego rozbioru 
Polski.

4. 1517 Zygmunt I zwołuje sejm pru
ski w Maiborgu.

5. 1576 Poselstwo stronników Ma
ksymiliana w Wiedniu.

6. 1429 Zjazd kiólow chrześcijańskich 
w Łucku.

7. 1286 Synod w Łęczycy. — 1375 
Synod w Uniejowie.

8. 1631 Wladyslaw IV. przybywa do 
Smoleńska.

9. 1796 Prusacy zajmują Warszawę.
— 1797 Dąbrowski formuje le
giony we Włoszech.

10. 1677 Sejm walny w Warszawie.
11. 1386 Władysław Jagiełło obrany 

królem polskim.
12. 1441 Hołd księcia na Zatorze i O- 

święcimic.
13. 1773 Manifest ogłaszający rozbiór 

Polski.
M. 1576 Wybór Stefana Batorego kró

lem polskim. — 1807 Utworzenie 
rządu tym czasów, w Warszawie.

15. 1831 Chłupicki składa dyktaturę.
16. 1133 Napad Czechów na Śląsk.
17. 1649 Koronacya Jana Kazimierza.

— 17 M Koronacya Augusta III.
18. 1509 Polacy zawierają w Moskwie 

pokój z Rosyą.
19. 1261 * Władysław Łokietek — 

1789 Rozwiązanie nieustającej Ra
dy narodowej.

20. 1319 Władysław Łokietek koro
nuje się w Krakowie.

21. 1633 Hołd księcia Brandenbur
skiego — 1831 Michał Radziwiłł 
naczelnym dowódcą powstania 
polskiego.

22. 1816 1-szy Sejm prawodawczy Rze
czypospolitej Krakowskiej.

23. 1440 Węgrzy zapraszają na tron 
Władysława III,

24. 1507 Koronacya Zygmunta 1. kró
la polskiego.

25 1588 Arcyksiążę austr Maksymi
lian wzięty pod Byczyna do nie
woli.

26 1699 Pokój z Turkami w Karłowi
cach.

27. 1739 Stanisław Leszczyński sb- 
dykujc.

28 1568 Wzięcie Wielirza
29. 1583 Stefan Batory zaprowadza 

w Polsce poczty publiczne
30 170n t Maryi Kazimiery, łony 

Jana 111
SI 1610 Moskwa iapwi >u ir-r 

Władysława IV

Luty.
1. 1411 Pokój z Krzyżakami w To

runiu. — 1733 t Augusta II.
2. 1676 Koronacya Jana Sobieskiego.
3. 1018 Bolesław Chrobry zawiera 

pokój w Budzi szynie z Niemcami.
4. 1454 Prusy oddają się w opiekę 

Polski.
5. 1189 Synod polski w Krakowie. — 

1831 Dybicz na czele armii ro
syjskiej wkracza do Kowna i U- 
ściuługa.

6. 1633 Koronacya Władysława IV.
7. 1792 Alians w Berlinie pomiędzy 

Anstiyą a Prusami celem nada
nia konstytucyi Polsce.

8. 1576 Stefan Batory zaprzysięga 
pacta couver1 ta.

9. 1564 Zwycięstwo nad Moskwą pod
Orszą. 1

10. 1564 Pożar Częstochowy.
11. 1579 Stefan Batory wjeżdża do 

Grodna.
12. 1746 * Tadeusz Kościuszko. — 

1796 t Stanisława Augusta.
13. 1386 Posłowie Jagiełły proszą o rę

kę Jadwigi.
14. 1831 Bitwa pod Stoczkiem.
15. 1386 Chrzest Jagiełły, na któ

rym przyjmuie imię Władysław. 
— 1649 Flektor brandenburski Fry
deryk Wilhelm, składa przez po
słów hołd królowi Janowi Ka
zimierzowi

16. 1241 Klęska Tatarów pod Tur
skiem.

17. 1831 Skrzynecki zwycięża Dybi- 
cza pod Dobrem.

18. 1386 Zaślubiny Władysława Ja
giełły z Jadwigą. — 1545 Pru
sacy przysięgają w Krakowie 
wierność Polsce.

19. 1472 * Mikołaj Kopernik. — 1831 
Bitwa pod Miłosną ÍKruknwiccki 
i Dybicz) i pod Nowąwsią (Dwer
nicki i Kreuz).

20. 1385 Zrównanie przywilejów Pol
ski i Litwy. — 1831 Bitwa i klę
ska Polaków pod Grochnwem.

21. 1544 Koronacya Zygmunta Augu
sta. — 1574 Koronacya Henryka 
Walezego.

22. 1382 Założenie Częstochowy — 
1387 Chizest Litwy.

23. 1766 t Stanisława Leszczyńskiego.
24. 1582 Zdobycie Dorpatu. — 1859 

t Zygmunta Krasińskiego.
25. 1831 Skrzynecki obejmuje po ks. 

Radziwille naczelne dowództwo- — 
Bitwa na Pradze.

26 1383 Jadwiga ogłoszona w Sie
radzu Królową polską.

27. 1369 Pokój z Węgrami w Budzie
28 181z + Hugona Knlłataja.

1.
2.
3.

4.

5.

6.

7.

8.
9.

10.

11.
12.

13.
14.

15.

16.

17.
18.

19.
20.

21.

22-

23.

24.

25.

26.

27.
28.

29.

30.
31 <

Marzec.
1456 * Władysława Jagiellończyka.
1333 t Władysława Łokietka.
1384 Sejm elekcyjny w Radomiu.
— 1846 Austryacy wchodzą do 
Krakowa.
1386 Koronacya Jagiełły. — 1482 
t św. Kazimierza Jagiellończyka. 
965 Chrzest Mieczysława 1. — 
1102 Ť Władysława Hermana.
1477 Hołd książąt śląskich w Kra
kowie.
965 Chrzest Polski. — 1548 Zyg
munt August obejmuje rządy Prus. 
1223 t Wincentego Kadłubka.
1440 Węgrzy zapraszają na tron 
Władysława III.
1297 Klęska Krzyżaków od Li
twinów pod Asclierodem.
1646 t Stanisława Koniecpolskiego. 
1581 Stefan Batory wjeżdża do 
Rygi.
1609 Estonia wcielona do Polski. 
18U1 t Ignacego Krasickiego bi
skupa.
1034 t Mieczysława IŁ — 1818 
I-szy sejm Polski kongresowej. 
1331 Jan czeski nadaje Krzyża
kom ziemię Dobrzyńską.
1659 Sejm walny w Warszawie.
1241 Klęska Polaków od Tatarów 
pod Chmielnikiem. — 1596 Prze
niesienie stolicy z Krakowa do 
Warszawy.
1767 Konfcdcracya Toruńska
1673 Ý księdza Augustyna Kor
deckiego przeora Paulinów czę
stochowskich.
1080 Ť Bolesława Śmiałego. — 
1609 ♦ Jan Kazimierz.
1656 Szwedzi odparci od Czę
stochowy.
1589 t Marcina Kramera dziejo
pisarza. — 1716 Konfeďcracya 
w Wilnie przeciw Sasom i Mo
skalom.
1794 Tadeusz Kościuszko stale na 
czele powstania.
1683 Hołd Fryderyka księcia Kur- 
landzkiego.
1818 Otwarcie sejmu w Warsza
wie przez cara Aleksandra I. ja
ko króla polskiego.
1793 Prusacy zdobywają Gdańsk. 
1831 Zwycięstwo pod Wawrcm. 
(Skrzynecki).
1079 Papież wyklina Bolesława 
Śmiałego za zabicie św Stani
sława Szczepanowskicgo. — 1793 
Rosya bierze w posiadanie Ma- 
łopolskę i Litwę.
1475 Wielki pożar Krakowa
1683 Przymierze między królem 
Janem Sobieskim, a cesarzem Le
opoldem I. przeciw Turkom
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Kwiecień. 30.
1. 154S Ť Zygmunta I. (Starego).
2. 1702 t hetmana Stanisława Ja

błonowskiego.
3. 1025 i* Bolesława Chrobrego.
4. 1794 Zwycięstwo Kościuszki pod 

Racławicami.
5. 1194 t Kazimierza Sprawiedliwego.

7.
8.

10.
11.

12.

13.

14.

15.

16-

17.

18.

19.

20.

21.

22.

23.

24.

25-

26.

27.

28.

1361 Założenie Akademii kra
kowskiej. — 1551 Ť Barbary Ra
dziwiłłówny.
1656 Pobicie Szwedów pod Warką.
1390 Królowa Jadwiga wkracza 
z Polakami do Węgier.
1570 Seim sandomierski uchwala 
wolność wyznań. — 1793 Oświad
czenie II. rozbioru Polski.
1598 Przymierze Polski z Austryą.
1081 Ť króla Bolesława Śmiałego 
w Ossyaku, klasztorze w Karyn- 
tyi. _ 1764 Traktat Rosyi i Prus 
w sprawie Polski.
1467 Krzyżacy sprzedają Malbork 
Polakom.
1793 Caryca Katarzyna II. ogłasza 
II. rozbiór Polski.
1809 Ferdynand arcyks. austr. 
wkracza do Warszawy.
1518 Królowa Bona wjeżdża do 
Krakowa.
1676 Kurlandya dostaje przy
wileje
1794 -Powstanie w Warszawie (Ki
liński, Igclstroem).
Wjazd Stefana Batorego do Kra
kowa. — 1791 Prawa sejmu 4-ro 
letniego o miastach.
1773 Sejm delegacyjny (Tadeusz 
Rejtan).
1118 Poświęcenie katedry kia- 
kowskicj.
1543 Wesele króla Zygmunta z El
żbietą austryacką. — 1773 Sejm 
rozbiorowy w Warszawie.
1228 Konrad, książę Mazowiecki, 
wydalę przywilej, nadający Krzy
żakom ziemię Chełmińską i Nie- 
szawską. — 1793 Otwarcie Sejmu 
w Grodnie.
997 Męczeńska śmierć św. Woj
ciecha.
1296 Władysław Łokietek obrany 
królem polskim.
1333 Kazimierz Wielki koronuje się 
królem polskim.
1795 Polska po raz trzeci ro
zebrana.
1831 Dwernicki pobity od Rüdi
gers pod Boremlą, przechodzi do 
Galicyi i składa broń.
1848 Zjazd polskich delegatów 
w Miłosławiu (w Poznańskicm) 
uchwala zerwać z Prusami i dzia
łać zaczepnie. Mierosławski na
czelnym wodzem.
1606 Maryna Mnischówna zarę
czona carowi Dymitrowi.

2.

3.

4.

5.

6.
7.

8.

9.

10.

11.
12.

13.

14.

15.

16.

17.

18.

19.
20.

21.
22.

23.
24.
25.

26.
I

27.
I 28/

29.
30.

|31.

1310 * Kazim. Wielki. — 1632 t 
króla Zygmunta III. w Warsza
wie. — 1815 Car Aleksander
ogłasza się królem polskim.

Maj.
1576 Koronacya Stefana Batorego 
i Annj Jagiellonki. — 1674 Jan 
Sobieski w Warszawie obrany 
królem.
1068 Bolesław śmiały wkracza do 
Kijowa.
1791 Konstytucya Polski z dnia 
3 Maja.
1505 Sejm w Radomiu zatwierdza 
statut króla Aleksandra.
1194 Ý króla Kazimierza Sprawie
dliwego. — 1791 Król z sejmem 
zaprzysięga kcnstytucyę 3 Maja. 
1763 * Książę Józef Poniatowski.
1787 Stanisław-August Poniatow
ski przyjmuje carycę Katarzynę 
w Kaniowie.
1079 t św. Stanisława Szczcpa- 
no wskiego biskupa krakowskiego. 
1638 Jan Kazimierz uwięziony we 
Francyi.
1794 Kościuszko mianuje Radę 
najwyższą.
1838 t Jędrzeja Śniadeckiego.
1159 t króla Władysława IŁ —
1792 Zawiązanie konfederacyi Tar- 
gowickiej.
1418 Papież Marcin V. mianuje 
Władysława Jagiełłę swoim za
stępcą w Polsce.
1770 Konfederaci Barscy ogłasza
ją bezkrólewie.
1664 Jan Kazimierz wjeżdża do 
Wilna.
1648 Klęska Polaków ped Żółty
mi w odami.
1573 Wybór Henryka Walczyusza 
na tron polski. — 1773 Wojska 
zaborcze wkraczają do War
szawy.
1792 Rosya oświadcza się przeciw 
sejmowi 4-ro letniemu.
1899 Sandomierz zdobyty.
1648 t Władysława IV. króla 
polskiego.
1434 t Władysława Jagiełły.
1412 Zygmunt król węgierski roz
jemcą w kłótni Polaków z Krzy
żakami.
1588 Pogrzeb Stefana Batorego.
1543 t Mikołaja Kopernika.
992 Ť Mieczysława L — 1815 
Konstytucya Polski.
1648 Klęska Polaków pod Korsu- 
niem. — 1831 Bitwa I klęska 
Polaków pod Ostrołęką.
1471 Czesi wzywają Władysława 
Jagiellończyka na tron.
1794 Rząd Polski w ręku Rady 
Najwyższel.
1792 Koniec sejmu 4-ro letniego 
1592 Kcrnnacya Zygmunta III.
1364 Kazimierz Wielki obdarowuje 
przywilejami Akademię krakow

ską. — 1434 t króla Władysława 
Jagiełły w Gródku.

Czerwiec.
1. 1794 Poselstwa zagraniczne uzna

ją Najwyższą Radę polską — 
18(19 Austryacy opuszczają War
szawę.

2. 1629 * Jan Sobieski.
3. 1035 Ryksa królowa uchodzi z 

Polski.
4. 1013 Bolesław Wielki pasowany 

rycerzem cesarstwa niemieckiego.
— 1872 t Stanisława Moniuszki.

5. 1569 Księstwo Kijowskie przyłą
czone do Polski.

6. 1795 Bitwa pod Szczekocinami.
7. 1492 t Kazimierza -Jagiellończyka.
8. 1339 t Aldony, żony Kazimierza 

Wielkiego.
9. 1595 * Władysław IV.

10. 1651 Jan Kazimierz przybywa do 
Częstochowy.

11. 1401 Połączenie w Wilnie Litwy 
z Koroną.

12. 1809 Bitwa pod Wrzawą.
13. 1611 Zdobycie Smoleńska przez 

Polaków. — 1669 Michał Wiśnlo- 
wiecki obrany królem.

14. 1793 Targowiczanie odbywają sejm 
w Grodnie.

15- 1794 Wojska polskie pod wo Izą 
Kościuszki ponoszą klęskę od Ro
sy an i Prusaków.

16. 1383 Ziemowit wybrany królem 
polskim.

17. 1399 f królowej Jadwigi, żony 
Władysława Jagiełły. — 1696 t 
króla Jana III Sobieskiego w Wi
lanowie, pod Warszawa. -

18. 1574 Henryk Walczy uchodzi kry- 
jomo z Polski.

19. 1205 Zwycięstwo Polaków pod 
Zawichostem nad Rusinami.

20. 1566 * Zygmunt III. król polski.
21- 1791 Fryderyk Wielki król pruski 

zaprzysięga Polsce przyjaźń.
22. 1264 Zniszczenie plem, Jadźwin- 

gów.
23. 1768 Gonta hajdamaka wycina 

mieszkańców Humania. — 1818 
Pogrzeb Kościuszki w Krakowie.

24. 1305 + Wacława króla polskiego.
25. 1628 Polacy zadają klęskę Szwe

dom pod Kwidzynem.
26. 1295 Koronacya Przemysława I. 

w Gnieźnie.
27. 1660 Stefan Czarniecki I Sapieha 

zwyciężają Moskali pod Połonna
— 1607 Obranie Augusta II. (Sasa) 
królem polskim.

28. 1325 Władysław Fokictek i Gedy- 
min książę litewski zawierała 
przyinieize.

29. 1470 Władysław Jagiellończyk o- 
beimu.le tron Węgier.

30. 1579 Wyprawa Polaków na Mo
skwę.
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1.

2.

3.

4.

C.

6.

7.
8.

9.

10.
11.

12.

13.

14.

15.

16.
17.

18.

19.

20.

21.

22.

23

24.

25

26
27-

28

29

30

Lipiec. ! 31.
1569 Sejm w Lublinie celem po
leczenia Litwy z Polską.
1350 Litwa najeżdża ziemię San
domierską.
lidí) August II wyprawia się do 
Intlant.
1610 Zwycięstwo hetmana Stani
sława Żółkiewskiego pod Kłuszy- 
nem nad Moskalami.
1778 Tadeusz Kościuszko przybywa 
do Ameryki
1337 Książę litewski Gedymin gi
nie pod Baierbugiem.
1572 t Zygmunta Augusta.
1831 Klęska Giełguda i Chłapow
skiego pod Szawlami.
łb23 Gdańszczanie hołdują kró
lowi polskiemu.
1660 Wydalenie z Polski Aryanów. I
1831 Gen. Paszkiewicz przepra
wia się pod Nieszawą przez Wi
słę (około Płocka).
1704 Stanisław Leszczyński wy- 1 
brany królem Polski.
1794 Oblężenie Warszawy przez 
Prusaków.
141U Władysław Jagiełło zadajc 
klęskę Krzyżakom pod Giun- 
waldem.
1738 Klęska 1 urków pod Moha
czem.
1625 Szwedzi zajmują Gdańsk.
1501 } Króla Jąna-Olbrachta w To
runiu. - 1792 Bitwa pod Du
bienką.
1515 'Zygmunt J. król polski na 
zjeździe monarchów w Wiedniu* 
I5o9 Muld księcia Alberta pru
skiego.
1633 Fryderyk Kettler, książę kur- 
landzki, składa hołd kiolowj Wła
dysławowi IV.
1792 Caryca Katarzyna wzywa 
Stanisława Augusta do przystą
pienia do koniederacyi largo- 
wiekiej.
1443 Władysław III. wyprawia 
Się przeciw Turkom.
1793 Targowiczanie podpisują roz
biór Polski.
1292 t blogosł. Kunegundy, żony 
Bolesława — 1683 Król Jan III. 
rusza z Warszawy na odsiecz 
Wiednia.
1393 t Konrada Wallenroda, mi
strza krzyżackiego. — 1418 Wal
ny sejm w Łęczycy. — 1434 Ko- 
ronacya króla Władysława War
neńczyka w Krakowie.
1550 Sefrn walny w Piotrkowie-
1806 Napoleon 1. wjeżdża do Po
znania.
1589 Arcyks. austryacki Maksymi
lian puszczony z niewoli w Łań
cucie
1-134 Koroicicya Władysława War
neńczyka.
IM4 Gliński wydalę Smoleńsk Mo- 
«Itałfiro 

1648 Konfederacya jeneraltia w 
Warszawie.

Sierpień.
1. 1431 Zdobycie Włodzimierza, — 

1520 * Zygmunt August.
2. 1519 Polacy staczają pod Soka

lem bitwę z Pa tarami.
3. 1683 Cesarz Leopold prosi króla 

Sobieskiego o odsiecz.
4. 1308 Krzyżacy wycinają w pień 

mieszkańców Gdańska.
5. 1772 Postanowienie 1-szego roz

bioru Polski.
6. 1506 Kosz tatarski zniesiony pod 

Kłeckiem.
7. 1392 Pojednanie Jagiełły z Wi

told cm.
8. 1780 Zgon Tadeusza Rejtana.
9. 1683 Nuncyusz papieski i lir. Wil- I 

czek proszą Sobieskiego o po
spieszenie na ratunek Wiednia. I

10. 1831 Skrzynecki składa naczelne 
dowództwo powstania.

11. 1569 Unia Litwy z Koroną.
12. 1399 Litwini pobici od Tatarów 

pod Worsklą.
13. 1592 Jan Olbracht obrany królem 

polskim
14. 1018 Bolesław Chrobry wjeżdża 

złotą bramą do Kijowa — szczęt- i 
biec.

15. 1657 Ť Bohdana Chmielnickiego.
— 1831 Powstanie w Warszawie.

16. 1680 Król Sobieski (Jan III) wcho- 
dzi do Jass.

17. 1492 Jan Olbracht ogłoszony kró
lem w Krakowie. — 1649 Hołd 
Bohdana Chmielnickiego.

18. 1589 Turcy i Tb turzy oblegają 
Lwów.

19. 1506 t Aleksandra Jagiellończyka 
w Grodnie. — 1587 Zygmunt 111- 
ogloszony królem polskim.

20. 1672 Tuicy zdobywają Kamieniec 
Podolski. — 1742 * Tadeusz Rej
tan w Hniszowie.

21. 1682 Zgorzał we Lwowie kościół 
Najśw. Maryi Panny Śnieżnej.

22. 1530 Porażka Tatarów pod Ober- 
tynem. — 1583 t Jana Kocha
nowskiego.

23. 1494 Klęska Polaków od Tatarów 
pod Wiśniowcem.

24. 1109 Bitwa pod Psiem Polem
25. 1581 Zdobycie Pskowa.
26. 1601 Pobicie Szwedów pod Rygą.
27. 1610 Królewicz Władysław zapro

szony na trqn Moskwy.
28. 1611 Bunt w Moskwie przeciw 

Polakom
29. 1661 Polacy oblegają Mohylew.
30. 1657 Szwedzi wyparci z Krakowa.
31. 1299 Ť Leszka Czarnego’.

Wrzesień.
1. 1392 Krzyżacy oblegają Wilno.
2- 1793 Prusacy żądają odstąpienia 

im Wielkopolski.
3. 1612 Bitwa Polaków w Moskwie
4. 1606 Sejm w Wiślicy

5.

6.

7.

8.

9.

10.

11-

12.

13.

14.
15.

16.

17.
18-

19.

20.

21.

22.

23.

24.
25.

26.

27.

28.

29.

30.

1.

2.

1772 Traktaty trzech mocarstw co 
do rozbioru Polski.
1634 Wladyslaw IV. zaślubiony 
z Cecylią Renatą.
1764 Stanisław August Poniatow
ski królem polskim.
1648 Bohdan Chmielnicki z Tata
rami oblega Lwów. — 1717 Ko- 
roiiacya M. B- Częstochowskiej. 
1733 Stanisław Leszczyński przy
bywa do Warszawy.
1573 Henryk Walczy zaprzysięga 
pacta-coawnta.
1683 Król Jan III. staje pod Wied
niem.
1683 Król Jan III. Sobieski zadaje 
Turkom klęskę pod Wiedniem.
1683 Król Jan III. wjeżdża do 
Wiednia zwycięzcą. — 1773 Za
twierdzenie pierwszego rozbioru 
Polski. — 1793 Rozwiązanie kon- 
federacyi Targowickiej.
1485 Hołd Muljan i Wołoszczyzny. 
1015 Polacy przechodzą Łabę (1.1- 
bę) i biją w niej słupy żelazne 
jako granice Polski. — 1764 Sta
nisław August zaprzysięga pacta- 
coriventa. — 1831 Bitwa pod 
Opolem.
1831 Jenerał Romarino pobity od 
Rosena pod Opolem i Borowem, 
składa broń w Galicyi.
1663 Zwycięstwo pod Cndnowem. 
1676 Zwycięstwo króla Jana III. 
pod Żurawnem. — 1772 Pierwszy 
rozbiór Polski.
1649 Bnhdan Chmielnicki przysię
ga na wierność Polsce.
1491 Koronacya Jana Olbrachta. 
— 1549 Hołd książąt pomorskich. 
1699 Inrcy napowrót oddają Po
lakom Kamieniec. — Marcin Kąts- 
ki. — 1733 Stanisław Leszczyński 
zaprzysięga pacta-coiiventa.
1621 Hołd Jerzego-Wilhelma księ
cia pruskiego.
1548 Klęska Polaków pod Pl- 
ławcaml.
1621 t hetmana J. Chodkiewicza. 
1793 Konfederacya sejmowa po
twierdza drugi rozbior Polski.
1617 Ugoda z Tatarami w Bu- 
szynie
1533 * Stefan Batory. — 1605 
Zwycięstwo pod Kircliholmem. — 
1612 t księdza Piotra Skargi.
1621 Zwycięstwo pod Kirchhol- 
mcm. — 1621 Zwycięstwo pod 
Chocimem.
1668 Michał Korybut Wiśniowleckl 
koronuje się.
1658 Przymierze Polaków z Da
nią przeciw Szwedom

Październik.
1459 Odparcie Czechów od Wro
cławia.
1413 Sejm w Horodle zatwierdza 
Unię Litwy z Koroną. - 1515 Ť 
Barbary Zapolskiej, żony Augu
sta I
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3. 1«4 Moskal wató® SmofeÄak.
4. 1705 Koronacya Stanisława Le

szczyńskiego.
5. 1356 Kazimierz Wielki znosi ape- 

lacyę do Magdeburga. — 1763 t 
króla Augusta III. w Dreźnie.

C. 1788 Otwarcie sejmu 4-letniego 
w Warszawie.

7. 1620 Klęska 1 śmierć hetmana 
Żółkiewskiego na polach cecor- 
skicli. — 1641 Fryderyk Wilhelm, 
elektir brandenburski składa hołd 
królowi Władysławowi IV.

6. 1587 Król Zygmunt III. zaprzy- 
sięga pacta-eonventa.

9. 1683 Król Jan III. zwycięża Tur
ków pod Parkanami.

<0. 1794 Klęska i wzięcie do niewoli 
Tadeusza Kościuszki pod Macie
jowicami.

31. 1672 Konfederacya Gołębiewska.
42. 1583 Bitwa pod Sabinem.
13. 1767 Porwanie i wywiezienie na 

Sybii polskich senatorów, posłów 
i biskupów.

14. 1809 Traktat Schönbrunski po
większa ks. Warszawskie.

45. 1384 Koronacya król. Jadwigi. — 
i 1817 ł Tadeusza Kościuszki w So

lothurn w Szwaicaryi.
46. 1820 Uroczystość sypania kopca 

Kościuszki.
47. 1672 Tatarzy występują przeciw 

Moskwie za Polskę.
18. 1528 Zygmunt August obrany W. 

księci -m litewskim.
49. 1813 Ý ks. Józefa Poniatowskiego 

w nurtach Elstery.
<20. 1830 Dzień pierwotnie naznaczony 

przez spiskowych do rozpoczęcia 
powstania polskiego.

21. 1796 Ostateczny rozbiór Polski-
22. 1612 Poddanie się Polaków w 

Kremlinie.
23. 1172 t Bolesława Kędzierzawego.
24. 1497 Klęska króla Olbrachta na 

Bukowinie.
25. 1139 t Bolesława Krzywoustego.
26. 1706 Polacy staczają pod Kali

szem bitwę ze Szwedami.
27. 1430 t Witolda, wielkiego ks. 

litewskiego.
28. 1423 Sejm w Warce ogłasza sta

tut Jagiełły.
29. 1611 Hetman Stanisław Żółkiewski 

przedstawia sejmowi polskiemu 
pojmanych carów moskiewskich.

30. 1657 Traktat w Bydgoszczy.
31. 1432 Nadanie praw Ormianom 

w Polsce. — 1424 * Władysław 
Warneńczyk. — 1564 Przyznanie 
Husy'om wolności wyznania w 
Polsce.

3»

4.

5.
6.

7.

8.

9.

10.

11.

12.

13.

14.

15.

16.
17.

18.

19.

20.

21.

22.

23.

24.

25.

26.
27.

28.

29.

30.
Listopad.

1. 1806 Dąbrowski j Wybicki tworzą 
w Poznaniu cztery polskie pułki

2. 1794 Oblężenie Pragi (pod War- 1. 
szawą)

1231 t króla Władysława Lasko- 
nogiego. — 1771 Porwanie z War
szawy króla Stanisława Augusta. 
1648 Chmielnicki oblega Zamość. 
— 1794 Rzeź na Pradze.
1370 t Kazimierza Wielkiego.
1450 Kazimierz Jagiellończyk go
dzi poróżnione stany.
1807 Generał Dąbrowski wchodzi 
do Poznania.
1632 Władysław IV. ogłoszony 
krokm.
1673 Jan Sobieski zwycięża Tur
ków pod Chocimem.
1411 Bitwa pod Warną. — t kró
la Władysława 111. — 1674 t 
króla Michała Korybuta Wiśnio
wi eckiego we Lwowie.
1227 Leszek Biały zabity w Gą
sawie przez Pomorzan.
1340 Krzyżacy zajmują ziemię Mi
chałowską.
1383 Sejm w Radomiu obiera Ja
dwigę królową polską.
1659 Stefan Czarnecki wchodzi do 
Szlczwigu.
1620 Zamach Piekarskiego na kró
la Zygmunta III.
1816 Kraków wcielony do Austryi. 
1380 Koronacya Ludwika króla 
węęici skiego i polskiego. — 1558 
t królowej Bony.
1370 Pogrzeb króla Kazimierza 
Wielkiego w Krakowie.
1655 Szwedzi oblegają Często
chowę.
1648 Jan Kazimierz obrany kró
lem Polski.
1578 Zwycięstwo Polaków nad 
Moskwą pod Wendern.
1430 Władysław Jagiełło uwię
ziony przez swego brata (stry
jecznego) Swidrygiełłę.
1793 Zamknięcie sejmu Targowl- 
czan w Grcdnie.
1776 Prawa sejmu polskiego w 
sprawie innowierców.
1587 Jan Zamojski zwycięża Pod 
Krakowem austryackiego arcyks. 
Maksymiliana. — 1795 Stanisław 
August składa koronę w Grodnie.
1715 Konfedeiacya Tarnogrodzka. 
1815 Car Aleksander nadaje Po
lakom konstytucyę.
1025 t Bolesława Wielkiego. — 
1058 t Kazimierza I. — 1561 
Przyłączenie Inflant do Polski. — 
1855 t Adama Mickiewiczu.
1466 Przymierze Prus z Polską 
w Toruniu. — 1480 t Długosza 
historyka. — 1830 Powstanie w 
Warszawie.
1700 Bitwa 1 klęska Rosyan pod 
Narwią. — 1808 Zdobycie wą
wozu Samosierry.

Grudzień.
1306 Władysław Łokietek uznany 
od Polaków królem.

2. 1665 t hetmana Stefana Czar
neckiego. — 1830 W. ks. Kon
stanty ucieka z Warszawy.

3. 1830 Rosyanie opuszczają króle
stwo kongresowe.

4. 1683 Klęska Tatarów i Turków 
poniesiona od Polaków pod Til- 
grotem.

5. 1830 Jenerał Chłopicki obejmuje 
dyktaturę powstania.

6. 1517 Król Zygmunt I. zaślubia 
Bonę Sforza.

7. 1516 Bitwa z Tatarami pod Mię
dzyborzem. — 1764 Stanisław Au
gust Poniatowski królem pol
skim.

8. 1506 Zygmunt I. obrany królem 
polskim.

9. 1733 August III. (Sas) wyjeżdża 
z Drezna do Polski.

10. 1812 Napoleon I. wchodzi do War
szawy

11. 1287 Najazd Mongołów na Polskę.
12. 1586 t Stefana Batorego — 1686 

Jan III. Sobieski zawiera pokój 
z Rosyą.

13. 1575 Stefan Batory ogłoszony kró
lem polskim.

14. 1283 t Ludgardy żony Przemy
sława.

15. 1653 Tatarzy pod Żwańcem prze
chodzą na polską stronę.

16. 1644 Pożar w salinach Wieliczki, 
trwający rok cały. — 1658 Czar
niecki bije Szwedów na wyspie 
Alsen. — 1672 f króla Jana Ka
zimierza.

17. 1830 Otwarcie Sejmu w Warsza
wie.

18. 1575 t Marcina Bielskiego, histo
ryka polskiego.

19. 1807 Napoleon 1. w Warszawie.
20. 1833 Manifest sejmu polskiego.
21. 1658 Polacy staczają ze Szwe

dami bitwę pod Golding.
22. 1701 Nadzwyczajny sejm w War- 

. szawie.
23. 1287 Tatarzy odparci od Krako

wa. — 1568 Otwarcie sejmu Unii 
Lubelskiej.

24. 1815 Nadanie konstytucyi Polsce 
kongresowej.

25. 1287 Tatarzy blorą w Jasyr 20,000 
dziewic polskich.

26. 1655 Szwedzi odstępują od oblę
żenia Częstochowy.

27. 1499 Zatwierdzenie Unii Litwy 
z Koroną w Krakowie.

28. 1587 Koronacya Zygmunta III.
29. 1655 Konfederacya Tyszowiecka.
30. 1792 Protest Turskiego przeciw 

rozbiorowi Polski przed Zgroma
dzeniem narodowem w Paryżu.

31. 1435 Polacy zawierają w Brześciu 
pokM z Krzyżakami — 1692 O- 
twarcie sejmu w Grodnie.
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I

Taryfa pocztowa

Za listy polecone (Einschreibbrie
fe) opłaca się oprócz portoryum 20 !.. 
za poświadczenie odbioru (Rückschein) 
dalsze 20 fen.

Przesyłki przez osobnego posłańca 
(Eilboten) oprócz portoryum 25 1. o ile

Listy
Waga O

pl
at

a I Pocztówki Druki 
tylko frank)

Waga

CÖ 
jfl

O

Papiery han
dlowe
Waga O

pl
at

a Próbki 
towarowe 

Waga O
pł

at
a Listy z po

daniem 
wartości

D.
O

Pdle-
dynrT

po
dwójne

W ruchu 
miejsco

wym i są
siedzkim

do 250 g

-si
7%

-tí
7*/s

-ê
15 do 50 g

100 g
250 g
500 g

1 kg

8
5

10
20
30

4

. do 250 g
500 g

10
20

W rnclin 
miejsc,owym 
i w 1. »trefie 
do 600 mk. 
każde da -

4

35

Do 
wszystkich 

innych części 
państwa nie

mieckiego

do 20 g
250 g

15
25 7% 15

do 250 g 
500 g
1 kg

Za każde 50 g 
(aż do 
2 kg)

10
20
30

sze 300 mk. 
dalsze strefy 
do 600 mk. 
każde dal
sze 300 mk.

5

60
5

Do
Austro-
Węgier 

i Luksem
burgi!

do 20 g 
każde dal
sze 20 g.

15

5 7%

do 50 g.
100 g. 

każde dal
sze lOO g.

3
5

5

5
Naj

mniej

20

do 250 g
350 g 

(Najwyżej 
do 500 g.)

10
20

do .nstr i- 
Wąglnr

do 600mk. 
każde dal
sze 300 m, 

do Luksemburgi!
jak do 
państw 
neutra In.

50

5

Do 
zajętych 

części 
Belgji

do 20 g 
każde 
dalsze 
20 g

20

10

10
Za każde 50 g 
(Najwyż
sza waga 

2 kg

5 ZakażdeSOg 
(Najwyż
sza waga 

2 kg)

5
■tl
enie]
20

ZakażdeSOg 
(Najwyż
sza waga 
350 g)

5 
naj

mniej 
10

Niedo
zwolone

Do 
zajętych 
części 

w Kró
lestwie 

Polskiem

do 20 g
250 g

15
25 7% 15

do 50 g
100 g
250 g
500 g

1 kg

3
5

10
20
30

do 250 g
500 g
1 kg

10
20
30

do 250 g
500 g

10
20

oplata jak 
w Niem

czech

Do neu
tralnych 
państw

do 20 g 
każde 
dalsze 
20 g

20

10

10

Za każde 50 g 
(Najwyż
sza waga 

2 kg)

5 ZakażdeSOg 
(Najwyż
sza waga 

2 kg)

5

naj
mniej

20

Za każda 50 g 
(Najwyż
sza waga 
850 g)

5
BBl- 

mnlBi
10

Dpłaiajak przy list, 
nolecon.. do lego 
dochodzi ubBzp. 
za každé 240 Bk 
do Danii

Luksemburg.
Holandyi 
Norwngli 
Szwecyi 
Szwajcaryl

8
8
8

16
8 
8

Poczta 
połowa

do 50 g
250 g
500 g

(paczki)

hez- 
,talu.
10
20

bez
płatnie

Przesyłka dozwolona 
tylko jako Est połowy.

da 50 g. wagi 
i 150 m. wart.
od 50—250 g.
i wart. I5üm.
ponad 150 m, 
do 3ÜO mk.

ponad 300 m 
do 1500 mk.

bezpL

20

20

40

poczta Jest w miejscu; o Ile zaś poczty 
niema 60 f. Jeżeli przesyłka ma dojść 
rąk adresata pomiędzy godz. 10 wiecz. 
a 6 zrana, trzeba dodać: „auch nachts.“ 

Za paczki pilne (Dringende Pakete) 
opłaca sie oprócz portoryum 1 mk.

I opłatę za osobnego posłańca o Ile 
poczty na miejscu niema 90 fen.

Za paczki z podaniem wartości 
(mit Wertangabe) opłaca sic oprócz 
portoryum za każde 300 mk. 6 fen, 
ubezpieczenia (najmniej 10 fen.)
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w Niemczech

Przekazy piuriężna i paczk. dla marynarzy ni ma
rze i w oortach jak do Żołnierzy w garnizonie.

Przekazy 
pieniężne O

pł
at

a

Paczki

O
pł

at
a Mandaty 

pocztowe Zaliczki

do 5 mk, 
lOu „ 
20u „ 
400 „ 
600 „ 
800 „ 

do żołnierzy 
v ginnzonle 
do 13 mk.

4
10
20
30
40
50
60

10

b) do B kg.
1 strefa .... 
resztn stref . . . 
b) ponad 6—6 kg.
1. strefa 40 =
!• » 80 Š
3. „ 90 ■=
4. „ 100 s
5 „ 110 3
6. „ 120 -

-ti 
30 
60

5 
10 
20
30 
40 
50

1 35 fen.

10 fen. 
oprócz 

opłaty za 
prze
syłkę

do Anstro- 
Wggfer 

ii każde zO nk. 
najmniej 

dc Luksemburgi! 
do 1OO mk.

2OO „ 
4OO „ 
600 „ 
H0O „

10
20

20
30
40
60
80

do 5 kg 
do Luksemburgi!

do 5 kg

60

70

Oplata 
jak 

za listy 
polecone

Przy listach 
oplata iak za 
listy poleco
ne, przy pacz
kach 1 f. za 
każdą markę 
zaokrqglune 

na 5 fen., 
do Auetryi 

naimniej IÓ f. 
do Luksemburgi! 

najmniej 20 f.

Za každé 40 mk. 
waluta nte- 

mk-o ka, for
mularz za
graniczny 

ażdo 800 mk*

20 do 5 kg 
nie do 

wszystkich 
miejscowości!

1,20 Oplata jak 
za listy 

polecone 
(przesyłka 

ogra
niczona)

Opłata 
jak za listy 
polecone, 

paczki 
w ogra
niczeniu

do B mk.
1OO „
200 „

• 400
600 „
800 „

(waluta niem. 
formularz zagr.

10
20
30
40
50
GO

Dozwolone 
tylko 

do Warszawy 
i do toJzi 

5 kg paczki 1,00

Niedo
zwolone

Niedo
zwolone

za każde 
40 mk.

do Danii 
za każde 
20 mk. 
najmniej

20

10
20

do i kg 
tylko frankowane

do Danii . , , 
Holandyi . . , 
Norwegii . , . 
Szwecyi . . , 
Szwaicaryi . .

80
80
100
140

160
80

Opłata 
jak 

za listy 
polecone

Przy listach 
oplata jak za 
listy poleco
ne, przy pacz
kach 1 fen. za 
kaźd.i markę 
zaokrąglone 

na 5 fen. 
{najmniej 
20 fen.)

dozwolone 
do 100 mk.
(formularz 

jasno brqzo- 
wy.)

10
w garnizonie du 3 kg

do 5 kg
6 kg
1 kg
« kg9 kg

■ 0 kg ,

20
25
30
35
40
45
50

Niedozwolone

Co to leat itrela (Zone) pocztowa*
Poczta oblicza przesyłko paczek 

podług stref, to znaczy pobiera opłato, 
stosownie do odległości miejsca prze
znaczenia. Rozróżnia sio 6 stref:

Strefa I do 10 mil
„ II od 10 — 20 mil
„ III „ 20 - BO „
„ IV „ 50 - 100 „
,, V „ 100 — 160 „
„ VI ponad * 50 „

Oplata w ruchu pocztowo-czekowymi
1. przy wpłatach za pomocą kar

ty płatniczej (Zahlkarte) do 25 mk. B 
fen., ponad 25 mk. W fen.

2. Za każdą wypłato 5 fen. opła
ty podstawowej I */„ od tyiląca su
my wyptatowej.

3. Zi każde przekazanie na Inne 
konto 3 fenygi.

Za listy du urzędu pocztowo-cze- 
ùowego opłaca właściciel konta, uży
wając kopert urzędowych, 7*/» fen.

w miejscow. do 50 uczest. 88 mk. rocz.

(fe Inak to najmniej 20 mk. rocznie):

TELEFON.
Taksa za przyłączenie 1 ustawie

nie aparatu do użytku wynosi: 
a) bez względu na Ilość rozmów:

od BI „ 100 „ no „ „
n » 10!,, 200 132 „ ..
w n 201 ,, 500 „ 15Ś „
„ » 501 „ 1(100 ,, IńB „ „
„ „ 1001 „ 5000 176 „
» n 5001 „ 20000 ., 18? „ „
„ ponad „ 20000 „ 1’8 „ „

b) za opłatą 5Vs fen. za każdą roz-
mowę dzienną, a 20 fen. za nocną

w miejscow. do 1000 nczes*. 66 mk. rocz. 
od 1001 do 6000 „ 82.50 „ ,,

od 5001 do ?'>000 „ 99 „ „
ponad 20u00 „ 110 „ ,,

Rozmowy pozamiejscowe do 3 mi
nut kosztują:

przy odlegl. do 25 km. włącz. —,22 mk.
„ » 50 „ K —.271/3

„ .. 100 „ .. —,55 „
„ ,. „ 500 „ „ 1.10 „
„ „ „ 1000 „ „ 1,65 „

ponad 1000 ,, ,, ,20 ,,
Za rozmowy pilne taksa potrójua.

Za listy z poświadczeniem dorę
czenia (Briefe mit Zustellungsurkunde) 

(opłaca sie:
1. zwykle portoryum,
2. 20 fen. za dostawą.

3. portoryum za odesłanie powrot
ne poświadczenia odbioru.

Za telegramy oplata w ruchu miej
scowym wynosi 5 fen. od słowa, naj
mniej 50 fen. Do wszystkich innych

cząścl państwa niemieckiego 7 fen. od 
słowa, najmniej 60 fen. Do Austryl 
ja*- w Niemczech. Lo Innych kraj- 
oplata podług osobnych taryf.
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Przepisy pocztowe w Polsce
Cesarsko-Niemiccki Zarząd Poczty 

i Telegrafu mieści się przy placu Wa
reckim.

Bijjo Pocztowe otwarte dla publicz
ności — pl. Warecki- Biuro jest czyn
ne od godz. 8 rano do 7 wiecz. w dni 
powszednie, w niedzielę i święta od 
gode. II przed pol. do godz. 1 po 
południu.

Biuro Telegrafu mieści się przy ul. 
Kntzebuego Nr. 3, parter u a lewo, 
otwarte jest dla publiczności bez prze
rwy dzień i noc. W nocy jednak nadá
me telegramy wysyła się dopiero rano.

Listy przyjmowane są do miast 
w Królestwie i do Niemiec, okupacyi 
austryackiej, Austro-Węgicr i Luksem- 
burgii, zwyczajne i rekomendowane.

Komunikacya miejscowa w Warsza
wie i Lodz,.

Taryfa oplat pocztowych-
1. W korcspoiidencyi w obrębie 

Jeneral-Gubernatorstwa Warszawskie
go z Państwem Niernieckiem, z Ob
szarem Głównodowodzącego na wscho
dzie i Luksemburgiem:

Listy do 20 gr. 15 fen., ponad 20 gr. 
do 250 gr 25 fen-, miejscowe dc 250 
gr. 7’/s fen.

Listy mogą być pisane tylko w ję
zyku niemieckim i wrzucane do skrzyn
ki w niczakleionei kopercie, ze wska
zaniem nazwiska i adresu osoby wy
syłającej.

Listy, wychodzące z Warszawy do 
miaąt Królestwa Polskiego i odwrot
nie. są poddawane niemieckiej cenzu
rze wojskowej, znajdujące] się w War
szawie Przy ul. Wareckiej Nr. 9. 
Przez ten sam urząd przechodzą 
wszystkie listy pisane pomiędzy po- 
szczególnemi miastami w Królestwie, 
niezależnie od ich położenia geogra
ficznego.

Listy wychodzące do Niemiec, lub 
przychodzące z Niemiec przechodzą 
przez cenzurę wojskową niemiecką 
w Poznaniu.

Pocztówki 7’/« ten., pocztówki z od
powiedzią 15 fen.

Druki do 50 gr. 3 fen., ponad 5C gr. 
do 100 gr. 5fen., ponad 100 gr. do 
250 gr. 10 fen., ponad 250 gr. do 
500 gr. 20 fen., ponad 500 gr. do 1 kg. 
30 fen.

Druki papiery handlowe, próbki 
towaiow i przedmioty razem opako
wane nie mogą zawierać żadnych wia
domości.

Papiery handlowe i złączone przed
mioty — druki, papiery handlowe 
d próbki towarów do 250 gr ICI fen . 

1 ponad 250 gr. do 500 gr. 20 fen-, po
nad 500 gr. do 1 kg. 30 fen.

Próbki towarów do 250 gr. 10 fen., 
ponad 250 gr. do 500 gr. 20 fen.

Opłata za polecenie 20 fen.
Przekazy pocztowe do 5 mk. 10 

fen., ponad 5 mk. do 100 mk. 20 fen , 
ponad lOtJ mk. do 200 mk. 30 fen., po
nad 200 mk. do 400 mk. 40 fen., po
nad 400 mk. do 600 mk. 50 fen., po
nad 600 mk. d") 800 mk- 60 fen.

Poczta Miejska przy Zarządzie m. 
stół. Warszawy zajmuje się dostawą 
listów do mieszkań.

Poczta miejska mieści się przy ul. 
Wareckiej. Czynności biurowe trwają 
od godz. 8 rano do 10 wiecz. Obo
wiązkiem Poczty Miejskiej jest dokła
danie wszelkich starań, by możliwie 
każdy list został doręczony.

Każdy listowy jest obowiązany 
mieć przy sobie legitymacyę i zna
czek pocztowy pełnienia obowiążków.

Oplata wynosi za listy 7 fen., za 
druki 2 fen., za próby bez wartości 
11 fen. Oplata jest wskazana na pie
czątce czerwonej.

2. W komunikacyi z Austryą. Wę
grami, Bośnią, Hercogowiną i z woj
sko wem Jencrał-Gubcniatorstwcm Lu
belskim.

Listy do 20 gr. 15 fen., za każde 
następne 20 gr. 5 fen.

Pocztówki 71/# fen., pocztówki z od
powiedzią 15 fen.

Druki (me wyżej nad 2 kg.) do 
50 gr. 3 fen., ponad 50 gr. do 100 gr. 
5 fen., za każde następne 100 gr. 5 i.

Próbki towarów: za każde 50 gr. 
5 fen., najmuicjsza opłata 10 fen. (naj
wyższą dozwolona waga 500 gr., do 
Węgier zaś 350 gr.)

Za polecenie 20 fen.
Przekazy pocztowe na sumę do 

800 mk. za każde pełne lub zaczęte 
40 mk. 20 fen.

W komunikacyi z Jeneral-Guber- 
natorstwami Białogrodzkiein i Cetyń- 
skicin są dozwolone tylko otwarte, 
zwyczajne listy, pocztówki i próby 
towarów. Opłaty pocztowe lak do 
Austryi.

KORESPONDENCYA MIEJSKA.
Cesarsku-Ntamiccki zarząd poczty 

i telegrafu gub. Warszawskie! pozwo
lił na wymianę wszelkiej korespon- 
dcncyi w Warszawie. Można więc wy
syłać Jisty w kopertach zamkniętych 
zwyczajne i polecone, przekazy pocz
towe. pocztówki, druki oraz próby bez 
wartości. Listy oraz wszelkie prze
syłki zamknięte, nie przewyższane 

250 gr. wagi i pocztówki winny być 
zaopatrzone w znaczek pocztowy nie
miecki wątłości 7V2 fen.

Znaczki pocztowe winny być na
klejane, zarówno na kopertach, jak na 
pocztówkach, w prawym rogu, u góry 
na stronie, na której umieszczony jest 
adres. Znaczki są sprzedawane w biu
rze poczty niemieckiej przy pl. Wa
reckim, koresjiondencyę wrzuca się do 
skrzynek pocztowych tam umieszczo
nych.

Listowi płatni są przez pocztę mieł- 
ską i winni pobierać tylko tę opłatę, 
jaką wskazuje nalepiony znaczek 
poczty miejskiej. Ewentualne skargi 
na listowych przyjmuje zarząd poczty 
miejskiej przy ul. Wareckiej wejście 
Nr. 3, pokój Nr. 100.

Poczta miejska doręcza również te
legramy. Za ich doręczenie poczta po
biera 22 fen. według stempla umie
szczonego na każdym telegramie. Li
sty terminowe i telegramy rozsyła 
poczta przez rowerzystów.

Firmy i osoby, posiadające adresy 
telegraficzne skrócone, umówione, mo
gą posiłkować się niemi, o ile opła
ciły należność za korzystanie z tego 
udogodnienia. Aby umożliwić względ
nie szybkie doręczanie telegramów 
z tąkiemi adresami, poczta miejska 
prosi ich posiadaczów o dostarczenie 
poczcie dokładnych adresów.

Poczta miejska przyjmuje również 
przedpłatę na odnoszenie w mieście 
dzienników i czasopism, wydawanych 
w cesarsfwie niernieckiem, nraz we 
wszystkich miastach Królestwa Pol
skiego, okupowanych przez władze 
niemieckie, w których działa poczta 
niemiecka.

Pisma są abonentom odnoszone 3 ra
zy na dzień.

Opłata wynosi 60 fen. na miesiąc. 
Przedpłatę na samą prenumeratę pism 
owych przyjmuje poczta niemiecka, 
poczta zaś miclska przyjmuje jedy
nie przedpłatę na odnoszenie gazet 
do dimów.

Przy wszystkich komisaryatach mi- 
licyi odbywa się sprzedaż marek pocz
towych.

TELEGRAMY.
Telegram musi być zredagowany 

w języku niciłiieckim i skontrolowany 
przez urzędnika.

Opłata wynosi 17 fenygów < u sło
wa, 5 słów kosztuje 1 mk. 60 fen. 
Do 10 słów podwyższa się cena o 2 f. 
za słowo, zatem 6 słów kosztują 
1.62 mk. i t. d a 16 słów 1 mk. 76 len. 
Ponadto kosztuje każde słowo 17 fen. 
więcej i tak 11 słów 1 87 mk 1 1 d.
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> Przepisy pocztowe w Austryi
Urząd pocztowy nie bierze na sie

bie żadnej odpowiedzialności za zagi
niony list zwyczajny, lub za rzeczy 
wartościowe w nim załączone, jako- 
też za skutki opóźnienia, lub błędnego 
doręczenia; natomiast w razie zagi- 
nienia rekomendowane] przesyłki z wi
ny urzędu, uiszcza urząd pocztowy 1 
nadawcy lako wynagrodzenie kwotę | 
50 kor.

Listy zwyczajne: oplata wynosi 
w Austro-Węgizech, Bośnii i Hercego
winie do Niemiec i Bulgaryi do 20 gr. 
15 hal., za każde dalsze 20 g»-. 5 hal. 
więcej, bez ograniczenia wagi; opłata 
za listy niefrankowane wynosi jeszcze 
raz tyle.

Za listy do wszystkich innych 
naństw płaci się za 20 gr. 25 hal., za 
każde dalsze 20 gr. 15 hal.

Za przesyłki rekomendowane płaci 
się bez względu na odległość 25 hal.

Przesyłki pospieszne: w Austryi, 
w Bośnii i Hercegowinie i do Niemiec 
ra paczkę 50 hal., za każdą inną prze
syłkę 30 hal., (do Węgier za każdą 
paczkę 1 koronę, za każdą inną prze
syłkę CO bal.) Przesyłki pospieszne 
muszą ojć franki wane.

O ile w miejscu poczty niema, 
wynosi opłata posłańca bez Względu 
na odległość 1 kor. 50 hal.

Karty korespondencyjne; opłata 
w Austro Węgrzech, Bośnii l Herce
gowinie, do Niemiec i Bułgaryi wy
nosi przy użyciu blankietu urzędo
wego 8 hal., przy użyciu blankietu 
prywatnego 10 hal., opłata za karty 
z odpowiedzią wynosi leszcze raz 
tyle.

Do wszystkich innych kraji wy
nosi oplata za pocztówki 10 hal., za 
karty z odpowiedzią 20 hal.

Druki: rozmiar nie powinien prze
kraczać 45 cm. długości I szerokości, 
a w formie rolek 75 cm. długości 
I 10 cm. średnicy.

Opłata wynosi w Austro-Węgrzech, 
Bośnii i Hercegowinie, do Niemiec
1 Bulgaryi do 50 gr. 3 hal., za każde 
dalsze 50 gr. 3 hal. więcej, najwyższa 
waga 2 kg.

Oplata do wszystkich Innych kraji 
do 50 gr. 5 hal., za każde dalsze 
50 gr. 5 hal więcej, najwyższa waga
2 kilogramy.

Próby towarów nie powinny przed
stawiać żadnej wartości kupieckiej. 
Nie mogą być dłuższe niż 30, szersze 
niż 20, a wyższe niż 10 cm., albo 
przesyłać wolno w rulonach, które 
nie mogą być dłuższe niż 30 cm., 
4 średnicy 15 cm. nie przekraczają.

Ciężar próbek towarów co najwy
żej wynosić może 500 gr., w przesył
kach w Austryi, Bośnii i Hercegowi
nie, do Niemiec i Bulgaryi. Do Wę
gier zaś i wszystkich innych kraji 
wynosi najwyższa waga 350 gr.

Oplata wynosi w monarchii austro- 
węgierskiej, do Bośni i Hercegowiny, 
Jakotcż i do Niemiec i Bułgaryi do 
100 gr. 10 hal., za każde dalsze 50 gr. 
5 hal. Do innych zaś państw za każ
de 50 gr. 5 hal. najmniej jednak 
10 hal.

Przekazy pieniężne (Postanweisun
gen). Do 1000 kor. posyłać można do 
wszystkich urzędów pocztowych mo
narchii austro-węgierskiej nietylko w 
listach, ale także za pomocą t. zw. 
przekazów.

Przekazów pocztowych na większą 
kwotę niż 1000 kor. opiewających po
jedynczo nie przyjmuje się.

Przekazów pieniężnych nie wolno 
wypełniać ołówkiem zwyczajnym lub 
atramentowym.

Oplata wynosi w kraju, do Bośnii 
i Hercegowiny do 50 kor. 20 hal. 1 za 
każde dalsze 50 kor. 5 hal. więcej.

Można przesyłać przekazy do 
wszystkich państw europejskich i wie
lu zamorskich — ale trzeba je pisać 
według monety istniejącej w danem 
państwie. Przekazy do obcych państw 
są odmienne, nazywają się „interna- 
cyonalne“ t. J. międzynarodowe.

Przekazy pieniężne telegraficzne 
można posyłać do takich miejscowo
ści, gdzie jest biuro telegraficzne rzą
dowe du wysokości 1000 kor. Opłata 
jest ta sama, co przy przekazach 
zwykłych z dodatkiem oplaty za te
legram 1 dostawę pospieszną.

Pakiety pocztowe. Zawartość pa
kietu należy tak na pakiecie juk i na 
przekazie przesyłkowym podać.

Dj każdej przesyłki pocztowej na
leży dodać przekaz przesyłkowy, któ
ry kosztuje 12 hal.

Przekazy przesyłkowe są 1) do 
przesyłek bez zaliczki z zielonego pa
pieru; 2) do przesyłek za zaliczką 
z szaro-niebiesKiego papieru.

Deklaracyę cłową należy do wszyst
kich przesyłek pakietowych z Austro- , 
Węgier do Niemiec bez względu na 
wagę ze strony nadawcy otwarcie 
dołączyć.

Do przesyłek pakietowych do Nie
miec należy statystyczną deklaracyę 
dołączyć.

Opłata w Austryi do 1 kg 60 hal., 
do 5 kg 80 hal., do 10 kg. 2 kor., 
dc 15 kg 3 kor., do 20 kg. 4 kor

Do Węgier, Bośnii i Hercegowiny 
i do Niemiec do 5 kg. 80 hal., do 
10 kg. 2 kor., do 15 kg. 3 kor., do 
20 kg. 4 kor.

Taksa wartościowa wynosi w 
Austryi do 600 kor. 10 hal., do 900 
kor. 15 hal. i t. d. za każde 300 kor. 
5 hal. więcej.

Do innych kraji do 300 kor. 10 hal., 
do 600 kor. 20 bal., do 900 kor. 
30 hal. i t. d. za każde 300 kor. 10 hal. 
więcej.

Za przesyłki zaliczkowe płaci się 
opłatę iak za równą przesyłkę bez 
zaliczki, prócz tego 10 hal., w razie 
wykupienia zaliczki odlicza się opła
tę za zwykły przekaz pieniężny.

Przesyłki za zaliczką można nada
wać aż do wysokości 1000 kor.

Przesyłki za zaliczką do Niemiec 
nadawane być mogą z podaniem war
tości i bez takowego aż do 20 klg. 
i do 1000. koron.

Do Niemiec należy używać tak 
zwanych międzynarodowych przeka
zów przesyłkowych, które są na ró
żowym papierze drukowane. Do każ
dej przesyłki należy dodać deklaracyę 
cłową, następnie przy przesyłkach 
podlegających statystyce zagraniczne
go handlu, należy leszcze statystycz
ną dołączyć deklaracyę. Opłata do 
Niemiec jest taka sama, jak przy 
przesyłkach w monarchii austro-wę- 
gierskiei.

TELEGRAMY.

Telegram napisany być musi wy
raźnie, zrozumiale i takiemi niemiec- 
kiemi lub łacińskieml literami, względ
nie znakami lub cyframi, któreby 
można odtelegrafować. Przy każdym 
telegram«» w Austro-Węgrzech (wraz 
z Bośnią i Hercegowiną i Lichten
stein) jak i do Niemiec płaci się za 
każde słowo 8 hal., (co najmniej jed
nak 1 kor.) Słowo nie może obejmować 
więcej niż 15 liter lub 5 liczb. Liczby 
i cyfry zbywające liczy się za słowo. 
Do innych zaś państw europejskich, 
Jak^teź do wszystkich prawie zamor
skich opłaca się taksę 60 hal., a do 
tego jeszcze taksę słowną, która Jest 
rozmaitą.

Zapłacona odpowiedź. Nadawca mo
że żądaną od adresata odpowiedź za
płaci, « w tym razie pized adresem 
nadmienić ma wyraźnie „odpowiedź 
zapłacona.‘ Jeżeli nadawca ilości 
słów na odpowiedź nie poda, to liczy 
się na nią 10 słów, zaś najniższa, 
opłata wynosi 2 korony.
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— Wojciechowo^— krzyknął pomocnik 
mularski, wbiegając do izby — wasz mąż 
spad! z rusztowania.

Trudno opisać przerażenie biednej ko
biety. Po kilku minutach wniesiono nie
przytomnego Wojciecha, a przywołany le
karz oświadczył, że niema wprawdzie nie
bezpieczeństwa, ale że chory długie będzie 
musiał leżeć tygodnie, zanim siły powrócą.

I ciężkie teraz rozpoczęło się życie. P 
niądze, jakie z mozołem oszczędzili, trzeba 
było wydać na lekarstwa i posilne poży
wienie, i po upływie sześciu tygodni za
stawiała Wojciechowa u żyda lepszą odzież 
i zbyteczne sprzęty domowe.

Największa jednak rozpacz ogarnęła 
Wojciecha, gdy mu lekarz oświadczył, że 
przez całe życie będzie kaleką. Kazał mu 
brać jeszcze drogie kąpiele, ale nie ręczył 
za skutek pomyślny.

— O Matko Boska, ratuj mnie! — jęk
nął po odejściu doktora.

— Mój Wojciechu kochany — szepnęła 
żona plącząc — wierzysz teraz nareszcie 
w moc Przenajświętszej Panny?

— Wierzę! I prosić Ją będę, aby aby 

ilszalalaś pewnie — 
krzyczał w najwyż-

j. szej złości Woj- 
ć ciccli Bieliński, rzu- 
ł cając na stół obraz

Matki Boskiej Czę- 
> .j, stostowskiej.

— Wiesz, że
k, /ironie cierpię ta- 

] kich obrazów!
Szkoda pienię- 

c^zy-
— Nie grzesz, 

w°.icicchu — 
odrzekła żona

’ ' jego — chcia- 
łam ci na imieniny przyjemność zrobić...

— Piękna mi przyjemność! Byłbym wo
łał pudło dobrych cygar albo bilet do te
atru! Weź mi z oczu ten obraz, nie chcę 
patrzeć na takie stare malowidło!

— Kupiłam go za kilka marek na auk- 
cyi, i cieszyłam się, że będziemy mieć w do
mu święty obraz, a ty .. .

— A ja go nie chcę i kwita!

(

Î Wojciech rzucił tak gwałtownie obraz 
na stół, że kawałek starej, opróchniałej 
ramy odłamał się i upad! na ziemię.

— Masz to stare rupiecie — rozśmiał się 
pogardliwie.

Potem wyszedł na robotę.
Żona jego zabrała obraz i schowała go 

do szafy. Biedna kobieta cierpiała dużo 
z powodu niedowiarstwa męża, lecz wszel
kie jej usiłowania zwrócenia go z fałszywej 
drogi, były dotychczas daremne.

Przykro jej było niezmiernie, że i dziś 
wzgardził jej darem, i że obrażał tak lekko
myślnie Matkę Bożą. Ze łzami w oczach 
zaczęła uprzątać izbę i zastawiać obiad, 
gdy nagle zapukał ktoś do drzwi.

się nade mną zmiłowała. Masz jeszcze ten 
obraz, który mi podarować chciałaś na 
imieniny?

— Naturalnie, że mam!
I przyniosła go mężowi.
— Muszę zrobić nową ramę — rzekł 

Wojciech — czasu mam teraz dosyć na to! 
Przynieś od stolarza kilka kawałków drze
wa, on ci je da za darmo!

I zabrał się zaraz do pracy.
A gdy nowa rama była gotowa, wy> 

obraz z starej, i nagle krzyknął zdumiony.
W szerokiej, grubej ramie było wydrą

żenie wzdłuż szerokości całego obrazu, 
a w niem, zawinięte w zżółkły pergamin, 
lśniły wspaniałe brylanty oraz inne drogie 
kamienie. Kto je tam włożył i kiedy, tego,
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pomimo wszelkich poszukiwań, nie można 
już było dojść i Wojciech, a raczej żona 
jego, uznaną została za jedyną właścicielkę 
tego skarbu.

Wielkie szczęście zapanowało teraz 
w domu Wojciecha. Mając pieniądze, 

mógł się leczyć u najlepszych lekarzy i jeź
dzić do wod zagranicznych, i wkrótce zu
pełnie odzyskał zdrowie.

Matka Boska pomogła mu w ciężkiej 
potrzebie!

Ołtarz dłuła Wita Stroo.sza to kościele Ularyackim to Krákorou .
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InewowiciwD' i handel ludźmi w ifrjee ■ "

B
rzcd przyjściem Zbawiciela panowała 
na całym prawie świecie straszna 
niewola au^zy i ciała. W niewole 
duszy wpadł bvł człowiek wskutek 

grzechu, a niewola ciała oznaczała stan, 
w którym człowiek pozbawiony woinoeci 
i wszelkich praw osobistych był rzeczą i 
własnością swego właściciela. Słabszy był 
vcx-isnoscią mocniejszego, ubogi bogatego; 

sługa był nieograniczoną własnością swe ■ 
g > pana, który inogl go zabić, lub sprzedać 
innemu, zupełnie jak mu sie podobało. Te
go rodzaju niewola była w starożytności po
wszechnie przyjętem urządzeniem społe- 
cz.neni. W Grecyi, Rzymie, w państwacl. a- 
zyatyckich, w Europie, w Kartaginie liizni 
niewolnicy i niewolnice spełniali ws zclkie 
czynności gospodarcze, prace w domu i war
sztatach. A byli to po
tomkowie pobitych da
wniej plemion, albo ku
piono ich na targach, 
na które żywv ten to
war dostawiali kupcy 
Azyi i Afry] i. Życie 
tych niewolników, któ
ry "li za ludzi nie uwa
żano, było wprost o- 
k ropne, a ciei pienia nie 
do opisania. Trwało to 
tak bardzo długo, a 
Chtześcijaństwo dopiero 
zmieniło smutne to po 
łożenie niewolnika na 
lepsze.

Jezus Chrystus przy
szedłszy na świat, przy
niósł z wolnością duszy 
j wolność ciała. Wska
zał On nieznaną do
tychczas w ciemności po
grążonym ludom nau
kę. że wszyscy ludzie wobec Boga są zupeł
nie równi. To też kraje, które jego świętą 
naukę przyjęły, nie mogąc od razu znieść 
niewolnictwa, poczyniły kroki, aby polepsz*yć 
dolę niewolników, którzy teraz przynajmniej 
byli uważani m ludzi. Ale ileż to narodów 
nie poznało Boskiego Nauczyciela? Ileż go 
jeszcze aziś nie zna? Wszędzie, gdzie Jezus 
Chrystus jest nieznany, do naszych czasów 
miliony ludzi, braci naszych, przez nie
ludzkich najezdników pozbawieni wolności, 
strasznej niewoli kajdany dźwigają. Któż 
zdolen zliczyć łzy i cierpienia tych ofiar, 
którym chcc się wydrzeć przekonanie, że 
są ludźmi, a nie zwieizętamil

Najstraszniejsze niewolnictwo i bezpo
średnio z nim złączony handel ludźmi, ist
nieje dziś na ogromnych przestrzeniach Afry
ki środkowej, zamieszkałej przez liczne ludy 
murzyńskie. O. Dubrouillet, misyonarz fra.i 
cuskiego Kongo, pisze: _ „Jeżeli w k uropie 
bardzo chętnie mówi się i wierzy, że nie
wolnictwo tuż nie istnieje, to jest to oczy
wisty fałsz, gdyż dotychczas nie uczyniono 
nic, albo zgoli nie, aby je usunąć. Chociaż 
włiidźe tego zdają się nie widzieć, albo 
może też rzeczywiście nie widzą, to przecież 
la znam wsie, albo raczej plantacye kra- 
jowcov, ,* gdzie się roi od niewolników, 
ń mamy tam różne rodzaje tych nieszczę
śliwych. Jedni, przez własno rodziny sprze
dani i daleko wywiezieni do prac w plan- 
taeyach. Tnnj są już w bardzo młodym wie

ku uprowadzeni albo 
sprzedani i spełniają 
tę samą pracę, albo 
muszą haniebniejszą, 
służbę pełnić. Jedni i 
drudzy są shańbicni do 
rzędu zwierza robocz«'- 
go; uważa się ich tylko 
o ile są zdolni praco
wać i namiętnościom 
swych panów służyć. 
Co do ostatniego punk
tu. usiłuje się wszystko 
w nich zniszczyć co 
człowiek szlachetnego 
posiada, do tego stop
nia. aż już moralne u- 
ezucie a nich wcale 
nie istnieje. Czyni się 
••• nich rzeczywiście 
podrzędne istoty, a nie 
jest za wiele powie- 
dz.ianem. jeżeli się 
twierdzi, że są poniżeni 

pod zwierzę. Niewolnik ma bvć rzen1,osłem, 
niczem więcej.“ Biskup Sweens M. A. przy 
tacza z sprawozdania misy! w Nyundo: 
„Od czasu, kiedy rząd ustanowił stacyę 
wojskową, zginęły publiczne targi niewol
ników, lecz jednak uprawia się handel nie
wolnikami dalej potajemnie. Nieszczęsne te 
istoty, zwłaszcza dziewczęta z nad Kongo, 
sprzedaje się Batusom.“

Serce się ściska, gdy słuchamy naocz 
nych świadków, opisujących, czem jest nie
wolnictwo w Afryce, a zdaje się, że łatwiej 
byłoby powiedzieć, czem ono nie jest, niż 
czem jest w istocie.



Partya towaru

Głównym kraiem importowym niewol
ników afrykańskich była Ameryka. Skoro 
odkryto Amerykę i poznano się na jej uży
teczności, poczęto zakładać tam wielkie 
sławne plantacye. Wtedy to zwrócono oczy 
na czarnvch mieszkańców Afryki. Wszel
kie wysiłki i próby, aby mieszkańców no
wego świata, walecznych Indyan, zużyć do 
prac w plantacyach, okazały się daremne. 
Zbyt dumncm było to plemię, aby się dać 
ujarzmić przez białych obcokrajowców. Pu
szczono się więc w pogoń za Afrykanami, 
których uważano za ułeglejszych. Nad wy
brzeżem spokojnej Afryki zawitały teraz ty
siące statków hiszpańskich i portugalskich, 
i rozpoczęły się w Afryce polowania na lu
dzi.

Na spokojne wsi napadają niespodzia
nie chciwi handlarze, zwłaszcza Arabowie, 
używając umyślnie do polowań na ludzi 
wyćwiczonych psów Wieś palą, stawia
jących opór mieszkańców zabijają pozo
stałych zaś, zwłaszcza kobiety i dzieci oku 
wają w kajdany i pędzą w długich szere
gach przez piaszczyste i skwarne puszcze 
afrykańskie, aż do okrętów, gdzie ich ocze
kują kupcy angielscy lub portugalscy. W 
laki sposób handlarze oszukują czujność 
władz europejskich, czytamy w sprawozda
niu Towarzystwa Abolicyonistów (starają
cych się o zniesienie niewolnictwa) z sierp
nia i. 1900. „Niewiasty wydaje się według 
prawa mahometan dowódcom karawany za 
mąż, i mogą one w ten sposób bez wszel
kiej trudności az do Trypohsu łub Marokko 
lub Bengazy być prowadzone... Większej 
ostrożności handlarze muszą używać wzglę 

dem męskich niewolników; prowadzi się 
ich w małych oddziałach różnemi drogami 
do miast nadbrzeżnych, gdzie zostaną pomi
mo czujności europejskich konsulów pota
jemnie sprzedani. Bardzo często używany 
sposób, aby władze oszukać, polega na tern, 
że handlarze postarają się u łiezsumierinych 
urzędników tureckich o listy uwalniające, 
w które zaopatruia niewolników. Ostatnich 
bądź przez świetne obietnice, bądź przez 
straszne groźby spowodują, że na zapytanie 
europejskich konsulów i urzędników o- 
świadczają, iż sami dobrowolnie ojczyznę 
opuszczają, aby szukać pracy".

Wśród drogi do okrętów, 50 — 100 mil, 
a czasem więcej długiej, giną tysiące nie
wolników od biczów, głodu i udręczeń naj
rozmaitszego rodzaju. Handlarz nieludzki 
drwi sobie z mąk murzynów, gdyż przecież 
nie przypuszcza, abv „tego rodzaju zwie
rzęta“ mogły mieć jakieśkolwiek uczucia, nie 
wierzy, że oni także kochają swój kraj, swą 
rodzinę i dzieci. A przecież w natuize mu
rzyna leży gorąca miłość życia rodzinnego, 
co mu tein większy sprawia ból, gdy związ
ki rodzinne przemocą zostaną rozerwane. 
Lecz któż o to pyta? „Najokropniejszą spu
ścizną niewoli jest potarganie uczuć naj- 
świętszvch i najszlachetniejszych, rozrywa
nie rodzin, związanych uczuciem miłości".

Przypędzonych do okrętów nakuje się 
niby towar i odsyła w nieznaną im stronę, 
głównie do Ameryki, aby tam zapędzić ich 
do pracy, cięższej od zwierzęcej. Ileż ofiar 
ginie znów wśród tego transportu? Living 
■tone, znawca stosunków Afryki, twierdzi, 
że od 350.000 ludzi, rocznie upolowanych,
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Pochód poj mai-y ch przez pustynię

zaledwie 70,000 dojdzie na miejsce przezna
czenia.

W Ameryce jest wprawdzie od roku 
1863 publiczny i wogóle wszelki handel nie
wolnikami murzyńskimi zakazany; gdy 
państwu" europejskie, jak Anglia i Francyâ, 
zniosły ukoło roku 1830. w swych koloniach 
niewolnictwo, poszły za tym przykładem, 
choć po natarczywych wahaniach się, Stany 
Zjednoczone i Brazylia. Lecs otajemnie 
dzieje się w Ameryce również jak w Afry
ce murzynom zawsze jeszcze wiele niespra
wiedliwości, chociaż już może nie w tych 
rozmiarach jak dawniej.

Mówiąc o Ameryce, należy wspomnieć 
o publicznych magazynach niewolników, 
które w najściślejszem tego słowa znaczeniu 
istniały po licznych większych miastach.

W tych to magazynach lokowano przy- 
transportowanych murzynów z Afryki, a nia 
się o nich często zupełnie rnylne pojęcie. 
Słysząc, jak to się okrutnie obchodzono 
z murzynami mdczas łowów i transportu, 
niejeden wyobraża sobie taki magazyn ja
ko ciemną i smrodliwą jaskinię, do jakiej 
handlarze swe ofiary na ponowne męki 
wtrącają. Lecz takie pojęcie jest zupełnie 
fałszywe Magazyn niewolników był zawsze 
piękną budowlą, w niej większe i mniejsze 
sale, widne i czysto utrzymane. Z żywym 
towaiem tvch bazarów obchodzono się teraz 
o wiele lepiej. Czemu to? A to dlatego, że 
towai człowieczy jest w cenie. A że oczy
wiście lichy towar mniej jest warty, dobry 
towar natomiast tern więcej, przeto stara
no się < murzynów magazynowych i doglą
dano ich we wszelki sposób, aby na rynku 
sprzedaży wyglądali przyzwoicie i p>wa^ 
nie. Aby niedopuścić ich do melancholii,
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która mogłaby ujemnie wpłynąć na wygląd 
towaru i zmniejszyć jego cenę, handlarz 
usiłował zabić w swych ofiaracł wszelkie 
zastanowienie się nad swem położeniem 
W tym celu zwykł był dostarczać murz, 
nom różnych rozrywek i wesołej muzyki 
Kto unikał zabaw, ponieważ w nim tkwiła 
jeszcze pamięć żony i dzieci i dalekiej oj 
czyzny, ten jako ponure, mniej wartościo
we „zwierzę“ musiał wycierpieć najokrop 
mejsze męczarnie. Biedni ci ludzie więc 
udawali wesołość, szczególniej wobec kupu
jących, aby uniknąć ka ownnia które ich 
czekało, gdyby nikt ale miał .ch kupić, 
a zarazem spodziewając się znaleźć lepszego 
pana.

Magazyny niewolników codziennie by- 
ły otwarte. I 5 wielką reklamą zapraszano 
kupujących do ich wnętrza, celem zwiedze
nia wystawy. Tu można było widzieć i do
stać murzynów różnego wieku. Byli star
si i dzieci, mężczyźni i kobiety; byii tu ra
zem rodzice i dzieci, bracia i siostry, 
a sprzedawano ich pojedyńczo lub po kil
ku, jak kto miał zapotrzebowanie.

Oprócz tego handlu murzynami do prac 
w plantacyach amerykańskich, istnieje 
w Afryce jeszcze inny handel, a mianowi
cie niewolnikami i niewolnicami do hare 
mów tureckich. Targi tego rodzaju odby 
wają się jeszcze po dni nasze w wnętrzu 
Afryki. Aleksander Borucki, który pamięt
nik swych podróży po Afryce wydał pod 
tytułem: „Echo z Afiyki,“ opisuje taki targ:

„Kupujący ogląda ich zęby, szyje i no
gi, jakby chciał wiek ich przez to poznać. 
' uly egzamin tego rodzaju wypadnie po
myślnie, płacą za jedną niewolnicę od 60 do 
80 talarów. ...Na twarzach ich nie widać 
tajmniejszej troski, śmieją się wesoło, roz

mawiają niensi ann e z sobą. Siedzą one 
w bazarze w oddzielnych grupach, a każda 
z nich należy prawie do innego przemy 
słowca. Zebrane są tam najrozmaitsze ty 
py. Najpiękniejsze białej twarzy, kszta’ 
tów powabnych, z długimi włosami Czerkie- 
ski, Greczynki, Gruzyjki i t. d., rysów reg’ 
larnych i zgrabnych, i oblicza najszkarad
niejsze, jak: murzyni afrykańscy, z płaski
mi nosami, ustami odętemi, kędzierzawemi 
włosami, czołem niskiem; czarni Abisyńczy 
cy z twarzami błyszczącymi jak polerowa
ny heban.

Pomiędzy tymi niewolnikami i niewól 
nicami krążą kupujący i ciekawi długą pro 
cesyą. Wogóle handlarze tych niewolników 
mają jaknajwiększe staranie o swój to
war i pragną wzbogacić go wszelkiemi ta
lentami, nawet wykształceniem. Młode 
dziewczęta, prz< znaczone do bazaru, uczą 
śpiewać, tańczyć, -rać na jakim instrumen
cie i haftować, chłopcy zaś są wychowani 
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pociesz« ni.“ Nie dziwmy się przeto, gdy 
słyszymy, że ci nieszczęśni rozpaczając 
przy pierwszej sposobności pozbawiają sie 
życia.

Było też na j przedniej szem staraniem św 
Kościoła katolickiego, aby kotwicę ratunko
wą wiary 'więtej posyłać do nieszczęśliwej 
Afryki. Od najdawniejszych czasów wysyła 
Matka nasza święta licznych apostołów mi
ss marzy, którzy żyjąc z niewolnikami, pra
cując i cierpiąc z murzynami, opowiadają 
im Wesołą Nowinę Odkupienia p.zez Jezusa 
Chrystusa, i uczą ich cierpieć dla miłości 
Ukrzyżown nego.

Prócz tego nie przestawał Kościół św. 
kołatać do szlachetnych serc, nawoływując 
do współpricy nad ulżeniem losu biednych 
murzynów, a starał się bezustannie o prze 
prowadzenie zupełnego zniesienia niewol
nictwa. Praca ta nie była lekką. Plantato
rzy, którzy na niew ilnictwie zarabiali wiel
kie kapitały, umieli we wszelki godziwy i 
niegodziwy .tposób pozyskać na -wą stronę 
polityków. Ci starali się wobec społeczeń
stwa usprawiedliwić niewolnictwo i przed 
stawić je jako rzecz koniecznie potrzebną.

Jednak umiał Kościół 
za pomocą niektórych 
państw chrześcijań
skich Europy prze
prowadzić swe zamia. 
ry. chociaż tylko do 
tego stopnia, że nie
wolnictwo 
ludżmj we 
państwach

z wlększem jeszcze staraniem, a istoty uzdol
nione płacą się bardzo drogo.“

O niewolnictwie w Afryce, o ohydzie 
haniebnej kupczenia ciałem i duszą ludzi, 
którzy się nie mogą bronić, i nie mają ni
kogo, któryby ich obronił — piszą liczni 
naoczni świadkowie. Jednak nie zdołają 
naaa opisać wszystkiego, ponieważ wszyst
kiego nie widzieli. Zaiste, patrzeli na fi
zyczne cierpienia ofiary nieszczęśliwej, lecz 
czy zdołali też wejrzeć w serce jej 1 spo
strzegli, co tum się dzieje, nim zwierzęcość 
aandlarza zatruje w nim wszelkie uczucia 
naturalne, przytłumi wszelką możność my
ślenia? Czy widzieli, co się dzieje w sercu 
męża, gdy własnemi oczyma patrzy ni upo
lowanie swej małżonki i swych dzieci? Czy 
zdolni odgadnąć co serce matki cierpi, gdy 
widzi swe dzieci sprzedane, a każde inne
mu nabywcy, i zagnane gdzieś precz, i wie, 
że ich nigdy już nie zobaczy? Czy zdołali 
wejrzeć w serce dziecka małego, które może 
zaledwie poczęło poznawać swa matkę, gdy 
mu tę matkę biorą, a ono by chciało z matką 
Iść, ale przez jakichś obcych ludzi zostanie 
atrzymarit- a potem odesłane w daleką c.u 

dzą stronę? Ol nie mówcie, że murzyn nie 
ma serca, że on nie umie czuć) Czyż on 
nie jest człowiekiem? A choćby był zwie- 
zem, jak sądzą plantatorzy i handlarze, 

czyż zwierzę nie ma czucia, :zyż i oho nie 
kocha swego gniazda i swe młode?

Jest jeden pewnie tylko środek, który 
niby obręcz żelazna obejmuje biedne serce 
murzyna, trzyma je. by w rozpaczy nie pę- 
Jo, a tym środkiem jest wiara w Jezusa 

Chrystusa ukrzyżowanego.
Murzyn, który słyszał już 

O Boskim Zbawicielu i go po 
kochał, którego czoło już mo
że zwilżyła woda zbawiruna 
chrztu świętego, murzyn — 

irześcijani' łatwiej przej 
dzle wszystkie koleje życia. 
Podtrzymuje go przecież wia 
ra w nieśmiertelność tuszy, 
a owa Boska miłość Jezusa, 
który rów nież był 
sprzedany i umęcz« ■ 
ny, osładza mu ból 
wszelki. Ale po
wiedzcie, jaki balsam 
do zbolałej duszy 
przyłoży murzyn, 
który nie zna Boga 
prawego, który nigdy 
jeszcze nie słyszał 
słów Jezusa: rłogo- 
sławieni, którz / pła
czą, -albowiem będą Śmierć towarzysza na lantacyi ar eryk..ńskiej
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jest zakazany, a jeżeli jeszcze istnieje, ti 
już tylko potajemnie.

W pracy, by niewolnictwu kres polo 
żyć, niemało zasłużył się świątobliwy pry- 
n is Afryki, kardynał I avigerie. /wrócił 
on się do wszystkich chrześcijan w Euro
pie, prosząc w Imię Boga, aby przyczynili 
się do ukrócenia tych nadużyć. Założył 
tez zakon „Braci białych " mający popie
rać święte to przedsięwzięcie. Ojciec świę
ty Leon XIII. poparł gorąco pobożny za
miar kardynała, a z biegiem czasu myśl 
oswobodzenia Afryki stała się własnością 
ogółu, czego dowodem liczne stowarzysze
nia, które się we wszystkich krajach w tej 
intencyi Ojca św. zawiązały 1 tak spieszą 
jedni z bronią w ręku do Afry
ki. aby tam walczyć przeciw 
handlarzom niewolników dru
dzy dają w tym celu hoirie jał
mużny a wszyscy błagaja Bo 
ga. by nakoniec wyzwolił te 
biedne ludv siedzące w 
cieniu noc\ niewolni
ctwa Micjn.y w Boi)hi 
nadzieje że przez Jego 
wielkie milosierdz'e ry- 
i hło dopełni się żv< ze
nie gorące św Kr, .< io- 
ła katolickiego, niw nie 
wolnjctwo zupełnie zni
kło z powierzchni kuli 
zi ni“ii , j. B ' t\lko 
każdy wierny syn Ko
ścioła swei cząstki czy 
to w pracy, czy jałmu
żnie, czy modlitwie, nie szczędzi] dla oswo 
budzenia Afryki ze szponów niewolnictwa

„A gdy nadejdzie czas“ - pisze pięknie 
Harriet Stove w swem popularnem dziele 
„Chata wuja Tomasza“ *) — „Gdy nadejdzie 
czas, że i Afryka wyda ucywilizowane spo
łeczeństwo -- co napewno się stanie bo stać 
się musi — wtenczas rozwinie ona prze
pych o jakim my, mieszkańcy krajów pól 
nocnych wyobrażenia mieć nie możemy. Na 
ówczas w tej dalekiej, tajemniczej kiaime, 
obfitującej w złoto i drogie kamienie, boga 
tej w bujną, a cudowną roślinność, wśród 
której wysmukłe palmy pierwsze zajmują 

I miejsce, zrodzą się nowe kształty sztuki, 
wspanialsze, piękniejsze,— i to biedne, czar
ne plemię, wyzwolone nakoniec z pod uci
sku podwójnego: niewoli i pogardy, wska- 
że może ludzkości nowe, dotąd nieznane 
ideały w rozwoju ducha ludzkiego. I ten 
udział, godzien zazdrości, nie może ich onn 
nąć, będzie dla nich nagrodą za ich w lelolet- 
nią cierpli- rość, za niezachwianą wiarę w 
Opatrzność, za dziecięcą czystość serca 
w przywiązaniu, za odepchnięcie menawi 
ści. Wszystko to rozrośnie się w nich jako 
wzór wyższego, chrześcijańskiego życia."

*) Do nabycia jest piękna ta książką 
w Wydawnictwie Dzieł Ludowych K. Miarka 
Spółka w Mikołowie (Nikolai O.-S.) Cena

Ogiadanie towaru
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1. Nie zaleca się zbierać 
w mieszki itp. gdyż grzyby 
się w nich zbyt poduszą, lecz 
w koszyczki;

2. najwięcej grzybów znaj
dować można w sierpniu, 
wrześniu, i aż ku końcowi 
października, szczególnie pod
czas ciepło - wilgotnego po
wietrza, po lasach i w gę
stwinach;

3. poprzednio szukać grzy
bów przeważnie wśród mchów 
i łąk;

4. zbiera«’ grzyby tylko w 
czasie pogodj ; zbierane w cza
sie deszczu łatwo się psują;

5. zbierać przcdewszyst- 
kim młode grzybki, mające 
tęgi miąsz a mało wody.

Ażeby uniknąć zatrucia i 
zebrać zdrowe tylko grzyby, 
należy zważać na to, co na
stępuje:

1. Pomijając znane sobie 
jako jadowite, nie zbierać 
też podejrzanych nieznanych;

2. unikać wszelkich na- 
pęczniałycłi, których główka 
otoczona skórką;

3. nie brać grzybów z mią- 
szem zwiędłym ani też po- 
nadgryzanych przez owady, 
ślimaki i t. p.;

4. nie zbierać grzybów wy
rosłych w gąszczu leśnym na 
ziemi cuchnącej zgnilizną.

Kto niezupełnie jeszcze, o- 
beznany z różnymi rodzaja
mi grzybów, zapamiętać so
bie powinien co następuję:

1 Wszelkie grzyby z socz
kiem mlecznym są podejrza
ne! (wyjątek stanowią rydze).

2. Grzybów o woni p.zy 
kraj nie zbierać!

Ażeby po woni przykrej 
poznać grzyb jadowity, na
leży kawałek rozetrzeć! (Ry
dze młode mają woń kwas- 
kowatą!)

3. Nie zbierać naogół grzy
bów zmieniających barwę w 
przekroju czy przełomku, — 
wyjątki stanowią: rydz, (sok 

szafranowy wkrótce zielenie
je) maślak czyli kozak, pia 
secznik czyli twardzioszek 
(błękitnieje).

4. Próbować można języ
kiem grzybów — bacząc o- 
czywiście, ażeby nic nie poł
knąć — naogół jadowite po
zostawiają na języku smak 
ostry lub palący! Jeden z 
grzybów silnie trującyh.t. zw. 
szatański albo szatan (bole 
tus salanas) in.i zapach przy 
jemny i smak łagodny, słód 
ki, orzechowaty!

Ostatecznie należy sobie 
zapamiętać, że trzeba na 
miejscu zaraz badać grzyby 
co do użyteczności ich, przy- 
czem wykrawać należy z 
większych, zdrowych zresztą 
grzybów, których się nie chce 
porzucić, wszystko co nad 
gryzione bib podziurawione!

Do grzybów, które z ła
twością poznać można i co 
do których nie zachodzi nie
bezpieczeństwo zamiany z 
grzybami trującymi i podej
rzanymi, należą:

1. nedłka cesarska (aijctri 
eus eaesarius Kaiserling,,

2. bedłka miodowa zwana 
opieńką (agaricus niclleus — 
Hall lni ascii;

3. bedłka zamszowa zw. 
majówką (agarùns prunulus
— Mehlblältcrpilz, Afowssc 
rem )

4. pieczarka polne (afwn 
eus can<pestris — Chanipi- 
gnon), i grzyby pokrewne z 
blaszkami u spodu kapelu
sza różowymi lub czcrwono- 
do czarno - brunatnymi, iak 
pieczarka owcza (ag. u i'nen 
,s?s — Gukemuckc) i pieczar 
ka leśna (ag. silvestris,,

5. -ydz prawdziwy (lada 
riiis deliriosns — der celíte 
lleizker);

6. mleczaj smaczny flactu 
rius volcrnus — Goldbräüiing),

7. pieprznik jadalny zw. 
lisicą (cantliarcllus cibarius
— Holling, l)i< rschwamm',,
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8. grzyb prawdziwy czyli 
borowik (boletus eduhs — E 
delpilz, Steinpilz);

9. podgrzybek czyli kozak 
albo koźlarz (bolelus scaber 
— der rauhslielige llöhren- 
pilz, Kapuziner);

10 smardze (Morchclla e- 
sculenta, conica, patula, Bo
hémien — Morcheln);

11. trufle czarne (schwar
ze Tru ([ein; jak trufla praw
dziwa (lubcr melanosporům). 
trufla zimowa (tuber bruma- 
le) i trufla letnia (lubcr aesti- 
nm ),

12. Trufla biała (choiro- 
niyees niacandriformis — 
weisse Trüffel).

W«ęcej już baczności na
leży zachować przy zbieraniu 
następu j ący ch : d eszczoch r on 
(lepiola proceníš, Parasolpilz), 
podpieńki (pholiota mulabi- 
lis kleiner Slockschwamm), 
grzyb płowy (bolelus badins), 
maślak czyli kozak (bolelus 
tutens) grzyb żółty (bolelus 
flavus), kolczak dachówkowa
ty czyli sarna (hydnitm im- 
bricaluni, Uahichlschwamm), 
piestrzenica jadalna (hclvella 
esc u lenta. S1 ein moreli cl).

(.ciem zapewnienia sobie 
i na przyszłość dużego zbio
ru grzybów, należy baczyć 
ażeby:

1. Nigdy nie wyrywać 
grzyba z ziemi, lecz odkrę
cać lub odrzynać trzon, iżby 
nie wydobyć z ziemi grzybni.

2. pozostałe pienieczki po 
kryć ziemią lub mchom, czom 
przeciwdziała się niszczącej 
zgmliżnie jako też rozwojo
wi muszki grzybowej. Wresz 
cie gdy się zbiera w lasach 
rządowyib, gminnych dp-, 
należy oczywiście obchodzić 
się z jak największą względ
nością z wszelkimi krzewa
mi, szkółkami itd., ażeby nie 
wywołać zakazów zbierania.



Sierota.
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it&ŁL' BARTKO WY SEN
Nie było we wsi chłopaka drugiego ta

kiego, jak Bartek; ładny, poczciwy, roz
tropny — pociecha i nadzieja rodziców, któ
rzy też — zwyczajnie, jak rodzice — ma 
rzyli, że Pan Bóg wie, <iû jeszcze z jody 
mika wyrośnie.

Ale spytać się go było samego, to opo
wiadał, że nlcrem Innem nie będzie, tylko 
kowalem ale takim jak tato, co to i ko
nia się nie oał, żeby jaki był bystry, ani 
młota, choćby jak ciężkiego, ani ognia, 
choćby jak gorącego.

Za kowala domostwem niedaleko za
czynał się las. Bartek każda w nim ścieżkę 
znał. Zdarzyło się raz. że nadreptawszy 'się 
w losie dosyć 1 naschylawszy się za poziom
kami, usiadł sobie pod starym bukiem, aby 
spocząć trochę. Przed nim otwierała się 
szeroka polana, gąszczem krzaków zarosła, 
z k+ór.ych tu i ówdzie wystrzelał miody dęb- 
czak tirzóska lub sosenka. Słońce zbliżało 
się dc zachodu i złotem obi jwało świeżą 
zieleń Taka w powietrzu byłe cisza, że nie 
poruszył się i liść żaden. Tylko ptaszki 
odzywały się, a Bartek patrzał i słuchał

— To dzwoniec, a to wilga] To dzię
cioł!

Wtem niedaleko ujrzał jakąś obcą sta
ruszkę, mozolnie o kiju idącą wśród gąsz
czu. Zgarbiona we dwoje, ubrana w po
włóczystą szarą suknię, dźwigała kobiałkę 
z wszelakiego rodzaju zielskiem Naraz coś 
ją zatrzymało: to suknia zaczepiła się o pręt 

ożyny. Wzrok jej padł na siedzącego elito 
paka, ale jeszcze nie zdążyła ochrypłym głi 
-,em dokończyć wezwania, by jej pomógł 
a Bartek, zawsze usłużny, juz podskocz’ 1 
i odplątał zadzierżystą gałąź. Baba zaś do 
niego:

— Pizysługa niewielka, sowita zapłata; 
czego zapragniesz, mów, a ja spełnię; tylko 
roztropnie, byś nie żałował.

Chłopiec, niewiele się namyślając, od
powiada, że cbciałby dużym by< i mocnym, 
jak ojciec. Jeszcze tylko widział, jak baba 
kij podniosła i jakieś rucliy nad jego głową 
robić zaczęła, słyszał, że jał leś wyrazy wy
mawiała niezrozumiałe, potem coś go za 
mroczyło. A gdy znów przy szedł do siebie 
i przetarł oczy patrzy: zmierzch go ota- 
cza, on siedzi’ oparty o buk a nogi dalekie 
jakieś od niego i duże, choć to własne nogi 
jego. a na miejscu polany spory las, a pizez 
częste gałęzie słońce zachodzące strzela czer 
w’onemi światłami

Wstał — jakby na pniaku stanął lub 
na stołku. Nieswnjsko mu było. „Do ma 
mył“ pomyślał i poszedł. . ale wolno

Wychodzi wreszcie z lasu, a tu omy 
jakiś dom stoi, nowszy okazalszy na üej- 
scu ojcowskiego i kuźnia inna. 1 rzychodzi 
na podwórze coraz nieśmiałej — obcy bidzie 
na niego patrzą, zdziwieni i jakby pytający 
co on za jeden

Co tu długo mówić' Dowiedział się cd 
gospodyni, że kowal, co tu dawniej Siedział, 
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latami z żoną za zbłąkanym synem szukali 
po całej okolicy, że stary w rzemiośle się 
zaniedbał .z żalu, aż pożar kuźnię i do
mostwo zniszczył, że przy gaszeniu nabawił 
się choroby i niebawem umarł...

— A matka? — pyta Bartek.
Domyśliła się młoda kowalowa już 

przedtem, że z Janowym synem mówił, 
a gdv przyznał się teraz wyraźni*, że to 
on je»t Bartek, żal się jej większy jeszcze 
zrobił i zaprosiła go, aby u nich zamieszkał 
— mąż, gdy nadejdzie, z pewnością zezwoli 
- i żeby zaczekał, aż wróci jego matka, bo 

po śmierci ojca wybrała się w świat — szu
kać syna.

O zostaniu Bartek ani słyszeć nie cłu lał. 
Zapytał tylko, w którą stronę poszła matka, 
pożegnał się krótko i poszedł.

Szedł i pytał. Aż wreszcie zaszedł do 
samotneiro na polu dworku. W bramie stał 
dziwny jakiś człowiek. Czarne miał włosy, 
czarne pod krzaczysteml brwiami oczy, 
czarną brodę po piersi i ''zarną odzież. 
A patrzał na Bartka, jakby wiedział, że 
przyjdzie i jakby umyślnie na niego tu 
czt kał.

— Służby szukasz? — spytał.
- Nie służby szukam, tylko matki. Ty

le a tyle lat temu mogła przejść tędy. Wy
glądała tak a tak i szukała zbłąkanego 
syna.

- Ani jej nie znam — odrzecze czarny 
anim nie widział. Posłuż rok u mnie,

to ją zobaczysz, chyba, że umarła.
Nie było nad czem się namyślać. Bar

tek stanął do służby.
A nie była to lekka służba. Czarny 

człowiek zaprowadził go do stajni, gdzie 
stała trójka czarnych koni, przykutych 
każdy czterema łańcuchami żelaznymi do 
żelaznych słupów. Bo nie stać im było na 
ziemi, tylko wichrem gnać po powił trzu. 
Czarny człowiek co noc je zaprzęgać kazał 
do żelaznego rydwana, w którvm następnie 
wzbijał się nad chmury i pędził światami 
Za dnia miał ich Bartek doglądać, karmić 
i poić. A one gryzły żelazne żłoby i łańcu
chy. zrywały się i wierzgały.

każde ukąszenie — śmierć, każde kop
nięcie — śmierć! Nie zważał na to Bartek, 
tylko obsługiwał potwory wiernie i liczył 
dnie. Aż się doliczył. Czarny człowiek po 
roku powiada do niego:

Miną! twój czas. Oto, com przy 
rzekł _ i podał mu małe, żelazne zwier
ciadło. - Gdziekolwiek on jest, ktokolwiek 
on jest, gdy go zawołasz, okazać się musi, 
chyba, że nieżywy.

Nie takiego spełnienia umowy spudzis- 
wał się Bartek, ale nic nie mówiąc, wybiegł 
i zawołał«

— Mamo! — i spojrzał w zwierciadełko. 
Zrazu w niem zakłębily się chmury, potem 
się rozstąpiły i okazała się droga, a drogą 
szła matką zgnębiona, stara, pochylona. 
Kogo spotkała, zatrzymywała, widocznie 
pytając; przy wrotach zagród stawała, przy 
drzwiach domów.

A ludzie tylko głowami wstrząsali po
mału.

— Żyje, muszę ją znaleźć! — po
myślał Bartek i poszedł dalej.

Aż jednego dma, gdy szedł drogą, 
przez bór stary wiodącą, patrzy - a tu dom 
stoi samotny. W bramie stai człowiek 
w siwem ubraniu, o siwym włosie, z siwą 
do pasa brodą 1 z pod krzaczystych si
wych brwi patrzył takiemi oczy ma na 
Bartka, jakby czekał na jego przyjście.

— Służby szukasz? zagadnął. Bar
tek na to:

— Nie służby szukam, tylko matki.
I opisał staruszkę, jak ją widział 

w zwierciadle czarodziej skiem. A siwy 
człowiek na to odpowie:

— Ani jej nie znam, anim jej nie wi
dział; służ mi dwa lata, to ją usłyszysz, 
chyba, że zmarła.

Przystał Bartek do służby. A nie była 
ona lekka. Bo zaprowadził go siwy czło
wiek do podziemnego chodnika i ciężkin 
młotem kazał skały odwalać, aby wykuć 
drogę do wnętrza ziemi gdzie wiedział, że 
rubin rośnie, którego blask, jak drugie 
słońce, czarną noc zamienia w jasny dzień. 
Pracował Bartek ciężko. Nieraz zdawało 
mu się, iż ramiona ze stawów mu się wy
łamią. I dnia nie widział przez dwa lata, 
aż człowiek siwy raz stanął przed nim i po
wiada:

— Minął twój czas.
i dał mu skorupkę z ślimaka.
— Oto, com przyrzekł: przytknij d 

ucha; kogo zawołasz, gdziekolwiek był, 
głos jego usłyszysz, chyba że nieżyw.

Wybiegł Bartek na drogę, wyjął zwier
ciadło, przyłożył skorpukę do ucha, zav 'o 
łał. Naprzód usłyszał jakby grzmot odda
lony, a potem matki głos:

— Czyście ludzie mego Bartka nie wi
dzieli? Wielki już musi być, matkę i ojca 
porzucił; nie porzucił, tylko go porwali. 
Zlitujcie się, oddajcie mi go, tylko mi p- - 
wiedzcie, że zdrów, a gdy nie zechce wró
cić do matki, niech nie wraca, tylko wi
dzieć go chcę raz, tylko wiedzieć, że mu 
dobrze.
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Nie chcial Bartek słuchać dalej. Scho
wał skorupki i zwierciadełko, zacisnął zę
by i pomyślał:

— Źyje, znaleźć ją muszę, choćbym nogi 
po kolana miał schodzić, choćbym ręce po 
łokcie miał spracować!

I poszedł drogą.

Aż zaszedł w góry między głazy, na 
których i drobna trawka lnie rosła, ani 
mech nawet. Patrzy, stoi przed białym 
marmurowym pałacem starzec w białem, 
jak śnieg ubraniu, z brodą białą po kolana 
i z pod zwisających białych brwi czerwo- 
nemi oczyma patrzy na niego, jakby go wy
glądał już od dawna:

— Służby szukasz? — powiada.
A Bartek na to:
— Będę wam służył. Kaźcie mi robić, 

co chcecie, tylko mi do matki wskażcie 
drogę.

A starzec znowu:
— Ani jej nie znam, anim nie widział. 

Służ mi trzy lata, a głos twój posłyszy, 
chyba, że zmarła.

Nie była lekka służba, do której zgo
dził się Bartek. Dniem i nocą miał pa
lić pod siedmioma kotłami, stojąc po
środku. W każdym kotle gotowały się inne 
gady i zioła i kamienie, a war jadowity 
kipiał i pryskał, a Bartkowi ciało do kości 
oparzał

— Pryskaj, licho! — mówił Bartek 
przez zęby i kładł kłody pod kotły i uwi
jał się wśród płomieni, jak potępieniec 
w piekle.

A miała z tego waru być kąpiel dla 
starca, w której chciał się odmłodzić znów 
na sto lat.

Zawołał wreszcie biały człowiek na 
Bartka:

— Minął twój czas! Oto, com przy- 
rzekł — i dał mu mały róg i powiada: — 
Gdziekolwiek jest, ktokolwiek jest, zawołaj 
przez róg, głos twój usłyszy, chyba, że nie- 
żyw.

Bartek przyskoczył, wyjął zwiercia
dełko i zawołał. Matka siedziała pod lipą 
na darni, otoczona dziećmi, które ciekawie 
a nieśmiało patrzyły na ślepą babę; koło 
niej leżały dv a kije. Wyjął skorupkę 
i usłyszał, jak wypytywała dzieci, czy 
Bartka nie widziały, czy nie słyszały o nim. 
Ręką drżącą podniósł do ust rożek, przyło
żył — i jakby' piorun go przeszył. Zawo
łał wrt izcie:

— Mamo, to ja, to Bartek!

Nic więcej z ;;a dla wydobyć nie mógł. 
Tylko jeszcze widział, jak chude ręce wy
ciągnęła w stronę, skąd usłyszała głos syna, 
jak uśmiech szczęśliwy opromienił jej twarz, 
jak zatoczyła się i upadła na murawę 
nieżywa.

*
Słońce zaszło, słońce wstało, a Bartek, 

jak usiadł bezwiednie na kamieniu przy- 
urożnym, tak siedział. Wstał wreszcie, po
zbierał czarodziejskie dary, leżące u jego 
nóg i poszedł. Dokąd? — o to nie dbał. 
Spotkał dwoje dzieci na drodze, dźwigają
cych spory koszyk malin do spółki. Sięgnął 
w zanadrze, wyjął rożek, skorupkę i lu
sterko.

— Macie, dzieci, bawcie się!
Nie odpowiedział nic na ich „dziękuję“ 

i poszedł dalej.
I szedł tak, sam nie wiedział, ilu dni, 

czy tygodni, czy miesięcy, aż go coś tknę
ło. „Tu gdzieś kiedyś byłem! A to go 
w swoje strony zaniosło. „Niech i tak!“ — 
i poszedł znanemi ścieżkami do lasu za 
kuźnią. Znalazł stary buk i siadł pod Mim, 
jak za lat dawnych. Nachodził się. dość 
i naschylał, był zmęczony. A w powietrzu 
taka była cisza, że i liść na drzewie nie 
zadrgnął. Z za gęstych koron żarzyło się 
parę płatków czerwonego nieba wieczorne
go. Tu i owdzie dzwoniec się odzywa] dzię
cioł zasztukał. Zdała słychać było ud( rże
nia młotów kowalskich. I sam nie wiedział, 
jak mu z piersi wydarły się słowa- „Wiedź
mo przeklęta, matkę mi oddaj, ojca, lata 
dziecięce!

Wtem zrobiło mu się mroczno. Tylko 
jeszcze widział przed sobą kobietę starą 
w szarem ubraniu; w lewej ręce trzymała 
kobiałkę z różnorakiem zielem, w prawej 
kij i jakieś nir.i znaki robiła nad jego do- 
wa. Wymawiała przytem wyrazy jakieś; 
zrozumiał1 tylko ostatnie:

— Czemuś nie przyszedł prędzej?
I przeciera oczy, patrzy naci nim stoi 

nachylona matka. Jak się nie zerwie, jak 
się jej szyi nie czepi! Ledwie się podniosła 
i śmiejąc się, mówi:

— Puść, bo udusisz mamę!
A on wisi u jej szyi, nogi jego ziemi 

nie dostają szepce:
— Matusiu, ja nie chcę szybko rość, 

tylko całkiem powolutku.
— A któż ci, głuptasku, szybko k»że 

rocnąć? Ale teraz śpieszmy do domu, bo 
ojciec, głodny po robocie, na wieczerzę 
czeka.

I poszli do domu, a prędko.

1 qgrři K i=gó~|| K aSn' |i®]| |[ć=iQ-zi || izzgXzj ]| c=ga |
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ZDROWIE—TO SKARB NAJDROŻSZY!
Każdy, kto uznał prawdę 

tego zdania, nie powinien za
pominać o zasadach tyczą
cych sie utrzymania w zdro
wiu swego ciała. Zdrowie 
jest ważną podstawą wszel
kiego powodzenia, jest ono 
cenniejszym skarbem, niż bo
gactwo lub inne dobra? Za
pamiętaj sobie, że zdrowy że
brak jest szczęśliwszy niż cho
ry król. W krótkości poda- 
jemy 10 następujących waż
nych przepisów:

1. Wstawaj rychło; idź 
spać wcześnie! Otóż tu niech 
się rozpoczyna twa punktu
alność. — Nasi przodkowie 
pozostawili nam piękne przy
słowie: ,,Kto rano wstaje, te
mu Pan Bóg daje.“ Angielskie 
przysłowie zaś głosi: „Wczes
ne kładzenie się do nu a ry
chłe wstawanie czyni człowie
ka zdrowym, bogatym i mą
drym.“ A zatem: Idź spać 
conajmniej przed godziną 
11-tą, a wstawaj przed 7-mą, 
ile nie jesteś chory. — W sy
pialni nie powinno być dusz
no, ciasno i gorąco, nawet 
zimą.

2. Praca. Przyzwyczajaj 
się do pracy za młodu. Je
żeli na chleb zarabiasz pra
cą fizyczną, to za rozrywkę 
niech ci służy zajęcie umy
słowe. i odwrotnie: jeżeli ży- 
jesz z pracy umysłowej, to 
w wolnych chwilach popra
cuj na polu, w ogrodzie, 
u cieśli, stolarza, ślusarza 
lub t. p. — Rób wszystko z 
namysłem, celowo i dokład
nie. Gdy zajęcie cię znuży, 
przerwij je, pók’ nowa ocho
ta na nie nie przyjdzie.

3. Posiłek. Większą część 
pokarmów twych powinny 
stanowić potrawy roślinne, 
t. j. mączne, owoce i jarzyny, 
mniejszą zaś — pokarmy 
zwierzęce i tłuszcze; przytem 
odpowiednia ilość mleka, ma
sła, sera, jaj, grochu, orze
chów w zupełności może ci 
zastąpić mięso, jeżeli wyrzec 
go się chcesz. Nie jedz pręd

ko i nie łykaj gorącego! — 
Trzeźwość i wstrzemięźliwość 
są najlepszymi eliksyrami 
długiego życia. A zatym u 
miarkowanie we wszystkim! 
Unikaj wszelkich nieprawi 
dłowości i nadużyć tak w pra
cy, w jak w jedzeniu, śnie 
i rozrywkach; unikaj n. p. 
długiego siedzenia na jednym 
miejscu, zwłaszcza w powie
trzu zanieczyszczonem.

4. Hygiena oddechu: Chleb 
i woda utrzymują życie, czy
ste jednak powietrze i słońce 
niezbędne są dla zdrowia.

5. Hygiena skóry i otwo
rów data: Czystość zapobie
ga rdzy; maszyny najporząd
niej utrzymane służą naj
dłużej. Wszelka czystość jest 
potrzebną dla utrzymania 
prawidłowej działalności, jak 
ciała tak i ducha, każde 
zanieczyszczenie organizmu 
zewnątrz lub wewnątrz (przez 
wadliwe odżywianie się) prze
szkadza zamianie materyi.

Nieczystości wprowadzane 
do środka tamują bezpośred
nio trawienie i przyswajanie 
pokarmów, ruch krwi oraz 
czynności odnośnych narzą
dów naszej żywej maszyny, 
a brudy, osiadające i pozo
stawiane na powierzchni cia
ła, przyczyniają się pośred 
nio do takichże następstw, 
stojąc na zawadzie odziewno- 
ści skóry, stanowiącej swego 
rodzaju oddychanie, chociaż 
narazić nie tak oczywiste, 
lecz wskutku tak samo po
trzebne dla zdrowia, jak wdy
chanie i wydychanie płucne. 
— Mieszkanie czyste i wesołe 
czyni miłem ognisko domowe

6. Hygiena odzieiy: Do 
brze się ubięrać, to znaczy: 
przy całej swobodzie ruchów 
utrzymywać ciało w należy
tym cieple i ochraniać je od 
wpływów nagłych zmian cie
płoty. Znaczną szkodę mogą 
sprawiać zdrowiu: ciasne, 
ciężkie, nie dość przewiewne 
ubrania i kapelusze, zbyt 
miękka pościel, przykrywanie
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się pierzynami, obcisłe, twar
de meprzewiewne obuwie, 
mocno mączkowana bielizna, 
ciepłe oszyjniki. Wszystko 
to powinno być takie, żeby 
nie krępowało ruchów ciała, 
nie u-iskaio krwi, nie tamo
wało przewiewności skóry, nie 
w ięziło potu, słowem nie po
zbawiało życiodajnego przy 
stępu powietrza.

7. Wzmacnianie. Zdrowie 
utrwalaj nietylko pracą i roz
rywką ale prócz tego: a) sto
suj chłodną wodę do picia, 
obmywania ciała i płukania 
ust, b) chodź boso, a nawet 
nago, jeżeli masz gdzie, 
zwłaszcza na słońcu, c) ubie
raj się cieplej tylko do jazdy 
zimą i przy zajęciu siedzą
cym, zaś do wszelkiego ru
chu — lekko. Ubranie i obu
wie zmieniaj częściej.

8. Hygiena moralna: U- 
mysł odpoczywa i zaostrza 
się przez zabawę i rozrywkę; 
nadmiar zabaw jednak pro
wadzi do namiętności a na
miętność do występków. Roz
rywka może być każde za
jęcie, któremu poświęcisz się 
z upodobaniem, nawet ciężka 
praca; poza tem: muzyka, 
śpiew, taniec, książka, sto
sunki towarzyskie, prace spo
łeczne, gry, wycieczki, po
dróże, gimnastyka, szermier
ka, bieganie, jazda na kole, 
wioślarka, pływanie i t. p. 
Żadnej rozrywki nie dopro
wadzaj do przesytu i prze
sady!

9. Hygiena umysłowa: We
sołość przywiązuje do życia, 
stanowi połowę zdrowia. 
Smutek i zniechęcenie przy
spiesza starość.

10. Hygiena zawodowa: 
Karmi się twój mózg — nie 
pozwalaj zanikać twym rę
kom i nogom. Zarabiasz na 
życie łopata — staraj się o- 
zdabiać umysł i rozwijać pa
mięć!

Nie zapominaj, że:
Zdrowie — to szczęście i 

potęga!



HENKYK SIENKIEWICZ
ZęSzia w zaświaty .Chluba Narodu 

Polskiego!"
Jak grom z nieba, rozjaśnionego po wie

kowej ciemni .świtem wolności, nadanej nam 
manifestem z dnia 5 listopada 1916 roku, 
spadla na całą Polskę — na świat cały wieść 
żałobna o śmierci Największego Obywatel.» 
Polaka. 1

bienkiewicz umarł!
Umarł największy nasz mistrz słowa i 

pióra — umarł jeden z największych pisa
rzy wszechświatowych.

W pismach Jego i opowieściach uwiel
bialiśmy i potęgę twórczą Jego ducha i 
wspanifiłe bogactwo muzyki słowa!

Z..den z pisarzów polskich nie doczekał 
<ię tak powszechnego uznania za życia, jak 
Sienkiewicz, wielki twórca trylogii narodo
wej: „Ogniem i mieczem" — „Potop", — 
„Pan Wołodyjowski."

Żaden z pisarzów naszych za życia nie 
odbierał takich prawdziwie królewskich hoł
dów, jakie złożył naród polski Temu, który 
„w trudzie niemałym dla pokrzepienia 
serc , pracował blizko pół wieku, roztacza
jąc prz( pyszne brylanty swego geniuszu 
przed całym narodem swoim.

Czemu przypisać to wyjątkowe powo
dzenie Sienkiewicza? Wszak wielkich pisa
rzów nie brakło w literaturze naszej i daw
niej. Grunt jednak był inny, inny nastrój 
społeczeństwa.

Dzięki rozbudzonemu uświadomieniu, 
dzięki wyżej posuniętej oświacie ludowej, 
potężne słowo duszy twórczej szerzej prze
lewa się falą wśród umysłów, więcej Ich 
ogarnia, silniejsze budzi echo, głębiej w ser
ca wnika.

To, czego tak bardzo pragnął dla siebie 
Mickiewicz, w całej pełni ziściło się dla 
Sienkiewicza. Księgi Jego były i są pod 
strzechami i w pałacach, na poddaszach i w 
suterenach, w głębiach kopalń, po hutach 
1 na Tatr szczyfac! — księgi Jego rozchodzą 
się poprzez lądy i morza — od nizin Nilu 
do zimnej śnieżnej Północy; wszędzie gdzie 
mowa polska rozbrzmiewa, znane jest za
równo nazwisko Sienkiewicza jak 1 Jego 
dzieła.

Zniste naród, który w wiekowej jęczał 
niewoli, który w bezsilnem szamotaniu s!ę 
z losem, krwią serdeczną oblewał żyzne ła 
ny swej matki-ziemi i wycieńczony popadał 
w długotrwały stan omdlenia, — ten naród 
zaiste musi mieć w sobie iskrę ducha nie
spożytego, niezwalczonego, zdolnego do ży
cia. skoro zdolny jest do wydania takich sy
nów jak Sienkiewicz, a przez nich do oddzia
ływania na ducha całej ludzkości, do otrzy

mywania palm zwycięstwa w międzynaro
dowym turnieju geniuszów i talent.w.

Cześć i chwała Sienkiewiczowi za tol
Ale nietylko jako wielkiego twórcę, ge

nialnego mistrza-artystę i estetę, rzeźbiące
go dłutem swego pióra skończone postach 
czciliśmy i wielbili Sienkiewicza, ale jako 
Polaka-obywatela, który całem swem ży 
ciem wielkie i niespożyte oddał narodowi 
usługi.

On po za granicami Ojczyzny uzmysło
wią! całą Polskę, a w dobie zapomnienia 
o niej był żywym pomnikiem, świadczącym, 
że niespożyty naród polski żyje i żyć będzie.

Nie jako wielki artysta, który zyskuje 
oklaski krytyki i wzbudza podziw u publ' 
czności, ale jako zasłużony obywatel naro 
du, zyskał Sienkiewicz wdzięczność polskie
go narodu.

• •
Henryk Sienkiewicz urodził się w roku 

1846 w Woli Okrzejskiej, wsi powiatu łu 
kowskiego, należącej do jego matki Stefanii 
z domu Cieciszowskiej.

Nauki średnie odebrał w reálnem gim- 
nazyum warszawskiem, po którego ukończe
niu w Szkole Głównej stołecznej poświęcił 
się naukom filozoficznym.

Jako uczeń uniwersytetu próbował (1872) 
sił swoich na polu literackim.

Dzieła jego tłomaczono na wszystkie 
języki narodów kulturalnych.

W dowód uznania i wdzięczności społe
czeństwo obdarzyło go Oblęgorkiem, mająt
kiem wiejskim, uroczo położonym w Klelec- 
kiem. Sława Sienkiewicza zajaśniała po 
świecie całym, gdy mu szwedzka komlsya 
fundacyi Nobla przyznała za prace literac
kie nagrodę Nobla.

Z Oblęgórka Sienkiewicz wyjechawszy 
w pierwszych dniach wojny zdołał się 
przedostać przez granicę przy pomocy au- 
stryackich wojsk które pozwoliły mu udać 
się do Wiednia, ikad niebawem wyruszył 
do Szwajcaryi. Tam z przyjacielem serdecz
nym, znanym z dobroczynności na cele na
ukowe mecenasem warszawskim Ant. Osu
chowskim i Paderewskim, chlubą narodu 
i wielkim jego jałmużniklem, stanął na cze
le komitetu pomocy dla wojną dotkniętych 
dzielnic polskich, rozwijając nader błogą 
działalność Na tem stanowisku zabrała 
nam go śmierć.

Zgasł Mistrz słowa dnia 17 listopada 
1916 roku, przeżywszy lat 70.

Służył Ojczyźnie, tak bardzo ukochane], 
do ostatniej chwili życia — w czasach naj
trudniejszych.
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LOSY PIJAKA &&

Zadzwoniono na podwieczorek i mula
rze odłożyli narzędzia, aby nieco wypo
cząć Dwóch młodych chłopców, mniej wię
cej szesnastoletnich, zbliżyło się do nich 
1 po kilku cicho zamienionych słowach po
spieszyli obydwaj z ukrytemi pod surdu
tami butelkami w kierunku do miasta.

Celem ich była naturalnie destylacya.
I nie trwało długo, a wracali z butel

kami, napełnionemu wódką, owym troją
cym napojem, który zniszczył już tyle ludzi!

— Patrz, Tomku — rzeki starszy z chłop
ców — dziś mi dobrą dali miarę! Dpiję 
zaraz trochę, nikt tego, nie pozna!

— Czyś oszalał? — zawołał Tomek obu
rzony. — Toć to szatański trunek Żebyś 
mi się nie ważył brać tego do ust!

— Czein,u nie? — mruknął Jędrek roz
gniewany, ale poniimo to nie śmiał wypić 
wódki.

— Wszyscy inni piją wódkę, czemu nie 
mielibyśmy też skosztować? Mój ojciec 
mówi że wódka należy do życia!

— Mój ojciec innego był zdania! Nie 
wziął on kropli wódki do ust i gdy umie
rał, musiałem mu przyrzec, że nigdy pić 
nie będę. Póki żyję, dotrzymam mego przy
rzeczenia. W wódce tkwi szatan i marnuje 
ludzi!

— Ej. tak źle znowu nie jest — rozśmiał 
się Jędrek szyderczo. — Znam dużo po
rządnych ludzi, którzy codziennie dwa albo 
trzy kieliszki wódki pi ją. To tylko ty my
ślisz tak!

— Może, ale ja w uczciwość ludzi piją- 
cycb wódkę nie bardzo wierzę Czy rych
lej czy później idą oni na marne.

— Później zmienisz pewnie zdanie! Gdy 
będziesz starszym, gdy będziesz miał jaki 
kłopot, to i ty weźmiesz się do kieliszka. 
Ojciec mówi: ..dobry trunek na frasunek."

— Nigdy! — zawołał Tomek. — Dosyć 
już źle, że muszę go nosić innym, ale ja 
pić nigdy nie będę i radzę ci szczerze, nie 
zaczynaj z tern! Wódka to nieszczęście!

— No, no, jeden mówi tak, drugi ina
czej! Nie jestem takim wzorowym chłopa
kiem jak ty i nie chcę też nim być!

Tak rozmawiając, przyszli na plac bu
dowlany. Mularze z chciwością schwycili 

pełne butelki i zaczęli pić po kolei wódkę. 
Tomek usunął się nieco dalej, wyjął z kie
szeń’ kawałek chleba i buteleczkę z zimną 
kawą i jadł swój podwieczorek z wielkim 
apetytem Jędrek zaś siedział pomiędzy 
mularzami i pił z nimi wódkę, a starzy 
cieszyli się, że taki miody chłopiec tak już 
pić potrafi!

Dziesięć lat później.
Budowniczy Tomasz Wilski otrzymał 

polecenie zwiedzenia zakładu chorycL w I). 
celem przebudowania kilku pokoi. Doktór 
Baliński, przełożony zakładu, opr iwadzał 
go wszędzie sam, rozmawiając z mm o za
mierzonych zmianach Zaprowadził go na
wet do ogrodu i tu ujrzał młody budowni
czy siedzącego na ławce człowieka, którego 
twarz dziwnie mu się znajomą wydawała. 
Był to mężczyzna młody jeszcze, lecz tak 
schorowany, tak wyniszczony i wynędznia
ły. że sam widok jego wzbudzał w każdym 
litość.

— Kto to jest? — zapytał budowniczy 
doktora.

— Nieszczęśliwy pijak — odrzekł lekarz 
— jedna z niezliczonych ofiar wódki. Ten 
człowiek ma lat dwadzieścia i sześć, 'est 
wysoki i silnie zbudowany, lecz alkohol 
tak zmarnował jego nły, że dziś dziecko 
dziesięcioletnie mocniejsze j°st od niego. 
Od młodości już pił on bez opamiętania — 
koniec jego bliski i okropny.

— Jak on się nazywa?
— Andrzej Sieczyń ;ki.
— Więc nie omyliłem się — szepnął 

Tomasz. — Jest to mój dawniejszy towa 
rz.ysz Zaczął pić, mając lat szesnaście. 
Starałem się go odwieść od tego, lecz da 
rernnie. Później straciłem go z oczu i dziś 
dopiera spotykam go tutaj . . . Jest to 
okropne! Niema dla niego ratunku?

— Nie! Siły jego zupełnie wycieńczo
ne i umysł nawet nie zupełnie jasny. 
Śmierć hędzie mu dobrodziejstwem! Oby 
przykład tego nieszczęśliwego odstraszył 
innych od wódki’

Takie były drogi życia dwóch przy
jaciół.
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-

Hrabina Rzewuska opowiada co nastę
puje:

Miałam w rodzinie przykład bolesnego 
niedowiarstwa, po którem jednak nastąpiło 
cudowne nawrócenie. «

Dziadek mój, 
książę Lubomir
ski, z przydom
kiem „Salomona 
Polskiego" porzu
cił Boga i oddał 
się zabawom i 
ucztowaniu, 

a przytem 
miennictwu, 
patrywania 
niereligijne 
szerzał w osobném 
piśmie, któremu 
poświęcał noce ca
łe. Znużony i 
zmęczony po ta
kiej nocy nieprze
spanej, wybrał się 
raz konno, by 
odetchnąć wsrod 
pięknych lasów 
olbrzymiej swej 
majętności. I '-po
tkał w lesie ko
bietę . zbierająca 
gałęzie.

— Jakto, inne
go nie macie za
jęcia9 Na co zbie
racie te suche ga 
łęzie i liście?

— Wielmożny 
panie, — odpo
wiada kobieta -

Biedna niewiasta nie mogła pojąć co 
się stało. Znała pana z niedowiarstwa, więc 
dziwiła się temu datkowi. Co tchu pobie
gła do proboszcza zamówić Mszę św.

Książę Lubomirski .tegoż wieczora zno- 
I wu zabrał się do 

swego pisania, 
chcąc koniecznie 
udowodnić, że Bo
ga niema.

Naraz widzi 
przy swym biur
ku chłopa.

— Co ty tu ro
bisz! kto ci ka
zał, czy pozwolił 
wejść.

Zerwał się ksią
żę z krzesła, po
biegł do drzwi, by 
zwołać służbę, lecz 
skoro wrócił, ni
kogo już nie było 
w komnacie.

Na drugi wie
czór znowu za
siadł do swej pra
cy niegodziwej ■— 
i znów ten sam 
chłopek stanął 
przy mm.

— Ktoś ty jest, 
nieszczęsny, po co 
przychodzisz? 
woła książę.

—Jam jest mąż 
owej wdowy, któ
rej pan dopomógł 
dwa dni temu; 
prosiłem Boga o

Jam jest mąż owej wdowy, której'pan dopomógł...mąż mi umarł,
zostawił mnie z
dziećmi w takiej biedzie, że ani nie mam 
na to, aby dać na Mszę św. za spokój jego 
duszy.

— No, to tu macie! — i rzucił kobiecie 
kilka dukatów, — kaźcie, odprawić nabo
żeństw, ile chcecie!

łaskę, bym panu 
mógł powiedzieć 

te słowa tylko: „dusza ludzka jest nie
śmiertelna.“

Znikło widzenie. — Książę natychmiast 
zwołał cały dwór, w oczach służby podarł 
bezbożne dzieło i stał się człowiekiem wie
rzącym.
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tw.1 r roźno, strasznie mroźno i ciemno 
było te] nocy zimowej, gdy Ur- 
szulka znalazła się na ulicy sama 
jedna, jak palec, śnieg, który nie

dawno spodl z nieba, teraz skrzypią! pod 
nogami i .skrzył się zdaleka, iak listki sre
bra lub kryształki szklanne. Spóźnieni prze
chodnie, skurczeni, zgarbieni, śpieszyli do 
domu zacierając uszy, oddychając gęstemi 
kłębami pary.

Crszulka stała pod murern, drżąc calem 
c'atcin, trzęsąc się, jak listek Sama... Sama 
na sví iecie! tatuś i matuchna ją opuścili, 
umarli, zakopano ich w ziemi, a sierota 
została na łasce obcych ludzi. Sziurchań- 
camk ocierano jej Izy, gdy była głodna, a te
raz wypędzono za to. że stłukła miskę z bar 
s zezem

Wiatr ost’ v smagał po twarzy, a ona 
w cienkiej sukienczynie tuliła się do zmar
zniętej éc’any, tęckne, zapłakane oczkl 
wznosząc ku oświetlonym oknom i smutno 
wzdychając:

— Ach, gdybym wi< działa, gdzie szu
kać dobrych ludzk coby mnie, biednemu 
dziecku, kącik w/ ćiepłei izbie dali!

Żebrać nie umiała, nie wyciągała ręki 
do przechodniów, którzy ia mijali obojęi 
nie

Wtem naprzeciwko, w dużym domu, 
rozległy się dźwięki muzyki. We wszyst 
kich oknach pierwszego piętra świeciło się. 
a przez szyby, zasłonione deseniami mro
zu widać było, jak migają ludzkie postacie.

— Tu — pomyślała UrszuJka — tu jest 
wesoło, nie tak. jak u opiekunów- gdzie 
ogarek płonie, gdzie tylko się hi ją, zamiast 

grać i tańczyć. Tu muszą mieszkać dobrzy 
ludzie. Nie dadzą mi oni zmarznąć na uli
cy, pozwolą się ogrzać w tych dużych po 
kojach...

I z tą myślą ruszyła naprzód, weszła 
na s< body i zapukała do drzwi. Otworzono 
jej. Na progu ukazał się pan w czerwonem 
ubraniu, z tasiemkami złotemi. Na widok 
Urszulki zawołał głośno z gniewem:

— Czego chcesz, włóczęgo?
— Proszę pana bardzo — ledwo bełkc 

tała skostniałem! ustami — chciałam pro 
sić, żeby mi pan pozwolił ogrzać się trochę 
w tych ciepłych pokojach, tak strasznie 
zmarzłam1

Pójdziesz ty precz, gałg°niarko jedna! 
Patrzcie, czego się to zachWalo! Pańskich 
pokoi! Na bal się wybrała w łachmanach!

I pchnął ją, aż się zatoczyła, a potem 
zatrzasnął drzwi z przekleństwem. Ude 
rzyła się o poręcz, ale nie tyle jej ten cios 
dał się we znaki, ile zabolało ją serduszko 
gorzko zapłakała: cóż ona walna. że. miała 
podni tą sukienkę? Wszak to jej jedna 
jedyna.

Postała troi hę, nie wiedząc, co robić, 
tłumiąc w sobie łkania. Ulicy się bała, tarn 
pusto i zimno, tu zaciszniej. Poszła wię< 
wyżej po schodach...

Gdy się znalazła na drugiem piętrze, u 
słyszała trzask płonącego drzewa poczuła 
zapach jedzenia. Ten trzask głowien słód 
szym jej się wydał od najpiękniejszej mu 
zyki, nęcił ją zziębniętą, wabił, a głód do 
dawał odwagi. Zapukała do drzwi. Na jej 
zapytanie wyjrzała z kuchni otyła ku
charka.
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— Z czem przyszłaś, mała, ci przyno 
sisz9

— Nic nie przynoszę — drżącym gło 
“en odparła Urszulka, — proszę tylko pa 
nią, ażeby mi pozwoliła przenocować u sie 
aie w kuchni. Jestem biedna sierota, a na 
dworze tak zimno i straszno...

— Co? Przenocować?! — zawołała z 
gniewem kucharka. — Tu niema miejsca 
Ila żebraczek! Do przytułku! Marsz!

by nagle me sp< strzegła dziurki od klucza, 
rzucającej w ciemności tej światło, jak 
gwiazdka w czarnej nocy na niebie. Przy
łożyła oko do dziurki i ujrzała młodego pa 
na w okularach, pochylonego nad stołem, 
układającego stos książek i zapisane papie- 
ly. Wydal jej się bardzo rozgniewanym, 
gorzej od poprzednich, tak gwałtownie zbie
rał swe książki.

Sama nie wiedziała, kiedy zapukała, 

tni-

nia-

4

slo
vy

Pan 
sie

kiedy weszła do pokoju i jakiemi 
słowy powtórzyła nieśmiałą prośbę 
o nocleg w kąciku, przy piecu, 
w okularach popatrzył na 
lotkę. pokiwał głową i rzeki- 

moje dziecko, 
fiłaś. Widzisz, 
wiatr powybijał 
mi szyby z ok 
na, zimno tu 
jak na dworze, 
sam idę na noc 
do kolegi, jutro 
wprawią szyby... 
Nię ci nie po
mogę ... ale 

masz, oddaję ci 
cały mój 
jątek . . .

I z tem i 
wy włożył 
skostniałą rącz
kę dzieciny dwa 
grosze, wycho 
dz.ąc z nia ra 
zem do sieni i 
zamykając drzwi 
z.a sobą.

Co miała ro
bić z pieniędzmi, 
nie zastanawia 
ła się nad tem 
wcale, nie my- 
ślała nawet o 
tem, tylko gdy 
i ten pan ją o- 
puścił i zbiegł 
prędko ze scho
dów znów po 
szła dalej, na 
wyższe piętro 
szukać zrniłowa 
nia- Trwoga 
zwalcz via ją zu
pełnie. ledw'o 
podnosiła, nóżki

I byłaby może w ten sam spo
sób nieludzki, co lokaj z l go pię
tra, wypchnęła biedactwo za drzwi, 
ale na widok zapłakanych oczu 
zrozpaczonej dzieciny, żal skruszył 
nieco to surowe serce, 
zwała się więc 
trochę łagodniej
szym tonem:

— Cóż ja ci 
poradzę? Na zło
dziejkę nie wy 
glądasz, ale nie 
mogę ci dać ką
ta, moja pani 
by mnie razem 
z tobą na czte
ry wiatry wy
gnała. Ale mo- 
żeś głodna?. .. 
Masz tu kawa
łek chleba i idż 
sobie z Bogiem. 
Dobrych ludzi 
nie brak, znaj
dziesz nocleg, 

Iź
Znowu zosta

ła Urszulka sa
ma i znowu łzy 
gorzkie polały 
się z jej oczu. 
Co porznie? Gdzie 
się p o d z i e j e? 
Chciała usiąść 
n. schodach i . 
tak przenocować, / 
wszak tu zawsze 
lepiej, niż na 
mroźnej ulicy. 
Ale myśl, że ją 
stąd spędzą,prze-1 
rażała ją jeszcze 
bardziej. Ostat
nie słowa ku
charki utkw iły 

ode-

je? w głowie: Badzj’pozdrow.ona,
„Dobrych ludzi
nie brak, znajdziesz nocleg!“ Dodały jej 
one otuchy, poszła więc dalei po schodach 
na wyższe piętro.

Tu było zupełnie ciemno, szła omac 
kiem i długo musiałaby drzwi szukać, gdy

Urszulko, witaj narr!;’ na strome stop
nie, macając 

rączkam' ścianę. Schody się skończyły, ale 
nie mogła znaleźć drzwi. Stała w ciemno
ści na gładkiej podłodze, tylko przez okrąg
łe otwoiy w dachu świeciły gwiazdy, migo- 
cą< łaskawie. Było to poddasze.
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Urszulka pomyślała sobie:
— Szukani kąta na nocleg, wszyscy 

mnie odepchnęli. Chociaż tu zimno i ciem
no, ale wiatr tak nie chłoszcze, jak na dwo
rze. Zostanę!

Przytuliła się w kąciku do krokwi i chu
chając w zmarznięte paluszki, zaczęła szep
tać modlitw.,

— Boże Wielki, co masz opiekę nad bied- 
nemi dziećmi i sierotami, zlituj się ndde- 
mną. Ludzie, u których na posługach by
łam, wypędzili mnie w mroźną noc na dwór, 
bo stłukłam im miskę, inni, których pro
siłam, odepchnęli mnie. Boże Wielki, sam 
powiedziałeś: „Pukajcie, a będzie wam ot
worzono Wskaż mi drzwi, które otworzą 
się na moje pukanie, abym nie zginęła z 
zimna! Ratuj mnie, wszak na tym szerokim 
świecie mam tylko Ciebie, Ciebie jednego, 
Panie!

Tak modliła się biedna Urszulka i z tą 
modlitwą na ustach usnęła, a gdy się obu
dziła, stała przed dnżemi, wspaniałemi 

drzwiami. I sama nie rozumiała, co to zna
czyło, bo ani wiatr na nią nie wiał, ani 
zimna nie czuła, ogarniał ją tylko błogi, 
wonny przewiew, a na sobie miała nie sta
rą, podartą sukienkę, ale nową, jak śnieg 
świeżo spadły, białą, jasną. Nie miała od
wagi zapukać do tych złotem świecących 
drzwi, ale głos jakiś śpiewny wołał jej:

— Pukaj, a będzie cl otworzone!
Zapukała zlekka. T ledwie drobną rącz 

ką dotknęła się wspaniałych wrót, rozwa. 
ły się na oścież, a na progui itancła 
świetlna postać, wołając do niej radośnie:

— Bądź pozdrowiona, Urszulko, witaj 
nami

Dziwnie znany był jej ten dźwięczny 
głos, a chociaż w olśniewającej jasności, 
która ją otaczała, nie poznawała poi tael, 
w uściskach jej uczuła, że to matuchna.

Bóg Wielki wysłuchał jej prośby dzie
cięcej i wskazał drzwi do przybytku wlecz 
nego ciepła, spokoju i szczęścia.

Rekruci z Województwa Krakowskiego
Jeszcze w miesiącu grudniu 1R30 roku 

przysłano rekrutów z województwa Krakow
skiego do Warszawy, aby stare pułki uzu
pełnić. Chłopicki, który był wówczas dy
rektorem, postanowił ich obejrzeć. Udał się 
w tym celu na Saski plac, gdzie byli usta
wieni. Komenderujący oficer starał się od
dział ile możności uporządkować.

Gdy się dyrektor zbliżył, ludek war
szawski i rekruci krzyknęli:

Niech żyje nasz dyrektor!
Chłopicki obejrzał szeregi i po przeglą

dzie stanął przed frontem. Wtem jeden z re
krutów wystąpił, oddał ukłon Chłopickiemu 
i odezwał się:

— Czy nie mógłbym dowiedzieć się 
Eksceloncyo — ile Moskali na nas wyjdzie? 
Jużeśmy to podczas drogi obliczali, ale 
przecież me możemy tego z pewnością 
określić.

Chłopicki, znany ze swej dobroduszno- 
ści, odpowiedział:

— Mój bracie, będzie ich zapewn^ z pół 
miliona

Chłop potarł dłonią czoło i po krótkiej 
chwili zapytał znowu:

— To nam niewiele pomoże, co nam 
Ekscelencya teraz powiedziałeś. Powiedb 
nam raczej wielu Moskali przypadnie na 
jednego Polaka?

— Czterech lub pięciu — odparł Chło
picki.

— To dobrze! Myśleliśmy, ze będzie 
ich conajmniej 15 na jednego Dolaka ale 
jeżeli tylko tylu ich będzie, to damy sobie 
z nimi radę

Skłonił się Chłopickiemu i poszedł ni. 
swoje miejsce. Ta rozmowa zachęciła także 
innych do rozmowy, tak, że jeszcze jeden 
wyszedł z szeregu, zasalutował Chłopic- 
kiemu i rzekł:

— Ekscelencyol Zostawiłem w domu 
żonę z kilkorgiem dzieci bez środków do 
życia. Chciałbym jak najprędzej powrócić 
do domu, gdyż bezemnie źle im się pewnie 
dzieje. Gdyby Ekscelencya chciał w pierr 
szej hitwie przydzielić mi moich pięciu Mo
skali, to mógłbym ich zabić, a potem zara, 
powrocie do domu.

Roześmiał się serdecznie Chłopicki ne 
tę propozycyę i odpowiedział:

— Dobrze, dobrze, przypomnij mi 
o teml
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SWIETY GAL’EBNIKIEM
Byl to gorący dzień roku 1622. Sionce 

rzucało tak palące promienie na port Mar
sylii, że zdawało sie, że ogień sieje z nieba 
na ziemie. Rybacy oraz całe icli otoczenie 
znużeni skwarem, położywszy sie w cieniu 
swych łódek odpoczywali i sądzić było moż
na, iż port nagle opuszczonym został przez 
wszystkich, taka cisza tam panowała.

Na jednym tylko statku w porcie stoją 
cym, widać było ruch i życie; znajdujący 
sie na mm Indzie zajęci byli mimo skwaru 
południa mozolną robotą oczyszczania por
tu z błota. W pobliżu zatoki na ,<od-n j 
z wywróconycli łódek, siedziała kobieta 
przygnieciona widocznie wielkiem cierpie
niem; musiała liczyć najmniej lat 70, gdyż 
włosy jej były siwe supcłmc, a twarz 
zmarszczkami pokryta. Już kilka chwil sie 
działa tak nieruchoma w zupełnem milcze
niu, gdy nagle uczuła czyjąś rękę na swo- 
jem ramieniu Odwróciwszy się ujrzała za 
sobą średnich lat mężczyzn« w ubraniu du 
chownego. Czoło miał szerokie i myślące, 
twarz bladą, spojrzenie rozumne i przeni 
kliwe. Matka Le-Brun, takie było nazwisko 
starej kobiety, znała go widocznie, gdyż 
smutną jej twarz oświetlił promień radości.

,, Ach Ojcze Wincenty,“ rzekła, „jesteś
cie w Marsylii, sądziłam, żeście wyjechali. 
O czemuż nie wiedziałam o tern pierwej. 
Biedny mój Jakób byłby może ocalony!“

„Jakób wasz syn, cóż mu się przytra
fiło, czy chory?“ zapytał kajdan.

„Coś daleko gorszego Ojcze, wołałabym, 
żeby był umarł.“ odparła z rozpaczą ko
bieta, „został uwięziony,“

„Uwięziony, za co?“
Kobieta podniosłą wzrok niemal błagal

ny na pytającego.
„O nie sądźcie go, Ojcze, za surowo,“ 

rzekła, „on mniej winien z pewnością, jak 
to się wydać może; był trochę za żywy tro
ch“ za gwałtowny, przyznaję, lecz zresztą 
najuczciwszy, najpracowitszy z całęj wsi 
chł piec. Kuka tygodni temu pokłócił się 
z nim niejaki Carlo Carallo, jeden ze sług 
hrabiego Bion.ii i przyszło do bójki. Ja 
kób broniąc się, tak nieszczęśliwie uderzył 
Włocha, iż ten padł nieprzytomny. Carlo 
Carallo był faworytem hrabiego, niebezpie
czeństwo życia groziło mu, uniesiony hra
bia gniewem zaniósł skargę do samego kró
la i syn mój skazany został na lat dzie
sięć do galer.“

„Widzicie ten okręt, Ojcze, dodała ko
bit ta, wskazując ręką statek, na którym lu
dzie pracowali, „tam okuty w kajdany, za
lewa się łzami rozpaczy. Widzicie z tej 
2090

drugiej strony tę kobietę otoczoną drob- 
nemi dziećmi,“ tu zwróciła się twarzą ku 
wiosce, gdzie stała młoda kobieta przygnę
biona widocznie smutkiem, a około niej pię
cioro drobnych dziatek, niespokojnie śle 
dzących twarz, matki, „to jego żona, myśli 
pewno biedna, czy potrafi wyżywić sama 
swoje maleństwa.

„Calem sercem ubolewam nad waszem 
nieszczęściem,“ odrzekł kaplan, lecz nie roz
paczajcie, matko Le-Brun, dziesięć lat nie 
wieczność.“

Stara wstrząsnęła głową.
„Mam lat siedemdziesiąt Ojcze,“ rzekła, 

„za lat dziesięć pewno już będę w grobie. 
Lecz mniejsza o mnie! Jeśli go tutaj na 
ziemi więcej nie zobaczę, to spotkamy się 
z czasem tam wysoko, gdzie wesele wiecz
ne, lecz jego dzieci któż nad niemi czu
wać teraz będzie? Biedny mój Jakób, jak
że musi cierpieć myśląc o nich.“

„Bądźcie spokojni matko,“ rzekł ka
płan, „zrobię dla was wszystko, co tylko 
będzie w mej mocy, a teraz pójdę do wa
szego syna, aby mu toż samo powtórzyć.“

Kobieta schwyciła rękę swego dobro
czyńcy i do ust ią jjrzycisnęła, on uśmiech
nął się do niej łagodnie, poczem oddalił się 
w stronę, gdzie statek widać było.

Komendant galer był niejaki Perin. Ka- 
płan udał się wprost do mego prosząc o po
zwolenie odwiedzenia galernika Jakóba.

„Nie daię tego pozwolenia nikomu,“ 
rzekł pan komendant, „lecz jako duchow
nemu odmówić nie mogę.“

Kapłan ukłoniwszy się uprzejmie panu 
Perin, pospieszył ią galery. Stało t uh 
kilku młodych ludzi w kajdany okutych, 
olicy przybysz zbliżył się do jednego z nich.

„J.ikóbie Le-Brun, mój przyjacielu,“ 
rzekł łagodnie do niego, „mam do ciebie 
zlecenie.“

„Przyjacielu,“ odparł młody człowiek 
z goryczą, »„czy Ojcze szydzić chcesz ze 
mnie? Któż mnie dziś przyjacielem na
zywa?“

„Ja, twój brat w Chrystusie.“
„Więc jesteście kapłanem i przyszliście 

nieść mi pociechę religijną?“
„Nie, przyszedłem was uwolnić i wró

cić żonie i biednym sierotom.“
„Mnie uwolnić? A to jakim sposo

bem?“
„Bardzo łatwym,“ odrzekł kapłan. 

„Weźnujcie moje suknie a ja zostanę w wa- 
szem miejscu: bo tu nie tyle idzie o osoby, 
co o liczbę więzionych więźni.“
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,,To m„„oaobna!“ __ Aolal więzień,
„i nigdy nie pozwolę, aby ktoś za mnie cier
piał tak straszną karę.“

,,Ale rozważ, tam pięcioro waszych 
dzieci umrze z głodu i nędzy...“

,,O|cze, nie wspominaj mi o tern,“ 
przerwał z gwałtownością Jakob, , bo roz- 
biję sobie głowę temi żelazneini kajda
nami.“

„I coż zrobisz tern dobrego? — Coś do
stał liez swojej wiedzy'od Tego, który daw
cą jest wszystkiego, z tego nie możesz 
gwałtem się wyzuwać

„Coz mi innego pozostaje?“ zapytał Ja 
kób, zalewając się łzami.

„Korzystać ze sposobności. . .“
, \le Ojcze, niepodobna . . .“

.Bracie mój,“ zawołał kaptan, „jam sa
motny na święcie, a tam rodzina twoja 
zginie trawiona powolną nędzą. Lat dzie 
sięć wytrwam z łatwością i przyjdę prosto 
do ciebie, irdy ty wróciwszy do domu za
staniesz sześć mogił zabitych głodem.“

Jakób nie cliciał jednak przyjąć tak 
wielkiego poświęcenia, kapłan prosił, bła
gał i przy pomocy inny cii więźni wymógł 
wreszcie, że Jakób przyjął ofiarę.

W kilka tygodni potem pan Peřin zo
stał wezwany od hrabiego de Joignl, wyso
kiego urzędnika na dworze króla Ludwi
ka XJTI z zapytaniem, co się stało z jego 
przyjacielem, księdzem Wincentym a Paulo?

„Poszedł zwiedzić wa«z statek, pisał do 
mnie i od togo czasu przepadł jak kamień 
w wodzie.“

Peřin odgadł natychmiast prawdę i od
powiedział, ze musi sie znajdować na ga
lerach w miejscu Jakóba Le-Brun.

Pod milaccmi nromieniumi słońca z rę
koma i.okaleczonenu od kaidan, pracował 
tam Wincenty a Paulo. Wzi uszony hra
bia kazał go natychmiast rozkuć, poczem 
zabrał go z sobą do Paryża, głosząc wszyst
kim piękny czyn świętego męża. Do końca 
jednak życia siady blizn pozostały na jego 
rękach.

BERNA RI AN I JEZUICI «
Braciszek bernardyński zaszedł na noc 

do karczmy wiejskiej, gdzie literalnie nic 
dostać nie było można; ale przezorny Ber
nai dyn nosił wszystko ze sobą; a że to bj ł 
dzień postny, wydobył z zawiniątka uło
wioną po drodze rybę i potrzebne do niej 
przyprawy, polecił gospodyni, aby mu to 
przyrządziła, a sam znużony położył się za 
piecem, aby wypocząć.

Tymczasem zajechało do lej karczmy 
dwócli Jezuitów.

„Nie macie co jeść, gosposiu“ — zapy
tuje pierwszy na wstępie.

„Gdzie tam, roszę jegomości; bieda, nic 
się u nas nie znajduje.“

„A co się tam smaży na kominie?“ — 
zapytuje drugi, zaglądając ciel awie do ty- 
gielka.“

„A to proszę jegomości ryba, ale nie 
moja, ino tego zakonnika kwestarza, co śpi 
za piecem “

Jezuici zbliżyli się obydwaj do śpią
cego niby, ale dobrze wszystko słyszącego 
braciszka.

„Laudctur Jezus Christus“ — zagadnął 
jeden z nich.

In saccula saeculorum" — odinrukuje 
niby budzący się kwestarz, — „a kto wy 
tacy“ — pyta z kolei.

„Towarzysze Chrystusa,“ grzmi odpo
wiedź.

„Przy urodzeniu, czy przy śmierci?“ — 
zapytuje dalej lezący ciągle braciszek.

„Przy urodzeniu“ — odpowiada jeden 
z Jezuitów. »

„A to wół i osioł“ — mówi Bernardyn.
„Przy śmierci* — poprawia drugi Je

zuita.
„No, to dwóch łotrów'.“
„Ale frater nie żartuj, wstań i chodź 

pogadaj z nami, jesteśmy Jezuici, zmuszeni 
tu nocować tak jak i ty, będzie nam razem 
weselej.“

„Gdzie mni<- braciszkowi równać się 
z waszemi wielebnościam,,“ — - tłómaczył się 
niby skonfundowany braciszek, podnosząc 
się powoli.

Jezuici tymczasem zaczynają rozmowę 
od pouczających pytań:

„Czy wiesz, co znaczą te litery J. N. 
R. J.“ rzecze jeden pokazując krucyfiks.

„To znaczy,“ odpowiedział znudzony 
już braciszek: „Jezuici Niebędą Ryb Jedli.“

Na tern się skończyła rozmowę, która 
przekonała Jezuitów, że nie tylko z Bernai- 
dynern wieczerzy nie podzielą, ale nawet nie 
donn »■■ią mu w dowcipie.
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SMUTNE ZCZĘŚCIE

rezerwista,

CÍQ

wuj Míchat, 
poszło na ciebie

na 
ba 
hy

drzemie wà aciej,
Hi szpitalu na swem biało zasla

ném łóżku, gdy naraz budzi go 
z tej drzemki glos dobrze znany: 

to tu ranni? Kto mi też pokaze, 
brygadycr llutard z 13 pułku

— Czy 
gdzie leży 
kirasyerów?

Piotr podnosi się na wpół na swej po
ścieli i widzi w progu sali swa młodą żo
nę, świeżą, hożą wieśniaczkę, ubraną od
świętnie w kapeluszu z kwiatami który 
cłiwieje się na jej złotych warkoczach.

— Tędy! — woła na nią. — Chodź tutaj, 
tu, koło okna

— Patrzcie go. Jest! Tylem się naszu- 
kała Mam szczęście, niema co mówić, 
prawdziwe szczęście.

Małżeństwo uściskało się, obejmując się 
serdecznie i mocno;-w końcu ranny wysu 
nat się z objęć żony.

— Siadaj tu koło mnie na krześle. Do
stałaś list?

— A jakże. A wpierw przez siodm nie
dziel nic od ciebie ni- było. Myślałam już, 
że cię na świecie niema, aż tu list przy
chodzi... toin się wnet zebrała do ciebie

— To jest miejsce ozdrowień
ców. Jak widzisz, jestem już ozdro
wieńcem. Pielęgniarka poszła na śnia
danie.

— To i lepiej, pogwarzymy so
bie. To cię biedaka raniło?

Dosyć ciężko nawet, ale teraz 
mi lepiej.

— Chwała Bogu dobrze nawet 
wyglądasz. Ja myślałam, żeś bardzo 
zbiedniał. Prawda, że już dwa mie
siące leżysz w szpitalu. A wstajesz 
już?

— Jeszcze nie, potem ci opowiem, 
al" najpierw ty mi powiedz, co się 
tam u nas dzieje we wsi.

— A no, trochę ci ludziom mar
kotno, jak wszędzie, chociaż u nas, 
prawdę mówiąc, wojny nie było. Do 
rnia la nosimy jak dawniej mleko, 
jaja, masło, a wszystko się teraz dwa 
razy drożej sprzedaje, przez tych go
ści, co z Paryża najechali, to i gro
sza trochę jest. Lepiej się nam można 
powiedzieć p wodzi niż innym. A po
tem kilka niedziel temu umarł twój 

a co po jiim zostało, 
stary bo już był 

co prawda æ lat. a wojna go jeszcze do
kończyła. Wiesz, tobie zostawił całą win
nicę. Godzinka to drogi od nas, to trochę 
nieskładnie chodził m robotę, ale za to wi

tam będzie dużo, bodzie co zebrać, trze- 
tvlko "wstawać trochę przed słońcem, 
człowiek mógł w porę zajść na robotę. 
Piotr wcstcl nał.

Co ci to? liana ci może doskwiera? 
— Nie, to tak solno, rad ci jestem, żeś 

przyszła i od togo mi sio jakoś tkliwi. Po
tom ci powiem. Teraz ty mi jeszcze opo
wiadaj co się dzieje u nos w okolicy.

Nioboszczvk wuj Michał zostawił nam 
jeszcze wózek z koniem, wiesz ta jego klacz 
z nnrzężą. wszystko co notrzeba do stajni; 
a. onrócz tego siodło. Co łvdzień pojedziem 
sobie do kościoła albo ir> iarmark, ja na 
wózku a ty możesz i na - i' <he.

Piotr poruszył się niespokojnie.
— Co ci to, stary? nowiedz. — Boli 
co? Czekaj, poprawię ci poduszkę.
— Nie. nie, nic mi nie jist.
— A czegoś tak zmarkotniał? Powiedz, 

co masz na sercu, to ci żei będzie.
i »rzyszłam. Do szpitala jakoś łatwo trafi
ona, ab' jakem tu weszła pod te schody, 
nic zmiarkować nie mogłam, gdzio i co?

Naprawdę, nic nic ieftt tylko opowia
daj co po wuju jeszcze zostało.

- A no, oprocz winnicy i klaczy, zostało
A tu jeszcze ani siostry niejaki« j nic było, 
ani doktora, ledwo żem cię znalazła.

po nim w kasie trochę grosza.
Parę set franków9
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— Źle zgadłeś. Cóż to czy taki dziad 
był z niego?

— Tysiąc franków.
— Jeszcze me wpadł; dodaj do tego trzy
— Co mówisz, czii ry tysiące?
— Tak moj stary, tak, a jakem poka 

zala notaryuszowi te, pleuipoteucyę, co mi 
zostawił to mi zaraz dat czwartą część, 
a ja wydałam już z tego 200 franków.

— Dobrze zrobiłaś.
— A pewnie, że dobrze, bo to na upo

minek dla cielne. Zgadnij, co kupiłam, 
zgadnij i

— Cielaka.
— A cóżeś tak zgłupiał! Czy to za cie

lakiem tak utęsknileś? Kujiiłam ci coś ta
kiego, co chciałeś mieć a nie mogłeś, bo 
nie była za co.

— Strzelbę?
— A nie, tego me chciałam mało ci te 

go, żeś na wojnie strzelił — nie to. Zgad
nij! co innego.

— Chyba nie zgadnę.
— To ci już chyba sama powiem, bo 

mnie okrutnie język świerzbi.
— To już nie będzie niespodzianki.
— To cóż robić. Kupiłam ci to na kole, 

co samo jeździ. Co, zgadłeś już?
—■ Bicykiel?
— Tak, Bicykiel; będziesz sobie jeździł.

— Bad jesteś?
— No.. . tak.
— Nawet mi nie podziękujesz? Czy cię 

co odmieniło?
— Nie to, tylko pomyślałem sobie o 

chłopaku naszym. Cóż lam Jasiek? urósł?
— Pewnie że urósł. Odszedłeś go w po

wijakach, a teraz to on pełza, w piasku się 
tarza, a drapie, mówię ci, istny kociak. 
Chodzi, to jeszcze niepewnie, za rączkę go 
biorę, a on drze się „tata“ i „tata.“ Że go 
ty niby nauczysz chodzić, widzisz go jaki!

Z piersi Ilutarda wydarł się tym razem 
cichy jęk.

— A to co, co cię boli? Bvleś co tylko 
tak rumiany, a teraz zbielałeś jak podusz
ka, może ci siostry zawołać.

— Nie trzeba, już ml przeszło. W i 
dzisz przecie, że jestem zdrów, mówię, od
dycham, mogę jeść.

— Maloś co dotąd powiedział. Mnie 
tylko za język ciągniesz, a sam jakbyś onie
miał. Ja widzę, że ty coś jirzedemną taisz, 
coż to, nie wierzysz już żonie.

— Ale owszem, wierzę ci zawsze, tylko...
— Tylko co! To rzeknij już raz. Co się 

z ciebie zrobiło. Możeś ty się zrobił taki 
wrażliwy, że się o byle co gniewasz. Mo- 
żem ci co powiedziała, co ci nie w smak 
poszło, choć są same dobre nowiny.

— Tak, ty same dobre, a ja sprawię 
<i smutek, ciężki smutek, a który trwać 
będzie zawsze.

- Boże ty moj, jęknęła kobieta, a to 
co znowu? łom się jio próżnicy cieszy
ła; co to być może? Ty piawie zdrów je
steś. Powiedz już chyba, Piotruś, powiedz!

llidard nic panował już nad sobą i za
tkał, a potem wyjąknąL

— Nie śmiem ci sam powiedzieć, nic 
śmiem. Ale jiatrz . . .

Odrzucił kołdrę, a potem prześcieradło, 
a zdumion i kobieta zobaczyła wtedy po<J 
siatką ochronną z drut ,w dwa krótkie nie
kształtne pit liki, owinięte grubo watą i ban 
dażami, a dalej nic, zuji, lnie nic, na ma
teracu.

Krzyknęła przeraźliwie, złamała się po
lem, niejako zgięła we dwoje, i oparłszy 
łokcie na kolanach, szlochała rozpaczliwie. 
Kanny naciągnął tymczasem na siebie prze
ścieradło i kołdrę, i słuchał w milczeniu 
lego szlochania żony. Potem mówić zaczął 
półgłosem, jakby się usprawiedliwiając:

Potem jakeś tu jirzyszła, chciałein ci od 
razu powiedzieć i znów nie' mogłem. Dla
tego to widzisz, nie ucieszyła mnie ta win
nica, na której robić nie będę, ani koń 
z siodłem, ani bicykiel. A jakem sobie jesz
cze pomyślał o naszym Jasku, że go za rącz
kę nie powiodę i chodzić go uczyć nic będę, 
bo sam nóg nie mam . . .

Kobieta płakała wciąż, idc zdolna wy
rzec słowa. Wtedy on zaczął jakby przc- 
jiraszać ją głosem cichym i prawie po
kornym.

— Może ty mnie już nie chcesz. Wi 
dzisz, zostały mi przecież obie ręce, będę 
mógł robie choc siedzący i będę, obaczysz. 
Ale jeśli nic chcesz, jeśli ci wstyd mam ro
bić, to zostanę w przytułku dla inwalidów.

Słysząc to, wyprostowała s ię nagle. Jak- 
to, on, jej chłop, gospodarz, który ma pra
wo rozkazywać, prosi ją, przeprasza tonem 
błagalnym, taki pokorny. To ją ubodlo 
w serce najpierw, a potem zadrasnęło jej 
ambicyę kobiety i żony, ź mieszaniny tych 
uczuć wytrysnął nagle płomień współczu
cia, rosnący wciąż, który oganiał całą jej 
istotę, podnosząc ją z otchłani boleści, w ja
kiej była pogrążoną. Objęła męża za szyję 
i całować zaczęła jego pobladłe jiolhzki 
i oczy, w których drżały niewyjilakane łzy.

— Piotrek — mówiła — Piotrek, a to 
co znowu! Co ty mówisz? Czy ja cte zechcę? 
A cóż to? Czy ty nie chłop, nie gospodarz 
w chałupie i za co mnie przepi aszasz? za 
co? Żeś lepszy od innych Dorn twój 
i wszystko twoje! Gospodarzem będziesz, ja
keś był, a może lepiej jeszcze. Wszystko 
będzie jak ty zechcesz. Zawsze, tak będzić 
u nas.
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Próbowała s;ę uśmiechnąć, choć na
wargach czuia jeszcze gorycz świeżo wyła 
nych łez. Twarz rannego rozjaśniła się, co
widząc, pocieszała go dalej, wycierając do
słownie chustką wilgotną rosę, wzbierającą
jeszcze pod powiekami, Rzewna i bohater
ska w tych wysiłkach chciała być wesołą 
pragnęła go rozśmieszyć. E

— A wiesz! To nawet szczęście, że ct 
nogi odjęto, a nie ręce. Umiesz pięknie pi
sa«, będziesz papiery podpisywać. Jasiek 
I ja będziemy ci zawsze pod ręką. Cztery 
zdrowe nogi na troje to jeszcze nie tak 
źli w tych czasach, Nie mamy się co skar
żyć. Kardy mi jeszcze przyzna, żem miała 
szczęście w tej biedzie. Każdy, zobaczyszl

O WYC1LOWANHJ DZIATEK
POCHWALA 1 NAGIUlPA.

W wycłiowaniu dzieci, a także mło
dzieży już nieco starszej, trudno obejść się 
bez tych dwu ważnych środków wycłiowa- 
nia, którymi są nagrody i kary Zwłaszcza 
gdy chodzi o wykorzenienie złycłi nałogów 
u dziatwy, koniecznie uciekać się nieraz 
wypadnie do nagrody i kary.

Co do tych ostatnich, to zazwyczaj ma
tki i ojcowie bardzo obficie niemi szafują, 
karcą i karzą byle za co, natomiast mniej 
są skorzy do udzielania nagród. A powm- 
no być raczej odwrotnie. Jednych i dru
gich używać rzadko, jednakże raczej i pier
wej pochwalić, a dopiero gdy to nic* po
może, ticiee się do nagany i kary. Przy 
słowie mówi, że więcej złapie się much na 
łyżkę miodu, niż na beczkę octu. Podobnie 
rzecz się ma z nagrodami i karami w wy
chowaniu.

Pizedewszysfkiom uwag kilka o po
chwałach i nagrodach. I tu trzeba być o- 
strożnym i powściągliwym, nie szafować 
zbytnio niemi, bo icii wnet - zabraknie. 
Należy ich używać w miarę, aby nie spo
wszedniały i co gorsza nie obudziły u dzieci 
próżności i pychy. Pamiętać także trzełia, 
że pochwała dla nwchwabinych jest naga 
ną, gdy więc matka pochwali jedno d, ie- 
cko, tom samem inno czują się pokrzywdzo
ne. tern gorzej więc, gdyby ta pochwała 
była za częstą luli 'niezasłużoną Wtedy 
między dziećmi wyradza się wzajemna nie
chęć, zazdrość, nienawiść.

Nie trzeba nigdy chwalić, a tem mni' j 
wynagradzać u dziecka tego, co nie jest 
jego zasługą, a więc za jego urodziwość, 
albo za to, że ma d >brą pamięć; nie obie
cywać, ani dawać łakoci, cukierków, jeśli 
dziecko zrobi to, co powinno i co mu było 
kazanoin. Matki w tym względzie grzeszą 
bardzo często, niedobrze robią rodzice, chwa 
ląc dzieci w ich obecności przed ludźmi 
obcymi, zwłaszcza, gdy te pochwały nie- 
bardzo są zasłużone, albo dotyczą ich da
rów przyrodzonych, a nie własnych zasług 
Tak np. jak to często lubią matki wychwa

lać swoje dziec«: jakie to mądre dziecko, 
a jak ono mądrze odpowiedziało, jak pięk
nie wygłasza wierszyki, jak się kłania, ja
kie umie stroić figle itd.

Takie pochwały wzniecają w duszy 
dziecka zarozumiałość, pychę, chęć pogar
dzaniu inne mi. Jednakże czasem należy 
dz.ecko pochwalić, a nawet wynagrodzić 
czeim. aby ie dr. dobrego zachęcić, do wy
trwania pobudzić Jest to silny środek 
w wychowaniu, byle go w miarę używać.

Co zaś tyczy sie nagany i kary, jak 
już wspomniano o nich, to są środki osta
teczne. Pamiętajmy, że zawsze milsza jest 
pochwala. jak nagana a zatem raczej po
chwalić. jak ganić. Jeżeli już koniecznie 
wypadnie coś zganić w postępowaniu dzie
cka. a nawet zgromić, to nigdv ze złością, 
nigdv nie pofenmć w znncłnośei. ale karcąc 
za złe. wyszukać co bvło dobrego w postę
powaniu i to podnieść, to pochwalić.

Niech raczei nagana będzie życzeniem, 
naw’ct prośba; nu matka mówi do dziecka, 
Które coś złego zrobiło: ..widzisz, gdybyś był 
tak zrobił byłabym sin bardzo cieszyła, al
bo: ot Widzisz toś dobrze zrobił, ale w tein 
źle postąpiłeś, m drugi r <z zrób tak a tak." 
Taka nagana nic zawstydza, nie przygnębia 
dziecka, ale owszem jest mu podnietą i za
chętą. abv poźmei lensza zwracało uwagę 
in wszystko, co robi. Unikać ganienia przy 
wszystkich domownikach i nagan nie po
wtarzać. nie nrzwnominić,

Najgorszy zaś sposób ganienia, gdv «ię 
wszystko i zawsze potępia. Tak zwkle 
matki postępują. Zrobi coś chłopiec raz złe
go — a już matka krzyczy: ..ty zawsze tak 
robisz, tyś najgorszy, z ciebie nic nie bę
dzie i t. p.“ Takie nagany z pewnością 
dz<ei ka nie poprawiają, przeciwnie, wyra
biają w niem rozgoryczenie, poczucie 
krzywdy, jaka mu się przez to stała, a co 
za tein idzie: złość i zaciętość.

Ostrożnie zatem z pochwałami, a jesz
cze ostrożniej z udzielaniem nagany.
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Tylko — czemu to pan zawsze taki 
. Ale gadu, gadu — przerwała sa- 

pr/ecież

Zaczerwieniła się i odpowiedziała:
— Przecież to dziś Boże Piało, a ja idę 

przy chorągwi na procesyi, muszę się bar
dzo spieszyć. Pan Walenty mógłby leż iść 
dzisiaj do kościoła, takie wielkie święto, 
pan jak poganin żyje. Ludzie mówią, że 
złe w Walentego wlazło, ale ja w to nu wie
rzę.
smutny?., 
ma, nie czekając odpowiedzi 
procesya niezadługo wyjdzie. — No, panie 
Walenty, chodźmy razem, zobaczysz, iak to 
będzie ślicznie. No co, dobrze?

I spojrzała figlarnie na stojącego przed 
nią chłopaka.

Walenty tym razem nie machnął ręką, 
nie ofuknąKsię jak zwykle, popatrzał na nią 
smutno i rzeki:

— Dobrze, pójdę, a kiedy [ranna Staska 
tak dobra i nie wierzy w to, co ludzie ga
dają, to też jej opowiem, jakim sposobem 
to zie we mnie wlazło.

Idąc tak razem w stronę kościoła, opo
wiadał:

— Nie byłem ja ci dawniej takim po
ganinem, jak mnie panna Staśka nazwa
ła. Będąc małym chłopcem chodziłem z ro
dzicami do kościoła i cieszyłem się. gdy 
matka mi dawała obrazki święte do oglą
dania. Potem na przygotowaniu do spowie
dzi i Komunii św umiałem zawsze najle
piej katechizm z wszystkich dzieci i ksiądz 
nieraz mnie pocłiwalił. Pamiętam. gd\ po 
pierwszej Komunii św. proboszcz położył 
mi rękę na głowie, i mówił:

— Pamiętaj zawsze o Bogu i nigdy się 
Pana Jezusa nie zapieraj.

alenty był bar
dzo porządnym 

robotnikiem: 
nie upijał się 

nigdy, w karty
nie grał, praco
wał m/ciwie cały 
iizień, a gdy wie

czorem wracał do domu, brał harmonikę, 
siadał przed domem i grał sobie rozmaite 
piosenki. Był tylko prawie zawsze smutny, 
od ludzi uciekał, pacierza nigdy nic mówił, 
a gdy w niedzielę rodzice szli do kościoła, 
brał także czapkę i szedł w stronę przeciw 
ną, gdzieś daleko, czasem i na obiad nie 
wrócił. Matka martwiła się tern bardzo 
i nieraz mu mówiła:

— WaLmfy, bój się Boga, jak ty mo
żesz tak żyć?

Ale Walenty machnął tylko ręką i nic 
nie odpowiedział.

Wreszcie doszli do przekonania, że chy 
ba jakie zło w niego wlazło 1 że trzeba po 
wyswatać, to mu się odmieni. Życzenie to 
zdawało się spełniać, gdyż Stasia, córka 
sąsiadki, bardzo się Walentemu podobała, 
a on coraz częściej do niej zaglądał i z nią 
jedną tylko czasem żartował i śrniał się

Razu jednego, w święto, rodzice niezwy
kle rano poszli do kościoła. Walenty siedział 
przed oknem na ławce i patrzał w okna 
Staśki. Nie czekał długo, wyszła iibram 
do kościoła, a taka była śliczna w binb’i 
sukience, że Walentemu serce gwałtowniej 
bić zaczęło.

— Jak się też Stasia dziś wystroiła, — 
zagadnął dziewczynę.

BOŻE CIAŁO
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Nagle w dzwony uderzone, procesya wycho
dziła z kościoła...

tern wyznaniu, 
wreszcie, g< 
rękę rui pożegnanie i 
niem:

<lo kamienicy 
której stał.

między Polaków wrócić, ale 
o wszystkiem zapomniałem 
z kolegami Aż razu jedne 
i zabrali mi w karty wszysi 
a potem jeszcze wyśmiewali.

— Biedny pan 
Walenty, będę się 
za pana modliła, 
niechno pan tu po
stoi i na mnie za
czeka, to znowu ra
zem wrócimy.

Walenty patrzał 
za nią, rad, że po
szedł ze śliczną 
dziewczyną, posunął 
się jak mógł najbli
żej 
przy 
gdyż tłum wzrastał 
z każdą chwilą, a że 
bvl wyższy od in
nych, więc i tak wi
dział wszystko do
skonale. Wszystkie 
kamieniceubrane by
ły w białe, niebie
skie, żółte, czerwo
ne dekoracye, dywa

ny wisiały na ścianach, do nich przymo
cowywano św. obrazy, we wszystkich ok
nach sta*v figury otoczone kwiatami i ja
rzyły się zapalone świece. Nagle w dzwo
ny 'idei zono, procesya wychodziła z kościo
ła! Wkrótce ukazały się pierwsze chorą
gwie. Oczy wszystkich zwróciły się w uli
cę, z której wychodziły, okna zapełniły się 
głowami, niektórzy nawet na dach powcho- 
dzili. Tymczasem chi rągwie mijały jedne 
po drugich, białe, cz< iwone, niebieskie, me- 
sione przez mężczyzn, mężatki lub panny. 
Między niemi prze wiwaty się ołtarzyki, nie- 
sione przez cztery równo ubrane kobiety 
i wszyscy z początku postępowali w mil
czeniu. Wtem odezwały się trąby, i z ust 
kilkutysiącznego tłumu popłynęła przed 
iron Najwyższf-im cudna pieśń:

i Pracuję uczciwie, pieniądze co do grosza 
oddaję, ale niech panna Staśka sama po
wie, jak ja mam chodzić do kościoła, kie
dy tak długo nic o Bogu nie myślałem. Lu
dzie mówią, że jestem opętany, a przecież 
teraz ciągle o Bogu myślę, tylko Go się bo
ję. A coby ksiądz powiedział, że cztery 
lata nie byłem u Spowiedzi św.! Ale co tam, 
na procesyę pójdę. kiedy mnie panna Staš
ka namówiła, tam tyle ludzi idzie — nawet 
Niemców i ż.yddw — mnie nikt nie zobaczy, 
a będę widział iak panna Stasia chorągiew 
poniesie — dodał z uśmiechem.

Trochę ciężaru spadlo mu z serca po 
.........  Staśka słuchała z uwagą, 

;dy doszli do r nku, podała mu
i rzekła z rozrzewnie-

I obiecałem wtedy, że Bogu zawsze 
wiernie służyć będę. Ślicznie obietnicy do 
trzymali .u! A to wszystko kamraci iiaroliiii!

I milkł na chwilę, głowę zwiesił i szli 
tak otok siebie, nic nic mówiąc. Wreszcie 
odetchnął ciężko, czapkę w tył odrzucił i mó
wił dalej prawie ze złością:

— Bo wie panna Stasia, że jak posze 
dłoni do wojska, nie byłbym się położył liez 
pacierza, cłioc nieraz oddychać mi było tru
dno ze zmęczenia.Koledzy moi liyii sami 
Niemcy, ba mnie wysłali aż gdzieś do Ha
noweru, śmiali się ze mnie, przedrzeźniali 
i nazywali głupi n. Gniewało mnie to z po
czątku, powiedziałem im, że sami są gtupi 

.ile że ja byłem sam, a ich dużo, za
krákali mnie jak wrony i zacząłem się wsty
dzić modlitwy, mówiłem ją, leżąc w łóżku,

za 
po- 
się
7a- 

! z

aż. raz i drugi 
pomniałem, a 
tem przestałem 
modlić zupełnie. ! 
przyjaźniłem się 
kolegami i śmiałem 
się z nimi, gdy wy
śmiewali się z na
szej wiary i mówi
li, że to wszystko 
jest: „bzdurstwo.“ 
Było mi jednak od 
tego czasu gorzej na 
świecie, do spowie
dzi już wcale nie 
chodziłem, namawia
li mnie do coraz 
gorszych rzeczy, a 
ja fcż wszędzie za 
nimi lazłem, jak ta 
kiegłupiecielę. Gdym 
wyszedł z wojska, 
było jeszcze gorzej. 
Po polsku już nie 
ba.-dzo umiałem, wstydziłom się, że jestem 
katolikiem i polakiem. Zostałem w tom sa
rn :in mieście, dostałem robotę, dobrze mi 
płacili, więc siedziałem... Bodzice mi pisali, 
żebym wrócił, tęskno mi było za mną. I mnie 
już czasem do głowy przychodziło, że le 
piej do domu 
potem znowu 
i dalej żyli m 
go spoili mnie 
kie pieniądze. 
Powiedziałem im wtedy swoje i za pierw 
sze zarobione pitniądze wróciłem do domu. 
Rodzice mi się nacieszyć nie mogli, malka 
płakała z radości, a mnie wstyd było, bo 
nie umiałem się z nimi z początku rozmó
wić. Obiecałem sobie, że będę dla nicłi do 
bry za to wszystko, co złego narobiłem- 

56



— Twoja cześć, chwała!
Walenty patrzał, i słuchał, i tracił po

woli świadomość tego, co się wokoło niego 
dzieje. Dostrzegł przy jednej chorągwi Sta- 
się, która uśmiechnęła się do niego, ale i na 
nią nie zwrócił uwagi i stał, jak przykuty. 
Chorągwie i ołtarzyki przesuwały się przed 
nim, bractwa różańcowe i sodalieye Iowa

złego zrobiłem? Ja cię mimo wszystkiego 
tak samo kocham, jak tych innych, Ja cię 
błogosławię i kiedy ty ćlo Mnie nie przy
chodzisz, Ja do ciebie przyszedłem i teraz 
Mnie już przecież nie opuścisz!“

Wstał nareszcie i wraz z tłumem szedł 
dalej nic już nie widząc i nie słysząc, po
wtarzając tylko:

rzyszyły im po obu stronach z zapalonemi 
świecami — muzyka już przeszła - za nią 
malutkie d/iew- 
czątka w białych 
sukienkach rzu
cały kwiatki i 
znowu po obu 
stronach szli księ
ża i nareszcie 
chłopcy w ko 
meszkach, i — 
baldachim! Nagle 
ksiądz, niosący 
Najświętszy Sa
krament zatrzy
mał się, śpiew 0- 
stał, odezwał się 
bęben a potem 
trąby zagrały zwy
kłą pobudkę. Tłum 
padl na kolana, 
chorągwie się po
chyliły i kłaniały 
się Panu, a Chry
stus pod postacią „Jam jest
chleba błogosła-

— Boże bądź milościw mnie grzesznemu! 
Z największą trudnością dostał się do 

kościoła, wysłu
chał Mszy św. i 
gdy nareszcie lu
dzie się poroz- 
chodzili, poszedł 
dozakrystyi, gdzie 
się jeszcze jeden 
z księży modlił. 
Gdy nareszcie 
wstał i zobaczył 
Walentego, spy
tał czego sobie ży
czy:

— Chciałbym 
iść do spowiedzi.

— Teraz? — 
zdziwił się ksiądz 
— przecież to już 
prawie druga.

— Księże do
brodzieju, ja już 
cztery lata nie by- 

pasterz...'- łpm ani u spo
wiedzi, ani na-

wił znakiem krzyża zebranych wiernych!
Walenty uklęknął wraz z innymi, lecz 

nie powstał zaraz, gdyż coś go w gardle 
dławiło i byłby miał ochotę płaczem wy
buchnąć! Zdawało mu się, że słyszy sa
mego Pana Jezusa, który do niego mó
wi: „Czemuś o Mnie zapomniał, cóż Ja ci

wet w kościele, ja nie mogę już ani chwili 
dłużej tak żyć.

— Dobrze, dobrze, idź do kościoła, ja 
zaraz tam przyjdę...

Długo, długo, spowiadał się Walenty, 
Chrystus się cieszył, że znowu jedna zbłą
kana owieczka wróciła do Owczarni.

CESARZ ERANCU.SK[ I RÓŻANIEC
Kiedy Napoleon 1 był u szczytu sławy, 

poszedł pewnego dnia z jednym ze swych 
paziów, Rohanem Chabotem, księciem Le
ony, do teatru. Cesarz mniej zajmował się 
przedstawieniem, główną jego przyjemno
ścią było przyglądanie się gościom. Potem 
dłuższy czas z zaciekawieniem patrzał na 
swego towarzysza, — który żadnego udzia
łu nie lirai w przedstawieniu, tylko ręce 
na kolanach w fałdach swej sukni ukryw
szy, zdawał się czem innein być zajęty. 
Nagle uchwycił Napoleon pazia za rękę 
i znalazł w niej różaniec. Niespodziewane 
owo zajście przestraszyło księcia, a że znał 
usposobienie swego władcy, surowej spo
dziewał się nagany. Pomylił się jednak. 

Napoleon uspokoił go, mówiąc: „Jesteś 
wyższy ponad to marne widowisko. Do
brego masz ducha'; będziesz kiedyś znako
mitym mężem!“ Odmawiaj dalej różaniec; 
nie będę ci przeszkadzał.“ — Zapowiedź ta 
rzeczywiście się spełniła. Paź wyrósł na 
„znakomitego człowieka.“ W kilkanaście 
lat potem został biskupem w Besançon i po
zostawił w swej dyecezyi prawdziwie apo
stolską działalnością, pobożnością i uczyn
nością niewygasłą pamięć.

Nad tą historyą powinni zastanowić się 
ci, którzy powiadają, że różaniec dobry jest 
tylko dla prostaków, a nie przystoi mę
żom poważnym.
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MATKA BOSKA GROMNICZNA
Najwyższą cześć oddawali Polacy zdaw- 

na i oddają po d'zii dzień Najświętszej 
Maryi Pannie. Szczególniejsze nabożeństwo 
jnieli do Niej prawie wszyscy królowie pol
scy, z wyjątkiem ctiyba Sasów i Stani
sława Augusta, Jak piątek Panu Jezusowi, 
tak sobotę poświęcają Polacy Matce Bo
skiej, a w dniu tym we wszystkich domach 
—atolicko-polskirb zapalają światło przed 
Jej obrazem Wszystkie święta Bogarodzi 
cy obchodzi mu od uroczyście, jak J< j <>cay- 
szczenię (2 lutego), jak Zwiastowanie (25 
marc i), Wni.el>oivzlip:ie (15 sierpnia), Ncuo- 
dzenic (8 września) i Niepokalane Poczucie 
(8 grudnia;. Święto Wniebowzięcia nosi 
nazwę Matki Boskiej Zielnej, Narodzenia 
ma miano Siewnej, zaś pierwszo święto 
w porządku kalendarzowym Oczyszczenie, 
naj uroczyściej ze wszystkich obchodzone, 
nazywa się Matką Boską Gromniczną. 
W kościele bowiem, jak wiadomo, w dniu 
tym poświęcane bywają świece woskowo 
zwane gromnicami, które wierni trzymają 
zapalone w czasie, nabożeństwa. Świece te 
zapalano w czasie burzy i uroniow, jako 
ochrtmę od niebezpieczeństwa, a przede- 
wszvstkiem jako znak gotowości na śmierć. 
Zwykle wiszą na ścianie, nad lożom każ
dego pobożnego katolika, przypominając 
mu, aby każdej chwili był do konania przy
gotowanym. Daja je też konającym do rąk, 
aby skona-iic rnieh lżejsze i zły duch me 
miał do nicli przystępu Komu w czasie pro
cesy! zrasła gromnica w ręku, bez wiatru, 
uważ-ino to dla niego za złą wróżbę.

Około dnia Matki Boskiej Gromnicznej 
włóczyły się po lasach i polach wilki sta-, 
darni, na które polowano wyjeżdżając sa- 
nimiii z prosiakiem, nie bez wielkie o nie
bezpieczeństwa. Bywały wypadki, że zwa
bione kwikiem prosi« cia, wilki goni! z sani«- 
i myśliwców aż na podwórzec dworski.

Do dniu Matki Laskiej Gromnicznej od
noszą się następujące przysłowia i prze
powiednie:

Gromnica — zimy połowica.
N» Gromnicę masz zimy połowicę, 
Na Gromnicę łataj bracie rękawicę.

Gdy na Gromnicę roztaje, 
Rzadkie będą urodzaje.

Cdy na Gromnicę z dachu ciecze, 
Zima się jeszcze długo przewlecze.

Na Gromniczną Świętą Maryją 
Niedźwiedź budę rozwali lub poprawi ją. 
Gdy słońce świeci jasno na Gromnicę 
To przyjdą większe mrozy i śnieżyce.

Jasny dzień podczas Gromnice — 
Lnu przyczynia na przęślicę.

Na M itkę Boską Gromniczną, jak ma 
wiafio. lepiejby wdk wpadł do owczarni, 
niż gdyby słońce przez drągi zaświeciło, to 
znaczy, gdy na ruszcie żadnej już paszy 
nie było w połowie zimy.

W dzień Panny Gromnicznej 
Bywaj zdrów mój śliczny!

T ik mawiano do kawalerów, którzy do 
tego dnia nie oświadczyli się i już w za
pusty ożenić się nie mogli.

Jest jeszcze przysłowie, odnoszące się do 
wszystkich świąt Matki Boskiej, a miano
wicie:

Kto kocha Maryją,
Nie pyta o wiliją.

Przysłowie powyższe powstało stąd, że 
gdy Koście! ustanowił posty w wigilię Wnie
bowzięcia Niepokalanego Poczęcia Najśw. 
Maryi Panny, to Polacy, przejęci szczególną 
czcią dla Bogarodzicy, zachowywali post 
surowy w wigilie wszystkich dni, poświę
conych Najświętszej Maryi Pannie, nie py
tając, które były lub nie były przez Ko
ściół zalecone.

Z BOGFEM
z Bogiem z Bogiem każda sprawa, 
Tak mawiali starzy;
Kiedy wezwdesz lej pomocy, 
Wszystko ci się darzy.
Masz się uczyć, choć niewiele, 
Wezwij laski Bożej;
Ta oddali myśli płoche
I pilność pomnoży.

Idziesz w drogę, chociaż blizko, 
Z Bogiem wychodź z progu, 
A gdy wróci sz z niej szczęśliwie, 
To podziękuj Bogu
Szukasz pracy, szukasz szczęścia, 
Westchnij przy robocie!
Bóg przeżegna, że poczciwie 
Dokończysz i w cnocie.
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ubezpieczenia paéstocwe w hiekczech
Kasy chorych

Przymusowemu zabezpieczeniu pod
legają:

1. Robotnicy, pomocnicy, czeladni
cy, uczniowie i sht/ha bez względu 1 
na wysokość ich zarobku.

2. Urzędnicy techniczni, werk mi
st rze itp. pomocnicy i uczniowie han
dlowi, pomocnicy i uczniowie aptecz
ni. członkowie teatrów i orkiestr na
uczyciele i wychowawcy, przemy
słowcy domowi, o ile ich zarobek 
roczny nie przekracza 2.500 mk. Do
browolnie ubezpieczyć może sic każ
dy o ile nie zarabia ponad 4.0L0 tun. 
rocznie.

Kasy chorych udzielają w razie 
choroby swym członkom i to naj
mniej przez przeciąg 26 tygodni 
wsparcia pieniężnego, lekarza i le
karstw, piclęgnacyi w zakładach dla 
chorych, wsparcia rodzinie człon»-a, 
wsparcia dla położnic (najmniej przez 
8 tygodni) i wsparcia pośmiertnego.

Członkom kas chorych wolno uda
wać się tylko do lekarzy i zakła
dów dla chorych, względnie aptek 
przez kasę ustanowionych. — Wyjąt
ki dozwolone są jedynie za poprzed
nią zgodą odnośnej kasy.

W razie umieszczenia chorego w 
zakładzie otrzymuje rodzina chorego 
połowę wsparcia pieniężnego, jakie- 
by pobierał chory, gdyby leczył się 
w domu. — Dla położnic wynosi 
wsparcie tyle, co dla innych chorych, 
o Je odnośna położnica jest członkiem 
kasy, — Prócz tego może kasa przy
gnać akuszerkę lub lekarza.

Wsparcie pieniężne (Krankengeld) 
wynosi zazwyczaj połowę ustanowio
nego przez władzę przeciętnego miej
scowego zarobku; np. Jeżeli odnośny 
przeciętny zarobek wynosi mk. 5 — 
natenczas pobiera chory mk. 2.50 
wsparcia. — Pośmiertne wynosi nato
miast przynajmniej 20X5 “ 100 mk.

Kasy chorych rządzą się własnemi 
ustawami, a nadzór nad czynnościami 
ich wykonują państwowe urzędy u- 
bczpicczeniowe, względnie urząd u- 
bezpicczcniowy Rzeszy (Rciclisversi- 
chcrungsanit) w Berlinie.

Na żądanie winien każdy członek 
odebrać ustawy, które zawierają pra
wa i obowiązki członków, zarządu j 
przedstawicieli członków.

Skłaukę do Kasy chorych opłaca 
w dwócłi trzecich częściach zabezpie
cz.my. a w jedne) trzeciej pracodaw
ca jego.

/

Ubezpieczenie na niemoc 
1 stareść

(hivat’dcn- und Altersversicherung)
Ubezpieczeniu podlegają od roku 16 

począwszy wszyscy, którzy zabezpie
czeni być muszą w Kasie chorych, z 
wyjątkiem tych pod Nr. 2 podanych, 
których dochód przekracza 2,000 mk. 
Składki i renty rozgraniczone są na 
5 klas zarobkowych.

Kłosa I do 350 mk.
,, II ponad 350 do 550 mk.
„ III „ 550 „ 850 „
„ IV „ 850 „ 1150 „
„ V „ 1153 nk.

Dobrowolnie ubezpieczyć można 
się tylko przed ukończeniem 40 roką 
życia. —: Przymusowo ubezpieczeni 
mogą natomiast, skoro dochód ich 
roczny przekroczy mk. 2,000, nadal 
pozostać dobrowolnie zabezpieczony
mi, jeżeli do karty kwitowej wlepią 
w przeciągu dwóch. lat conajnuiicj 2U 
znaczków, obojętnie, której klasy.

Zabezpieczenie obejmuje renty in- 
walidowe lub na starość, jako też ren
ty wdowie i wyposażenie sierot dla 
pozostałych.

Składki tygodniowe wynoszą: kla_ 
sa I-sza 18 fen.; klasa Ii-go 26 fen.; 
klasa 111-cia 34 fen.; klasa IV 42 len.; 
klasa V-ta 50 fen.

Składki opłacają po połowie pra
codawca i pracobiorca.

Przymusowo lub dobrowolnie ubez
pieczeni mogą również wlepiać znacz
ki dodatkowe, które uprawniają do 
większych świadczeń ze strony urzę
du ubezpieczenia w razie inwalidztwa.

Od 16-go roku życia musi każdy 
pracownik posiadać kartę kwitową, w 
którą pracodawca wlepia tygodniowo 
odpowiednie znaczki ubezpieczeniowe.
— Każdy znaczek winien być skaso
wany 1 to w ten sposób, że napisze 
się na nim odnośną datą np. 30. 7. 18.
— Jako datę kasowania znaczków, 
należy brać zawsze niedzielę.

Wskutek podwyższenia składek przy
znane zostały zabezpieczonym korzyst
niejsze prawa. 1 tak zniżono granicę 
wieku przy rencie na starość z lat 
70 na 65. Dodatek, który inwalida 
otrzymuje na każde dziecko niżej lat 
15, wynosi jedną dziesiątą część ren
ty (dotychczas dodatek ten w ogól
ność’ me mógł przekraczać połowy 
jenty iiiwa’idzkiej).

Tak sarno podwyższc r ą zestala ren
ta dla pozostałej wdowy.

Ubezpieczenie urzędników 
prywatnych *

Wysokość składek miesięcznych a- 
normowaną jest w stosunku do po- 
bicra'iej pensyi tocznej, a wynosi: 
w I łas e przy rocz. zarób, miesięczni«
A du mk. 550 I,5O
B ponad mk. 550 „ «60 1,20
C 850 „ .. 1150 4,80
D »i »» HM) (ł ■■ 1500 4,80
E .. •• 16(10 „ £0€0 $,60
F M U 2CO0 „ 2500 13.20
G ■■ ■■ 25CO „ 3000 18,20
II fi 3060 „ •• 4000 20,—
I Ił łł 4000 „ LOGO 26,60

Zarobek obHcza się jako 4 raty
kwartalne, 12 rat miesięcznych I 52 
raty tygodniowe.

Płacenie składek winien uskutecz
nić pracodawca i to najpóźniej do 
15-go dnia następnego miesiąca za 
każdy miesiąc ubiegły. Przekazuje się 
odnośne kwoty na pocztowa konto 
czekowe urzędu ubezpieczenia w Ber
linie, do czego służą osobna formu
larze. Jako kwit za zapłaconą składkę 
służy ubezpieczonemu poświadczenia 
pryncypdła w karcie ubezpłeczenlo_ 
we], o którą pracobiorca winien się 
postarać. Po odbiorze składki prz*syla 
na życzenie pracodawcy urząd ubez
pieczenia znaczki, które tenże w miej
sce wymienionego poświadczenia w 
kurtę wlepić może.

Jeżeli w przeciągu jednego miesią
ca zatrudnia ubezpieczonego kilka 
pracodawców, natenczas każdy z nich 
obowiązany jest do uiszczenia się * 
składek w wartości 8% danego ubez
pieczonemu zarobku. Przepis teu od
nosi się również do pracy krótsze) ni* 
miesiąc.

Ubezpieczonemu odciąga pracodaw
ca przy każdorazowe! wypłacie po
łowę przez Się zapłaconej składki, a 
w razi»* wyższego ubezpieczenia się 
pracobiorcy, niż niniejsza ustawa te
go wymaga również odwiną nad
wyżkę.

Do icnty ma się prawo po upływie 
lat 10; roczna renta wynosi stosun
kowo do klasy I lat przynależenia od 
48 - ?3‘»4 mk.

Roczna renta wdowy wynosi rów
nież stosunkowo do klasy i lat przy
należenia od 19,20 mk. do 957,60 mk.

Roczna renta sieroca wynosi o* 
3,84 mk. do 191,52 mk.
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Dwanaście warunków 
powodzenia w życiu
I) Pierwszym jest zdrowie fizycz

ne. Jeśli sdy nasze- nic będą odpo
wiadały dążeniom, to wiele zabiegów 
będzie daremnych. Dbajmy więc o 
rdrowie. Przestrzegajmy w życiu co- 
dziennem zasadnicze wskazania hy
gieny,

2) Wyrobienie charakteru to pod
walina powodzenia. Dbajmy o kształ
cenie charakteru własnego i swoich 
najbliższych.
• 3) W walce o byt zdrowy rozsą
dek ma pierwszeństwo przed talentem. 
Talent nie każdemu bywa Jany, zdro
wy sad o rzeczach każdy sobie może 
wyrobić.

4) Pozna] samego siebie I obiera] 
zawód odpowiedni do swych zdolno
ści, sil 1 upodobań. Posiadany talent 
winien być podstawą twego Zawodu.

5) „Pracuj lub zgiń“ jest hasłem 
natury. Bez pracy niema powodzenia.

6) Skupiaj zawsze swoją energię 
na wykonywaniu jednej rzeczy; dwa
dzieścia rzeczy na wpoi zrobionych nie 
uczynią jednej rzeczy wykjiîc/.ônej.

7) Pracuj z zapałem. W wielu ra
zach zapal stanowi o porażce lub 
zwycięstwie.

8) Każdą podjętą pracę staraj się 
wykonać na czas właściwy. Punktu
alność to warunek powodzenia,

V) Co rubisz, iób dokła Inie. Do
kładność w pracy to dowód uczciwo
ści. Bez uczciwości próż-io marzyć 
o trwałem powodzeniu.

10) Nie zniechęcaj się przeciwno- 
iiami i niepowodzeniami. Staraj się 
|.i»znać ich źródła i przyczyny — i pła
tuj wytrwale.

II) Nie licz na rrotekcyę, lecz ufał 
w swe własne siły. Bez zaufania 
ludzkiego niemasz powodzenia, a jakże 
tobie majg ludzie zaufać, gdy nie wie
rzysz sam sobie.

J2) Staraj się o pogodę I równo
wagę umysłu. Bez wesołości niema 
zdrowego działania fizycznego, umy
słowego, moralnego, gdyż ona jest 
normalną atmosferą naszego istnienia.

Co przyczynia się da 
wyrobienia klienteli

(Uwadze kupców, rzemieślników 
przemysłowców polecamy.)

1) Dobry to w ir.
2) Dobra robota.
3) Rzetelna miara i waga.
4) Wykonywanie zamówień na ter

min.
5) Umiarkowana cena,
b) Uprzejma obsługa.
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Przysłowia polskie 7) Lepsza słomiana zgoda, niż zło
ił Pańskie oko kenia tuczy. ty nroees-
2) Nie łów ryb przed niewodem. Kuba Bogu, tak Bóg Kubie.
3) Pamiętaj rozchodzie żyć z przy- 9) Nie czyń tego drugiemu, co to-

chodein w zgodzie. hic nie miło.
4) Du kącik u, kto cię rodzi? 10) Pilnuj szewcze kopyta.
5) Lepszy wróbel w ręku, uiź go- U) Oszczędnością i pracą, narody

łąb na sęku. się bogacą.
6) Jest to cnota nad cnotami, trzy- 12) (idy rodzina żyje w zgodzie,

mać język za zębami. to jej bieda nie dobodzic.
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TABLICA P010WHÄWCZÄ HGEET
Z uwzględnieniem waluty

Europa
NIFMCy : 1 ni arka — IOO fatygom — 

1,18 katony.
ALS I RO-Wf;GRY. 1 korona ®= 100 ha

lerzom — 85 fen.
ANGLIA; - funt s/turlingów — 20 szy

lingów à 12 pcm.ów 20,4 mk. =«=
24,67 kor.

BELGIA: 1 frank *=- 100 genlimmn ■* 
8i) fen. =» 94 hal.

BUŁGARYA: I lew = 100 slutniki — 
80 fen. 94 hal.

DANIA’ i korona — IOO cienim 
1,125 markom 1,32 koi onom.

FINLANDYA: 1 marka “ lou penui 
“ 80 fca. — 94 hal.

FRANCA A: 1 Frank 100 ccntiinum
b(J fen. — 94 hal.

ÜRÊCYA: 1 nowa drachma = 100 lep
ta — 8G fen. = 94 hal.

HISZPANIA : 1 peseta ■=* 100 ccnti- 
niosów •=» 80 fen. *-• 94 hal.

WŁOCHY: 1 lire “ 100 cciitisiini — 
80 fen -- 94 hal,

LUKSEMBURG: jak Fiancya.
HOLANDY A. 1 gulden HiO cents ** 

1,70 markom •=■ Z koronom.
NORWEGIA: jak Dania.
PORTUGALIA: 1 nnlrcis — 1000 reis 

= 4,53 markom 5,33 knioiinm.
RUMUNIA 1 lei (pięter) lou bani 

(para) =• 80 fen. « 94 hal.
Rosya: 1 rubel 100 kopiejkom — 3,20 

markom (jeśli w zlocie) — 2,16 mk. 
(jeśli w pupieiie) =- 2,55 koronom, 

S/WLCYA: jak Dania.
SZWAJCARYA: jak Francya.
SERBIA: i dinar — 100 para — 80 

fen. «=- 94 hal.
TURCY A: 1 turecki funt (lira) — 101) 

pjastrów w złocic à 4U para — 
18,64 markom; [ piastra w srebrze 
— 18 fen y u om — 22 halerzom.

Ameryka
ARGENTYNA: ] pczo w zlocie 

IOO cen la vos — 4,05 mk., — 4,75 
kt»r»niom.

BOLIWIA: 1 peso “ 100 centavosôw 
"" 4,05 mk. « 4.75 koronom.

BRAZYI IA. 1 miheis •* 1,000 reis — 
?.«2 mk. — 2,38 kor.

Clili E* 1 pczo w srebrze ■■ 100 ccn- 
lavi s — 1,53 mk.. — 1,80 kor.

DOMINIK: przeważnie monety Stanów 
Zic hidczonych.

KANADA: Monety jak w Stanach 
ZjcduuCZuiiycn.

niemieckiej i «ust. yack ej

EKWADOR: 1 suerć — 100 centiivo- 
sów 2,04 mk. — 2,41 kor, 

GWATEMALA: jak w Boliwii.
HAITI: jak w Boliwii.
HAWAII: Monety Sumów Zjednoczo

nych.
KOLUMBIA: 1 peso piO ceuU>vo- 

‘.ow 4 mk. 4,70 kor.
KO 1'ARIKA; 1 colon 1UU centów 

1,95 mk. 2,30 kor.
KUBA: monety hiszpańskie i Stanów 

Zjednoczonych.
I IBLRYA. monety Stanów Zjednoczo

nych.
MEKSYK: 1 pczo* 100 cent j vos — 2.10 

mk. =- 2,47 kor.
PANAMA: monety Stanów Zjednoczo

nych.
PARAGWAY: jak w Boliwii.
PERJUWIĄ: I sol 100 centavosôw

■ 4.20 mk. 4,95 kor,
SAN SALWADOR: l suerć — 100 

centów 4,05 4,75 kor.
STANY ZJEDNOCZONE: 1 dolar = 

100 cent. = 4,20 mk. — 4,95 kor.
URU6VVAY; 1 peso — 100 ceiitiino- 

sów 4,21) mkl 4,95 kor.
Wi Nf ZUELA I pczo (bolivar) — 

11’0 centavosôw — 4,05 nik. =■ 4,95 
koi ou.

Afryka

ABISYNIA: Talar Maryi Teresy (mo
neta handlowa) =* 4,2u mk. =- 4,95 
koron.

ALGIER: jak Francya.
ANGIELSKA WSCHODNIA AFRYKA:

1 rupia •=“ 10 amias —• 1,36 mk. — 
l.fiij koron.

EGIPT: I funt egipski —i 100 piastrów, 
a 10 millièmes “ 20,40 mk. “ 24,07 
koron.

KAMI RUN: jak Niemcy.
MAROKKO: 1 piaster — 100 unz — 

4,A) mk. — 5,30 koron.
IR Y POI IS: 1 tnahbub — 20 piastrów 

■*= 3,20 tuk. — 3.78 ker.
TUNIS: monety francuskie.

Azya
JAPONIA: 1 Jen — 100 sen — 2,10 mk. 

— 2.47 koron.
CHINY: 1 Tael — 100 sahs — 2,80 

mk. — 3,30 koron.
PERSY A: 1 Toman 10 ki an — 8,10 

mk. — 9,50 kor.
SIAM: 1 tikat — 4 salnung — 1,00 

mk. — 1,88 k< run.
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'mzary i Waci
MIARY DŁUGOŚCI . f 

1 metr « 10 decymetrów — 100 cen
tymetrów = 1.L00 milimetrów, 1 kilo

metr “ 1,000 metrów.
1 mila geograficzna . a „ 7,420 m.
1 „ niemiecka . . s „ 7,500 ,/
1 >» pruska i duńska . . 7.532
1 » morska (węzeł—niem.

Knoten) ..... 1,855
1 ■B angielska i amery

kańska (1760 yardów) 1,609 „
1 n holenderska (3 mor

skie) ....................... t o>„
1 rr austrvacka . • » 7,585 „
1 n francuska pocztowa 3'00 ,.
1 »» belgijska pocztowa. Ï 8(10 „
1 wioska pocztowa 1,850 ,. 1
1 »» jiiorwcskh . . . M M Jl.üß „
1 szwedzka - . . < » 10 688 „
1 wiorsta rosyjska . » . 1.O6Î ».
1 lima
1 cal ............................ 0,026 ,,
1 stopa pruska (12 cali) 0,314 ,,
1 łokieć pruski (25(/s cala) 0,667 „
1 pręt pruski (Rutę) . • 3,766 „
1 s«|żeri pruski (Laden) « 1,883 ,,
1 st>żcń angielski ... 1,828 „
1 arszyn rosyjski . • 0,711 „
1 yard ang. i ameryk. 0,914 ,,
MIARY SZEROKOŚCI (OBSZARU) 

1 ar........................ 100 mtr. kw,
1 hektar — 100 arów 10,000 „ 
1 kilometr kwadr.

— 100 hektarów 1,000.000 », „
1 kwadr, nula niem. 56,250 „ „ 
I kw, mila geograf. 55,062 „ „ 
1 morga pruska ...» 0.2553 ha

(1 ha ü 3,917 morgi pruskiej)
1 kw. pręt pruski . . 14,19 m. kw.
1 dziesięcina rosyjska • 1,19z5 ha.
1 .ikr angielski i ameryk. 0,1046 ,» 
1 metr ku bieżny — 1000 decymetrów 
ku Licznych po 1000 ctm. kub. pu 1000 

milimetrów kub.
1 jitr — decymetr kubiczny
1 hektolitr — 100 litr.

10 hektolitr. ■=“ 1000 litr.— 1 inert kub.
1 kwarta pruska . • * 1,1 5 litr»
J mccka ..... « 3,410 n
1 szcfc! (48 kwart) . M 54,9(4 „
1 okseft (180 kwart) • A 206,015 »,
1 fuder . ................... 825,— „
1 korzec polski , . . 128,— ,v
1 garniec polski , . » 3,074 „
1 wiadro rosyjskie . . 12,2l0 „
1 galon angielski . . • 4,M3 M
1 galon amerykański . . 3,785 »,
1 sążeń . . . - - 3V» metr. kub. 

WAGI
1 kilogram (1 litr destylowane! wody 
przy i- 4V Celsiusra) — 10UO gramů w v 
1 gram — 1000 miligramów
1 funt — 500 gramów
1 centnar 0 50 kilogramów
1 łut — 162/a grama
1 tona (20 centnr.) « 1000 kilogrm. 1
1 pud i Obi jaki ~ 16.380 kilugramoWą



© DIA KUCHNI I GOSPODARSTWA
Sałata z jabłek i śledzia.

Cztery duże sztetyny obrać i pokrajać 
w kostkę drobną, skiopić natychmiast oc 
teni, żeby nie zezerniah W ziąść (6 serdeli) 
lub jednego śledzia opłukać, wyjąć kostki, 
pokrajać drobno, wjmię.ząć z jabłkami, 
wlać łyżkę kaparów, dwie łyżki oliwy, octu 
do smaku, popiejnzyć, wymięszsć razem 
i podać (zamiast oliwy można jajko użyć).

Świeża pietruszka na zimę.
Świeża zielona pietruszka jest kona rz

nie potrzebna w czasie zimy. Ula otizyma 
nia świeżej pietruszczanej naci należy 
w skrzyrdci napełnione ziemią powsadzać 
korzonki pietruszki, skrzynki te postawić 
w chłodnym pokoju j co dni kilka polewać 
je letnią wodą. Po pewnym czasie wyrasta
ją świeże gałązki pietruszki, które się uży
wa wedle potrzeby;

Rydze solone.
Świeże, młode grzybki oczyścić z korzon

ków, wrzucić do wrzącej wody i trzymać 
w niej, aż się ukaże biała piana. Następnie 
wyjąć je, osuszyć na serwecie, a gdy już 
będą zupełnie chłodne, układać je do słoja, 
przesypując warstwy przetłuczoną soki, na 
wierzch przycisnąć denkiem i kamieniem. 
Skoro się ułożą, można przyłożyć świeżemi. 
Przy użyciu zaprawiają się octem i cebulką.

Wojenny placek.
. Dodatki: runta syropu (Rübenkraut), 

*/< funta cukru, 1 funt mąki, 1 paczkę prosz
ku Oetkera „Backin,“ Litra mleka (do
brze namierzone), 1 2 łyżeczek anyżu.

Sposób pirczcllia: Mąkę zmieszać do
brze z proszkiem i przesiać: syrop rozczy- 
nić z częścią lub połową naznaczonego mle
ka, potom dodać wspomnianą ilość cukru, 
ową przesianą mąkę, aipż i resztę mleka. 
Gotowe cia: to włożyć do czystej jakiejbadź 
formy i piec 1 godz.ii^ę w dobrze ciepłym 
piecu.

Zupa perłowa z fasola.
*/< szklanki fasoli namoczyć na noc, % 

szklanki krup perłowych także. Nazajutrz 
gotować z tego zupę z dodaniem paru kar
tofli. Na wj daniu włożyć łyżki masła; 
ale można ją podać i bez masła. Można ją 
też zaprawić słoniną. Zamiast fasoli używa 
się także grochu.

Tanie makaroniki wojenne
Czterysta gramów „płatków owsianych"' 

(t. zw. Haferflocken 1. dwieście gramów 
masła, dwieście gramów cukru, dwa jaja, 
dwie łyżki mąki pszennej, starcie jednej 
cytryny, sok z jednej cytryny i jeden pro 
szek Oetkera. Jajka, masło i cukier można 
kwadrans mleć w donicy, co nadaje ciast
kom kruchości; potem wszystko wygnieść 
i formować małe makaroniki, wsadzić 
w' piec niezbyt gorący, aż do lekkiego za
rumienienia. Smak ciastka mają wybor
ny nie ustępujący prawie drogim makaro
nikom z migdałów, o które obecnie bardzo 
trudno.

Placek owocowy
Dodatki. 200 gr. cukru, 3 jajka, 200 gr 

mąki, sok malinowy lub inny, utartą skór
kę z poi cytryny, 1 proszek Oetkera i okrą
głe 2 funty ownni.

Sposób pierzenia. W donicy utrzeć na 
pianę cukier z jajami, sok i skórkę cytry
nowa. Potem dodawać po trosze mąki któ
ra się już z proszkiem zmięszało i mleć 
dalej zaw sze w jedną stronę. W w /sma
rowaną iakimbadź tłuszczem formę wlewa 
sie to gęsto nlvnace ciasto, syniąc na wierzch 
ilnji-nti’ czereśnie, jabłka pokrojone w pla
sterki lub inny jaki surowy owoc, lecz 
ni odtom ‘-tar^nnio ? nestek obrany. Piec 
godzinę lub półtorej, zależnie od pieca.

Tort orechowy, d-- którego u ’rvwa 
sie tylko V4 funta masła.

9 żółtek zondeć w donicy z funta 
cukru funta tartych orzechów. V« funta 
maki kartoflanej, w końcu ubite białka od 
9 jai. Na drugi dzień po wystudzeniu prze- 
1 roić na 2 lub 3 części i przekładać kremem. 
Oo pieczenia używa się zwykle wysokiej 
pokrywy od miedzianych rondii, takżę mie
dzianej, wysmarowuje się ją masłem i wsa
dza na godzinę do pieca jak na baby Kto 
dziś miedzianych pokryw nie ma, może u- 
żyć formy od legumin (średnica 33 cm.)

Jrk konserwować marmelade.
Aby marmelada się nie psuła, di idaje 

się po ugotowaniu takowej 4—5 kropli kwa
su mrowczanego (Ameisensäure) kupionego 
w aptece lub drogeryi i wymięszać dobrze; 
Ilość ta jest obliczoną na 1 funt marme
lády. - Jest to sposob wypróbowany i praw
dziwie polecenia godny dotąd prawie wcale 
w domach prywatnych nie używany.
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Tort kartoflany.
Dodalkiÿ Funt, i V* kartofli, pól funta 

cukru, G jaj, 1 proszek Oetker«. „Liackin,“ 
10 gr. cynamonu, 3 gr. gwoździków, tro
chę soli.

Przyprawa: Kartofle ugotować i utrzeć. 
Cukier i jajka utrzeć na pianę: dodając po- 
tem do tego gotowe kartofle, wymienione 
korzenie, proszek i białka dobrze ubite na 
Bianę na samym końcu. Gotowe ciasto 
wlać do dobrze wysmarowanej formy i piec 
okrągłą godzinę i Kwadrans, jpodlug zaso
bów i woli można tort udekorowael

Dobre bułeczki.
Dodallci: 1 łyżkę stołową masła (50 gr.), 

2 jajka, szczyptę soli, 500 gr. mąki, paczkę 
proszku Oetkcra, V* jitra mleka.

Sposób pieczenia: Masło utrzeć na śmie
tanę, dodając potem żółtka, sol i mleko. 
Zmieszaną mąkę z jiroszkiem wsypać do 
urobionego ciasta i gnieść. Wywalkowawszy 
ciasto na palec grúbo, formować kawałecz
ki G—7 cm. długie i 2 cm. szerokie, które 
kładzie się ná blachę wysmarowaną tłusz
czem smarując u góry białkiem. Piecze się 
’/a godziny. Z powyższej ilości powinno być 
35 bułeczek. — Najlepsze jeszcze cieple, 
z marmoladą lub masłem.

Przechowywanie zemniaków.
Przechowywanie ziemniaków posiada 

doniosłe znaczenie dla gospodyni, szcze
gólnie w tych czasach gdy ziemniaki są 
stosunkowo najtańszą jarzyną. Na wsi 
przechowuje się ziemniaki zagrzebane w zie
mi, albo w piwnicach. Nasze gospodynie 
może jedynie interesować przechowywanie 
w piwnicy. Piwnica jest tern lepsza, im wię
cej temperatura jej jest zbliżoną do 1S stopni 
Cefsiusza, w tej temperaturze bowiem naj
lepiej przechowuje się ziemniaki. Piwnica 
powinna być suchą. W czasie mrozu być 
szczelnie zamknięta, w dni słoneczne po
winno się otwierać okienka, celem prze
wietrzenia ziemniaków. Należy jednak chro
nić ziemniaki przed światłem dziennem, 
ponieważ przy świetle łatwo kiełkują.

■ Przed umieszczeniem ziemniaków w pi
wnicy trzeba je przebrać i wszystkie uszko
dzone i zgniłe oddzielić. Jeżeli ziemniaki 
są wilgotne, to należy je rozłożyć i wysu
szyć. Zgniłe i chore ziemniaki bardzo łatwo 
zarażają inne, zdrowe.

Ziemniaki zamarzają dopiero przy 2 
stopniach Celsiusza, jednak przy nizkiej 
temperaturze nabierają słodkawego smaku, 
dlatego też temperatura w piwnicy nie po
winna być niższa od 4 stopni Celsiusza. 

Słodkawym ziemniakom można wrócić ich 
dawny smak, jeżeli się je na 1 2 dni przed 
użyciem przechowa w ogrzanem miejscu. 
Poleca się zapas ziemniaków w ciągu zimy 
raz, albo dwa razy przełożyć i wszystkie 
ziemniaki przesortować,tak jak na początku 
zimy po zakupie; przez przełożenie w końcu 
stycznia przeszkodzi się kiełkowaniu, co na 
wiosnę następuje. Kiełki należy jednak do
piero przed użyciem wyciąć, ponieważ ina
czej ziemniak: wysychają, kurczą się, i tra
cą smak.

W bardzo wielkich ilościach przecho- 
wnje się ziemniaki w suchej piwnicy, wy
sypanej wilgotnym piaskiem. Ziemniaki 
układa «ię w końce wysokości poł metra, 
przesypując piaskiem, na to wszystko sypie 
Się warstwę piasku. Jeżeli zachodzi obawa 
ze nastąpią mrozy, przykrywa się cal, ko
piec wołkami. Piasek skrapia się co jakiś 
czas wodą, żeby nie wysechł, lak można 
przeęhować ziemniaki do czerwca. Nie na 
leży też ziemniaków układać pod ściana 
ponieważ, przy ścianie najłatwiej kiełkują.’ 
Nie należy też obijać ziemniaków, gdyż 
miejsca poranione bardzo łatwo gniją.

Zmarznięte ziemniaki można w nastę
pujący sposób uczynić zdatnemi do spoży
cia trzyma się je w niezbyt ogrzanej kuch 
ni w słonej wodzie, tak długo, aż nie od 
maizną. Poznaje się to jeżeli ustępują pod 
naciśnięciom palca, należy je też zaraz u- 
żyć. A odę słoną przyrządza się w miste- 
imjący sposob: na Z litry wody Merze się 
1.10 gramów soli. Wodę tę można kilkakrot 
me używać.

Wypróbowany przepis na mydło. 
, 5 ,oń,nt\ *1lVszczu (z padliny), 2’/« funt, 
ługu 40/?, 1 litr wody (zimnej).

Huszcz rozp iszczą się na ogniu, po- 
czem wylewa w drewniane naczynie (naj
lepiej małą beczkę). Do wystudzonego, 
Utniego tłuszczu dolewa się ługu, miesza
jąc ciągle drewnianą łopatką.

Po kwadransie mieszania dodaje sie 
mniej więcej co 4 minuty wody. Po l‘ńi-2 
godzin mieszalna, masa staje się gęstą.

I odetka drewniane wylejiić zewnątrz 
ciastem, (szpary, aby masa nie przeciekła) 
wewnątrz wyłożyć mokrem płótnom.

Gdy ma; a mydli na gotowa, wylać ją 
w pudełko, które otulić szczelnie ciepłą de
rą i zostawić w chłodnem miejscu.

1 o 16-tu mniej więcej godzinach wyi- 
inuje się mydło łatwo, odbiwszy poprzed
nio szerszą ścianą pudelka i kraje cienkim 
drutem.

W suchem przewiewnem miejscu stwar
dnia mydło po kilku dniach zupełnie __
mydli się doskonale.
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ISü i Kronika I9Í6/I9I7 j i
Wrzesień 1916

1. Bułgarya wypowiada Ru
munii wojnę — Wojska 
rosyjskie przekroczyły Du
naj, idąc przez Rumunię 
przeciw Bułgaryi. — Na 
Bukowinie i w Galicyi 
wschodniej podjęli Ro- 
syanie znów ofeuzywę. — 
Na południe od Dniestru, 
w odcinku Stanisławowa 
złamały pułki heskie 
gwałtowne ataki rosyj
skie. — W pierwszym 
swym z wielkim rozma
chem przeprowadzonym 
marszu na tcrytoryum 
monarchii austro-węgier
skiej. zajęły wojska ru- 
muń- kie miejscowości Kez- 
di Wasahely, Zaranica 
i Zisnadia.

2. Szef bułgai kiego sztabu 
generalnego, generał Szo- 
Jow, zmarł wskutek cięż
kiego zapalenia ślepej 
kiszki? — Niemieckie ło
dzie podwodne zatapiają 
w pobliżu wybrzeża fin
landzkiego wielkie fin
landzkie parowce Vella- 
mo i Sten.

3. Miedzy Dunajem a Mo
rzem Czarncm przekro
czyły wojska niemieckie 
i bułgarskie granicę Do- 
bnid. v, odrzucając ru
muńskie straże granicz
ne Kilka eskadr nie- 
mmekich statków napo
wietrznych obrzuciło bom
bami twierdzę Londynu, 
ufortyfikowane miasta 
Yarmouth j Harwich o- 
raz zakłady fabryczne 
wojskowe iv hrabstwach 
południowych i nad rze
ką Ilumber. Równocześ
nie odbył się atak stat
ków napowietrznych na 
południową Anglię. Bom 
bn rdo v. an ie prz v i >ra wiło 
Anglików o wielkie szko

dy. — CO wielkich stat
ków wojennych francu
skich i angielskich oraz 
7 transportowców z woj 
skiem pi-zybyło do gre
ckiej zatoki Pireusu. — 
Rumuńskie okręty bom 
liai doję Warnę. — Nie
mieckie latawce wodne 
obrzucają bombami urzą
dzenia portowe, spichrze 
i zbiorniki oleju w Kon- 7. 
st incy < raz na rosyjski 
krążownik ,,Kagul“ i 4 
kord rt orpedowcc.

4. Rumuni zajmują miej
scowość Borsek i oko
liczne wzgórza oraz całą 
okolicę Sckeli w łłarom- 
szeku. — Niemieckie i ;\u 
stro - więgierskie wojska 
przekroczyły cała grani
cę Dobrudży. — Koalicya 
zajmuje nitmieckie i au- 
slryackie okręty stojące 
w greckich portach. — 
Zajcte zostało Dar es Sa- 
Innrn, siedziba dawnego 
madu i stolica Kolonii 
niemieckiej w Afryce 
1 schodnicj.

5. Wsi '"mianie pochodu ru
muńskiego pod Orsową 
przy Bramie Żelaznej 
przez wojska niemieckie. 
tu tro-węgierskio i buł
garskie. — Bułgarzy* za- 8. 
jeji rumuńskie miasla 
Dolir’c. Akkanrlinlar i 
niieiscnwnść Kurtbunar.
— W okolicy Brzez in za
cięte walki wojsk nie
mieckich 'i anstro-wemer- 
Skich z armia rosyjską 
pod wodzą generała Bru- 
silowa. — W Portugalii 
zniesiono zupełnie karę 10. 
śmierci, a karę dożywot
niego wiezienia ograni
czono na pewien uftalony 
czas.

6. Wojska niemieckie i buł
garskie zd< bywają sztur

mem utwierdzenia Tutra- 
kanu i batei ye opance
rzone. — Na terenie Írán
ců -kim toczyły się bardzo 
Eacięte walki, wśród któ
rych Frani uzi i Anglicy 
odnieśli małe tylko korzy
ści, ale okupione wiclkie- 
nn ofiarami. — Powsta
nie w Indy ach holender
skich.
Posłowie holenderski,hisz
pański i szwajcarski w 
Berlinie potwierdzili po
nownie z polecenia swych 
rządów oświadczenie ści
słej neutralności wobec 
państw prowadzących woj
nę. — Wojska niemieckie 
i bułgarskie wzięły sztur
mem silnie utwierdzoną 
miejscowość Tutrakan. 
Straty Rumunów w pole
głych były bardzo ciężkie. 
Ujęto 20 tysięcy jeńców, 
w tern 2 generałów i prze
szło 400 oficerów, zdoby
to zaś przeszło 100 dział. 
— RoTucliy w całej Gre- 
cyi skierowane przeciw 
koałicyi. — Władze nie
mieckie zatwierdziły usta
wę Związku Wetermów- 
Polaków z roku ISO.',.
Rumuni zajmują Gyergio 
Ditro i Orsowę.
Nt północ od Dź.wińska 
oddziały rosyjskie prze
szły Dżwin - Halicz w 
osin w R< swinm z-ięli 
linię kol 'jo ą Halicz !’./>!- 
szowce-Rodniki. — Na le
wym br/0'.’ii Eufratu na 
zachód od I rzingianu od- 
uarli-JJo warne ofeuzywę 
turecką.
Wojska niemiecko-bulgar- 
skie zajmują 'lnie u- 
twierdzone miasto ru
muńskie Sihstryę. - Król 
Ferdynand bułgarski 
przybył w towarzystwie 
Swego syna następcy tro-



nu do głównej kwatery 
niemieckiej na froncie 
wschodnim 1 odbył dłuż- 
Mą rozmowę z cesarzem 
niemieckim. ■ - Niemiecka 
łódź podwodna bombar
duje miasto i fort Man ga
lia nad rumuńskiem wy
brzeżem Morza Czarnego. 
— W całej Dobrudży 
wybuchła rewolucya, wy
wołana wmieszaniem się 
ił mu unii do wojny. Po
witanie objęło rietylko 
nowsze dzielnice ale i 
Starą Dobrudżę, a rozno- 
cęło się w Silistryi Roz
ruchy skierowały się prze
ciwko Rumunom.

12, Rumuńska królewska ro
dzino. opuściła Bukareszt. 
— W więzieniu w Piotr
kowie umarł skazany na 
dożywotnią kaźń więzien
ni były zakonnik Paulin 
na Jasnej Górze Damazy 
Macoch.

RŁ Królewski poseł norweski 
w Berlinie oświadczył po
wtórnie z polecenia swego 
rządu neutralność Nor
wegii. — W Karpatach, 
na froncie ^motrea aż do 
Złotej By; trzycy przed
sięwzięli Rosyanie jedno
lity masowy atak, który 
erzez wojaka niemieckie 
i lusfryackie został zu
ll ełnie odparty. -1— W 
SłedmioRTodzC, wojska 
niemieckie w odcinku 
Nagy Szeben (Herman 
Łztat) zetknęły się z Ru
munami w walce z bliska.

11. W Karpatach zacięte wal
ili wojsk nicmieck.ch i 
;w.it.ro-węgierskich z Ro- 
•yanami. — Również na 
północ od Sonimy (na te
renie francuskim) zacięte 
walki woisk niemieckich 
r francuskiemi.

15. Na bałkańskim terenie 
wojny, na linii Ctizgun- 
Cara Orner zwycięskie 
walki wojsk mocarstw 
centralnych z nieprzyja
cielem. Bohaterską śmier
cią poległ książę heski 
Fryderyk Wilhelm. — 
Wł «i rozpoczynają nową

■ ofenzy wę, »kierów u j ąc e we 

ataki przeciw plasko- 
wzgórzu Kar tu. - W Do
brudży zacięte walki na 
całym froncie. — Ojciec 
św. Benedykt XV. miano- 
wał arcybiskupa z Ver- 
celli, Teodora Valfre di 
Bonzo, nuncyuszem dla 
Au.itro-Węgier, udzielając 
mu tytułu arcybiskupa 
Trapczundu. -- Sekretarz 
dla nadzwyczajnych spraw 
kościelnych, prałat Fa
celii zamianowany został 
nuncyuszem papieskim w 
M machiurn, w miejsce 
zmarłego kardynała 
Fruehwirtha. — Osiero
cona od 5 lat dyecezya 
łucko żytomierska otrzy
mała nowego pasterza, w 
osobie ks. dr. Ignacego 
Duhowskiego, kanonika 
honorowego archidyece- 
zyi mohylewsklej, pro
boszcza katedry żytomier
skiej. Ks. biskup Dybow
ski urodził są 30 marca 
1874 roku.

16. Armia rumuńska cofa się 
w popłochr na linię Czer- 
nawoda - Medżi dia - Kon
stanca.

17. Między Seretem a Strypą 
na północ od Zborowa 
rozbite zo< bały najsilniej 
sze ataki Rosvan na linie 
niemieckie generała v. 
Eben. — W Dobrudży, 
pościg wojsk sprzymie
rzonych 7ti uciekającymi 
Rumunami. — Szczegól
nie gwałtowna bitwa nad 
Sommą we Francyi. 20 
dvwizy i n ngi. 1 ęko-francu- 
skioh uderzało przeciwko 
frontowi nipmie"kiemu 
miedzv Ancre s Sommą. 
Po gorącem zmaganiu się 
zostały pułki niemieckie 
nonrzez wioski Cource- 
Mte. Martinpuieh i Fleurs 
odepchnięte wstecz. Da 
lej na południe, aż do 
Sominv, zostały wszyst
kie nieprzyjacielskie ata
ki w walce z bliska krwa
wo odparte. — Stanowcze 
zwycięstwo wojsk sprzy
mierzonych w Dobrudży. 
Pobito siły rosyjskie i ru
muńskie ścigane, uchodzą

Popłochu. — Niemie
ckie i terów ce napowietrz
ne obrzucają bombami 
Stolicę Rumunii, Buka
reszt

18. W Grecyi tworzy się no
we mnisteryuiu ’pod prze
wodnictwem Calogeropu- 
losa, który zarazem ,est 
i ministrem wojny i skar
bu. — Sprawozdanie nie
mieckiej admirahcyi wal
ki łodziami podwodnemi 
w miesiącu sierpniu, wy
kazuje, że w tym lednym 
tylko miesiącu zatopiły 
niemieckie h>dzie pod
wodne aż 170779 ton nie 
przyjacielskich statków. 
- Królewski szwedzki po
seł w Berlinie oświadczył, 
iż dawniej złożona dekla 
rucya. neutralności Szwe- 
< yi obowiązuje nadal. — 
Na froncie zachodnim 
wre potężna bitwa z naj
większą znciętośc.ą na 
45 kilometrowej linii, po
cząwszy od Thiepvai aż 
na południe od Verman- 
dovdlor.. — Włosi zaj
mują. za pomocą floty wo
jennej najważniejszy port 
handlowy Grecyi, Patras.

19. Przerwała się zapora rze
ki Weisse Hesse w okoli
cy Izary w Czechach. W 
momencie prawie rozlały 
się wody po miejscowo
ściach nadbrzeżnych. Du
żo ludzi utraciło życie. — 
W Karpatach, od <motr 
ca aż do ckolkw Kiriiba 
by ożywione walki. Wszel
kie ataki rosyjskie odpar
to. Po obu stronach Dor
na Watry, Rosyanie i Ru
muni podczas daremnych 
ataków p nieśli ciężkie 
straty. — W Siedmiogro
dzie, na południowy 
wschód od Hatszeg (Hot. 
ling) wojska generała 
SŁaansa zmusiły Rumu
nów do ucieczki. — Ce
sarz niemiecki wraz z swą 
świtą przybył do Żywca 
celem odwiedzin arcy- 
księcia Karola Stefana 
austrvackiegOí

ti. Niemieckie eskadry balo
nów eterowych bombar-
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,owaly w nocy obficie 
Londyn oraz niektoie 
«Ważne punkty wojskowe 
inad Humbren i w środko
wych hrabstw ach Anglii, 1 
'mianowicie Nottingham i
• Iheffild. wzniecając licz- 
I te pożary. Dwie angiel-
• kie baterye obronne zmu- 
] zono celnoiiii pociskami 
do milczenia. Dwa ste
rówce pádly ponad Lon
dynem ofiarą pocisków 
Angielskich.

V Hewolucyoniści greccy za-
i. ładnęli nad całą wyspą 
Krętą, zajmując miasta 
Knn«a, Ileraklion i inno.
- Niemiecka lodź pod

wodna zat< piła w pobli
żu Mudros krążownik an
gielski i okręt przewozo
wy z wojskami angiel- 
rkiemi. — Sejmik Związ
ku Spółek Zarobkowych 

1 Gospodarczych w Pozna
niu, trwając; dwa diii. 

•— Nagle zmarli w Piotro- 
grodzie dwóch wybitnych 
Ï nadzwyczaj czynnych 
polityków i publicystów 
polskich śp. Władysław 
Żukowski i śp. Zygmunt 
Balicki.

89- Donoszą o wielkich po
wodziach spowodowanych 
wylewom czok w Ame
ryce w pobliżu Nowego 
Yorku, w dzielnicach za
mieszkałych przez Chiń
czyków. Również i z Chin 
donoszą o wielkich po
wodziach, zalewających 
całe prowineye. Przeszło 
milion ludzi pozbawio
nych zostało dachu nad 
głową, a plony ni polach 
zupełnie zniszczone. — W 
Minden, w walce z licz- 
niojszemi siłami nionrzy- 
iacielskinnii poległ znany 
lotnik niemiecki Wit- 
gens.

F* Rumuni zostali pobici pod 
Nagy-Szcben ÍHerman- 
sztaf). — Nr; froncie za
chodnim zginał głośny 
lotnik niemiecki, porucz
nik Aïulzer. — Iłewolu- 
eyonisei greccy rozdziela • 
ją się na dwa obozy; 
pierwszy obstaje w.erme

30.

przy królu 1 rządzie, dru
gi za W eniz-losem i przy
łączeniem się do wojny 
po strome koalicyi.
Wszystkie wyspy gre
ckie przyłączają się do 
powstańców i oświadcza
ją się za nowym rządem 
prowizorycznym, który u- 
tworzył się pod wodzą 
Wcnizelosa. — Roman 
Janta Połczyński były po
seł z Kaszub i z okręgu 
gnieźnieńsko - wą Towie- 
ckiego, zmarł w Sopo
tach, gdzie od długit h 
lat spędzał czas lutowy. 
Zme -łi urpdzil się w ro
ku 1S4!) w Konorzy w Pru
sach Król. W roku 1.890 
w zodl jako przedstawi
ciel ka izubskiego okręgu 
do parlamentu, gdzie za
siadał aż do roku 1912: 
ostatnio jako poseł z o 
kręgu gnieźnieńsko - w; , 
growieckie-m, w którym I 
posiadał majątek Zabi- 
czyn. W polskim Kole 
poselsklem był długie la
ta sekretarzem., który to 
urząd nieboszczyk pojmo
wał tak sumiennie i obo
wiązkowo, że jego proto
koły dają nader ścisły 
'brąz ówczesnej historyï 
Koła. W kraju szczegól
nie żywy brał udział w 
Kołkach rolniczych, któ
rych był gorliwym wice- 
patronem na powiat wą- 
growýeki gdzie cieszył 
się ogólnen, poważaniem 
i życzliwością.

11.

Październik 1916
1. Defronizncya cesarza A- 

besynii. Udi Jeas a. Tron 
powierzono córce zmarłe 
go cesarza Mcneiika, któ- 
r -ię zowie Uizero Ze- 
odiru. — Ponowny na 
jazd niemieckim sterow- 
■’ów napou îetrznvch na 
1 ondyn Jeden z statków 
z tej wyprawy me wró
cił.

2. Na zacljód ł ucka, przed 
stanowiskami armii gene- 
r-da-pułkowmka Terszty- 
ańskiego ponieśli Rosya- 
nie wielką klęskę.

— 67 —

5. Stolica Rumunii, Buka
reszt bombardowana, w 
płomieniach. Lądowa
nie wojsk włoskich w Gre
cy! i zajęcie Agyroka- 
stro. — Krwawe rozru
chy w stolicy Portugalii, 
Lizbonie. — Koalicya 
przedkłada królowi gre
ckiemu energiczne ulti
matum, aby albo wystą
pił natychmiast przeciwko 
wojskom bułgarskim, al
bo ustąpić

8. Bimimi pobici pod Brafe- 
so (Kronsztatem), ustępu
ją łia całym froncia bu
ków ińskim.

H. îJroczyste odsłonięcia Or
ła białego zawieszonej» 
na szczycie bramy uni
wersytetu warszawi kie- 
K<>- — Ogłoszony wynik 
o tej pożyczki wojennej 
wynosi 10 miliardów 590 
miLonów. — Cesarz Wil
helm w orzejeździe na 
wschodni front stawa na 
kilka chwil we Lwowit. 
Rząd rumuński przenosi 
ię z Bukaresztu do Jas- 

ąy- — Zinarl kro] bawar
ski OPon urodź. 27 kwiet
nia 1848 jako drugi syu 
króla Alaksa II. Z powo
du choroby umysłowej 
znajdował się od r. 1872 
pod onieką lekarską. Gd” 
po śmierci brata jego 
ludwika TT w roku 1**6 
tron bawarski przypadl 
ienm, objął za chorego 
rządy jako książę regent 
kr Luitpold.

12. Najazd lotników nieprzy
jacielskich na południo
we Niemcy. Bomby rzu
cano na Allmenshofen 
Huefingen, Eschweil. r, 
Neustadt. Hasiach w do
lnie rzeki Kuenzig Tü

bingen i na Rotwcil. 
Szkód wojskowych nie 
było żadnych, natomiast 
uszkodzono własność pry
watną i zraniono kilka 
ludzi, a 2 dzifecl zabito.

20. Niemieckie łodzie pod
wodne zatapiają 7 fran 
cuskich parowców prze
wozowych z wojskiem i 1 
angielski statek przewo-



V»wv nrnz krążownik po- 
ri mm iczy, z inno straży 
11 przccivytorpedowcôw.

*“!• Prezes ministrów austry- 
Bckich hr. Karol Stuerghk 
zast.zMony przez dr. Fry
deryka Adlera, syna przy
wódcy austryaeko - nie
mieckiej partyi socyali- , 
stycznej dr. Wiktora A 
dli ra.

~2. Woj ka niemieckie i buł
garskie zajmują rumuń
skie miasto portowe Kon
st mcę nad Morzem Czar- 
nem.

23. W okolicy Sommy i Mo
zy, w walce napowietrz 
ncj, lotnicy niemieccy z.e- 

. strzelili 22 latawce rur 
przyjacielskie. — Wojska 
niemieckie i austro-wę-' 
gierskie zajmują miasto 
rumuńskie 1‘redeal. — 

^Niemieckie latawce bom- 
bardują francuskie mia
sto Lunéville — Lotnicy 
francuscy obrzucają bom 
biiiuj huty w Hcgendill- 
gen i Bussingen (na pol- 
noc cm Mecu), na dwor
ce w Thionville, Mezier« s 
pod Mecem, Longville i 
Mec-Sablons.

21. Woiska ąustro-węgierskie 
odebrały Rumunom prze 
łęc- Wulka.

28. Król bawarski Ludwik 
we Warszawie.

Listopad 1916
1. żrnnrł były namiestnik 

Czech, k .iążę Fr. Thjn.
— W Grecy! pierwsze 
stanie wojska wiernego 
krolowi Konstantemu z 
korpusem należącym do 
armii nowego rządu We- 
nizelosa. — Lodz uilwod- 
na ,,L Deutschland“ przy
bywa po raz drugi do 
Ameryki i przybiła do 
portu No . London w 
Stanie Connecticut.

2. Kata trrtfa na Wiśle pod 
Kazimierzem. Tomjż dnia 
wioezoieru miano przi 
wj-źc Pi os diy. przeważ
nie kolnęły J dzieci. Po
dróżni wsiedli na dwa 
spięte z sobą promy, klo
ce ni sterował brat wła
śnie.ela i jei en jiomoc- 

nik. Prom połączony I 
gładko odbił od brzegu | 
i już był o 6 metrów od 
brz gu, naraz prom za
czął się kręcić. Podróżni 
mysleli, że prom osiadł 
na ławicy piaszczystej i 
skupili się na jednym pro
mie na jnzodzic. wsk utek 
czego prom zaczął nabie
rać wody. Powstała pa
nika i podróżni na dru
gim promie poczęli także 
tłoczy ku firzodowi, za
miast skupić się na dru
giej strome. Lina, łączą
cą pniny, zerwała się i 
oba promy przewróciły 
się. Mimo energicznej 
czynności ratunkowej o- 
koło 500 ludzi, parowca 
i łodzi motorowych, ura 
towano tylko 27 osob. 
Beszta, 117 przeważnie 
kobiety i dzieci zginęły 
w nurtach Wisły.

5. L’roklamacya samodziel
nego państwa polskiego 
przez cesarzy niemieckie 
go Willi. Ima 11 i austin 
węgierskiego Franciszka 
Józefa I. — IV Warszaw ie 
op’iiil proklainacyę nie
miecki generał guberna
tor v. Bastler, a w Lu
blinie ausfto węgierski 
gem-ral gubernator Kuck 

. Poza usamodzielnieniem 
austro-w'ecierskiej ctęśc i 
okupicy.inei królestwa 
Polskiego podli gającej do 
niedawna Bi <yj, ceuarz 
Franciszek Jozef nadaje 
prawa zupełnego samo- 
morządu G.dicyi stano
wiącej również część daw
nego Królestwa Polskie 
go, a obecnie podlegają
cej bortu aui tryackiemu 
— Kro] bawarski Ludwik 
we I. wo wio.

7. \\ nocy na 8-go zmarl 
książę Henryk bawarski 
wskutek rany odniesionej 
podczas wywiadu na po
lu wałki.

8. Wilson obrany powtór
nie prezydentom Stanów 
\7jednoczonych Północnej 
Ame ryki.

9. M Bostonie, w Ameryce, 
wpadł z mostu cm rzeki 
w pełnym biegu jadący I

tramwaj. 5i osoby uto- 
nęłv.

12. Z Wio: zech donoszą o 
wielkich powodziach w 
Toskanie 1 strasznych bu
rtach. Żywiołowe te klę
ski wyrządziły wielkie 
spustoszenie.

13. Straszne nieszczęście ko
lejowe pod Berlinem, mię
dzy Kałiusdorfcni a Wii- 
Jielmshagen. 18 dziew
czyn zginęło podrkołami 
kurvera bałkańskiego, a 
jedna została ciężko ra
nioną. Nieszczęście spo
wodowała mgła

15. Henryk Sienkiewicz u- 
marł w Vovc.y, w Szwaj- 
caryi.

17. Piciwsze oddziały woj
ską Wenizełowskiego wy
ruszyły z pola Marsowi 
go na front przeciwko 
Bułgarom.

20. Dosłowne państw7 central
nych opuszczają stolicę 
Giecvi, A jeny.

21. Na eaink i w Schocnbriin- 
nie pod W iedmem, zmarl 
cesarz Austrio - Węgiur 
Franciszek Jozef I uo kil
kudniowej chorobie, 'mar
ły cesarz urodzi! się 18-go 
sierpnia 1830. Po abdv- 
kacyi cesarza Ferdynan
da wst ipił na tron w ro
ku 1848, panował więc 68 
lat Życie jego całe było 
jednem pasmem trosk, 
nieszczęść i niepowodzeń 
w rodzinie. A i pierws'e 
lata rządów aż do 1866 
zapis.dy się dla kraju 
niejedna klęską i niepn 
wodzeniem. — Po zmar 
łym Franciszku Józefie I 
objął rządy monarchii 
austro - węgierskiej arcy- 
ksii. żę Karol Franciszek 
Józef jako cesarz. Karol I 
Nowy cesarz Karol Frau 
ciszek Jozef urodził się 
17 sierpnia 1887 roku 
W roku 1'111 poślubił 
księżniczkę Zytę z Parmy
i jest ojcem trojga dzieci, 
z których najstarszy, ar- 
cyksiążę Franciszek Jo
zef glon, obecny następca 
tiorn liczy pięć lat.' 
Armlii niemieckiej pułki 
zachodnio- i wschodnio-



pruskie wkraczają do 
Krajowy, głównego mia
sta i umunii zachodniej. 
— Natomiast wojska 
serbskie z pomocą Fran
cuzów odbity z powrotem 
stolicę Serbii, Monastyr. 
— Nadzwyczaj silne trzę
sienie ziemi jakie nawie
dziło znowu Włochy, wy
rządziło szczególnie na Ri
wierze liguryjskiej bardzo 
u iclkie szkody w por
tach. Kilkaset statków 
zatonęło, a linie kolejowe 
G -nua-Spezia oraz I.ivor- 
m'-Vada. zostały skutkiem 
usunięcia się ziemi miej
scami zburzone

23. Prezes ministrów rosyj
skich Stürmer ustępuje. 
Następcą j< go zostaje 
Trepów.

24. wojska niemieckie i au- 
stro-węgierskti odparły 
zwycięsko pułki rumuń
skie i zajely Orsowę i 
Turnu Severin, Kolum- 
nv wojska, przesuwające 
*-ię poprzez Krajową prze
były rzekę Alutę.

26. Przeniesienie siedziby ko
mendy Legionów polskich 
do Warszawy.

26. Rząd Wenizelosn. wypo
wiada wojnę Rułgaryi i 
Niemcom. — 7. zlecenia 
austro - węgierskiego na
czelnego dowództwa, o- 
bejmuje hr. Stanisław 
Szeptycki główne do
wództwo nad Legionami 
polskimi.

27. Wyspę włoską, Sycylię 
nawiedza orkan, wfyrzą 
dz.ajncy ogyomne spusto
szenia. przyczem i kilka 
naście ludzi utraciło ży
cie.

Grudzień 19f6.
1. Uroczysty wjazd Legio

nów polskich do Warsza
wy pod wodzą komen
danta hrabiego Szepty
ckiego na. czele. — Na 
stacyi Herzog Halom 
na Węgrzech, najechał 
kuryer wiedeński na po
ciąg osobowy z Gra.cn. 
Kiik i wagonow obu po- 
Ciągow zo t tlo strzaska
ných, CC osob, przeważ

6.

7.

8.

9.

12.

nie żołnie rzy poniosło 
śmierć a 150 zostało ran
nych, pomiędzy mmi 60 
osob ciężko. W pociągu 
pospiesznym znajdowali 
się podróżni, którzy bra
li w W iedniu udział w po
grzebie zmarłego cesarza 
Franciszka Józefa. Kata- 
tastrofa wynikła z powo
du spóźńienia sygnału 
mającego zatrzymać ku
ryer wiedeński. — W V 
tenach, stolicy Grecyi, 
krwawe starcia wojsk 
greckich z oddziałem ma
rynarzy francuskich, z 
czego wynikły rozruchy 
i walki uliczne Wojsko 
koalicyjne straciło okojo 
100 ludzi w poległych i 
rannych. Greków padlo 
40
Zwycięstwo 9-tej armii 
niemieckiej w walce nad 
Arge ailetn, na polnocy 
oel Bukaresztu. — W par- 
lamencieniemieckim przy
jęto Ustawę o pomocniczej 
służbie cywilnej podczas 
wojny.
Prezes angielskich mini
strów A: quitli ustęnu je, 
miejsce jego zajmuje 
Lloyd George. — Stolica 
Rumunii Bukareszt. oraz’ 
miasto Ploesti zostały 
przez wojska mocarstw 
centralnych zajęte.
Publiczny konsystorz w 
Rzymie. na którym urocz 
rozdzielenia kapeluszy 
kardynalskich nowo mia
nowanym kardy nalom, 
Ojciec św. Benedykt XV 
Wielebnego Ks. Jana 
Bosco, założyciela Kon- 
gregacyi salczyańskiej o- 
płosił błogo1 ław ionym.
Blokada Grecyi przez o- 
krety mocarstw koalicyj
nych.
Śmierć japońskiego mar
szałka polnego księcia 
Oyainy, dowódcy wojsk 
japońskich w wojnie ro
syjsko japońskiej.
Rządy czwórprzymiej-za 
czyli Niemiec, Austro- 
M ęgier, Bułgaryi oraz 
Turcy! proponują koali
cji pokój.

13.

15.

17.

Cesarz niemiecki przyby
wa do Monachium, przyj- 
moc.any na dworcu przez 
króla T.udwlka bawar
skiego. — We Francy i 
tworzy się nowe mini
sterstwo pod prezesurą 
Brianda. — Ministerstwo 
austryackie Koorbera po- 
daje się do dymisyi. No
we ministerstwo tworzy 
dr. Spitzmueller. — Je
den z niemieckich nur
kowców (łodzi podwod
nych) który wrócił do 
portu, był przez 53 dni 
w drodze i w tym czasie 
am razu nie zawinął do 
przystani ani też nie 
przyjął żadnego zaopa
trzenia. Statek i perso
nal osiągnęli przez to re
kord, jaki dotąd uważa
no za niemożliwy, a przy- 
tem nurkowiec nieraz mu
si.ił walczyć z burzą.
W Bemie szwajcarskiem, 
zjednoczone zebranie 
przedstawicieli kantonów 
wybrało prezydentem na 
rok 1917 radcę Edmunda 
Schulthessa, kierownika 
departamentu ekonomicz
nego. Nowy prezydent 
liczy 48 lat; w roku 1905 
wybrany został do Rady 
stanów, w roku 1914 do 
Rady związkowej. Wice
prezydentem wybrany zo
stał radca Calonder, kie- 
równik departamentu 
spraw wewnętrznych. Jest 
on od roku 1913 człon
kiem Rady związkowej.
W Portugalii wybuchły 
zaburzenia rewolucyjne, 
w których także wojsko 
brało udział Zaburzenia 
zyvrócone były przeciwko 
wysłaniu wojska na eu
ropejskie pole walki. — 
Arcyksiążę Karol Stefan 
austryacki we Lwowie; 
odwiedził zakład ociem
niałych w wojnie inwali
dów oraz złożył wizytę 
arcybiskupom Bilczew- 
skiemu i Teodorowiczowi. 
Wielki parowiec niemie
cki „Prinz Friedrich,“ 
który od wybuchu wojny 
znajdował się przed Odde 
pod Bergen, przybył do
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JB1.

!2.

24.

27.

29.

Statenger, przerwawszy 
wpierw blokadę angiol 
ską pod Bergen. -- Ro- 
syanie cofają się w ca
łej Rumunii przed wcityż. 
naprzód posuwającemi się 
wojskami czworprzymie
rzą. — Francuski general 
Joffre, zdaje naczelne do
wództwo nad armiami 
północną i północno - 
wschodnią w ręce gene 
rałi Nivelle.
Ambasadorów ie nmerv- 
kańscy na dworacl........>-
carstw wojujących przed 
kładaia rządom tychże 
notę prezydenta Stanów 
Zjednocz. mych. Wilsona. 
W nocie owej, jirozydcnt 
podaje myśl, ażeby woju
jące państwa wzajemn:e 
się oświadczyły i umożli
wiły neutralnym oraz 
przeciwnikom wyczm 
czy im żliwym jest pokoj, 
tak bardzo upragniony I 
przez całą lud/konć. 
Szwajcarska Rada Związ
kowa wy .to owała do 
rządów państw toczących ’ 
wojnę notę, którą, w po . 
czuciu moralnego obo
wiązku pragnie poprzeć 1
notę Wil iolio ' ą i 
Zabiegi dr Spitz.inml 1 
lara około utworzenia gu 
binetu austryackiego się 
nie powiodły. Dr. Spitz 
mueller zrzekt się wobec 
tego powierzonej sobie 
misyl. Utworzeniem no
wego gabinetu zajal . ię 
hr. Clam-Martinitz a dr. 
Spizmneller wstąpił do 
gabinetu tego jako mini
ster finansów.
Były poseł cze- l;i dr. 
Kramarz, skazany pn z 
austro-węgierski sąd w - 
jenny na śmierć za z.d> 
dę stanu, przez cesarza 
austrvackiego Karola u 
łąskawiony z zamiana 
kary na 15 lat cieżk.ep > 
więzienia. Wspólnikom je
go również zmniejszono 
kary w i ziemie. — Na 
Wscłiodniem i łrdkań 
Bkiein polu walki dalsze 
postępy wśród zwycię
skich bitew wojsk państw 
centralnych. I na za-

chodzie bitwy z pomyśl
nym wynikiem dla armii 
niemieckiej.
Rząd hiszpański doręcza 
rządom wojującym notę, 
co do treści odpowiada
jącą nocie amerykańskiej 
i szwajcarskiej. — Armia 
dziewiąta (grupa armii 
marszahta polnego Mak 
kensena) po pięciodnio
wych zapasach przełama-

31.

ła w kilku miejscach sil-, 
no pozyi .e rosyjskie zło- | 
żonę z Kilku linii oszan 
c.iwanych za iekami i bro 
nionych uparcie; wzięto 
je zupełnie na szerokości . 
17 kilometrów na połud
niowy zachód od lliiiilii- 
cul-Sarat. Izaccea i Tul
ce« zostały z ijętc Nie
miecki porucznik lotni
czy. Leffers, który zali 
czai się do najdzielniej 
szych lotników wojtn 
nych, padl w walce napo
wietrznej.
Szwecyn. Dania i Norwe
gia wysyłają do rządów 
'm o c a r s t w wojujących 
w..polną notę o brzmieniu 
podobném jak nota Wil-, 
sona, odnosząca się do 
nropozvcyi jiokoid vc' 
Urzędowe prav ozdanic 
z walk łodzi podwodnych | 
w listopadzie podaje na 

'stępujące dane; Z"inęło I 
z ręki mocar-tw cerbral- 
nycli 1HÍ nieprzy jac’ ' 
skicłi statków limidlow y.-li ’ 
o pojemno ci ogóinni 
314.500 ton bruto. 7. tych 
24i tył. 51)0 ton należało 
do An lii. Poza b m i- 
topioiio 53 neutralne st t I 
ki handlov o j - jemm • 
ogólnej !<i linii ton. nonie 
waż trudniły się kontra
banda

R zultai z miesiąca wy
musi zatem ib 5Ü0 ton.

od poc ątku wojny I 
Zginęło I 111.OV nic ' 
jat eNki h o nájemnou.

golem 3.rar>.50/) ton. Z te 
g“ przepada na. Anglię 
2 794.500 ton — Konlicya 
oib zima pr^wzy ćyę po
kojową inocnr iw cen

1.

3.

s4.

6.

7.

8.

11.
tr.-dnych.
c e s a r z' a

Koronhcya 
au ryackivgo I

Karola na króla Węgier 
oraz jego małżonki 2 yty 
w Budapeszcie.
W Saint Ferdynand w 
hrabstwie Megantia w 
Kanadzie, powstał pożar 
w domu obłąkanych. 46 
kobiet znalazło .‘■inierf w 
płomieniach. — W pół- 
iiBcneiii Oueeiisl ind w 
/Australii nastąpiły wiel
kie powodzie. VV Cler
mont utonęło 10Û ludzi.

Styczeń i9i7
Znany mnich Rasputin, 
wywierający wielki wpły w 
na cai a, został zamordo
wany.
Król bułgarski Ferdy
nand przybywa do głów
nej niemi, ckiej kwati ry 
na kilkugodzinną konfe
rencję z cesaizem nie
mieckim.
Do portu niemieckie o 
wróciła pewna łódź p< d- 
wodna, której się powio
dło w 11 dniach zatopić 
11 nieprzyjaciel kich stoi
ków. — Prezydent parł i- 
nientu nu tiyackie^o dr. 
Sylvester ustępuje z swe
go stanov iika.
W Wielkiej Wołoszczyż- 
nie, woj \a niemieckie 1 
bułgarskie zajęły rumuń
skie główne miasto han
dlowe Brailę. Dobrudża 
zupełnie oczyszczona z 
ni przyjaciela 
Niemieckie lodzie pod
wodne z.-tapiają znowu 
llfrancuskich i 9 angiil- 
skicli okrętów.
Niemiecka armia 9. od
rzuca Rumunów i Ro
svan z silnie utwierdzo
nych gor Odobesti na 
Potnę i przełamując o..- 
fcyeyę Foksąni - Jare la, 
""jmuje min to Fokami. 
Rosyjski generał Brnsi- 
łow obejmuje naczelna, 
dowództwo nad armią rn-f 
munską.
Wielkie zu ycięstwo wojsk, 
mocarstw centralnych od-, 
nic mne nad Ro yun ; uf 
i Rumunami nad Bulną? 
Ogło.-zuno listę członków* 
Rady Stanu Królestw» 
Polskiego, Obejmuję cmj
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przedstawicieli konserwa
tywnych, centrowych i 
lewicowych. Zastępcami 
rządowymi mianowano z 
strony niemieckiej: hr. 
Lerchenfęlda, hr. Ilutten- 

_ Czapskiego i radcę Żych- 
' lińskiego. Ze strony au- 
stryackiej: barona Ko
nopkę, radcę Hosen era i 
Stefana Iszkowskiego. 
Członkami Rady Stanu są 
z okup-icyi niemieckiej 
(15): Zygmunt Przezdzie- 
cki, Stanisław Janicki, 
Ludwik Gorski, Stanislaw 
Dz ierzbicki, ks. Franci
szek Radziwiłł, Wacław 
Niemojewski, Stanisław 
Bukowiecki, KazimierzNa- 
tanson, Stefan Dziewul
ski, Artur Śliwiński, An
toni Koczorowski, Wło
dzimierz Kunow .ki Gr<m- 
dyszytiski, Władysław 
Stadnicki i Błażej Sto
larski. Z okupami au- 
st-o-węgierskiej (10): Hr. 
Wojciech Roztworowski, 
tntoni Łuniewski, Jozef 

Mokułowski - Pomorski, 
Michał Łempicki, Wiktor 
Sokołowski, Józef Ko
złowski, Jozef Piłsudzki, 
dr. Paweł Jankowski, ks. 
Bolesław Sztoiry n i An
drzej May. — 13 kilom 
od Edinburga, na. linii 
kolejowej Edinliurg Glas
gow, w Szkocyi, zderzyły 
się dwa pociągi — po
spieszny przepełniony im
ionnikami z zwykłym 
w in/ącym przeważnie ko
biety i dzieci. Zabitych 
zostało 59 osob, a ran
nych 114. I

«4 Uroczyste otwarcie Rady 
Stanu Królestwa Polskie
go na Zamku Królewskim 
w Waiszawie.

15 Pierwsze posiedzenie Tym
czasowej Rad,y Stanu 
Królestwa Polskiego we 
Warszawie Na posiedze
niu tern wydaje tym^za- 
.owa Rada Stanu pierw
szą swą odezwę do Na- 
■ udu.

Ï9. W .V.irszawie zmarł śp. 
Jozef Holewiński, artysta 
malarz i rysownik, dl 
goietni artystyczny k'*- 

równik „Tygodnika Ilu
strowanego.

20. W Meksyku walki kon- 
stytucyonistów z wojska- C. 
mi generała Villi, które 
zostały wypai te z pod 
Jimenez. — Wedle uizę- 
dowego sprawozdania, w 
miesiącu grudniu 1916 r. 
zginęły wskutek zarzą- 7. 
dzeń wojennych mocarstw 
centralnych 152 nieprzy
jacielskie statki handlowe 
o pojemności ogólnej 329 
tys. ton. Z tego przypa
da na samą Anglię 240 8. 
tye. ton. Pozatem zato
piono 85 leutralnych stat
ków handlowych o pojem
ności 86.500 ton z powodu 
uprawiania kontrabandy 
na rzecz nieprzyjaciela,

31. Parlamentturecki.uchwa- 
,'a zmianę kalendarza. 
Zaprowadzono urzędowo ’ 
kalendarz zachodni czyli 
gregory niski od 1 mar
ca 1917 Wedle starego 
kalendarza muzułmań
skiego, na dzień ton przy
padał u Turków 16-ty lu
tego 1332 r., bowiem lata 
liczono dotąd u muzułma
nów od iu teczki Mahome
ta z Mekki do Medyny. 
Odtąi kalendarz muzuł 
mański pozostaje w uły- 9. 
ciu jedynie dla spraw re
ligijnych. — Rząd nie- 
iniecki przedkłada Sta
nom Zjednoczonym Ame
ryki notę, w której za
powiada z dniem 1-go lu
tego ostrą walkę nurkow
cami pisy użyciu wszel
kich środków wobec tego, 
że koalieya odrzuciła pro- 
pozycyę pokojową.

luty 1917
3. Król szwedzki Gustaw 

odwiedza króla duńskie
go. — W Mezopotamii f(). 
nadzwyczaj krwawe i za- 
cięti waiKi wojsk angiel
skich z tureckieini pod 
Knt-el Amara. — Rząd 
Stanów Zjednoczonych 
Północnej Ameryki zry
wa stosunki dyploma
tyczne z Niemcami.

5. W \meryce konfiskują I 12. 
wszystkie niemieckie o- j

kręty stojące w zatokach 
i na wodach am °r y kań
skich.
Prezydent Ameryki, Wil
son wydaje notę do rady 
związkowej szwajcarskiej, 

w któiej wzywa Szwaj- 
caryę, aby zerwała sto
sunki z Niemcami 
Zatarg między Stanami 
Ziednoczonemi a Meksy
kiem załagodzony, wobec 
czego wojsko amerykań
skie wraca z powrotem 
do kraju. >
jNiemieck/e łodzie pod- 
woone zatapiają dnia te
go 19 okrętów francuskich 
i angielskich. — Między 
piteizyden tem Stanów 
Zjednoczonych Północnej 
Ameryki, Wilsonem a 
prezydentem południo- 
wycn państw amerykań
skich następuje zupełne 
zgoda w sprawie prze
prowadzenia jednolitej 
akcyi przeciwko Niem
com, — Senat amerykań
ski zatwierdza zerwanie 
siosunkói dyplomatyce- 
nvch z Niemcami. — Bra
zylia protestuje przeciw 
obostrzonym zarządza
niom niemieckim na mo
rzu.
Zmarł na zapalenie płui 
komendám floty au.it ro- 
węgierskiej, wielki admi
rał Mitom Haus. kon
sulat amerykański we 
Warszawie zawiesił swo
je urzędowanie. Z balko
nu konsulatu zdjęto cho- 
Ijtgiew gwiaździstą ame
rykańską, a biura konsu
latu opieczętowano. — 
Niemieckie łodzie pod
wodne zatapiają znowu 
24 okrętów i statków nie- 
pizyjacielskicłi, przeważ
nie angielskich.
Koalieya konfiskuje, czę
ścią zadzierżawia wszyst
kie okręty greckie. — 
Ambasador amerykański 
G. rard, konsul generalny 
oraz cały zespół urzędni
ków ambasady amery
kańskiej opuszczają Ber
lin.
W przeciągu ostatnich 
trzech dni zatopiły nie-
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mieckie łodzie podwodne 
36 okrętów 13 parowce i 
13 żeglowcow niejirzyja- 

, cicłskich, fram oskich i 
angielskich.

11- Ž iimrł w Radłowie pod 
Ostrowem áp profesor 
dr Franciszek Schroeder 

. w 86 roku życia. Zmarły 
strawił długi swój żywot 
na usługach sjiotecz.en 
siwa. .lako długoletni 
poseł do pruskiej izby 
sejmowej z okręgu wij- 
hcrowsko-puckiogo nale
żał do najwybitniejszych 
i iajbardzi<j zasłużonych 

■ obrońców naszej sprawy 
narodowej.

14. Ambasador niemiecki w 
Ameryce hr. Bernstorff, 
opuszcza Nowy-York. — 
Chiny protestują przi 
ciwko walce łodziami J 
podwodnemi Niemiec. — 
Rumuński sad wojenny 
skazuje generała Socecu 
za niespełnienie obowiąz
ków swycli podczas bitwy 

.pod Agres na degradac- 
i 5 lat ciężkiego więzie
nia.

21. Rząd Stenów Zjednoczą 
n"ch Pi łnocnoj Ameryki 
zakupujt od Danii wyiuiy 
Antyle w zachodnich In- 
dyach za 25 milionów do
larów. —- Cesarz austry- 
acki mi.muje Bazyliani
na Józefa Koryłowskiego 
grecko-katolicki.n bi-ku- 
pem w Przemyślu. W 
Anglii, zmarł w 70 tym 
roku życia Henryk Fitz 
Alan-Howard książę Nor
folku. Kościół katolicki 
w Anglii stracił w ziifa 
’vm najwybitniejszego sy
na Niezmiernie bogaty, 
ki. Norfolku hojnie za 
•silał Stolicę Apostolską. 
Ofiary jego doszły do 416 
tys. funtów sz.terlingow 
(8 mil 320 tys. marek 
rocznie).

Si. Parlament niemiecki li
chw ala szóstą pożyczkę 
wojenną w wysokości 15 
miliardów marek. — 
Wielka eksplozya rozle
głych składów amunicyi 
w Rennes, we Frani ýi. 
Z pod gruzów obozu wra

cających w zakładach a- 
munu-yjnvch, wydobyto 
przeszło kjO zabitych i 
jirzeszło 760 rannych

26. W ostatnich tylko paru 
dniach zatępiły niemie
ckie lodzie podwodne 3X 
Okrętów ,nieprzyjaciel
skich. Zaś w ciągu mie
siąca stycznia 22N stat
ków o pojemności 439 tys. 
500 ton

Marzec 1917.
1. Wojska angielskie zajęły 

Kut el Amara w Mezopo
tamii. — Cesarz austry- 
acki Kn.ro! I mianuje na
miestnikiem Galicy i' w 
miejsce barona" Diii ora, 
generała Karola itr. Huy- 
na — Rosyjskie nacz' li
nę dowództwo wysyła po
nownie do Azyi w iększe 
zastępy wojsk ckspedy 
cyjnych. — W miejsi-e 
Konrada v. Iloetz.endorf- 
fa, szefem sztabu gene
ralnego mianował cesarz 
Karol generała jiiechoty 
y. Arza. Na zachodnim 
i włoskim terenie wojny, 
ogień armatni przybiera 
znowu na sile, po którym 
wywiązują się coraz to 

zaciętsze walki piechoty.
8. Konstruktor sterowców 

napowietrznych, tir. 7s p- 
pdin zmarł w jednej z 
lecznic w Charlottenbur- 
gn na zajialenie płuc. — 
Chiny, niezadowolone z. 
odpowiedzi niemieckiej na 
swą pierwszą notę, wy
słały drugą notę, zapu- 
w udającą zerw anie sto- I 
siników. o ile Niemcy nie | 
zastosują się do stawie 
nvcl- żądań.

10. ''jazd hi skupów z. Kró
lestwa, Galicyi i Księstwa 
Poznańskiego we War
szawie. ’rocram zjazdu 
obejmował sprawy bie- 
żące, związane z admini- 
.tracyą kościelną władz 

duchownych oraz sprawę 
obchodu 100-lecia arehi- 
dyec.czyi warszawskiej i 
wreszcie odbudowę znisz
czonych w kraju świą
tyń. Do Warszawy przy
był na uroczysty obchod

100-lccia archidyecezvf 
warszawskiej arcybiskup 
gnieźnieńsko jjo/.nański 
Najprzew. Ks. dr. Ed
mund Dalbor.

13. Rozruchy w Petersburgu 
przybierają coraz groz- 
trejszą postawę przeciw, 
ko rządowi i carowi. — 
Anglicy zajmują Bagdad 
w Mezopotamii. — Par
lament chiński ośw iadcza 
się większością 306 glo- 
sow za zerwaniem sto
sunków dyjdom itvcznvch 

z Niemcami — VŸ War
szawie uroczysty obchód 
stulecia metropolii war- 
: rawskiej rozpoczynający 
Się w kościele sw. Jana 
uroczystą sumą celobro- 
waną przez arcybiskupa, 
warszawskiego Ks. .Ir. 
Rakowskiego. W uroczy
stości brali udział prócz 
udej cowego i gnic«nien- 
sko-poznań.i ki arcybiskup 
Ks. dr. Dalbor oraz 10 
biskupów. — Rewolue- i 
w Petersburgu, stolicy 
Rosyi. Wydział egzeku 
tywny złożony z 12 człon
ków Dumy wziął władzę 
w swe ręce. Wszystkich 
ministi uw uwieziono. Za
łoga stolicy, złożona z 30 
tys. żołnierza potączjła 
się z rewolueyonistami 
Carranza ponow nie wy- 
In my prezydentem Nel 
syku.

15. Miasta rosyjskie Mo- 
skwa, Kazan, Charkow, 
Odessa i Niżnyf Nowo
gród przyłączyły się do 
r .volucyi

16. Car, pod przymusom 
zr/ekl się tronu. Amba
sadorowie »n iulski i 
francuski nawiązują ro
kowania z widziałom 
wykonawczyni Dumy. — 
Chiny zrywają stosunki 
dyplomatyczne z Niem
cami

17. Wydział wykonawczy Du
my, ogłasza nowy zespół 
mmisieryalny narodowy: 
Książę Lwów] marszałek 
związku ziemstw, został 
zaniianowauy prp/rsptïi 
ministrów oraz ministrem 
Gpiaw Wewnętrznych, po
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sel piotrogrodzki Aliliu- 
ków ministrem sprav /.■ 
granicznych, po. et sara
towski Kerensky mini- 
stremspriwiedliwości, wi
cemarszałek Durny L'z- 
krasow ministrem koinu- 
nlkaoyi, peset knstrom- 
ski Konowalow ministrom 
handlu i przemysłu, pro
fesor uniwersytetu mo
skiewskiego Ala u uitowmi- 
mstrcm szkolnictwa, czło
nek Rady Państwa, były 
marszałek trzeciej Dumy 
oraz prezydent zjedno
czonych działów zmobiJi- 
lizowanego przemysłu, 
Guczl.ów, ministrem woj
ny i tymczasowym mini
strem marynarki, posel 
piotroi .odzki Czingarew 
ministrem rolnictwa, po
set kijowski Tereszczep. 
ko ministrem finansów, 
a po el kazański Godnew 
kont rolerem państwa.

19. Prezes ministrów fran
cuskich doręczył prezy
dentowi Poincareinu dy- 
wyę gabinetu ministe- 
ryainogo. —Wojska chiń
skie zajmują niemieckie
ery tory: u koncesyjne Han

ka u i Tientsin. — Ogło
szenie projektu ordynacyi 
wyborczej do sejmu pol-] 
skiego w Warszawie.

20. Książę Mikołaj Mikołaje- 
wicz usunięty przez re
wolucyjny rząd tymcza
sowy z naczelnego do
wództwa nad wojskami 
rosyjskiemu —Nowemini- 
słeryum francuskie ulmn-

- stytuowaló się pod prezy- 
dyum Ribota, który obej
muje razem sprawy ze- 
v nętrzne. — Rząd rewete 
lucyjny rosyjski wydajc 
rozkaz aresztowania i o- 
sadzenia pod strażą by
łego cara i jego żony.
Rządy mocarstw koali
cyjnych oraz Staimw 
Zjednoczonych uznają no
wy, rewolucyjny rząd ro
syjski.

PI. Komendant Legionów, 
pułkownik hr. Szeptycki 
mianowany generał-majo- 
rem. — Rząd tymczaso
wy rosyjski publikuje 

manifest, którym po
twierdza konstytucyę fin
landzką i przyzwala na 
zupełne jej używanie. 
Manifest udziela również 
daleko sięgającej ainnc- 
styi politycznej. — Krą- 
żownik pomocniczy „Moe- 
wo“ pod komendą hr. zu 
Dohna-Schlcdicn, powró
ci! do jednego z krajo
wych portów wojennych 
ze swojej drugiej kiiko- 
miesiecznei wyprawy' na 
Oceanie Atlantyckim. Krą
żownik zajat 22 parov cc 
i 5 żaglowców, między 
tymi 21 parowców nie- 
P czyj acii 'Isk i | 11. Krążo w- 
nik „Moewe“ przywii 'I 
593 jeńców. — Cała Ro- 
sva poddaje się rządowi i 

^rewolucyjnemu. — Pałac 
zimowy cara ogłoszony 

^własnością narodową i 
przeznaczony na siedzi
bę rady konstytucyjne!.
— Minister sprawiedh 
w ości zarządza wypusz
czeni» na wolność Kata
rzyny Boroszkowskiej, 
która uchodzi za matkę 
rewolucyl rosyjskiej. Spę
dziła ona na Syberyi 35 
lat jako skazana wy
gnanka. — Car i ca^mui 
uwięzieni w Car kiem 
Siole pod silną > trażą. — 
Carskiemu Siołu dano 
aazwę „Żołnierskie Sio

ło.“ — Sprawozdanie nie
mieckiej admiralicyi ma
rynarki donosi, że od 1-go 
do 15 g<> marca stracili 
Anglicy 110 okrętów, któ
re zatopiły niemieckie ło
dzie podwodne.

2G. Władze rewolucyjne ro
syjskie uwięziły byłego 
prezesa ministrów lir. 
Kokowcewa. — Na za- 
chodniem polu walki, od 
kanału La Bassee aż 
do południowego brzegu 
Scarpe, gjyal łowna wal 
ka artyleryjska. — W o- 
kolicy górzystej na połu
dnie od St. Quentin ude
rzyły wojska niemieckie 
na siły francuskie i zada
ły im w zaciętej walce 
wielkie straty.

27.

30.

31.

Armia rosyjska zaprzy- 
sięga wierność nowemu 
rządowi rewolucyjnemu.
— Minister spraw iedli- 
wości Kerenski podpisuje 
dekret, znoszący w Rosyi 
karę śmierci, oraz naka
zujący natychmiastowe 
zniesienie kary chłosty i 
rózgi przeciwko przestęp
com politycznym i kry
minalnym.
W Szwecyi obejmuje rzą
dy nowe min sterstwo 
pod przewodnictwem 
Swartza.
Nowy rząd rosyjski po
zwala. na pou rot ks. me
tropolity Szeptyckiego do 
Galicyi.

Kwiecień 1917.

Przeciwko w zgórzom gra
nicznym po obu stronach 
doliny Uz rozpoczęli Ro- 
syanie. po silném przygo
towaniu artyleryjskiem, 
atak na szerokości 7 kilo
metrów'. Fale ich sztur
mowe załamały sio w n- - 
miockim ogniu. —Wszyst
kie neutralne państwa 
europejskie uznają rosyj
ski rząd tymczasowy, o 
czem tenże zapewniają 
przez swęych posłów w Pe
tersburgu.
Ameryka wypowiada 
Niemcom wojnę. — Na 
północ od Arras gwał
towna walka armatnia.
— Na północ od Dniestru 
wzmożona rosyjska czyn- 
n iść bojowa.
Rewolucviny rząd rosyi- 
ski W’ydaje manifest do 
IMaków. — Po niespeł
na dwudniowych lecz 
ciężkich cierpieniach 
zmarl w Poznaniu śp. dr. 
Franciszek Schroeder, w 
sile wieku, licząc lat za
ledwie 50 i kilka. Nie
boszczyk od r. 1109 bvł 
kierownikiem Biura Stra
ży, następnie — od chwi
li powstania Rady Naro
dowej kierownikiem tak
że jej biura, a w ostat
nich czasach równocześ
nie i biura komitetu dla 
bezdomnych.



6 Gwałtowna walka artyle
ryjska między Lens a Ar
ras. — Na północ od dro
gi z Peronne do Combra i, 
wyprowadzili Anglicy sil
ne, gwałtowne ataki, 
którym wojska niemie
ckie zadały wielki« stra
ty. — Baterye niemieckie 
wznieciły pożar w skła
dzie amunicyt pod Ven- 
dresse. Wstrząśnieme i 
huk dały sic odczuwać w 
odległości -10 kilometrów 
poza frontem. Na północ 
od Reims, poniosły woj
aka francusko-angielskie 
krwawą porażkę. — N. 
froncie w Artois wzmo
gła sic znowu walka ar
tyleryjska. zwłaszcza od 
Angres aż do południowe
go brzegu Scarpe. — Na 
wschodnim terenie woj- 
,ny, na południe od Rygi 
pod Illuxt, pod Sobota
mi, nad Złotą Lipą i Na- 
rajówką oraz na południe 
od Stanisławowa ziała 
artyl°rya rosyjska ogrom
na mase ognia, by od
działać na poz.ycye nie- 
m eckie. Ataki rosyjskie 
się rozbiły. Przy zdoby
ciu rosyjskiego przyczół
ka mostowego Toboły nad 
Stochodem wzięli Niemcy 
do niewoli 130 rosyjskich 
oficerów i przeszło 9.500 
szeregowców, zdobyli zaś 
15 armat i 150 karabinów 
maszynowych i miotaczy 
min.

I. Prezydent Stanów Zjed
noczonych Północnej A- 
meryki, Wilson ogłasza 
urzędowo manifest o sta
nie wojennym z Niem
cami.

! 7. Austrya zrywa stosunki 
dyplomatyczne ze Stana
mi Zjednoczonemu — No
wy rząd rosyjski rozpo
rządził, aby bOO zakładni
ków poddanych państw 
w rogich, którzy na tere
nie nieprzyjacielskim pod
czas rożnych ofenzyw ro
syjskich zostali ujęci, by
ło wypuszczonych na 
wolność, ponieważ ich je- 
dynem przestępstwem by

ła wierność dla ojczyzny, 
co uwięzienia ich nie u- 
•prawiedliwia. — W 
pierwszym tygodniu 
kwietnia, zatopiły nie
mieckie łodzie podwodne 
134 tysięcy ton statków 
nieprzyjacielskich. — Bi
skupi francuscy wysyłają 
na ręce Papieża memo- 
ryał zaopatrzony podpi
sami najwybitniejszych 
obywateli francuskich, za
wierający skargi na obec
ny system prowadzenia 
wojny.

9. Władzo Stanów Zjedno
czonych obłożyły aresz
tem około 109 okrętów 
niemieckich stojących w 
różnych portach amery
kańskich. — Republika 
kubańska ogłasza stan 
wojenny z Niemcami.

10. Cesarz niemiecki i król 
pruski Wilhelm II wyda- 
je manifest o zmianie 
prawa wyborczego do sej- 
mii pruskiego. Wybory 
mają odtąd odbywać su; 
na sposób parlamentar
nych, tajnie i bezpoired- 
iiio oraz ogołem a nie 
klasowo. — Między Lens 
i Neuville- Vitazze ogrom
nie wzmożona walka arT

I tyleryi; po kilkugodzin
nym najsilniejszym ogniu 
armatnim, bitwa pod 
Arras. — Niemieccy lot
nicy zestrzc’ili w dniu 
tym 17 samolotów i 2 ba
lony nieprzyjacielskie. — 
Ną froncie macedońskim 
wzmaga się walka artyle
ryjska. — Pod Arras wre 
w dalszym toku wielka 
bitwa. — Bułgarya zry
wa formalnie . stosunki 
dyplomatyczne z Ame
ryką.

11. Brazylia zrywa stosunki 
dyplomatyczne z Niem
cami.

12. W Monachium, stolicy 
Bawaiyi, zrńbrj ks. kar
dynał Franciszek Bettin
gen, arcybiskup dyecezyi 
Monachium - Freising. 
Zmarły, ui odził się 17 go 
września 1850 roku jako 
Byn kowala, a wyświęco
ny na kapłana został 17 

sierpnia 1875. W r. 1895 
mianowany kanonikiem 
w Spirze, został tamż» 
r 1909 dziekanem tum- 
skinę a ztraz nazajutrz 
nadeszło zapytanie czy 
gotów obją tron arcybi
skupi w Monachium. 25 
maja 1914 roku mianował 
go papież Pius X. kardy
nałem. •— W miesiącu 
marcu, zatopiły łodzi« 
podwodne państw cen
tralnych 435 okrętów han
dlowych nieprzyjaciel
skich o ogólnej pojemno
ści 861 tysięcy ton.

13. W Monachium zmarł kar 
dynał Aversa, nuneyusz 
papieski, od niedawna 
dopiero ten urząd spra
wujący po odwołaniu kar
dynała Fruehwirtha. II- 
marł więc w tern samem 
mieście, w przeciągu 2 
dni d”ugi kardynał. Nun- 
cyusz Avi i ss. urodził się 
w roku 1862, od lat kil
kunastu był tytularny m 
biskupem Sardesu a od 
roku 1906 przebywa! w 
Brazylii, gdzie często za
pinał na zdrowiu. — W 
Warszawie zmarł dr. 
Ludwik Zamenhof, oku
lista i znany twórca ję- 
Kyka między n arodowego 
Esperanto, ar. 1859 w 
Białymstoku. Zamenhof 
był żydem - Polakiem. 
Swoi podręcznik esfie- 
rancki ogłosi) w r. l-ss? 
w językach połskun, fran
cuskim, niemieckim, i ro
syjskimi. Ze wszystkich 
międzynarodowych języ
ków, jego esperanto zy- 

kał w caivrn świene 
rozpowszechnienie i u- 
zn antę.

15. Watykan uznaje nowy 
tymczasowy rząd aryj
ski.

16. Republika Boliwia zrywa 
sto: .linki dyplomatyczne z 
Niemcami. — W Buenos 
Aires, stolicy Argentyny 
rozruchy przeciwniemie- 
ckie.' Jednego niemca za
strzelono; zaatakowano i 
podpalono gmi-ch amba
sady niemieckiej i kon
sulat. — W Berlinie strejk 
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robotników, w którym 
wzięto udział lt5 tys. ro
botników. — Na front za 
chodni (francusko belgij
ski) przybywają wojska 
portugalskie, aby wal 
czyć po stronie koalicyi. 
— Początek olbrzymiej 
bitwy nad Aisną, na z: 
chodnim terenie wojny.

18. Nowy rząd rosyjski ka
żę uwięzić generała Ren- 
nenkampa, byłego szefa 
departamentu policy. 
Wasiljewa, pozostającycli 
w służbie Protopopowu 
pułkownika Tinflewa i 
Gorłeńkę, byłego gene
rał gubernatora finlandz
kiego Seyna i b złego 
prezesa ministrów Goli- 
cyna. — Austryaccy mi
nistrowie dc. Baemrei- 
ther i dr. Urban poda
ją się do dymisyi. — 
Rząd amery kański kon
fiskuje wszystkie austry- 
ackie okręty stojące w 
portach amerykańskich. 
— V Brukseli, zniarł ge
nerał gubernator Belgii v. 
Bissmg, w 73 roku ży
cia. — Niemiecka Rada 
związkowa zgadza się na 
zniesienie prawa o Jezu
itach i paragrafu języko
wego ustawy o stowarzy
szeniach. — W czasie od 
13 do 18 kwietnia zatopi
ły łodzie podwodne st 
kow nieprzyjacielskich i 
neutralnych ogółem o po
jemności 93 tysięcy ton.

to. W stolicy Portugal ii, 
Lizbonie wybuchły znowu 
krwawe rozruchy, które 
wojsko musiało uśmie
rzać. — W Hiszpanii 
tworzy się nowe mini
sterstwo pod przewod
nictw ein Garcia Prieto. — 
Następca tronu bułgar
skiego wielki książę Bt - 
rys, przybywa do nie
mieckiej głównej kw ' 
ry celem odwiedzin ce i- 
rza niemieckiego. — W 
nocy z 20-go na 21 go, 
lekkie niemieckie siły 
morskie wyruszyły do 
wschodniego kanału i ku 
ujściu Tamizy. Twierdze 
Dover i Calais wzięto z 

blízka pod ogień. Przy
szło do ostrych potyczek 
z okrętami angielskiemu 
z których dw a zostały 
zatopione, a kilka moc 
no uszkodzone. Z nie 
mieckich łodzi torpedo 
wych, dwie z potyczek 
nie wróciły. W miejsce 
zmarłego generał - guber
natora Belgii Bissing i, 
mianowany zostaje gen - 
rai pułkownik v. Falken- 
łiauoen. — Papież Bene
dykt XV mianuje prałata

J Paceliego nuncyuszem a- 
postolskim dla Bawaryi.

21. Do Berlina przybywa 
wielki wezyr turecki Ta- 
laat Basza. — Na polu 
walki pod Arras, angiel
ska potęga militarna na 
Ziemi francuskiej wyko
nała drugi wielki atak, 
aby przełamać linie nie
mieckie. Zachodnie przed
mieście Leus, Avion, Op- 
py, Gavrelle, Roeux i 
Guemappe były środowi
skami zaciętych walk. 
Tylko pizy drodze Arras- 
Cambrai, zyskał nieprzy
jaciel kilkaset metrów 
ziemi; pozostały w jego 
rękach rumów oka Gue-' 
mappe. Podobnie jak nad 
Aisne i w Szampanii, nie 
powiodło się i pod Arras 
potędze angielskiej prze-

* łamać Im ii nieniieck'ej.
25. Torpedowce niemieckie a- 

Lakują fortecę i port Dun
kierkę. Rzucono 350 gra
natów. Przyszło do u- 
tarczki z dwoma franci 
skieini torpedowcami, z 
których jeden został za
topiony.

2C. Komendant Legionów 
polskich hr. Szeptycki, 
powołany na stanowisko 
generał - gubernatora lu
belskiego na miejsce ge
nerała Kuka. — Do War
szawy przybywa na Mały 
pobyt trzeci pułk piecho
ty Legionów pod dowódz
twem pułkownika Galicy.

28. Niemiecka 6 pożyczka 
wojenna przyniosła prze
szło 13 miliardów marek. 

— Kom°i,dantom T ejło- 
nów polska li w i u le i—, e 
hr. Szeptyckiego, ktoiy 
'.ostał gem rai gubernato
rem lubelskim, mianowa
ny zost ił pułkownik 
Zygmunt Zieliński.

29. Amerykańska izbą po
słów i senat przyjmii e 
prawo o przymusowym 
poborze wojskowym.

30. Republika Guatemala zi v- 
wa stosunki dyploma
tyczne z Niemcami. - 
Posłowie polscy do Dumy 
rosyjskiej, oraz polsi y 
członkowie Rady Pań
stwa składają swoje man
daty. Z uznania, n e- 
podległości Polski przez 
Rosyę, wyciągnęli po . •-

: wie yolscy słtmzne >d-
powiednie wnioski i u- 
ważając się już jako st >- 
jący poza obrębem p i li
stwa, z Dumy i Rady 
'państwa wystąpili. — • Je
nerał Petain mianowany 
szefem francuskiego szta
bu generalnego. — W 
Grecyi tworzy się no- s 
ministerstwo pod prezy- 
dyum Zaimisa. — Na i :i- 
chodnin terenie wojen
nym, pod Arras, po obu 
brzegach Scarpy toczy 
gwałtowna walka artyle
ryjska. Szczegolme wzmo
żony ogień międ :v Unis
sons a Reims. Wszelkie 
francuskie ataki złamały 
się w niemieckim ogniu.

Maj 1917.
1. W miesiącu kwietniu, 

zatopiły niemieckie łodzie 
'podwodne przeszło 1 mi
lion ton statków nieprzy- 
jacielskicb.

3. Cesarz austryacki Karol 
przybywa do Lwowa.

8. Cesarz Karol w Krako
wie. — Amerykańskie re
publiki Boliwia i Haiti 
zrywają sto unki dyplo
matyczne z Niemcami

9. Papież Benedykt XV o- 
głasza oredz'e pokojow e 
do mocarstw wojujących.

11. Rosyjski rząd tyincza <>- 
wy składa gener: i x 
R.isskiego ze stanowił i 
dowódcy na froncie pół
nocnym.
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13 7marł w Poznaniu 'p. 
profesor dr. Stanisł.iw 
Karwowski, prezes Koła 
polskiego w poznańs' iej 
Radzie miejsltiei, nies i- 
rJzony badacz historyt 
Wielkopolski, prezes wy
działu literacko-historycz- 
nego Towarz. Przyjaciół 
Nauk. — Rosyjski mini
ster wojny, Guczkow, u- 
stepuje z zajmowanego 
stanowiska. — Rosyjska 
Rada robotników i żoł
nierzy oświadcza się prze
ciw odrębnemu pokojowi

17. Rosyjskie ministerstwo z 
Miliukowcm na czele n- 
stępuje. — Prezes gali
cyjskiego Koła poselskie
go dr. Biliństi oraz jego 
zastępca dr. Głahiński u 
stonują z swych stano- 
v isk.
W Nicei zmarł były 
główny dowodca armii 
serbskiej, generał Put- 
ink. — Na włoskim tere
nie wojny, nad Isonzem, 
i ozeorzały na nowo w. 1 
ki z wielką •ni-’ 
tością. — Generałowie 
r i ij.-cy Brusiłow i Rur
ko kładają swe urzędy.

KI. W procesie przeciwko dr. 
Adlerowi, mordercy au- 
stryackiegn preze >a mini
strów hr. Stucrgkha, za- 
p»dł wyrok, skazujący o- 
skarżonego na śmierć.

20. Olbizyinia bitwa w Szam
panii. — Srodkowo-ame- 
rykańskie republiki 'Ni
karagua i Honduras zry
wają stosunki dyploin.i-
yczne z Niemcami.

21. Anglicy zajmują Archan 
gieb.k, ważny rosyjski 
port nad ujściem rzeki 
Dźwiny do Morza Lodo 
watego. japończycy zaś

.Zajęli Cliarbjn, ważny 
punkt węzłowy kolei 
mandżurskiej i sybir kiej.

23. Rząd szwedzki protc. lujd 
u rządu niemieckiego 
przeciwko zatapianiu przez 
łodzie podwodne statków 
szwedzkich. — W Stok- 
holmie rozpoczynają się 
obiady konfurenc.yi so- 
cyalistów.

24. Ministerstwo węgierskie 
z swym prezesem hr. Pi
szą na czele poda je się do 
dymisyi. — W stolicy 
Portugalii, Lizbonie wy
buchły nowe rozruchy, 
śpowodowane hrakie m 
żywności. — Brazylia od
wołuje swe oświadczenie 
neutralności. — Na za- 

■ chodnim terenie wojen
nym, nad Aisne i w Szam
panii silny ogień armat
ni i gwałtowne ataki 
francuskie przeciwko nie- 
'micckim liniom. W zacię
tych walkach na bagnety 
i przez pr; cciwataki, puł
ki bawarskie, hanower
skie, dolnośląskie i po
znańskie odrzuciły nie
przyjaciela. — Jedna z 
niemieckich eskadr ste 
rowców napowietrznych 
zaatakowała w nocy sku
tecznie ufortyfikowane 
miasta poliidmowe An
glii- Londyn, Sheernes, 
Harwich i Norwich. 
W w.ysikie sterówce wró
ciły cało i bez straty w 
ludziach.

28. Rozkazem cesarza nie
mieckiego Wilhelma do 
armii, dotychczas prak
tykowany ostry areszt w 
formie przywiązania do 
słupa, zostaje zniesiony.

29. Finlandya, podlegająca 
dotąd Rosyi, ogłasza swą 
samodzielność. — Biskup 
Faulhaber ze Spiry mia
nowany arcybiskupem 
.monachijskim. Arcybi
skup Faulhaber ma lat 
■45, pochodzi z małoiniesz- 
czańskicj rodziny w Klo
sterheidenfeld w Dolnej

f 'Frankonii. — Hrabia An
ri rassy, z polecenia cesa
rza Karola tworzy nowe 
rninisteryum węgierskie. 

I— Na posiedzeniu pol
eskiego Kola poselskiego 
'w® Wiedniu wybrano 
prezesem dr. Stanisława 
Łazarskiego, wiceprezesa
mi zaś wyłirano posłów: 
Dasz: oskiego, Głąlnńskie- 
go, Goetza, Kędziora i 
I.ea. — vV gubernu pio- 
trogrodzkiej w ybuchły po

nowne zaburzenia chłop
skie.

31. Brazylijski prezydent 
Brąz podpisuje ukaz, za
rządzający użycie stat
ków niemieckich będą
cych w portach brazylij
skich.

czerwiec 1917.
4 W Sundei landzie, w An

glii, podczas wielkiego 
zgromadzenia mieszkań
ców miejscowych pod go
lem niebom • unosił się 
nad zebranym tlumeni 
lotnik angielski. Nagle 
Wskutek zepsucia się mo
toru samolot runął na 
ziemię, żabi tając kilka o- 
s.ib, a raniąc ciężko prze
szło 20. — Główny nie- 
mio-ki dowódca na Wscho- 
d'ie, zezwala na utwo
rzenie litewskiej rady za- 
uf inia, zl lżonej z naj
bardziej zaufanych i po
ważanych mężów Litwy. 
— Brusiłow obejmuje 
główne dowództwo nad 
armią rosyjską. Dowódz
two na południowo za
chodnim froncie obejmuje 
po Biust Iowie generał 
Rurko. — Kierownik wy
działu .skarbu, Dzierzbi- 
cki, składa swój mandat 
członka Rady SI mu Kró
lestwa Polskiego. Rów
nież i dyrektor wydziału 
pracy, Wł. Kunowski zło
żył swój mandat członka 
Rady Stanu. — Poseł nie
miecki w Brazylii v. Pau
li, wraca do Niemiec. — 
W Piotrogrodzie wykry
wa się sprzysiężenle, 
zmierzające do wywoła
nia przeciwrewolucyi i za
mordowania kilku człon
ków obi cnego rządu, 
szczególnie zaś Keren
ski ego.

6. Na włoskim terenie woj
ny, na południe od Ja- 
nuano, między Monfako- 
ne a Ilennada zdobyły 
wojska austro węgierskie 

' w przeć iwataku znaczną 
część utraconych rowow 
i ujęli w niewolę 133 wło
skich oficerów i 22 tys. 
żołnierzy. — W Walonie, 
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ogłasza generał Ferrero 
niepodległość Albanii pod 
protektoratem Włoch, 
ster rządów objął Jîssad- 
Basza. — Na włoskim te
renie wojny, podjęta 
pifzez austro - węgierskie 
wojska przeciwofenzywa 
rozwija Się z świelnemi 
sukcesami. W trzech u- 
hiegłych dniach bitwy, 
ujęto do niewoli 250 wło
skich oficerów i 10 tys. 
szeregowców.

9. Początek wielkiej ofen
sywy angielskiej pod 
Wytszaete we Fł.mdryi.
— Do portów francuskich 
przybywają pierwsze a- 
merykańskie statki wo
jenne. — lir. Esterhazy 
tworzy nowe minister
stwo węgierskie.

10. Wojska włoskie zajm|iją 
greckie miasto Janinę.'— 
llosya wycofuje swe woj
ska z frontu salonickie- 
kiego.

11 Ministerstwo hiszpańskie 
Prietoego podaje się do 
dymisyi. — Amerykańska 
republika St. Domingo 
zrywa stosunki dyploma
tyczne z Niemcami.

12. Ńa froncie tyrolskim roz
poczyna się włoska ofen
sywa. — W Hiszpanii 
tworzy się nowe nnni- 
steryum, którego prezy- 
dyum obejmuje Dato 
Król grecki Konstantyn 
składa pod presyą koali- 
cyi koronę na rzecz syna 
swego, księcia Aleksan
dra. Książę Aleksander 
jest drugim synem ustę
pującego króla, a urodził 
się 2 go sierpnia 1893 r. 
— W Grodzisku, w Wicl- 
kiem Księstwie Poznań- 
s1 lem wybory uzupełnia
jące w okręgu kosciań- 
sko-śmigielskogrodzisko- 
nowotbmyskim. Wybrany 
został kandydat Polaków 
ks. prob. Arkadyusz Li
siecki z Bn.ina.

13. Niemiecki atak lotniczy 
na Londyn. Celem ataku 
były położone w środku 
miasta doki, zakłady bu
dowy okrętów, urządze
nia kolejowe oraz maga

zyny państwowe i Spich
rze położone wzdłuż obu 
brzegów Tamizy. Wszyst
kie niemieckie latawce 
wróciły cało; jeden z nie
przyjacielskich aparatów 
sj adl w płomieniach na 
doł. Wedle angielskiego 
sprawozdania) za bitych zo
stało 25 mężczyzn, 16 ko
biet i 26 dzieci, zranio
nych 223 mężczyzn, 122 
kobiety i 94 dzieci.

IG. W nocy ra 17-go oddział 
niemieckich statków na
powietrznych pod dowódz
twem kapitana Schuetze- 
go zaatakował ważne for
tece w południowej An
glii z dobrym skutkiem. 
Statki staczały zacięte 
walki z angiclskiemi stat
kami morskicmi, lądowe- 
mi i lotnikami. Zestrze
lony został niemiecki sta
tek „L.48,“ przyczem wraz 
z .'a tą załogą poniósł 
śmierć wyżej wymienio
ny komendant. Wszyst
kie inne statki wróciły 
cało. — Zniesienie koali
cyjnej blokady Grecyi. — 
W miesiącu maju zatopi
ły lodzie podwodne 869 
tys. ton pojemności stat
ków handlowych nieprzy
jacielskich.

19. Nowy król grecki Alek
sander, po złożeniu przy
sięgi na konstytucyę wy
dał do narodu manifest, 
w którym ubolewa nad 
rozstaniem sio z ojcom 
i prosi naród o nomoc 
przy zaprowadzeniu łanu 
i norzadku w krain. — 
Zdetronizowany król gre
cki Konstantyn nrzybvwa 
do T.ugano w Szwnjcaryi. 
Wkrótce no i ego przy
jaździe, przyszło do wro
gich leinu domonstra- 
cvi podczas których prze
chodzącego ulica króla 
czynnie znieważono. — 
Powstańcy w Chinach 
zajmują stolicę Peking. 
Pertraktacye przedstawi
cieli rządu z powstańca
mi nie doprowadziły uo 
żadnego rezultatu. Po
wstańcy zażadali stanow
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czo ustąpienia całego rzą
du dotychczasowego.

21. Angielska Izba gmin 
przyjmuje projekt prawa 
wyborczego dla kobiet.

22. Ministerstwo austryai kie 
hr Clam-NIartimca skła
da urzędy.

24. Na kongresie socyalnej 
demokracyi w Helsiug- 
forsie powzięto uchwałę, 
żądającą oderwania się 
Finlandyi od Bosyi i u- 
znania niepodległej rze
czy pospolitej finlandzkiej.

25. Prezydent Stanów Zjed
noczonych, Wilson, wy
dmę rozporządzenfie, na 
mocy którego wyw<>z 
żywności z Ameryki do 
państw neutralnych zo
stał zabroniony.

2G. W Austryi, obejmuje rzą
dy znowu nowe minister
stwo pod przewodnic
twem Seidlera. Ministrem 
d la Galicyl. mianowany zo- 
stał radca dworu Twar
dowski, ministrem oświa
ty i szkolnictwa austry- 
ackiego został Ćwikliń
ski.

29. Brazylia znosi wszystkie 
swoje dekrety, dotyczące 
neutralności, jaka obo
wiązywała na podstawie 
układów między Niemca
mi a Brazylią. — Angiel
ska eskadra napowietrz
na obrzuca bombami Je
rozolimę i Górę OliWną.

Lipiec 1917.
1. Grecya zrywa stosunki 

dyplomatyczne z inocar- 
stwamiceritralnemi:Niein- 
carni, Austro - Węgrami, 
Bułgaryą i Turcyą. — 
Wojska koalicyjne opusz- 
czają stolicę Grecyi, a- 
teny. — Rozpoczyna się 
wielka ofenzywa rosy j- 
ska, po długotrwałym 
nad wyraz obfitym ogniu 
armatnim.

2. Przy sposobności posłu
chania u cesarza tiustry- 
ackiego Karola, na kb>- 
rein dr. Wł. Jaworski 
■złożył podziękowanie za 
nadaną mu gędność taj
nego radcy, cesarz wy
razi! najwyższe podzięko



wanie 1 uznanie Legio
nom polskim, jako też 
Naczelnemu Komitetowi 
Narodowemu, jako ich 
twórcy i opiekunowi. W 
toku posłuchania cesarz 
poruszył dalej szczegó
ły co do rozwoju 1 przy
szłości Legionów.

- We Finlandyi doszło 
do krwawych starć po
między wojskami rosyj- 
skiemi a cywilną ludno
ścią finlandzką, która nic 
chciała dostarczać armii 
rosyjskiej koniecznych 
środków żywnościowych. 
Podczas walk na ulicach 
poszczególnych miejsco 
w ości I* inlandyi, większą 
liczbę Finlandczykow, me 
mających wogole broni, 
zabito lub raniono. —

Flandryi i w Artois, za
cięta walka ogniowa, 
zachodniej Szampanii 
wzmożona walka artyle 
ryjska. - W licznych po- 
t yczk ach napowietrznych, 
lotmey niemieccy zestrze
lili 19 nieprzyjacielskich 
latawców. -I na wschod
nim tereme wojennym, 
nad Dżwiną, pod Smor- 
goniami i nad Szcz.arą 
panował o/ywiony ruch 
bojowy. — Rosyanie zaj
mują Halicz.

3. Cesarz austryacki Karol 
wydaje ogólną amnestyę 
dla skazanych przez sąd 
cywilny albo wojskowy 
za najcięższe przestęp- 
sfwa polityczne.

5. Z tymczasowej Hady Sta
nu Królestwa Polskiego 
wystąpili byly brvga- 
fh er Piłsndzki, dr. Jan
kowski, Stolarski i Artur 
Śliwiński. — Kroi gierki 
Aleksander wydaje nm- 
nes+yę dla wszystkich 
przestępców politycznych, 
skazanych za obraz« ma 
jestatu oraz ułaskawia 
dezerterów.

6. Niemiecka para cesarska 
przy bywa do Wiednia. 
— W Chinach wre woj
na domowa. — Mocą 
amnestyi cesarza Karola, 

opuszczają więzienie byli 
posłowie czescy, dr. Kra
marz, dr. Riwin i Klo- 
facz. — W nocy na 7, lot
nicy nieprzyjacielscy ob
rzucają bot ibami Trewir 
i okolicę oraz Mannheim, 
Ludwigshaven i Rodal- 
bi n, wzniecając pożary.

7. Niemiecka eskadra lotni 
cza obrzuca bombami 
Londyn i zakłady porto
we oraz spichrze nad Ta
mizą.

8. Wenizelos przybyw'a do 
stolicy Grccyi, Aten po
dejmowany z honorami 
kiolewskiemi. Na posłu
chaniu u króla Aleksan
dra, przedłożył jemu H e- 
niz los swój program, 
który król przyjął jako 
leż i nowe ministerstwo 
W emzelowskie.

9. Wielka bitwa pod Stani
sławowem wojsk austi o 
węgierskich i niemie
ckich z Rosyanaml.

10. We Warszawie, odbyło 
się uroczyste zaprzysięże
nie ofii crów i szeregow
ców mających pizynalcż- 
ność państwową polską. 
Zaprzysiężenie odbyło się

v obecności marszałka 
koronne m i jego zastęp
cy ęraz innych człon 
ków tymczasowej Rady 
Stanu. W uroczystości 
brały udział pułk piecho
ty nr. 3 i oddziały nale
żące do dowództwa I.< 
gimiów, jakoteż deputi- 
cye stojących w prowin
cji załogą, oddziałów. 
Ukraińska Rada central
na w K.jowie, proklamu
je republikę ukraińską t 
ogłosiła się jako rząd u- 
kraiński. — Chiny ogła
szają się znowu republi
ką. Nowym prezydentem 
jest Kong-Ku-Czang.

11. Niemieckie eskadry lot 
nicze, obrzucają nad wy
brzeżem Kurlandyi bom- 
bam.ilnieprzyjacielskie ba- 
terye, koszary i przysta
nie pod Jerel i Arensburg 
nu wysp.e Oesel, wznie
cając pożary. — Cesarz 
niemiecki i król pruski 

Wilhelm II wystosowuje
— ÎÔ —i 

do prezesa ministerstwa- 
pi uskiego ukaz, zapo- 
v lądujący zaprowadzenie 
równego prawa wybor
czego w Prusach.

13. Ministrowie pruscy poda
ją lię do dymisyi. — W 
Osaka, w Japonii, w fa
bryce nitrátu nastąpił 
wybuch, skutkiem któie- 
go 200 osob utraciło ż- - 
cie, a fabryka zamienił « 
się w kupę rumowisk t 
gruzów

14. Kanclerz rzeszy niemie
ckiej i proze-s ministrów 
pruskich dr. Bofhmann- 
ITnllweg ustępuje z swych 
stanowisk. Następcą je
go zo- taje mianowany 
rzeczywisty radca tajny 
dr. Michaelis, dotychcza
sowy podsekretarz stanu.

, Dr. Michaelis objął zarn- 
' zem ti kę spraw zagrń 

nicznyrh.
15 Na f.oncii północno 

wschodnim zacięte walkt 
wojsk niemieckich i au 
strp-węgier^ich z Roÿyn- 
nanyi, Pińsk w plomie 
idach

1C. W Piotrogrodzie krwawo 
rozruchy, które trwał \ 
dwa dni. Między oddzia
łami wojska a. ludnością 
cywilną przyszło do wal
ki. Ludność cywilna za
protestowała demonstra
cyjnie przeciwko rozwiń 
zaniu pułków zbuntowa
nych, nie chcących u- 
czes.tniczyć w ofonzywie.

19. Bunty wojskowe w Pio
trogrodzie. Metropolita 
lwowski hr. Szeptycki, 
któremu rosyjski rząd 
tymczasowy pozwolił po
wrócić do kraju, przybył 
w swej podróży powrut 
nej do Berlina. Metropo
lita udał się przez Szwa] ■ 
caryę do Rzymu. — Ofeu- 
zywa rosyjska w Halleyi 
wschodniej słabnie. N'e- 
miecka i auątro-węgier
ska armia przechodzi do 
przeciwofenzywy. Korpu
sy niemieckie przełamują 
na szerokim froncie pozy- 
cye rosyjskie na wschód 
od Złoczowa. Rosyame o- 
noszczają już Kałusz i o-



łoliczne sioła. — Walki 
na liniach na wschód od 
Zborowa i nad górnym 

, Seretem kończę, się klę
ską Rośyaii, którzy na 
całej li/iii pierzchną w 
popłochu.

CO. Rozruchy w Piotrogro- 
■ dzie przechodzą w* otwar

tą walkę zbuntowanego 
,wojska i ludności cywil
nej z oddziałami wojska 
wiernego jeszcze rządowi, 
prócz setek‘zabitych po 
onu stronach, setkami 

‘rannych zwożą do Uzi- 
retow i cyrkułów poli
cyjnych.

° Wojsko rosyjskie rozpę- 
’ ‘ dza posłow do Dumy, 

którzy clieieli się zebrać 
na obrady w pałacu tau- 
rydzkim. — Niemieckie 

•'■władze okupacyjne we 
Warszawie aresztują by
łego brygady^ra Legio
nów Jozefa 1 ‘•-uidzkiego, 
byłego szefa sztabu pierw
szej brygady Legionów, 
pułkownika Sosnkowskic- 
go oraz . szereg innych 
osobistości.

£3. Tarnopol w Gallcyi 
’ wschodniej się pali, ibi

sy an ie w dalszej panicz
nej ucieczce z polu wal
ki, ścigani przez armie 
austin węgierską i nie
miecką. — Prezes mini 
.strow rosyjskich książę 
Lwów ustępuje, a miejsce 

■jego zajmuje minister Ke
rensky, zostający przy- 
tem nadal ministrem 
wojny. — Od Stochodu 
aż d o Bałty! u wre u zmo- 
żmia czynność bojowa. 
Do szczególnej siły doszły 
walki między Krewem a 
Smorgoniami i Dźwiń- 
skietn.

PI, W zwycięskim pochodzie, 
docierają wojska mo
carstw centralnych pod 
Tarnopolem do Seretu i 
przekraczają linię kole
jową Ko.zowa-Ost.row po 
obydwu stronach Strypy 
na szerokim froncie. Ro- 
svanie cofają się także 
nad Narajówką. Oddzia
ływanie zwycięstwa prze- 

t nosi się także na połu

dniowy brzeg Dniestru aż 
■do Karpat. Wszędzie Ro- 
.eyanie opuszczają swe 
'stanowiska. — Syam zry- 
va stosunki dyploma
tyczne z Niemcami i Au
st ro-Węgrami. ——

W Baden-Baden 
'umarł poseł do parlamen
tu niemieckiego i główny 

‘przywódca partyi naro
dowo - liberalnej, Ernest 
Bejsermann w wieku lat 
62. — Rosyjscy ministro
wie Bocyalistyczni przed
kładają swym kolegom 
w urzędzie ultimatum, w 
którem żądają ogłoszenia 
republiki, zarządzeń dla 
•tłumienia przeciwrewo- 
lucyi i usunięcia z armii 
nielojalnych' generałów.

— Woj
sk» niemieckie zajmują 
próoz Tarnopola, Stani
sławów i Nadwornę w 
GaJfcfi wschodniej.

25. Kereński degraduje 9 ge
nerałów rosyjskich frontu 
południowego i zarządza 
oddanie Ich pod sąd wo
jenny.

2G. Roryanij cofają się z Bu
kowiny. Armie spi-zymie- 
rzonn zajmują Bucz icz, 
Tłusaacz, Ottynię i Dela- 
tyn.

26. Robotnicy amerykańskich
kopalni naltowych w
T jnpice strejkują. 15
tyul^oy robotników złoży
ło pracę.

—------- — Izba po
selska w Kanadzie przyj
muje ustawę o powszech
nej przymusowej służbie 
wojskowej.

28. Wejiika. niemieckie i au- 
siro-węgierskie zajmują 
Kołomyję, Trembowlę i 
Czortków. — Cesarstwo 
Syam wypowiadu. Niem
com wojnę.

30. Ro ty mie cofają się z Ga
licy! na Podole. — Zmurł 
we Warszawie sp. W lo
di imlsrz Kunowski, czło
nek Rady Stanu, kierow
nik. wydziału prący, w 
42 roku życia

31.. N* Bukowinie, armie 
niemiecka i austro - wę
gierska posuwają się zwy

3.

4.

6.

cięsko dalej naprzód, ła
miąc zacięty opór Rosy- 
an i przekroczyły zachod
nią granicę Bukowiny. 
Austryaccy honwedzi, za
jęli Zaleszczyki. Między 
Skałą a Husiatynem o- 
czyszczono galicyjski 
brzeg Zbruczy, a w kilku 
miejscach wywalczyły so
bie armie sprzymierzone 
przejście na teren rosyj
ski. — Początek wielkiej 
ofensywy angielskiej we 
Flandryi. Pierwszy atak 
armu angielskiej na fron
cie 25-kilometrowym po 
obydwu stronach Ypern, 
został przez wojska nie
mieckie odparty.

Sierpień 1917.
Generał Brusiłow, głów
ny wódz armii rosyjskiej 
składa dowództwo». Na
stępcą jego zostaje gene
rał Komiłow.
Austro-węgierskie wojska 
zajmują stolicę Bukowi
ny, Czerni owce.
Rada ministrów chiń
skich pód przewodnic
twem nowego prezidenta 
wypowiada się jednogłoś
nie za wypowiedzeniem 
Niemcom wojny.
Urzędowa „Nordd. Ali 
gemeine Ztg." ogładzą 
skład nowego sekretarv- 
atu Stanu oraz nowe o 
ministerstwa pruskiego. 
Sekretarzem stanu sprały 
wewnętrznych Walraff, 
sekret, spraw zagranicz
nych Kuehbnar.n, sekret 
urzędu pocztowego Rned- 
lin, urzędu sprawiedliwo
ści Krause. Urząd żyw
nościowy wojenny obej
muje nadprezydent Wal- 
dow, któremu dodani ja
ko podsekretarze Braun 
i dr. Mueller. Następcą 
podsekretarza Wahn- 
schaffego zostaje Graeve- 
mtz. Ministrami pruski
mi zostają: dr. Spahn, 
sprawiedliwości, Drews, 
spraw wewnętrznych, 
Schmidt, oświaty, Eisen
hart - Rothe, rolnictwa, 
Hergt, skarbu, Dymisy-
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nnowaní zostali: .v. Trott 
zu Solz, BcsOler, Schorlc- 
mer, Lcntze. Loebcl, 
Kraetke, Lisco, Zimmer
mann, Batocki i Richter.

7. W Iłosyi, tworzy s>ę no-' 
we ministerstwo; przy
dymił i zarazem sprawy 
wojenne i marynarki o- 
bejinhie Kereńskij.

8. Republik* murzyńska Li
bery*. kima już 10 lipea 
zerwała stosunki dyplo
matyczne z. Niemcami, 
wypiwiada tymże woinę.

10. Początek no ,/i i ielkiei 
ofenzywy angielskiej p -d 
Yprcs. — Z koiir-m trze
ciego r< ku wojny, stwier
dzono po stron ę niemie
ckiej jako zdobycz wo
jenną (do 5( "o lipea 
IW roku): 1 ’.LYi dział. 
4 931.05i> ostrych naboi 
,wzgl. pocisków, 10.640 wo- 
zow amunicyjnych i in 
Tiyrb, 3.216 proc, 1 .(>55.'‘íOíS 
karabinów, 155.829 pisto 
let.ów i rowolv erów, 8.352 
karabinów mus’ynowyçji, 
2.298 latawców, F'fi balo
nów na uwięzi. 3 datki 
napowietrzne. Liczby te 
zawieraią tylko zdoby'z, 
sprowadzono <’<> Ni'mleć, 
gdv pi ócz 1' o v. > ?Iką i 
lość dział k rabinów m 
szynowych i t. d., kt 
i-iuet w przybił’ niu nie 
d.i s ' określić', ara» w 
noln w ięto w używriret*

1'. mini teryuni ł<r>Ti,-l- 
skiego iwtępnją ministro
wie TTend' rdon i Cham
berlain, sekret-rz statui 
■ Ha łndyi. Chamberlaina 
miejsce zajął Carson, zaś 
Hendersona, Barnes.

13. Plota japońska wypływa 
na wody europejskie i łą
czy się z flotą koalicyi. — 
Na terenie \ twrwm w 
Mi Ida ii, pułki n>emie- 
ck > lobyły szturmem 
tmorc’r wie bronion" Ban
čili. n-' i iłnocny z chód 
od F ' sani. - Rzr I ru
ni nń ki opi><zr,z'> Jassy, 
itdijec się na Tin',

15 Na linii kolejowej Pio- 
trogrod-Moskwa. zderzyły 
się dwa pociągi, skutkiem 
czego 67 osób utraciło ży

cIa n ir.() ZOr|a; ( iędip 
r nu velí.

16. Anglicy wy’ rowadzają 
we Ela ud rvi atak na sze
rokości 30 kilometru 
który jednakowoż się roz
bit wśród wielkich strat. 
Od St. Julien, na północ
ny wschód od Ypern, aż. 
do XX arn-toh nad Łyso
z .stał iiieprt.., jaci'1 n.łjc- | 
• Izie odparły. W Artois 
i pod X’erdnnrm ii a 
walka aityle yi.

17. Ojciec św. B"tb ly’lt '.V. 
v. vd-i ie nrzęd iwa i
i "CZ1 Ind o'v p>'>'sf o 
rodióv prowadzących woj
nę, iirwobijać w niej do 
zekoóczenm okropni i w , 
s” ycli skuikoe i v\ojny.

19. N. d 1 <onzcni, XVI.i i rbz- 
po< zynają nonov. nic of.n- 
zvwç przeciw krajom nad
brzeżnym. należącym od 
wieków do Austrvi. Po 
nółt.ir - dniowe j «'»jsiJniej- 
‘ ej k monad/,>e :>,rtyl°- 
i” i, sl inęło p'erliçfa, wio
ska do walki i i dzy 
'Mrzli Tire' a mórz- i. 
XX’elki te'"’n z n ij- 
wi 'krza zncii toście na 60 
k i 1 n K'troWy n i f ronci■ ■ :
rnianowici p d Tohru in 
na prilnomy wschód od 
On 1 ni Bzv Dosela r 
góra Sani Gabriele, na po
łudnie od Gorveyi i pł - 
r ki .wyżyny Ki r tu. 
1’owiit rze i z ofo«zvwi 
i ł o k ą, ro/.noc ”• ’ą 
Francuzi wielka o- 
fenzyiw- p. ’ Vit uh . 
— P oubli’ ’ i 17 '<1 
rosyj i pi-/ 'wozi byłego 
cara Mikołaja z. ■ icnln

■ rodzina z C ■ 'ie > Siu'i 
do Ko tronr taił Woły , 
1 tóra to u
; ’ i ni'1 ” ' n ',u. y 
i d od

. 1 > to""i 
z. po-- t 'ńc ?
f, t:'”t ■"' i Í 1 I

ki K; i ' i ii no i - 
dra \i i

•"i i iinisto- ‘ ; • ■
i ' ie.go. — Siolicu Se b'L 
Monast v r, d< lnie 
zniszczono noż-.r ni n z - 
szło 2 tysr'canii graua-
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1 >w jaki’ mi miasto wy- 
I ucone z..ist iły. — V\z Hö
r'' na 22 *;o, niemiecka 
« 'kadra sierowców mor- 
jskitfłi atakuje z. dobrym 

■ ki'tkiem angielskie ufor- 
tyfikowcne miejsca i u- 
1 c'dzepia wojskowe przy 
z tłoce 1 Fundier i \v lirai 

wie Linco'n oraz s” 
trażnicze nad wybrzc- 
’.n ongicl kiom. W,--? ,-t- 

i ie statki wróciły c •<>, 
mimo ostrzeliwania nie- 
]iyzyjt>cn Irkic, o. — Salo
niki (Sulirń) w dwóch 
t cieli iii zezy pożar. 
ii’i) 1vs. ludzi pozostaje 

1 r-’i'im r- ] głowi - 
. P-'” i'..’iy poi. ir w Sohi- 

n k1 o.v niizczy znowu 
J « -n "W. -*

27. XV Moskwie ojiradnjo 
y-.d •” a Lonfer-’iicya mi
ru 'owa z i dej l'osvi — 
Na wschodnim I'ren e
wojenuvm, toczą się w 
'til-zym ciągu zacięte 
v. ilki z '’.n'.v 'innii. kto 
r/v -li'1, iąją I'thz silniej
szy. cąjór. - Na. bałkan- 
,'ki’m terenie walk, akcy.i 
bojowa toc y si; równi- , 
z, ni ‘zini nioną si’o mit 
czy woj kann na earąiw 
e ntralnycli a koalicjj- 
i mi. — N-i v lob’ im 
d wni wojennej, sz.cz.ogól- 
1- nad Jsi mi, w: o z ; 
V. łosi 7. armią a" Łro- 
v 'giers1 ą ' r n:nnrzorv.a- 
m m toku z zmieiirlem po- 
’ lze n - Nr Zacho- 
(’ , i ‘ Frnncyi i Dcl

ii o i Flandr i wni 
y elki ” :s7.on-'
silą. . Jnak I-

» stro
pu- ’ Ili; , 1H l|i if-ll.

X’’- . ' A i nic4 <>
J.ul ' : oh ’ Mwą
i 'd ‘ di .u ( 1-go 
* i’/ ’-ni”.

9 Tvn- Stanu
Krok t • ' ulsl:ii” o skła- 
ć > mz dy z powodu 
y tania przez nierriię- 

ict władz.' ■ kup, cyjn i 
1 onu po’-ki o na wo
jen y front wschodnio- 
peiudniowy.



JAIOIAEIHÏ IVA BOK 1©I9
ůb]nánienie skróceń: b. bydlo; ch. chmiel; g. garnki; goł. gołębie; k. konie; kr. kramny; 1. len; ow. 
®w e; op. opasy; pŁ płótno; sk. skóry; św. świnie; t. tabaka; zb. zboże; źr. źrcbakk w. wełna; licïtÿ

L w nawiasach (1), (2) i t. d. oznaczam dni. Nazwy mies\ęcy odpowiednio skłócone.
,1W Àï'Sîh. Voziiaúskicni.

W ciłiioilzle rejeneyi Foznaúsůej.
Babimost (Bnmst) 21 marca, 16 maja, 

17 paźdz., 12 grudn. kr, b, k, św.
Bludzcwo (1 scti) 5 marca, 26 czerw., 

19 listop. ki, b, k, sw.
Bnin 19 lut., 7 maja, 27 sierp., 5 list, 

kr, b. k.
Bojanowo 9 kwict., 9 lipca, 8 paźdz., 

10 grud, kr, b, k, św.
Borek 20 marca, 3 lipca, 4 wrześ., 13 

hstop. kr,- b, k.
Brojce (Brâtz) 12 lutego, 9 kwict., 18 

czerw., 5 hstop. kr, b, k, sw.
Buk 16 kwict., 9 lipca, W wrześ., 12

• listop. kr, b, k, >w, kozy.
Czempiń 9 kwict., 9 lipca, 1 paźdz., 

3 grj 1. kr, b, k, św,
.Dobrzyca (Dcbberschiitz) 6 lutego kr, 

b, k, 17 kwict. b, k, 19 czerwca, 
23 sierp., 16 pr.zdz, kr, b, k, 11 
grudnia b, k.

Dolsk 14 marca, 25 czerwca, 12 wrześ., 
. 26 liste ». 1er. b. k, św.
Dubin 13 marca, 24 maja, 17 paźdz., 

12 grud. kr. b, k, św.
Górka Miejska (Gordien) 19 marca, 

14 maja, 24 wrześ* 12 listop. kr,
* b, k, św.
*Gos(yń 21 marca, 18 lipca, 26 wrześ.,

19 grud, kr, b. k, św, ow.
Grabów 13 marca, 25 czerwca, 27 

sierp.. 3 grud. Kr, b.
Grodzisk ((iiätz) 12 marca, 14 maja, 

27 sierp., 22 pazdz, kr, b, k, św, 
zboże, wiktuały.

Jaraczewo 16 kwict , 20 czerwca, 3 
wrześ., 28 Hstop. kr, b, k.

Jarocin 9 stycz., 15 maja, 21 sierp., 
27 Hstop. kr, b, k, św,

Jutrosin 20 marca, 15 maja, 7 sierp., 
6 hstop. kr, b, k, św.

Kamionna (Klihinc) 5 marca, 10 kwlet., 
29 maju, 11 wrześ. kr, b, k, św.

Kargowa (Unruhstadt) 20 marca, 19 
czerwca, 9 paźdz., 4 grud, kr, b, k.

Kasxczor (Altkloster) 26 marca, 11 
czerwca. 15 paźdz. b, k, św.

Kębłowa (Kicbcl) 19 marca, 6 j czerw., 
23 sierp., 19 paźdz. kr, b, k, iw.

Kępno (Kempen) 11 stycz. b, k, św, 6 
lut. kfl, b, k, 15 lut., 15 marca b, 
k. św, 17 kwlet. kr, b, k, 26 kwlet. 
17 maja b, k, św, 14 czerwca kr, b, 
św, 19 lipca b, k, św, 7 sierp, kr, 
b, k, 16 sierp., 20 wrześ., 18 paźdz. 
b, k, św, 6 listop. kr, b, k, 15 list.,
20 grud, b, k, św.

Xoby'agôra (Haideberg) 6 marca, 5 
czerwca, 2 paźdz., 18 grud, kr, 
b, k.

Kobylin 12 marca, 25 czerwca, 3 
. .wrześ., 17 grud, kr, b, k.

Kopanica (Kopnitz) 21 lut., 30 kwiet.,
8 sierp., 31 paźdz. kr, b, k, św.

Kostrzyn 8 stycz., 9 kwict., 2 lipca, 
29 paźdz. kr, b, k.

Kościan (Kosten) 7 marca, 6 czerw., 
12 vrze!., 12 grud, kr, b. k, św.

Koźmm 24 tycz, kr, b. k, 13 marca, 
16 maja b, k, 28 sierp, kr,* b, k, 24 
paźdz., 14 listop. b, k.

Kórnik 4 kwict., 4 lipca, 3 paźdz., 19 
gnid, kr, b.

Krobia 5 lut., kr, b, k, św, 30 kwict-, 
37 si«rp., 29 pfcźdz. kr, b, k, św, 
owce.

Krotoszyn 9 kwict', 8 lipca, 8 paźdz. 
10 grud, kr, b, k.

Krzywiń 23 stycz., 24 kwiet., 10 lipca, 
23 paźdz. kr, b, k, św.

Książ 12 marca, 11 maja, 17 wrześ., 
10 grud, kr, b, k, św.

Leszno (Lissa) 10 kwietn., 10 lipca,
9 paźdz, 11 grud, kr, b, k.

Lwówek (Neustadt b. Pinne) 13 marca,
28 inaja, 22 sierp., 28 listop, kr, b, k.

Międzychód (Birnbaum) 19 lut., 26 
marca b, k, 25 czerw, kr, b, k. 24 
wrześ., 29 paźdz. b, k, 3 grud, kr, 
b, k.

Międzyrzecz (Mcseritz) 19 marca, .2 
lipca, 15 paźdz., 26 hstop. kr, b, 
k, św.

Mieszków 21 marca, 25 czerwca, 24 
wrześ., 19 grud, kr, b, k.

Miłosław II kwiet., 13 czerwca. 19 
wrześ., 14 listop. kr, b, k, św.

Mixtat 8 stycz.» 19 marca. 4 czerw-, 
20 sierp., 22paźd/., 10 grud, kr, b.

Mosina 21 lut., 16 maja, 8 sierp., 14 
listop. kr, b, k.

Murowana Goślina 12 lut., 7 maja, 22 
paźdz., 10 grud, kr, b. k.

Nowem i as to (Neustadt a. d. W.) 14 
marca, 27 czerwca, 10 paźdz., 12 
grud. Kr, b, k, św.

Nowy Tomyśl (Neutomiscliel) 14 mar
ca, 2 niaia kr, b, k, św, 25 wrześ. 
ch., 26 wrześ., 5 grud, kr, b, k, św.

Oborniki 19 marca, 14 maja, 20 sierp., 
5 listop. kr, b, k.

Obrzycko 6 marca 71/» rano, 28 sierp. 
6% rano, 23 paźdz., 71/« rano, 11 
grud. 8 rano kr, św, k, b.

Odolanów (Adelnan) 21 lut., 20 czerw.,
29 sierp., 5 grud, kr, b, k.

Opalenica 19 marca kr, b, k, 30 kwiet., 
8 paźdz. b, k, 17 grud, kr, b, k.

Osieczno (Storeimest) 5 marca kr, b, 
k, św, 11 czerwca kr, k, św, 10 
wrześ., 17 grud, kr, b, k, św.

Ostroróg (Scharfenort) 6 lut., 15 ma
ja, 21 sierp., 13 listop. kr, b, k.

Ostrowo 15 stycz. b, B marca kr, b, 
k, 2 kwiet. b, 7 maja kr, b, k, 4 
czerwca, 16 lipca b, 2 wrześ. kr.

b, k, 17 wrześ., 29 paźdz. b, 26 
listop. kr, b, k, 16 grud.. 19 grud, 
i 23 grudnia targi «wiązkowe.

Ostrzeszów (Schild berg) 14 marca, 13 
czerwca, 19 wrześ., 12 grudnia kr, 
b, k.

Piaski (Sandberg) 27 lut., 12 czerwca, 
21 sierp., 6 Hstop. Kr, b, k.

Pleszew 10 stycz. kr, b. 14 marca, 2 
maja, 5 wrześ., 3 paźdz, b, 12 grud, 
kr, b.

Pniewy (Pinne) 21 marca, 14 maja, 
13 sierp., 10 grud, kr, b, k, św.

Pobiedziska (Pudcwitz) 13 marca, 19 
czerw., 4 wjzcś., 27 listop. kr, b, k.

Podzamcze (Wilhelmsbiiick) 5 marca, 
4 czerwca, 3 wrześ., 17 grud, kr, b, k.

Pogorzela 26 lut., 7 maja, 8 sierp., 3 
grud, kr, b, k.

Poniec (Punitz) 19 lut. kr, b. k, św, 
28 maja kr, b, k, 11 lipca, 19 wrześ., 
28 listop. kr, b, k, św.

Poznań 8 marca b, św, owce, 14 czerw, 
b, k, 21 czerw., 6 wrześ., 15 listop. 
b, św, owce, 14 grud. (11) targ 
gwiazdkowy. Targi na bydło dnia 

2, 4, 7, 9, 11, 14, 16, 18, 21, 23, 25, 
28, 30 stycz.; 1, 4, 6, 8, 11, 13, 15, 

18, 20, 22, 25, 27 lutego; 1, 4» 6, 
8, II, 13, 15, 18, 20, 22, 25. 27 mar
ca; 3, 5, 8, 10, 12, 15, 17, 19, 22. 
24, 26, 29 kwiet.; 1, 3. 6, 8, 10, 13, 
15, 17, 22, 24, 27, 29, 31 maja; 
3, 5, 7, 10, 12, 14, 17, 19, 21, 24, 
26, 28 czerwca; 1, 3, 5, 8, 10, 12,
15, 17, 19, 22, 24, 26, 29, 31 lipca; 
2, 5, 7. 9, 12, 14, 16, 19, 21, 23, 26, 
28, 30 sierp.; 2, 4. 6, 9, 11, 13, 16, 
18, 20, 23, 25, 27, 30 wrześ.; 2, 4, 
7, 9, 11, 14, 16, 18, 21, 23, 25, 28, 
30 paźdz.; 1, 4, 6, 8, 11, 13, 15, 18, 
22, 25, 27, 29 listop.; 4, 6, 9, 11, 13,
16, 18, 20, 23, 27, 30 grudnia.

Pszczew (Betsche) 7 lut., 16 maja, B 
sierp., 7 listop kr, b, św.

Rakoniewice (Rakwitz) 26 lut., 28 ma
ja, 3 wrześ., 3 grud, kr, b, k.

Raszków 21 marca, 27 czerwca, 12 
wrześ., 24 pazdz. kr, b, k.

Rawicz 14 lut. b, k, św, 4 kwiet.. 
4 Hpca, 3 paźdz, kr, b, k, św, 7 
Hstop. b, k, św, 5 grud, kr, b, k, św.

Rogoźno (Rogasen) 26 lut. kr, b, k. Św, 
26 kwiet. b, k, św, 11 czerwca, 3' 
wrześ. kr, b, k, św, 8 hstop. b, k, 
św, 17 gnid, kr, b, k, św. J)

Rostarzewo (Rothenburg) 30 stycz., 4 
lipca, 19 wrześ., 14 listop. kr, b, k.(

Ryczywół (Ritschenwalde) 13 marca,!
26 czerwca, 2 paźdz., 4 grud, kr, b, k.j 

Sarnowa 12 lut., 7 maja, 20 Sierp., 19{ 
listop, kr, b, k, św.
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Sieraków (Zirke) 7 marca, 13 czerw., 
12 wrześ., 21 listop. I , 1), k.

Skwierzyna (Schwerin a. W.) 7 mar., 
6 czerwca, 22 sierp., 14 listop, kr, 
b, k, kozy, drób.

Śmigiel 6 lut., 5 czerw., 18 wrześ., 
27 listop. kr, b, k.

Śrem 19 marca, 18 czerw., 24 wrześ., 
17 grud, kr, b.

Środa 7 marca, 6 czerwca, 5 wrześ., 
5 grud. ki. b. k.

Stcr.zewo 12 hit., 28 maja, 13 sierp., 
26 listop. kr, b. k, św.

Sulmierzyce 5 lut., 6 czerwca, 22 
sierp., 7 listop. b, k, kr.

Swarzędz (Schwcrscii/) 11 kwiet., 11 
lipca, 10 paźdz., 5 grud, kr, b, k, św.

Swięcichowa (Schwctzkau) 21 maja, 
12 listop. kr, b, k, św.

Szamotuły (Sam ter) 20 marca, 17 lip.,
2 pr rdz., 27 listop. kr, b. k.

Szli htyngowa (Sehlichtingsheim) 6 lu
te o, 1 ni a, 28 sierp., 27 listop. 
kr. b, k. św.

Ti z ici (Tirschticgcl) 26 hit., 7 maja, 
17 wrześ., 12 listop. kr, b, k, św.

Wielichowo 7 lut., 7 maja kr, b, k, 
św, 20 sierp., 5 listop. kr, b, k, św, 
kozy.

\V(d>ztyn 5 lut. b, 5 marca kr, b, k, 
zboże, 9 kwiet., 4 czerwca b, 6 
Sierp., 1 paźdz. kr, b, k, zboże, 19 
listop. kr. b, k, 10 grud. b.

Wronki 14 marca, 11 lipca, 24 paźdz., 
19 grudnia kr, b, k.

Września 26 marca, 9 lipca, 1 paźdz.,
3 grud, kr, b, k, św.

W chowa (Fraustadt) 14 marca (2),
2 ma i a (2) 26 wrześ. (2) 14 listop. (2) 
kr, b, k, św.

7 i icinyśl (Saiitoinisclicl) 15 stycz., 23 
kv ct.f 20 sierp., 22 paźdz. kr, b, 

k, sw.
Zbg yń (Bcntschcn) 10 kwiet. (2) ko

rne luksusowe i zaprzęgowe, 11 
kwiet., 20 czerw, kr, b, k, św, 4 
wrześ. (2) konie luksusowe i za

przęgowe, 5 wrześ. kr, b, k, św, 30 
paźdz. (2) konie luksuk. i zaprzęg., 
31 paźdz. kr, b, k, św.

Zduny 7 marca, 15 maja, 12 wrześ.,
3 grud, kr, b, k.

Żerków 19 marca, 18 czci w., 10 wrześ., 
17 grud, kr, b, k, sw.
W obwodzie rejcncyl Bydgoskiej.

Eaicin 21 lut. b, k, św, kozy, 24 
kwiet., 9 lipca, 28 sierp., 30 paźdz. 
kr, b, k, 27 listop. b, k, Św, kozy.

Białośliwie (Weissciihólic) 13 marca, 
29 maja, 16 paźdz., 18 grud, kr, 
b, k.

Budzyń 9 kwiet., 3 lipca, 8 paźdz., 3 
grud, kr, b, k.

Bydgoszcz (Brąmbcig) 16 kwiet., 9 
lipca. 10 wrześ., 12 listop. (5) kr, 
(2) k. Co środę i sobotę każdego 
tygodnia targ bydlęcy na miejskiem 
targowisku. W razie święta w dniu 
poprzednim.

Chodzież (Kolmar 1. P.) 22 lut. b, k, 
20 marca, 12 czerw, kr, b, k, 13 
■wrześ. b, k, 9 paźdz., 4 grud, kr, 
b, k.

Czarnków 5 lut. b, k, św, 5 marca kr, 
b, k, 23 kwiet. b, k, św, 18 czerw, 
kr, b, k, Gsierp. i), k, św, 10 wrześ. 
kr, b, k, 29 pazdz, b, k, św, W 
grud, kr, b, k.

Czerniejewo (Schwarzenau) 19 lut., 14 
maja, 27 sierp., 19 list, kr, b, k, św.

Fordon 5 marca, 4 czerw., 5 list. kr. 
Gąsawa 18 kwiet., 19 grud, kr, b, k. 
Gcmbice 5 marca, 28 maja, 27 sierp., 

5 listop. kr, b, k.
Gniewkowo (Argenaii) 5 marca, 4 

czerw., 3 wrześ., 26 listop. kr, b, k.
Gniezno (Gnesen) 6 hit. (2) kr, b, k,

20 marca b, owce, kozy, 17 kwiet. 
(7) kr, b, k, 12 czerw, b, ow. koz., 
7 sierp. (2) kr, b, k, 11 wrześ. b, 
ow. koz., 6 listop. (2) kr, b, k, 4 
grud, b, owce, kozy.

Gross-Ncudorf 3 marca, 12 czerw., 11 
wrześ., 13 listop. kr, b, k.

Griinkirch 10 kwiet., 14 sierp., 16 paź
dziernika kr, b, k.

Inowrocław (Hohcnsalza) 13 marca, kr, 
b, k, 1 maja b, k, 3 lipca kr, b, k,
21 sierp, b, k, 9 paźdz., 11 grud, 
kr, b, k.

Janôwiec H kwiet., 27 czerwca, 17 
paźdz., 5 grud, kr, h, k.

Kcynia (Exin) 7 hit. b, k, św, 7 mar
ca, 11 lipca, 29 sierp., 31 paźdz, 
kr, b, k. 28 listop. b, k, św.

Kiszkowo (Wcinali) 21 marca, 13 czer., 
5 wrześ., 28 listop. kr, b, k.

Kłecko 26 marca, 18 czerw., 24 wrześ
nia, 3 grud, kr, b, k.

Koronowo (Krone a. d. Br.) 14 marca 
b, k. 11 kwiet., 4 lipca, 8 sierp, 
kr, b, k, 19 wrześ. b, k, 17 paźdz. 
kr, b. k.

Kreutz-Kukatz 6 hit., 10 kwiet., 2 paź
dziernika, 4 grud, b, k.

Kruszwica 14 marca, 11 czerwca, 5 
wrześ., 7 listop. kr, b, k.

Łabiszyn 5 marca, 4 czerwca, 1> 
wrześ.. 5 listop. kr, li, k.

Łekno 21 czerwca, 16 lipca, 5 listop 
kr.

Łobżenica (Lobsenz) 5 hit. b, k, 9* 
kwiet., 5 lipca kr, b, k, 10 wrześ. 
b, k, 8 paźdz., 3 grud, kr, b, k.

Łopieniio 14 marca. 6 czerwca, 8 
sierp., 28 listop. kr, b.

Margonin 13 marca, 26 czerw., 23 
paźdz., 11 grud, kr, b, k.

Miasteczko (Friedheim) 1 maja, 13 li
stopada kr, b, k.

Mjclżyn 12 marca, 11 czerwca, 17 
wrześ., 12 listop. kr, b, k.

Mieścisko (Markstädt). 12 marca, 25 
czerwca, S paźdz., 17 grud, kr, b, k.

Mogilno 12 marca, 11 czerwca, 17 
wrześ., 19 listop. kr, b, k.

Mrocza 19 marca, 14 maja, 27 sierp.
5 lisiop. kr, b, k.

Naklo 4 stycz., 8 lut. b, k, 12 marcaj 
30 kwiet., 30 lipca, 22 paźdz. kr, t, 
k, 15 listop.,' 13 grud, b, k.

Pakość 20 marca, 26 czerw., 16 paźdz.»- 
18 grud, kr, b, k. ř

Pita (Schncidcmiihl) 8 st\cz., 19 lut.- 
b, k, 20 lut, kr, 26 marca, 14 maja 
b, k, 15 maja kr, 25 czerw., b, k, 10 
wrześ. (2) konie luks., 15 paźdz. b,1 
k, 16 paźdz. kr, 12 listop., 17 gnid.l 
wrześ., 12 grud, kr, 
b, k, 18 grud. kr.

Powidz 14 marca, 13 czerwca, 12 
wrześ., 12 grud. kr.

Rogowo 16 kwiet., 25 czerwca, 15 
paźdz., 12 grud, kr, b. k.

Rynarzcwo (Netzwaldc) 9 kwiet., 11 
czerwca, 3 wrześ., 29 paziu. kr, 
b, k.

Skoki (Schokkcn) 19 hit., 14 maja, 27 
sierp., 26 listop. kr, b, k.

Solec (Schulitz) 10 kwiet. b, k, 12 
czerwca kr, b, k, 7 sierp, b, k, 6 
list, kr, b, k.

Strzelno 19 marca, 25 czerwca, 10 
wrześ., 12 listop. kr, b, k.

Szamocin 14 stycz. b, 21 lut. kr, b, k, 
18 marca, 22 kwiet. b, 16 maja kr» 
b, k, 15 lipca b, 5 wrześ. kr, b, k, 
14 paźdz. b, 14 listop. kr, b, k, 
16 grudnia b.

Szubin 15 hit. b. k. św, 25 kwiet., 25 
czerwca, 24 wrześ., 19 listop. kr, b, 
k, 4 grud, b, k, św.

Trzcianka (Schönten kc) 10 kwiet., 10 
lipca, 19 wrześ., 12 grud, kr, b, k.

Trzemeszno (Tremessen) 9 kwiet., 18 
czerwca, 8 paźdz., 17 gnid, kr, b, k.

Ujście (Usch) 14 marca, 13 czerwca, 
I 12 wrześ., 12 grud, kr, b, k.

Wągrowiec 17 stycz., 14 hit., 18 kwiet., 
23 maja, 25 lipca, 22 sierp., 10 paźdz., 
12 grud. b. k.

Wieleń (Fi lehne) 15 lut., 15 maren, 14 
czerwca, 19 wrześ. b, k, 20 wrześ., 
kr, 25 paźdz., 12 grud, b, k, 13 
grud. kr.

Witkowo 20 marca, 26 czerwca, 25 
wrześ., 27 listop. kr, b, k, św.

Wyrzysk (Wirsitz) 14 lutego b, k. 18 
kwiet., 9 lipca kr, b, k, 22 sierp, 
b, k, 3 paźdz., 12 grud, kr, b, k.

. Wysoka (Wlssck) 7 marca, 3 maja, 
1 22 sierp., 7 listop. kr, b, k.

Żerniki 5 lipca, 18 grud, kr, b, k.
Żnin 28 lut. b, k, 21 marca, 28 maja 

kr, b, k, 4 lipca b, k, 24 pazdz. kr, 
b, k, 10 grud, b, k, kr.

U. Na Sląęku.
W obwodzie rejcncyl Opolskiej.

Alt-Popelau 21 maja, 15 paźdz. b, k.
Baborów (Bauerwitz) 5 marca b, k, 

14 maja, 8 paźdz., 3 grud, kr, b.
Beneszów (BcncSchau) 1 maja, 11 

wrześ., 19 listop. kr, b.
Biała (Ztilz) 14 marca kr, b, 11 kwiet. 

b, k, 16 maja kr, b, 10 paźdz. b, k, 
14 listop. kr, b.
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Bieruń (Alt Benin) G lut.» 22 maja 
b, k, 23 maja kr, 19 czerw., 21 * erp. 
b, k, 22 sierp, kr. II wrześ., G list, 
b, k, 7 Jistop. kr.

Uorzeslawicc (Borisi twftz) 13 marca, 
12 czerwca, 11 wrześ., 13 listopada 
kr, b.

Byczyna (Pitscïicn) 12 lut., 7 maju kr, 
b, 13 czerwca b, k, 2U sierp., 19 
listop. kr, b.

Bytom (Beuthen O.-S.) 13 lut., 10 
kwiet. kr, b, 3 lipca b, k, 9 paźdz.
11 grud. kr, b. Oprccz tego usta
nowiony lest na wtorek i piątek 
każdego tygodnia tai g bydła na rzeź.

Cerekwią (Deutsch Neukiich) 20 mar
ca, 29 paźdz.«, 11 grud. kr.

Dobrodzień (Guttentag) 20 marca kr, 
b, 23 kwiet,, 4 czerwca b, k, 27 
sierp, b, kr, 1 paźdz. k, b, 3 grud, 
b. kr.

Friedrichs rłitz 8 lut., 7 czerw., 30 
sierp., 15 list p. b, k.

Frydland (biiciiland) 21 lut., 25 kwiet. 
b, kr, 11 lipca b, k, 12 wrześ., 31 
paźdz. kr, b, 5 grud, b, k.

Gliwice (Glciwitz) 30 stycz., 27 lut. (2) 
b, k, 19 niiiica kr, 27 marca, 21 
kwiet., 29 maja, 26 czeiwca, 24 
lipca, (2) b, k, 20 sierp, kr, 28 sierp., 
25 wrześ,, 30 paźdz (2) b, k, 19 
listop, kr, 27 listop. (2) b, k. Oprócz 
tego co wtorek targ na produkty. 
Jeżeli w dniu tym przypadnie świę
to, odbędzie się larg w dniu na
stępnym.

Głogówek (Obcr-Glogau) 19 lut. b, k, 
7 maja kr, b, 21 sierpnia b, k, 1 
pażdz,., 19 listop. kr, b.

Olupczycc (I-c obseli fi Iz) 26 marca b, k, 
23 kwiet. kr, b, 18 czerwca b, k, 3 
wrześ.. 26 listop. kr, b.

Ciirzów (I.aiidsbcrg O.-Sciii.) 24 stycz., 
21 marcu, 16 maja. 22 sieip., 10 
pażdz., 19 grud, kr, b.

Grotków (Grottkau) 26 lut. b, k, 9 
kwiet. kr, b, 4 czerw. 6 sieip. b, 
k. 24 wrześ. kr, b. 5 listop, b. k.

Bu lezy n (Hultscliin) 20 marca, 18 
wrześ., 18 grud. kr.

Katowice (Kattowilz) 10 stycz., 14 
marca, 16 maja, 4 lipca, 5 wrześ., 
14 lisic p. b. k.

Kietrz (Kutscher) 12 marca, 22 pażdz., 
17 grud. kr.

Kluczboiek (Kreuzburg) 26 hit. kr, b, 
16 kwiet., 8 maja, 18 czerwca b, k, 
10 wrześ., 5 Jistop. kr, b.

Koziaszyja (ZJcgcnhals) 1 maja, 28 
sierp., 6 listop. kr, b.

Koźle (K< cl) 12 lut. b, k, 9 kwiet. 
kr, b, 4 czerwca b, k, 13 sierp.,
12 listop. kr. b.

Krapkowice (Krappitz) 27 lut. kr, b, 
2 kwicr. b, k, 26 czci w. kr, b, 6 
sierp, b, k, 25 wrześ. kr, b, 29 
pażdz. 10 gnid, b, k. J)

Królewska Huta (Koni gsh lit te) 7 mar
ca. 13 czerwca kr. b, 12 wrześ. b, 
k, kr, b.

Krzanowice (Kranowitz) 16 kwiet., 9' 
lipca, 1 pażdz., 5 listop. kr, b.

Kupp 15 maja, 16 paźdz. b. k.
Leśnica (Lcsclmitz) 21 marca, b, k, 1 

maja, 7 sierp., 23 paźdz. kr, b, 4 
grud, b, k.

Lubliniec (Lublinitz) 12 marca kr, b, 
14 maja, 11 czuiwca b, k, 17 wrześ.,
13 listop. kr, b.

Miasteczko (Kieferstiidtü) 20 lut. b, 
k, 17 kwiet., 31 lipca kr, b, 18 wrześ. 
b, k, 23 paźdz. kr, b.

Mikołów (Nikolai) 9 stycz., 13 marca 
b, k, 14 marca kr, 3 kwiet., 15 maja, 
5 czerwca, 31 lipca b, k, 1 sierp, 
kr. 16 paźdz, 19 listop. b, k, 21 
listop. kr.

My łowiec (Myślowitz) 6 marca kr, b, 
23 kwiet., 25 czerwca, 27 sierp., 8 

paźdz., b, k, 13 listop. b, kr.
Niemodlin (Falkcnh'*rg O.-S.) 7 marca, 

20 czerwca, 29 sierp., 24 paźdz. 
kr, b.

Nysa (Neisse) 16 stycz. (2) kr, 19 
stycz., 23 marca b, k, 17 kwiet. (2) 
kr, 20 kwiet., 13 lipca b, k, 16 paźdz.
(2) kr, 19 paźdz. b, k.

Odmuchow (Ottmacliau) 7 maja, 3 wrz.
3 grud. kr.

Olcśno (Rosenberg) 9 stycz., 21 lut.,
14 marca, 23 maja b. k, 12 czerwca 
kr, 7 sierp, b, k, 14 sierp, kr, 11 
wrześ., 23 pażdz. b, k, 27 list. kr.

Opawa (Tropplowitz) 19 marca, 4 
czerwca, 1 paźdz. kr.

Opole (Oppeln) 5 lut. b, k, 12 marca 
kr, b, 7 maja b, k, 25 czerwca kr, 
b, 23 lipca, 20 sierp, k, b, 24 wrześ. 
k, b, 26 listop. b, k.

Paczków (Patschkan) 30 kwiet., 27 
sierp., 19 listop. kr.

Pilchowice (Pilchowitz) 14 lut. b, k, 
18 kwiet., 22 sierp., 7 listop. kr, b.

Pokój (Karlsruhe) 19 marca b, k. 28 | 
maja, 27 sierp, kr, b, 29 paźdz.
b, k. 1

Proszków (Proskau) 7 marca, 6 czerw
ca, 22 sierpnia, 21 listop. kr, b.

Prudnik (Neustadt O.-S.) 19 marca, 10 
wrześ., 5 listop. kr.

Pszczyna (Plcss) 20 hit., 10 kwiet. 
b. k. II kwiet. kr, 10 lipca b, k.

11 lipca kr, 23 paźdz. b, k, 24 
paźdz. kr, 18 grud, b, k.

Pyskowice (Pciskretscliaili) 5 marca 
kr, b, 28 maja b, k, 27 sierp., 22 
paźdz. kr. b, 17 grud, b, k.

Racibórz (Ratiboř) 14 hit. nasiona, 26 
lut. b, k, 28 maja kr. b, 7 czerw, 
w. 6 sierp, b, k, 12 wrześ. nasiona, 
17 wrześ, 10 grud, kr, b.

Rybi ik 26 marca b, k, 16 kwiet. kr, b, 
11 czerwca b, k, 30 lipca kr, b, 24 
wrześ. b, k, 5 listop, kr, b,

Ścinawa (Steinau O.-S.) 10 stycz. b, 
k. 7 lut. kr, b, 21 marca, 2 maja,
4 lipca b, k, 5 wrześ., 7 listop. 
kr, b.

Stare Budkowice (Alt Budkowitz) 14 
maja, 12 listop. b, k.

Strzelce Mâle (Klein' StrchliU) 16 
kwiet. kr, b, 11 czerwca b, k, 20 
sierp., 22 pazdz. kr, b.

Strzelce Wielkie (ür. Slrehlitz) 10 
stycz. kr, b, 7 marca, 16 maja b, k, 
4 lipca kr, b. 29 sierp, b, k, 17 
paźdz. kr, b, 19 grud, b, k.

Sudzice (Zauditz) 7 maja, 24 wrześ.,
12 listop. kr, b.

Święta Anna (Aunaberg) 21 maja, 17 
wrześ. kr, b.

Szurgoszcz (Schurgast) 28 hit., 23 ma
ja, 8 sierp., 7 Jistop. kr, b.

Tarnowskie Góry (Tamowitz) 16 stycz. 
b, k, 12 lut. kr, 13 lut., z2 maja, 17 
lipca b, k, 3 wrześ. kr, 4 wrześ. b, 
k. 29 paźdz. kr, 13 listop. b, k.

Toszek (Tost) 12 marca kr, b, 7 maja 
b, k, 14 sierp., 15 pazdz. kr, b, 
1Ü grud, b, k.

Ujazd (Ujest) 23 stycz. 20 marca b, 
k, 8 maja kr, b, 10 lipca b, k, 2 
paźdz., 18 grud, kr, b.

Wielowieś (La.*] gen dort) 13 marca kr, 
b, 5 czerwca b, k, 11 wrześ., 6 
listop. kr, b.

Władziu (Bladen) 21 marca, 5 czerw.» 
25 wrześ., 13 listop. kr.

Wodzisław (Loslau) 5 marca b, k, 6 
marca kr, 30 kwiet., 2 lipca, 10 
wrześ. b, k, 11 wrzes. kr, 10 grud, 
b, k, 11 grud. kr.

Wołczyn (Konstadt) 20 hit. b, k, 9 
kwiet. kr, b, 22 maja b, k, 2 lipca 
kr, b, 6 sieip. b, k, 8 pażdz. kr, b,
13 listop. b, k, 7 grud. 1.

Woźniki (Woischnik) 5 marca, 18 
czerwca, 22 paż|z., 17 grud, kr, b.

2ory (So h ran O.-S.) 6 lut., 6 marca 
b, k, 7 tu area kr, 17 kwiet., 12 
czerwca, 7 sierp, b, k, 8 sierp, kr, 
9 paźdz., 4 grud, b, k, 5 grud. kr.

W obwodzie relencyi Wrocławskiej.
Uwaga: Ponieważ targi na bydło 

w obwodzie rejeneyi Wrocławskie! 
są nieograniczone, dlatego dozwolo- 
nem jest wszędzie spędzać konie, 
bydlo i Świnic.

Bierutów (Bcrnstadt)5 marca b, 28 
maja kr, b, 25 czerwca, 13 sierp, b, 
17 wi 26 listop. kr, b.

Borowo (Bolirau) 8 kwiet., 7 paźdz. 
kr.

Bralin 20 marca, 7 sierp., 30 paźdz. 
kr, b.

Brzeg (Brieg) 19 lut., 26 marca, 14 
maja b, ' 15 maja kr, 16 lipca, 3 
wrześ. b, 4 wrześ. kr, 22 paźdz., 
3 grud, b, 4 grud. kr.

Czernią (Tschirnau) 7 maja, 20 sierp., 
5 listopada kr, b.

Duszniki (Chariottenbrunn) 18 marca,
29 kwiet., 21 paźdz., 2 grud. kr.

Dyhcrnfurt 23 kwiet., 20 sierp., 22 
paźdz. kr. f

Frankenstein 20 marca, 10 paźdz. b, 
£» (z wyjątkiem porcelany).
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Fried h id
(2) kr, 4 czerwca (4) g, 5 czerwcu 
(2) kr, 20 sierp. (4) g, 21 sierp. (2) 
kr, 2? paźdz. (4) g, 23 paźdz. (2) kr.

Fürstenau 29 wrześ. kr. )
Gćna (Guli ran) 20 marca 1kr, b, 12 

czerwca b. 21 sierp., 16 p..z iz. kr, b.
Goschüiz 9 ku L, 1 p.,/dz. b.
Mradck "(Wini InJLurg) 6 maja, 16 

wrześ., 9 grud. kr.
ll.ibclschwcrdt 8 kwiet. kr, 18 maja 

b, 7 p.żdz. kr.
Juliusburg * styca., 16 kwiet. kr. b, 

4 czerwca b, 20 sierp., 22 paźdz. 
kr, b.

Kąty (Kauth) 9 kwiet., 3 wrzcif (2) kr. 
Karłowice (KjBsniarkt) 1 maja, 11 

wrze śniii kr, b.
Kłtmzko (Glatz) 7 marca, 7 hstop. b. 
KuIkii 19 marca, 7 ni i.i, 3 wrześ., 

3 gi ud. kr.
Kosi d)hif 19 marca, 17 wrzt . kr, g. 
Landcek 6 maja, 21 paźdz. (2) kr.
Lewin 2 kwiet., 15 lipca, 14 ptiźdz. kr. 
Leszno (Lissa)2 maja, 3 paźdz. kr.
Löwen 5 marca kr. b, 3U kwiet. b, 11 

czerwca kr, b, 13 sierp, b, 15 paźdz., 
12 Hstop. kr, b.

Wiçdzybôr (Neu Mittelwalde) 12 lut., 
23 kwiet, kr, b 18 czerwca b, 15 
paź Iz. kr, b, 10 grudnia b.

Milcz (Mijitsch) 7 lut., 11 kwiet. kr, 
b, 23 maja, 1 sierp, b, 10 paźdz. kr, b.

Mittel waklc 29 kwiet.. 14 paźdz. kr.
Namysłów (Namslîiu) 13 marca, 24 

kwiet. b, 25 kwiet. kr, 26 czerwca, 
28 sierp, b, 29 sierp, kr, 23 paźdz. 
b, 24 paźdz. kr.

Neumarkt 17 kwiet., 2 paźdz. (2) kr.
Neurode 8 kwiet. (2) kr, 9 kwiet., 9 

lipca b, 7 paźdz. (2) kr, 8 pazdz. 
b. W każdy czwartek targ na 
płótno.

Niemcz (Nimptscli) 15 kwiet. kr, 17 
kwiet. b, 24 czerwca kr, 26 czerw,, 
b, 14 paźdz. kr. 16 paźdz. b.

Ober-Fraucnwaldau 23 marca, 17 sierp, 
kr, b.

Oława (Olilau) 14 lut., 4 kwiet., 13 
czerwca b, 26 sierp. (2) kr, 27

< cierp, b, 9 grud, (2) kr, 10 grud. b. 
( Targ na świnie w pierwsza środę 
’ każdego miesiąca, w ktorym nie 
przypadnie targ na bydło. W razie 
święta w dniu poprzednim.

Oleśnica (Oels) 5 lut. b, 7 maja kr, b, 
9 lipca b, 10 wrześ., 12 list, kr, b.

Pruświca (Pransnitz) 21 lut. b, 25 
kwiet. kr, b, G^zerwca b, 25 lipca, 
26 wrześ., 28 listop. kr, b.

Psiepolc (Hundsfeld) 21 maja kr."
Reiche ibach 9 stycz. b, 8 kwiet. (2) 

kr, 17 kwiet. b, 1 lipca (2) kr, 10 
lipca b, 7 paźdz. (2) kr, 16 paźdz. b.

Rcichcnsteln jarmarki zniesione.
Reiner/. 6 maja, 2 wrześ. kr.
Rudy (Raudtcn) 10 stycz. b, 14 mar

ca, 6 czerwca., 5 wrześ., 14 listop. 
kr, b.

(Reichilial) 14 lut., 2 maja 
kr, b, 20 czerwca b, 5 wrześ., 17 
paź Iz. kr, 1».

Ścinawa (Steinau) 9 kwiet. 24 wrześ.,
26 hstop. (2) kr, (1) b.

Sobótki (Zobteii) 6 maja, 26 sierp., 28 
paźdz. kr.

Straruburck (Tracheu berg) 6 lut., 8 ma
ja kr, b, 3 lipca b, 9 paźdz, ki, b,
27 listop. b.

Stróża (Struppen) 24 stwz.., 2 maja 
kr, b, 11 lipca b, 29 sierp*., 24 paź. 
kr, b.

Strzelin (Strehlen) 16 kwiet. b, 14 ma
ja kr, 15 maja b, 28 czerwca w„ 24 
lipca b, 20 wrześ. w., 8 paźdz. kr, 
9 paźdz. b.

Strzygów (Stricgau) 5 marca. 7 maja, 
20 sierp.. 5 hstop. b.

Świdnica (Schweidnitz) 27 lut., 29 ma
ja, 23 pazdz. b.

Syców (Gross Wartenberg) 22 stycz. 
b, 12 marca kr, b, 9 kwiet. b, 14 
maja kr. b, II czerwca, 6 sierp, b, 
24 wrześ., 5 listop. kr, b.

Trzebnica (Trebnitz) 20 marca. 19 
czerwca, 21 sierp., 10 paźdz. kr, b, 
4 grud. b.

Twardiigora (Festenberg) 17 stycz. kr, 
b. 14 marca b, 16 maja kr, b. 13 
czerwca, 18 lipca b, 12 wrześ., 14 
listop. kr, b.

Uras (Auras) 25 lut., 13 maja, 26 
sierp., 18 listop. kr.

Wąsosz (Herrnstadt) 26 marca, 2 lip
ca, 1 paźdz., 3 grud, kr, b.

Więzów (Wansen) 12 marca kr, b, 23 
kwiet. b, 18 czerwca, 20 sierp, kr, 
b, 8 paźdz. b, 19 listop. kr, b.

Winzig 5 marca, 4 czerwca kr, b, 6 
sierp, b, 10 wrześ., 10 grud, kr, b.

Wołów (Wohlau) 15 stycz. b, 7 maja,
13 sierp., 5 listop. kr, b.

Wrocław (Breslau) 11 marca (4) g, (1) 
sk, 14 czerwca (2) w, 17 czerwca 
sk, 9 wrześ. (4) g. 26 wrześ. sk, 
18 listop. sk, 9 grud. (2) len. Głów
ny targ na bydło co środę, zwy
czajny targ co poniedziałek. W 
pierwszy piątek każdego miesiąca 
targ na bydło i konie. Przypada 
w pierwszy piątek miesiąca święto, 
odbywa się targ w piątek nastę
pujący.

Ziębice (Miinstcrbcrg) 16 marca, II 
maja b, 13 maja (2) kr, g,24 sierp, 
b, 9 listop. b, 11 listop. (2) kr, g.

Żuława (Snlau) 19 lut., 30 kwiet. 18 
czerwca, 27 sierp., 15 paźdz., 26 
listopada kr, b.
W obwodzie rejencyi Lignlcklc]

Bolesławów (Bnnzlau) 1Ą marca kr, 13 
marca b, k, 14 maja kF, 15 maja b, 
k, 13 sierp, kr. 14 sierp, b, k, 29 
paźdz. kr, 30 paźdz. b, k.

Bolkenliain 7 stycz., 8 kwiet. kr, 9 
kwiet. b, k, św, 27 maja, 8 lipca,
14 paźdz, kr, 15 paźdz. b, k, św.

Bukowa (Lüben) 13 marca, 10 lipca, 
11 wrześ., 13 listop. kr.

[ Bytom (Bcuflicn a. O.) 13 marca, 26 
czerwca, 21 sierp., 13 listop. kr,

I b, k.
Cybclia (Niedcr-ZibcHc) 21 mają, 15 

paźdz kr, b, św.
Dębice (Daubitz) 19 niaftia, 2 lipca, 

1 paźdz. kr, b.
Dzierżawa (Dielisa) 3 kwiet., 9 lipca, 

3 wrześ., 3 grud, kr, b, k.
Freiwaldau 11 marca, 12 sierp, kr?
Fncdeberg 18 marcu, kr, 19 marca kr, 

b, k, św, 15 lipca kr, 16 lipca kr, 
b, k, św, 2 wrześ. kr, 3 wrześ. kr, 
b, k, św, 28 pazdz. kr, 29 paźdz. kr, 
b, k, św.

Głogów (Glogau) 7 maja, 13 sierpnia, 
26 listop. (2) kr.

Goldberg 7 stycz.. 8 kwiet., 8 lipca, 
14 pazdz. kr.

Grcjiftmbcrg H lutego kr, 12 lut. kr, 
b, k. św, 10 maja kr, 11 maja kr, 
b, k, św, 9 wrześ. kr, 10 wrześ. 
kr, b, k, św, 11 listop. kr, 12 listop. 
kr, L, k, św.

Halbau 22 marca, 21 czerwca kr, b, 
16 sierp, b, 27 wrześ. kr, b, 18 
grud. kr.

Hayimn 24 stycz., 2 maja, 15 sierp., 
21 paźdz. kr, b. k

Hohenbocka 5 marca, 23 lipca b, k, św.
Jaworze (Jaucr) 19 marca kr, 20 mar

ca kr, b, k, 18 czerwca kr, 19 czerw, 
kr, o, k, J7 wrześ. kr, 18 wrześ. 
kr, b, k, 26 listep. kr, 27 liste.,, 
kr. b, k.

Jelcniogóra (Hirschberg) 7 marca b, W, 
św, 13 maja kr, 14 maja kr, b, k. 
św, 20 czerwca b, k, św, 26 sierp, 
kr, 27 sierp, kr, b, k, św, 3 pazdz. 
b. k, św, 4 hstop. kr, 5 listop. kr, 
b, k, św.

Kontopp 2 maja, 12 wrześ., 21 listop. 
kr, b, k.

Kotzcnau 18 marca, 12 sierp., 18 hstop. 
kr, b, k, drób, świnie.

Kożuchów (Freystadt) 19 lut. kr, 2G 
lut. kr, b, k, 28 maja kr, 29 maja 
kr, b, k, 1 paźdz. kr, 2 paźdz. kr, 
b, k.

Kuttlau 5 kwiet., 5 lipca, 18 paźdz. 
kr, b, k, św.

Łańcut (Landeshut) 15 kwiet. kr, 16 
kwiet. kr, b, k, 25 czerwca, 3 
września, bj k, 28 paźdz. kr, 29 
paźdz. kr, b, k.

Leippacr Haidchaus 13 maja, 21 paźr 
dziernika kr.

Libawa (Liebau) 13 maja, (2) 19 sierp., 
(2) 11 listop. (2) kr.

Licbenthal 7 stycz. (2) gol, 15 kwiet., 
22 lipca, 21 paźdz. (2) kr.

Llgnica (Llegnitz) 4 lut. (3) kr, 5 lut. 
b, k, św, źr, 6 maja (3) kr, 7 maja 
b, k, źr, św, 5 sierp. (3) kr, 6 
sierp, b, k, źr, św, 4 listop. (3) kr, 
5 listop. b, k, źr, św.

Lohsa 13 marca, 7 sierp., 6 Hstop. 
kr, b, św,

Lorenzdorf-Schöndorf 19 marca, 20 
sierp,, 15 listop. kr, ł

12 marca (4) g, 13 marcu ’ Rychtal
I
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LÖwenbcrg 14 styCz. kr, 15 stycz. kr. 
b, k, iw, 4 lut. gol, 6 maja kr, 
7 mala kr. b, k, św, 9 lipca b, 
k, św, 7 paźdz. kr, 8 pazdz. kr, 
b, k, św.

Lubań (Lauban) 4 lutego (2) kr, 6 lut. 
kr, b, k, 13 marca b, k, 10 czerwca 
(2) kr 12 czerwca kr, b, k, 26 Uerp. 
(2) kr, 28 sierp, kr, b, k, 6 lis top. 
b, k.

Marklissa 4 marca kr, 5 marca b, k, 
źr, św, 24 czerwca kr, 25 czerwca 
b, k, źr, św, 30 wrześ. kr, 1 paźdz. 
b, k, żr, św.

Miedziana Oóra (Kupferberg) 23 kwict., 
2 lipca, 6 sierp., 22 pażdz. kr, b, k.

Mu saków (Muskau) 21 marca, 11 czer, 
17 wrześ. kr, b, k, św, 12 grud, 
kr.

Naumburg n. Bob. 20 marca kr, b, k, 
27 kwict. b, k, 19 czerwca kr, b, 
k, 27 lipca b, k, 21 sierp., 30 paźdz. 
kr, b, k, 20 grud. kr.

Naumburg n. Kw. 22 stycz. gol., 19 
marca. 7 maja, 24.wrześ., 3 grud. kr. 

Ncusalz n. O. 16 kwict. kr, b. k, św, 
17 kwict. kr, 6 sierp, kr, b, k, św, 
7 sierp, kr, 26 listop. kr, b, k, św, 
27 listop. kr.

Niedcr-Ruikb.dorf 27 maja, 15 lipca kr. 
Nowemiasto (NcusUiutel) 18 kwiet., 22 

sierp.. 24 pazuz. kr.
Parch wice (Pardi wňz) 11 lut., 6 ma

ja, 7 pażdz., 2 grui kr.
Podróże 10 kwict., 29 maja, 7 sierp., 

22 paźdz. b.
Polkwice 5 stycz., 2 lut. św, 11 lut. kr, 

b, k, 2 marca, 6 kwiet., 4 maja św, 
13 m?ja kr, b, k, 8 czerwca św,
1 lipca kr, b, k, 6 lipca, 3 sierp., 
7wrze*. sw, 9 wr<eś. kr, b, k, 5 
paźdz., 2 listop. św, 11 listop. kr, 
b, k, 7 grud. św.

Przemyszów (Priuikjenan) 16 marca b. 
k, 18 marca kr, II mała, 6 lipca b, 
k, 8 lipca kr, 7 wi‘zei, b, k, 9 wrz. 
kr, 9 listop. b, k, 11 listop. kr.

Przewóz (Priebus) 3 maja, 3 wrześ-, 
5 listop. kr, b.

Quaritz 19 marca, 5 Pstnp. kr, 
Radmeritz 29 kwict., 21 paźdz. kr. 
Reichenbach w Ł. 11 niaica, 1 lipca,

2 wrześ., 11 listop. kr.
Reich wilde 27 maren, 19 czerwca, 23 

pazdz. kr, b.
Rothenburg w Ł. 4 marca, 21 maja, 

11 Iialcp. kr.
Rothenburg n, O. 7 marca, 3 Jipea, 

2 paźdz., 18 grud. kr.
Rothwssecr . 2 mai ca, 10 msla, 9 

sierp., 4 paź j*. ki, h, k.
RudeUta t 7 i»iija, cżeiwc. 30 

lipca, 15 'z. kr, b, k.
Ruhland 4 Łlycz., 8 lut., 8 ih it, i śv, 

19 mana b, św, 20 mana kr. 5 
kwict., 3 maja św, 14 m.ija h, tw, 
15 ma i kr, 7 eteru ;a., 4 I >< t, 2 
sierp, śwr, 17 sierp, b, św, 19 sierp, 
kr, 6 wrześ.. 4 paźdz, w, 26 paź. 
b, św. 28 paźdz. kr, 8 listop., 6 grud.

x Św, 18 grud. kr.

' ' "' T.ir:-n. 12 lipca b. \ w.
• kr, 6 i i ; a kr, 

b, k. św, 2S ni ul kr, 29 nuUA kr, 
b, k, św, 3 v I . i. kr, 4 wiześ. kr, 
b, k, śv., 2o 1 >u kr, 27 list, kr, b, 
k, św.

Schömberg 29 kwict., (2) 29 lipca, (2) 
14 pażdz. (2) kr.

i Schönau 8 kwil t. kr, 9 kwict. kr, b, 
k, św, ow, lezy, 1 lipca kr, 2 
lipca kr, b, k, sw, o w, kozy, 7 
paźdz. kr, 8 v dz. kr, b, k, w, ow, 
kozy, 2 grud, kr, 3 grud, lu, b, k, 
św, ow, k sy,

Schönberg 15 kwict., 16 wrześ., 4 
. listopada kr.
I Sel&nbcrg 22 kwiet., 8 lipca, 23 wrz., 
. 9 grud. kr.
I Stawa (Sflhlawa) 18 marca, 13 maja, 
. 26 sierp., 18 listop. kr, b, k. św, 

Szprotawa <*■ prottau) 11 marca, 6 ma*
I ja, 14 paźdi. kr.
Wahlstatt 7 kwiet. kr.
Warmbrunu _ marc, kr
Wiednitz 8 m ja, 14 sierp.. 9 ur.ii . 

kr, b, św.
V Bandstahl kwict., (2) 8 lii -a, (2) 

16 wrześ. (2) kr.
Wjtuchenny 5 lut., 26- lut. b, k, św, 

26 n tçj kr, b. k, iw, 9 kwict., 
30 kwiet. b, k, św, 21 m. a kr. b, 
k, iw, 4 czerwca, 2 linea b, k, św, 
6 sierp, kr, b, k, św, 3 Wrz . b, 
k, św, 14 paźdz. kr, h, k, iw, 5 
h«top., 26 listop. b, k, św, 17 grud, 
kr. b, k, iw.

Wiru HJHiii) lo stycz. kr, g l( 17 
kwiet., 3 lipca, 23 paźdz. kr.

W i p- (lloy, ' i r ) 11 lut. 29
l ’Äict. kr, b, 18 rtinlft, 21 . r. • ś. w, 
23 wrześ., 14 grud, kr, b. Każdej 
soboty targ na świnie.

Zahor (Saaboť) 21 marca, 4 lipca, 3 
pnitit., 12 cr.M. kr.

Zgorzelicc (Guriliz) II hit. (4) ki, (5) 
g, 12 lut., 19 marca b, k, św, zr, 
ow, 3 c/ rWca (4) kr, (5) g, 4 
f.rwca b, k, św, źr, « w, 19 sierp. 
(4) kr, (5) g., 20 sierp.. 12 listu- . b, 
k, Św, zr, uw.

Zielona Góra (Griinberg) 7 , cz., 4
hit., 4 marca sw, 9 kwiet r, b. k,
•<w. 22 maja b, k, św, 3 ł twca
św, ví) 1 pca ki, b, k, i'*.», 5 sierp,
św, 24 wrześ. kr, b, k, św,,7 zdz.
4 lii D., 9 grud. iw.

Że an I 1 i..1 kr, b, 6 mar
ca kr, 7 ni. a tu, », 11 i ki. C
i cip kr, b, 7 Mcip. h, 1 pa.Jz. 
kr, b, 2 pazdz. kr.

III. W ťrB^ach Zachód,
W obwodzie rejencyl Gdańskiej.

Altscliottland 27 muren (2), 5 s erp. 
(61 k.

Eli ląg (EU Ing) 7 maL' (2) kr, 8 ma
ja główny targ i*i b, 10 nni.i kr, 
2’i si er”., 5 wrześ. źr, 11 li (3) 
ki Targ na bs Uo ii ru
dę i sobotę, jeżeli mc święlu w

przeciwnym ra?i? w -A poprz-U 
ni. • 1’ 1 ii 11 . i,y 10 i 24
lipc i, 14 i 28 « erp., II 1 25 wrz L 

Gardschau 19 maren, 24 wrześ. św^ 
Gdańsk (Danzig) 5 sierp. (10) kr, (Do

minika). Targ kramiiy trna dla 
wszystkich handlarzy mirlscowjch I 
zamiejscowych 10 dni, dla widów sk 
tyk.o 5 dni, od 5 do 9 sierp, włącz.

Gowidlino 11 kv. iet., 7 listop. kr, b. k.
Gro^s Zünder 3 wrześ. zr.
Grui.uu 21 sierp, b, k, zr, 16 paźdz. 

b, k.
Kartuzy 16 ślyet. 13 lut. św, 6 mar

ca b, k, 17 • i't. sw, 1 maja kr, 
b, k, 4 wrześ. św. 16 : ”żdz, kr, 
b; k, 27 listvP. b, k. 11 i.ud, iw.

Kic’.no (Kolín) 30 kwiet., 12 listop. 
kr, b.

Kiełpin 2 paźdz. kr, b, k.
Ki&ż>>wa (Alt Kisch, a) 9 stycz., 13 

lut., 13 marca, 10 kwiet. św, >0 
kwict. kr, b, k, o maja, 12 czeiuca 
św, 27 sierp kr, b, k, 11 wueśM 9 
pazdz. św, 13 listop. kr, b, k, H 
grud. Św.

K h-bki 2u marca, 23 maja, 12 wrześ
nia kr.

Ki- na (Berent) 11 ‘vci , 8 hit. 
śm.. i- m.ďca kr, b. k. 19 kWiC. iw, 
4 ete{wc*t 10 wrtH. kr. b. 1. 11 
paż-,3t. iw, 5 Iistup. kr,# b. I 6
Uicd., 21) grud. św.

Krak wa 26 lut., 7 maja, 24 r tześ,. 
26 Ir.top. kr.

Lanenstcin 21 miiica, 24 paiJż, b, 
k. Św.

Li wo (Li ho*» 10 l:wi«t., 28 sierp
nia 27 IÍ3I0D. 1 r, b. k.

Li. z 9 kwkt., 2 lip. 1 pn-ilz., 10 
gnid. kr. b, k.

Lu -howo 26 mjr^a, 16 paida. b, k, 
św.

Luzino 5 łistopuila kr, b.
"T CTlananl-arg) 6 maja (2) kr, 

(I) b, k, 1 Ulica b, k, 7 paźdz. (2) 
kr, (1) b. k.

Ncukirch 2 maja, 7 listop. byki do 
cli >W7U

Nytych (Mcnt< h) 29 st/e*. kr, b. k, 
2 kwiet. b, k, 25 czerwca, 30 1 .»ca 
kr, b, k, 3 wrzU. b, (op). 15 
pm Iz kr, b, k.

Oliwa 28 lat-, 23 maja, 10 puiJz., 12 
i grurt. kr, b. k, św, o

I’-’ Im 2 stycz., 6 mai 1 b, k.
. ) mai i kr, 5 czerwca b, - , ■ 29
CJu kr, 6 listop. b, k, ŚW.

PcFódki 16 kwict., 2l* pať ’z. kr, b, k. 
Pr. widz (Mariens v) 3 inoia, 21 

mtrrwca, 6 wrześ., 18 paźdz. kr, 
b. k.

Prsmrt 23 kwiet., 15 pafdz. b, k, św, 
«w. k ?y. kr.

Puck (Putzig) 19 Jut-, 2 lipca kr, 22 
poidi.. 17 grud. kr. b, k.

Rahinel 2 maja b, 19 wrześ. kr. b, k.‘ 
Sierakowice 14 maja, 9 lipca, 20 Sierp«" 

12 listop. kr, b, k.
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’^Skaiszcwy (Schöneck) 5 lut. b, k, 6 
lut. kr. 12 marca, 9 kwiet., 14 maja 
św, 28 maja b, k, 29 maja kr, 9 

’ lipca b, k, 10 lipca kr, W wrzcś. 
; św, 15 paźdz b, k, IG paźdz. kr, 5 
listop., 19 listop., 3 grud., 17 grud, 
św.

fekurcz 7 lut. b. k, św, 3 kwict. kr, b, 
k, św, 2 maja byki do chowu, 8 
sierp, b, k, św, 7 listop. byki do 
chowu,13 listop kr, b, k, sw.

Starogard (Pr. Stargard) 5 lut., 19 
marca b, k, św, 2 maja byki do cho
wu, 18 czerwca b, k, św, 25 czerw. 
(2) kr, 17 wrzcś., 22 paźdz. b, k, św, 
29 paźdz. (2) kr, 7 listop. byki do 
chowu, 10 grud, b, k, św.

Stangenwaldc 27 maica, 18 grudnia 
b, k.

Stężyca 2 maja, 26 listop. kr, b, k. 
Sti lizyn 5 listop. b, k, św, owce, 

kozy.
Str. ocz 4 kwiet., 26 listopada kr, b. 
Suki -iii 25 kwiet., 27 czerwca, 26

W) iíiiiia kr. b, k.
S/ iork ^Schönberg) 29 maja, 30

pa’ Iz. kr, b, k.
Sz ald 24 wrzcś., 10 grud, kr, b.
Tc W (Dirschan) 8 marcu b, k, św,

11 nui_a kr, 31 maja b, k, św, 3
c « r a i kr, 20 wrześ. b, k, w, 23 
’ . listop. b, k. ,11
li . Oprócz tego W każdą 
śr»M ę i >ł 1 v; tf na

7 In..• ko « slicź. i, 8 mi a b, k, 16 
I»Uca kr. 1 . b, k, 1 iiaidz.
I C Z h go targi W 1 JŻdq
>r nJa na dulû tc

J.', . , dniu poprzed-
llllll.

7 lirze 25 czro, ?. listop. i. v.
Tychnów (Ti idîûf) 7 czerwi i 1», k.

II czerwca kr. 9 sierp, op, 6 w ■. Š. 
b. k, 10 wrzcś. kr. II paźdz. op.

Wejherowo (Neustadt i WP.) 7 hit., 
23 kwiet., 6 c/'-rwcj, 15 paźdz., 
19 listop., 19 grud, kr, b, k.

Zblewo (łloch-StiibL.u) 27 marca kr, 
b, I św. 12 czerwca. 12 wrzcś. b, 
I: ■ •/, 6 I kr, Ji ! ,

?uk (7uck. i 5 czci v, ca, 25 listop. 
kr. h, k.
W ohwnd.ltf i iicyl ki.łi*?« isklcl

Białyborg (I • iiburg) 2 kwiet., 4 
czerwca, 10 wrzcś., 12 listop. kr, b, 
k, 20 gi kr.

Biskupice 1 < fswerder) 13 marca,
h. K, 19 f ir, 1 ni. >a b, k, 7 
maja kr, 12 . rs. j. M s;crp., 9
n 1 / h k. 15 kr 6 listop.
b, «. 12 IiMi-p. ' i.

Di i j iica (Stra 7 lut. b, iw, 7 
maren b, k, 20 marcu kr, 2 m. a b, 
iw, 6 czťVyin b, k. 19 czerwca kr, 
5 "t/cŁ h, k, 18 v rze<. kr, 3 paź. 
b 7 listop. b, k, 13 listop. kr, 
5 c ud. b. iw.

Brusy (Bni* ) 9 kwict. kr, b, k. 25 
cz ca, 13 siup, b, k, 8 i i /.
kr , K.

Brzeźno (Briesen Adlig) 19 marca, 14 
maja, 16 lipca, 3 wrzcś., 26 listop. 
kr b, k.

Brzozie (Pohl. Brzozie) 17 kwict., 12 
czerwca, J4 sierpnia b, k, 16 paźdz. 
kr, b, k.

Bukowiec 19 marca, 7 maja, 2 lipca, 
10 wrzcś., 29 paźdz., 10 grud, kr, 
b, k.

Chełmno (Culm) 9 Sty er. kr, h, k,
6 marca b, k, 10 kw.U. kr. b, k, 
8 maja, 3 lipca, 28 sierp, b, k. 9 
paźdz. kr, b, k, 23 paźdz. b, k, 13 
listop. kr, b. k, 27 listop. b, k.

Chełmża (Culmscc) 6 hit., 6 marca, 5 
czerwca, 3 lipca, 4 września, 2 
paźdz., 6 listopada b, k.

Clttiinice (Konitz) 14 marca, 20 czerw., 
12 wrz ś., 14 listop. kr. b, k.

Cekcin (Ppln. Czukzin) 15 maja, 11 
wrzcś. kr, b, k,

Czarowa wieś (5 haman) w pow. To
ruńskim 12 listop. kr.

Cz. rsk 12 marca, II czerwca, 3 wrzcś.,
5 listop. kr, b, k.

Człopa (bchloppc) 16 stycz., 20 lut., 
20 marca b, k, św, 21 marca kr,
17 kwiet., 22 maja b, k, św, 23 ma
ja kr, 19 czerwca, 17 lipca, 21 sierp.,
18 wrzcś., 16 paźdz. b, *k, św, ]7 
y ■ z. kr, 21 listop., 18 gnid, b, k, 
ś . 19 grud. kr.

Człuchów (Schlochau) 5 kwict., 29 ma
ja, 3 paźdz., 21 listop. kr, b, k, 
12 grud. kr.

Flotciistcin 9 kwict., 17 sierp., 12 
paź Iz. kr, b, k

Friedland (Märkisch Friedland) powiat 
Wab ecki 6 marca b, k, św, 7 mar
ca kr, 12 czerwca b. k, św, 13 
czerwca kr, 2 paźdz. b, k, św, 3 
P iźdz., 11 grud. kr.

i ne land Pr. 12 lut. op. 19 m.ircii,
7 maja, 2 lipca, 1 paźdz. kr, b, k, 
12 listop. op., 17 grud, kr, b, k.

Gardeje (Garnsce) 13 marca b, k, 14 
ni.-1 « kr, 27 czerwca, 19 wrzcś.,
6 .ť»p. b, k, 7 listop. kr.

G’1 (Mewę) 18 kwict b, k, 27 ma
ja kr, 13 czerwca, 29 sierp., 10 
paźdz.. 25 listop. b, k.

(jolnb 2 kwict., 2 lipca, 8 paźdz., 17 
grud kr, b, k.

Gor.dcrsha u sen 12 lut., 9 kwict., 10 
wrzcś., 10 grud, kr, b, k.

Górzno 5 marca kr, b, k. 9 kwict. b, 
k, św, 7 mała kr, b. k, 2 lipca b, 
k, św, 3 wiz 5 li 'op. kr, b, k.

Grabin (Ncu-Graliia) 26 marca, 27 li
stopada kr, b, k.

Gi ass Bislaw 8 maja, 9 paźdz. kr, 
b. k.

Gruczno 10 maja, 11 paźdz. kr, b, k.
Grudziądz (Gratidenz) 4 stycz., 8 lut.,

8 marca b, k, 5 kwict. kr, b, k, 
10 maja b, k, 28 czerwca, 30 sierp, 
kr, b, 4 paźdz. b, k, 15 listop. kr, 
b. k, 6 grud. b. k.

Ilamersztyii 10 kwiet., 25 czerwca, 27 
sierp., 22 paźdz. kr, b, k.
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Iława (Deutsch-F.ylau) 8 lut., 12 kwiet. 
b, k. IG kwiet. kr, 14 czerwca, 23 
sierp., 8 listop. b, k, 12 listop. kr.

Jabłonowo 19 marca, 21 mani kr, b, 
k. 18 czerwca, 16 lipca b, k, 20 
sierp, kr, b, k, 17 wiz» b. k. 19 
listop. kr, b, k.

Jaslrów 26 marca kr, b, k, 7 maja kr, 
18 czerwca, 20 sierp, kr, b, k, 7 
Paźdz, k, 8 paźdz. kr, 12 listop. kr, 
b, k. 17 grud. kr.

Kanrcii (Kamin) mar ?, 2 maja, 27 
czerwca, 29 sierp, kr, b, k, 31 paź
dziernika kr.

Kiszborg (Christbnrg) 14 hit., 14 mar
ca, 2 maja b, k, 13 maja kr, 4 lipca, 
5 wrześ. b, k, 12 wrzcś. żr, 11 
listop. kr, 14 listop. b, k.

Kiełbasili 13 sierp., 12 grud, kr.*
Kisielice (Freystadt) 12 mai ca b, k, 

14 marca kr, 2 lipca b, k, 4 lipca 
kr, 3 wrzcś. b, k, 5 wrzcś. kr, 
5 listop. b, k, 7 listop. kr.

Kościelna Jamu 14 marca, 14 listop. 
k, b, kr.

Kowalewo (Schönsee) 14 mai ca kr, b, 
k, 12, kwict., 10 maja, 6 wrz 11 
paźdz. b, k, 14 listop. kr, b, k.

Krojanka 27 marca, 29 maja, 27 s»crp., 
30 paźdz. kr, b, k.

Kurzętnik (Kaucrnik) 27 marca, 24 
kwict., 26 czerwca, 21 sierp., 23 
paźdz. kr, b, k, 11 gnid, b, k.

Kwidzynia (Marienwerder) 22 stycz.
op. 9 kwict. b, k, 10 kwict. kr, 14 

maja op., 9 lipca b, k, 21 sierp, źr, 
27 sierp, op, 10 wrzcś. b, k, 22 
paźdz. op. 12 listop. b, k, 13 listop, 
kr.

Landcck 21 marca, 13 czerwca, 19 
wrzcś., 14 listop. kr, b, k, 20 grud, 
kr.

Ltoiio 30 kwict., 28 maja, 29 paźdz. 
kr, b, k.

Lidzbark (I an te nburg) 18 stycz., 15 
marca b, k, 18 marca kr, 14 czerw., 
13 wrzcś., 11 paźdz. b, k, 14 paźdz. 
kr, 8 listop., 6 grud, b, k, 9 grud
nia kr.

Lipicnicc 16 maja, 27 sierp, kr, b, k. 
Lisewo 25 czerwca, 19 listop. kr, 

b, k.
Long 21 marca, 21 listopada kr, b, k. 
Lubawa (Löbau) 6 marca, 10 kwict., 

8 maja, 5 czerwca, 3 lipca, 28 sierp.,
25 wrzcś., 30 paźdz. b, k, 13 listo
pada kr.

Lubisz (Lcibitsch) 17 kwict., 2 paźdz 
kr, b, k.

Lubiewo 1 maja, 6 listop. kr, b, k.
Łasin (Lessen) 21 marca, 20 czerwca.

26 wrzcś., 14 listop. kr, b, k.
Młyniec 2 maja. 5 wrzcś. kr.
Miinstcrwalde 2 maja, 5 wrześ. kr, 

b, k.
Nieżywienc 16 kwict., 2 lipca, 13 

sierp., 15 paźdz. b, k.
Nowe (Neuenburg) 15 marca b, k, 19 

marca kr, 17 maja b, k, 21 maja kr, 
12 lipca, 16 sierp, b, k, 29 sierp, kr, 



■Il paźdz., 15 listop. b, k, 19 listo
pad .1 kr.

Ttowi 'piasto (Neumark) 16 stycz., 20 
hit., 2ü marca, 22 maja. 19 czerw,, 
4 wrześ., 2 pażdz., 6 lis tup. b, k, 
18 listop. kr.

Osie 25 kwict., 31 paźdz. kr, b, k.
Papowo biskupie pow. Tor. 16 kwiet., 

17 wrześ. kr.
Piaseczno (Pcbskcn) 9 wrześ, kr, b, k. 
Podstolm (Pestlin) 14 maja, 1U wrześ. 

kr. b. k.
Prabuty (Riescnburg) 11 kwict., 13 
i czerwca, 19 wrześ. b, k, 11 listop. 

kr, 21 listop. b, k.
Prust 24 kwiet., 20 paźdz. kr. b, k.
Radzyń (Rehden) 28 lut. b, k, 26 mar

ca kr, b, k, 25 kwict. b, k, 11 czerw, 
ki, b, k, 29 sierp, b, k, 24 wrześ. 
kr, b, k, 24 paźdz. b, k, 19 listop. 
kr, b. k.

Rybno 13 marca, 12 czerwca, II wrześ., 
27 listop. kr, b, k.

Ryjewo (Rchhof) 25 kwict., 22 sierp., 
24 paidz. b. k.

Scharm 7 nmja, 5 listop. kr, b, k. 
Sępolno (Z-mih ibui i) 21 marca, 7 ma

ja, 24 wrz .. 12 listop. kr, b, k, 
17 gnid. kr.

Śliwice W. wici w pow. Tucholskim
4 czv.-y.-ii, 13 sierp., 22 pażdz. kr. 
b, k.

"Starytarg (Altmark) 21 marca, 14 li
stopada kr, b, k.

Ste *rs 2 ni .a, 31 paźdz. kr, b, k.
Sn (Rosenbci ) 27 lut. kr, b, k, 21 

kwiet. b, k, maja kr, b, k, 26 
czerwca b, k, 7 sierp, zr. 28 sierp., 
30 paźdz. kr, b. k.

Šwiecie I Jiwetz) 8 stVvZ. b. k, 12 
lut., 12 marca, 23 kwiet., kr, b, k, 
1« cz-rwca b, k, 16 lipca, 2t‘ * crp. 
kr, h, k, 17 wrześ. b, k, 1 i . <lz.,
5 I »'op., 17 giud. kr, b, V.

ISyp brwo ( u i" • w) 21 ni . . 16 paź- 
dzit i ! Iw trudnią kr, o.

Szti n J3 i irc.i b, k, 20 niw a kr. 12 
C5.tr w ca b, k, 19 czer\yc.i kr. 11 
wrześ b, k, 18 wrześ. kr, 6 listop. 
b. k. 13 Ir p. kr.

Tonolno wic w powiecie Świeckim 
W »tycz., 14 lut., 14 marca, H 
kwiet., 16 maja, 13 czerwca, II 
lipca, 8 ftietp., 12 wrześ.. 10 pażdz., 
14 Jist p„ 12 grud, kr, b. k.

Tonirt (Ttitfrn) 6 stycz. (2), 30 maja 
(2), I listop. (2) kr, 21 grud. (4) 

kr. Jarm. od 21—24 grudnia tylko 
dla miejscowych handlarzy. Co 
czwartek po l-s/jm każdego miesią
ca targ na bydło, konie, świnie, cie
lęta, owce, kozy. Prócz tego co 
czwartek z wyiitkiein 28 marca, 9, 
30 niiija i 26 grud, tnrg na bydlo 
i świnie.

Tuchola (Ttithcl) 5 marca, 14 maja, 
9 lipca, 27 sierp., 15 paźdz., 19 
lislop. kr, b; k.

Tuczno (Tiitz) 14 marca, 27 czerwca, 
.31 Paźdz,, 12 grud, kr, b, k, św, 
J OWC-3.

Tycliuowo (Tiefenau) 28 lutego, 3 paź
dziernika kr. b, k.

Walcz (Dt. Krone) 8 stycz. św, 6 
lut., 13 marca kr, b, k, św, 2 kwiet. 
św, 1 maja, 5 czerwca, 10 lipca kr, 
b, św, 13 sierp, św, 11 wrześ. 
kr, b, k, św, 8 paźdz. sw, 6 listop., 
18 gnid, kr, b, k. św.

Waldowo (Ncuwaldau) wieś w p. Zlot. 
6 maja, 4 listop. kr.

Warlubie» 4 kwict. b, k, 7 listop. 
kr, b, k.

Wąbizeźno (Briesen) stycz., 5 lut.,
5 marca b, k, 20 marca kr, b, k, 9 
kwict., 7 maja, 4 czerwca b, k, 19 
czerwca kr, b, k, 3 wrześ. b, k, 18 
wrześ, kr, b, k, 1 paźdz., 5 listop. 
b, k, 13 hstop. kr, b, k, 3 grud, 
b, k.

Więcbork (Vandsburg) 12 lut. b, k, 19- 
marca kr, b, k, 9 kwiet., 21 maja 
b, k, 18 czerwca, 13 sierp, kr, b, k,
I paźdz. b, k, 5 listop., 10 grud, 
kr. b, k.

Wi ’ -t., 31 paźdz. kr, b, k.
Zlotow (i tow) 20 marca, 8 maja, 28 

sierp., 6 listop.. Il grud, kr, b, k.
Złotów (Zlottowo) w pow. Lubawsk.

6 s.erp. (3) kr, pł, wikt.

IV. W Prusach Wschód.
W obwodzie rejencyi Królewieckiej.

Alber ja (Allenbnrg) 8 lut. b, k, 12 
lut. kr, 3 maja b, k, 7 maja kr, 
cJ tierp. b, k, 3 wrześ. kr, 18 paźdz. 
b, k, 22 paźdz. kr.

Barciany (Barten) 13 marca b, k, 19 
m.irca L) kr, 3 lipca b, k, 9 paźdz. 
b, k, 15 paźdz. (2) kr, 11 gnid, b, k.

Bar z/cc (Bartenstein) 15 lut., 5 
k net. b, k, 14 maia (2) kr, 7 
czcrvca., 9 sicip. b, k, IG ' rp źr, 
15 i-. . b, k. 12 lislop. (2) kr, źr,
13 grud, b, k.

Bkidiau 25 kwiet. 19 wizcL b, k.
Brunsberg (nramisbcrg) 15 s ; z, b, k, 

22 stycz. kr, 19 lut. kr, h, k, 1 ma
ja K k,- 23 ni im kr, 28 maja pł., 
2/ b. k, 6 sierp, b, k, woły,
z4 w . o. k, 1 pazdz. kr.

Dawillcii 15 marca, 13 wrześ. b, k.
Döbern 8 stycz. b, k, 9 stycz. kr, 4 

czerwca b, k, 5 czerwca kr, 17 
wrześ. b, k, 18 wrześ. kr.

Dotleni ia o (Cłiittstadt) 31 stycz. 13 
marca, 23 maja b, k, 27 maja kr, 
18 czerwca b, k, 15 sierp, b, k, 
wt ly, 19 wrześ. b, k, 7 li top. b, k,
II listop. kr, 10 gnid, b, k.

Doniuowo (Domnaii) 25 stycz... 8 mar
ca o, k, 12 marca (2) kr. 17 maja, 
5 lipca, 13 wrześ. b, k, 17 wrześ. 
(2) kr, 22 listop. b, k.

Dreugfurth 1 Jut. b, k, 5 lut. kr, 5 
kwict. b. k, 9 kwiet. kr, 19 lipca 
b, k, 23 lipca kr, 25 paźdz. b, k, 29 
paźdz. kr.

rroinoork (Fraucnbnrg) 29 stycz. b, k, 
5 lut. kr, 23 kwict. b, k, 30 kwiet. 

kr. 30 lipca b, k, 6 sierp, kr, 24 
paźdz. b, k, 31 pazdz. kr.

Frydlnnd 1 lut., 12 kwict,, 24 maja 
b, k, 28 maja kr, 26 lipca, 20 wrześ. 
b k, 24 wrześ. kr, 8 listop. b, k.

Gerdawy 24 stycz., 21 lut., 2 maja b, 
k, 11 lipca b, k, woły, 21 sierp, kr, 
26 sierp, źr, 12 wrześ,, 24 paźdz. b, 
k, 30 paźdz. kr.

Oerniau 10 kwict., 11 wrześ. kr, b, k.
Gross Schwansfcld 2 kwict., 29 pażdz. 

kr.
Gross Wolfsdorf 5 marca b, k, 7 mar

ca kr, 29 paźdz. b, k, 31 paźdz. kr. 
Iława n. P. (Wehlau) 24 stycz. b, k, 

25 stycz. k, 21 marca b, 22 marca 
k, 2 lipca (3) k, (1) sk, (5) pł, 5 
lipca (2), b, k, woły, 9 lipca (2) kr, 
3 paźdz. b, 4 paźdz. k, Ö pażdz. 
(2) kr.

Kajmy (Kaytncn) 5 kwict., 13 wrześ. 
kr, b, k.

Klaipeda (Mcmcl) 10 kwict. b, k, 27 
. maja (7) kr, 19 czerwca, 18 wrześ., 

b. k.
Korscli°Ji 24 kwict., 26 czerwca, 4 

wrześ., 18 grud, b, k.
Kranz 22 maia, 2 paźdz. kr.
Królewiec (Königsberg) 10 kwiet. r.k, 

3 czerwca (7) pt, 10 czerwca <8) 
kr, 10 paźdz. sk, 18 grud. (10) kr. 
W każdą środę targ r.a opasy i by
dlo V' miejskiej rzeźni, jeśli w 
tjg«?Jniu nie przypada aukeya łub 
wystawa stowarzysz, wsdiodn.opru- 
skirgo Hen bucli.

Krotynka niemiecka. (Deutsch Krotin- 
gen) 11 stycz., 5 kwict., il p.Jdz. 
b, k. Co pierwszy I trzeci piątek 
każdego mieniąca targ na świnie.

Krzyżbór (Kr zburg) 8 Stycz., 26 lut., 
9 kwiet. b, k, 10 kwict. kr, 4 czerw., 
23 Iipc i, 3 wrześ., 29 paźdz. b, k, 
30 pn/dz. kr.

Lau lsbcrg 31 (ycz., 21 marca. 2 ma
in b, k. 7 maja kr, 18 lipca, 26 
wrześ. b. k, 1 paździ kr. 21 lislop. 
b. k

Lauzhcim 29 maja, 30 paźdz. kr.
LauJrncn 9 kwict., 17 wrześ. kr, b, 

k, 17 grud. b. k.
Liebark (lir Isbcrg) 29 stvcz„ 5 mar

ca, 16 kwiet., 15 maja, 3 lipca, 
8 sierp., 9 paźdz. b, k, 16 pażdz. 
(2) Jtr, 5 grud, b, k.

Liebstadt 7 hit., 7 marca. 2 maia 
b. k, 4 czerwca kr, 4 lipca. 8 ęierp. 
15 sierp., 12 wrześ., 24 pr. Iz.. 19 
grud, b, k, 24 grud. kr.

Łubiawa (I-abiau) 1 lut., 8 marca, 31 
maja, 16 sierp., 11 paźdz. b, k.

McLin’ i (Mclilaukeii) 8 lut. b, k, 12 
kwiet. kr, b, k, 14 czerwca b. k, 4 
paźdz. kr, b, k.

Melzak 24 stycz. b, k, 29 stycz. kr, 14 
marca, 7 maja b, k, 14 maja kr, 20 
czerwca, 25 lipca, 20 sierp., 22 paź
dziernika b. k, 29 paźdz. kr.

Młynary (Miililhanscii) 13 marca b, k, 
19 marca kr, 15 maja, 12 czerwca 
b, k, 18 czerwca kr, 21 sierp., 2
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pa I k. 8 z 11 J, 
I:, li,

I ■,irui lui. lic .w.
u. k, 6 sj rp. b. .u cizi

5 imZJz. b, k, 17 kr, 17
emu. b, k.

’* yn Cliii 15 I kr.
L“r!< ibm r 11 i.. ... b . 1 , stycz. 

Kr. 3 in;i i b, z, 7i r. Z3 czerw. 
U k, 2 li. kr, 1, i, b, k. 12 
listop. i

Nowe Ž I» (El iliirtr) 2G 
k tt." b, k, .1 1, 4, i ) kr, fi
wrz.eś. b, !.. 10 wrz. 2) kr.

Oi ta (\ orim'tt) lii 20 mar- 
c.i, 1C - iin b, k, . kr. fi
clkirflfca, 30 lipca, J b, k,
15 płidz. kr, -'3 lisi p. b, !..

F. 1 -k (Pr. Mnllund) 29 stycz , 2» lut., 
Ä1 lulcf , 2 hpca b, k, 10 sierp, żr, 

. 27 rp. b. k, 4 wiześ. (2) kr, 1 
r " .z., 3 listop. b, k, 4 listop. 
i 1 i.

F tlili. i| 12 marca, 8 p,.-dz 
.) Ir.

1 ' '15 1. et. kr, f 11
!■«. i'. I». i . k.

Fi i i I, “i v» . kr, b, k.
i'»« y 1 i b. k.
I 1 6 1,1, 12 kwiet, b, k,

kr, r czerwi ■ b. , 5 v i l , 
............ rz b, k, 9 wrz«». kr. 22 

k
R irk 8 stycz., Ifi kwmt. b, k,

1: ł kr. 9 Iip.a, 1 o z. b,
' t,

f 1 U • en) 5 marca, 4
czet»>... 1 i, rdz. (8) I-

Si .viltt lut., 12 a, 18 paź
dziernika kr.

Sciifliibruch 29 stycz., 14 maja, 29 
ť i • i. kr.

! 1 C Ii'ur 'ibcll) i r.iarca b, k,
'n" ' ' kr. 21 twca b, k,

' b, k, p. b, k.
«-1 l> < kr, 25 paźdz. b, k. i 
nn (") kr.

S I inka (Bcihgelindc) 22 maja 
nJ !

íw. ■-klerka (Fi ,.i enbeil) 8 lut. b, 
k, 13 lut. (2) kr. 22 maja pl. 24 'ma 
la b. k, 28 m ia (z) kr, 2C lipca b.
k, i ».'rp tr, 18 paźdz. b. k, 22 
"aź z. i I kr.

Tli » u 13 marca b, k, 14 marca kr,
11 » rzi ■< fi, k. 12 wrzci. kr.

II 'cz., 19 mai ca b, k, 20 
n 15 niflja kr, 4 czerwca, 1 
1 b 2 p idz„ 18 Krm), kr.

IM > z u 5 marca, 11 czerwca, 6 
Ba Iz. b

Wald*.i ? • ,iri pat'z. kr. li, k.
Zeh I ) 7 » rca, 25 kwiet., 

6 c-er 1*. lin a, 5 wrzci., 17 
paźdz b. k, Z.- peźdz. (2) kr.

ti 'ten 27 hit.. 5 kv et b, k, 9 kwiet. 
kr, 31 maj., 12 lipca b, k, 16 lipca 
kr .11 pazdz. b, k, 15 paźdz. kr.
W obwodzie rejencyl Gqbhisklcj.

Bei a im 22 lut., 23 maja. 13 wrzež.,
12 ziudnia b, k.

j Budwetl' ’H fi lut., 1 t, 4 v.r? ’. 
i b, k.

U.irkiemy 'Oaikv1.un 27 lut. h, 
-’S lut kr, I n lipt , 1/
4 I i l.r, 28 s.cip j źr, 18 wi 
b, k. 19 Wrzeł. l.i, 11 gin . b, k, 12 
grud. kr.

Oii'iii ((nimi unci) 7 lut. b, 8 lut. k, 
12 m ica v ■*■,. 2 maja b, 3 maja 
K> 7 m I n b, 12 Iip-.I

I !•* woły. Jh sierp. (2) źr, 
3 I' . li. 4 JW i. k, 8 pazdz. kr,

I 5 K/łi I b. fi Krłid. k.
lut. b, k, 19 lut.

' kl- 1 1 .a b, k.
crwc i ' r. 2.1 »ięrp „r, 

ïli’rj). h, k. z/ u _rp, ( ) kr,
' 1 -JO crut b. k, 17 il. (2) In. 

» ■ howu (licit i ’ . ) 7 Jut.
l'i czerw a kr, b, Ir.

Jodgalle.-i 26 .pi ; |,t ,1n p„„.SI|.
Jurg nlrclr ii 9 kwiet., 5 i b. k.
K 'tikiemy ( ' i) 11 ,, ,cz. kr,

I 8 m..rca, ........ i b, k, 31 i. ja kr,
I 13 wrz ■ b, k.

Ï ‘ ,16 ,41, . |,_ ]t
b, k, ..1 stycz. I.,,

■ 1 I. b. I. -2 i kr. 
ilt’1 i •> , 12 <z

ca. A n«i,u. ii, k.
1 " 1 i 11 i . i iik n) 9 i r„ 1»

1 t., . wca, l.i
b. k.

La ielincn 19 marca, 14 maia, 17 
wrz . 17 ru I r, b, k.

I ' ’ 1 . I . id stycz.
Lr, 12 i ,i k, 13 i f i kr, 18 
c ' 1 ■>. k, 19 1 - r i. .a kr. To
VI b, k, 11 wi * i, . 5 listop. 
b, k.

Nelili, hmca Ki '•vier, b, k. 11 wrze.«-, 
11 grud, kr, b. k.

Mi nmiczk, 7 lut.. U kwiet., 4 bpea, 
'.laźdz. kr. b, k.

I . !...-cli 28 maja, 3 • b, k, 4
wr . kr

(’r 'v 1 ' kil. b. k, 20 mar < r> czerw
ij 21 sjcip. kr. b, k. II <i. źr,
2 p tlz. b, k, 3 pazdz. , 4 grud, 
b, k.

I Iren 15 m.iia, U sierpnia kr. 
b, 1.

R-i eta 21 lut.. 16 » ; , 25 IipCa,
10 Ci/... 12 i . kr. I. k.

F iule rg 1. i -t., 17 , z. b, k.
Ri > v pow. i a 25 ty

3 m.ija, 11 - 11 ) kr.
Ç ktiib* “g 8 * -z. b, k, 4 czcri a

21 wrz.S, kr, b. k.
5 ■ »»giry 5 lut. b, k, 16 kwl-r. kr. b, 

k, 4 czerwtn. 6 ierp. k. 31 
e i niiłla źi, 8 paźdz. ki, b; k. 3 
grud. b. k.

Smolu kl I 'mmllcrT ' 'tlz 29 stycz.,
11 czerw.a, .t j„ Iz. (2) kr.

Sbluijiaiiy 22 stycz., 5 mu i, 7 ma
ja b, k, 8 maia kr, 23 I i i b, k, 
17 wrześ. b, k, źr, 22 paźdz. b, k, 
23 pazdz. kr, 3 gi ud. 0, k,

Świętajno 7 mar.a b, k, 5 wizcśnla 
kr, b, k.

[ Seyłg! (Szitlen) 6 marca, 29 maja, 11 
v . kr. b. k. 4 pi ud b. k.

........ a <H di i.i ig) 4 su a. b;
HI u . z (’/=) kr. 19 kwi t. b,

1 1 t. (I1 I kr. 12 hpca b, k,
o zr, 4 p.izuz. b, k, 10 PaZIz
fl' . I.r

- i i i o lut. b, k, 7 lut. kr 1 
»Liii b, k, 2 n j kr, 2ti uvt-L'u 
b. k, .7 t. ,ł'wu ł . pazdz. h k, 
1U pdźCz, i

S/ittkeliuiL>( « iy z., 17 kwiet krř
b, k, J-l Ijj s.a b, k, 10 paźdx 1er. 
b, k.

T> 'tupen 20 Int. b, k, 21 lut. kr, 24 
kwiet. b, k. 25 k<ict. kr, 7 àhtp.»
2 I b, k, j p.iidz. kr.

Tylxa Ui i) 1 u 5 marc 1, 7 
H' » •>, 1 ) xv., 25
CÄ b, lu urz - , L îh) kr in) 
v ., 17 wr ; D, I- . (3) v, !..j 
ïarc na ....... . b. Oj .,cz
tcfco 12 ri i<: tar v 11a ko
ni co pici. , J i nîe-
î il a. T na »oto.

Wt ibureî ' '■ 1 ■’• . •) . .1
m i L, I., 21 l.r, 1 111 b,
k, J in.i’i kr, 26 1 b, 4 m.■. c»_
b, k 4 vrtcś. l.i, J? !i 1 ; ... kf

li. top, ! r
VVyc1 <d llü< rl 1 4 lut. k, ’ hit,

b h h kr, 19 1 l x, • L* t,
k, ..jet. b, I in kr, 18 rw.
b, 2 Im/'J kf «;) ]M , 1 7 fFPł
b 1<> wr. « tr. 7 1 •? i,, g
1 ' , .4
5 1 l< |i. h.

Wjuvil 21 maja, 4 rn/ilz. b, k.
W obwodzie rejencyl Olsztyńsklof.

Biała 13 luf., 1 n. > j, 19 h.
k, 2Ü czerv n , IJ t. r
12 wtrrl. kr, Il

Bis» 'ne (Ir ’i 1 II ••■ ,, 27
lut. K» 1 k, 23 kr 
5 ( . rv> i : i, 14 Iti
wi/ . b. 1 .
kr. 4 grir I. h. k

B 1 ' ( I I ni 1. 14
li. . 1 . I _,t
kr, 4 |j|; i i, I. su 11«. I.., /r,
10 pû/iiZ. b, k, I zui. 12
Rtu », b, •

...   1 5 1 b. ,7 
lut. I’,....................... il 1
wrz .b, kr, 22 1
b k, 24 (*.•■ 1. kr, c> fiiud, b, k, 5 
ßiud. *.r

ï “r (I jtïi) 19 b. 20 marca
kr, ii. a ' zr, 24
Ví/ b, k, W1/CŚ. kr, nid» 
b, k. Oba jarmarki na woły w mar* 
cii 1 wiz i. oznaczone lako b, k» 
Fmde* "ż Srpcdz-wic innsch całun«?-



köw bydla Podczas tychże lest do
zwolone. < j

Fncdrichshof 6 hit. b, k, 20 marca 
kr, b, k. 15 maja b, k, 3 lipca kr, 
b, k, 21 sierp., 6 Ustęp, b, k.

lańsborg (Johannisburg) 16 stycz., 5 
marca, 7 maja, 11 czerwcu b, k, 13 
czerwca kr, 3 wnieś. b, k, 4 wrzei. 
kr, 22 paźdz. b, k. **

Jedwabno 4 kwiet., 10 paźdz. b, k.
Jeziorzany (Sccbiirz) 11 stycz., 6 lut., 

21 marca, 25 kwiet. 27 czerwca, 2J 
sierp., 25 wrze«., 31 paźdz. b, k, 5 
listop. kr.

Kalinowy 5 marca, 18 czerwca, 15 
paidz. b, k.

Lcce (Lützen) 12 hit., 19 marca, 7 
maju b, k, 8 maja kr, 16 hpca. 27 
Sierp., 8 paźdz. b, k, 9 pzźdz. kr, 10 
grud. b. k.

Łuka (Locken) 12 marca, 14 maja 
b, k, 16 maja Kr, 29 |>«udz. b, k, 
31 paźdz. kr.

Wensgut 25 kwiet., 13 czerwca 7 listo
pada b, k, kr.

Mikołajki 12 marca, 30 kv et., 4 czci ar
ea, 13 sierp., 17 uracś. b, k, 18 
wrz«t4. kr, 17 grud b, k. 13 irud.hr.

Mih'ih.yn (I ieb» iiiLul) 8 lut., 5 kwiet. 
b, k, 9 kwiet., 4 cz'^v kr, 5 
lipca, 16 sierp, b, k, 20 jJ rp. kr, 
20 wrzos., 25 paźdz. b, k, 29 paMz. 
kr. ’

Nidborg (Neidenburg) 15 sfyt-E., 19 1*., 
II czerwca b, k, św, 13 czerwca 
kr, 13 sierr., 1 wiś z. b, k. św, 3 
paźjz. H. 26 iii: ). b, k. w.

Niewiadów (Awcyden) 19 marca b, k, 
20 moren kr.

Olsztyn (Allcnstęm) 29 stvez., 19 mar
ca. 23 kwiet., i ni 23 lipca, 20 
sierp., 24 wrz- .V, ó0 wr >.ci. eh, 22 
paźdz., 17 grud. b. k. św. owce, 
kozy, 18 grud. kr.

Olsztynek (Holitu cm) 20 marca b, 
k, 21 marca kr, 1 n da. i2 cx*rwca 
b, k, 13 ci iwcn Ir, n line». 26 
sierp, b, k, 29 sierp, kr. 6 listop. 
b, k, 7 lisfop. kr.

Opal (Flamm erg) 7 m ja, 22 
paźdz. kr, b, k.

Orys (Arys) 5 hit. b, k, 6 lut. kr, 
14 maja, 25 lipca, 29 skrp., 31 paź
dziernika b, k, 1 listop. kr.

Ostrfala (O~ rude) 28 l«t„ 2 ni. a b, 
k, 3 maja kr, 11 lipca b. k, 13 
lipca źr. 12 wrześ., 31 paźdz. b, 
k, 1 listop. kr.

Paszyn (PusCnhcim) 22 stycz., 5 mar
ca, 16 kwiet., 4 czerwca b, k, 6 
cz rwca kr, 9 lipc.i. 5 wrze;.» 3 
pazdz., 3 grud, b, k, 5 grud. kr.

Puppen 20 sierpnia kr, b, k.
Reszel 3 stycz., 14 hit., 18 kwiet. b, k, 

25 kwiet. kr, 23 maja, 20 czerwca,

251ipca, 12 wrześ., 5 grud, b, 
10 grud. kr.

Roggen 5 czerwca, 15 sierp, b, k.
Ryn (Rhein) 22 stycz., 19 lut., 23 

kwiet. b, k, św. 24 kwiet. kr, 25 
czerwca, 2t) sierp., 12 listop, b, k, 
św, 12 listop. kr,

Scusburg 22 stycz., 26 lut. b, k, 27 
lut. kr, 9 kwiet. b, k, 10 kwiet. 
kr, 28 maja, 23 lipca b, k, 24 hp- 
ca kr, 27 sierp., 24 w’fześ, 26 istop. 
b, k, 27 istop. kr.

Sz > io (Ortel-burg) 5 lut., 9 kwiet. 
b, k, 11 k t. kr, 25 czerwca b, 
k, 7 sorp. mii , 13 sierp, b, k, 15 
sierp, kr, W wrześ. b. k. 11 wrześ. 
miód, 2) paźdz. b, k, 31 pa/ Jz. kr.

Tunnchcln 21 marca, 8 sierp, kr, 
b, k.

Ukta (Alt-Ukla) 11 wr ś. kr, b, k.
Warlsiiburg 17 stycz., 7 marca b, k, 

12 marca kr, 17 kwiot. b, k, 7 ma
ja kr, 19 czerwca, 18 Lpca, 26 
wr 17 przjz. b, k, 4 listop., 
16 gnid, kr, 19 grud. b. k.

Wîclbcrg (Willcnbcrg) 12 lut., 12 mar
ca b, k, 15 marca kr, 18 czerwca 
b, k, czerw a kr, 17 wrześ. b, 
k, 19 wrzei kr, 5 listop., 10 gnid, 
b, k, 12 i rud. kr.

Wyihtiljny 20 styes., 20 mara, 1 
maja b. k, »w, 3 mnja kr, 7 sierp., 
30 paźdz, b, k, św, 31 pazdz. kr,
4 grud, k, b, św.

V. Na Pomorzu.
W obwodzie rejcncyl KocznllńskłcL

Bärwalde 12 lut., 16 kwiet. b, 17 
kwiet. kr, 11 czerwca b, 10 wrześ. 
b, źr, 6 listop. b, 7 lisi cm.. 11 
grudnia kr.

Bel tard 20 lut. nasiona, olej, 21 mar
ca b, k, 22 marca kr, 20 czerwca 
b, k, 21 czerwca kr. 25 lipca b, k,
5 wracś. b. k, podcliowck bydlęcy, 

4 paźdz ęsi, 24 pazdz. b, k, ow,
25 r.t. ’z. kr, 5 grud, b, k.

Li liiź 8 m rca. 14 cztfwea, 6 wrześ, 
kr. b, 11 pa.: z. b. źr, 8 listop. 
kr, t.

Bud -o 5 marca, 22 list p. kr.
Bytów 13 marca, 19 czerwca, 18 

wrteś. kr, b, k, p» khuw -li by ę- 
cy, 13 listop., 11 grud, b, k, pedeli, 
bydlęcy.

Dramburg 8 marca, 2 maja b, 3 maja 
kr, 17 li i ca b, k, 17 wrześ., 13 list, 
b, 14 Lslop. kr.

Falkciiburg 12 hit., 19 marca b, 20 
marca kr, 9 lipca, 15 paźdz., 12 
listop. b, 13 listop. kr.

Glowit^ 15 marca, 12 listop. kr, b.
Gross Jestin 21 marca, 17 pazdz. b.

k, ’ Gross Tychów 9 kwiet., 29 paźdz.
I b. k.

Kallics 20 marca b, 21 m irca kr. 14 
czerwca b, 15 czerwca kr, 7 sierp, 
b, 8 sierp, kr, 4 grud, b, 5 grud. kr.

Koczu i n (Kosím) 6 hit. kr, b, ciel, 
nasi« na, 6 listop. op.

Kołobrzeg (Kolberg) 19 n;ar-':t, 11 
czerwca b, k, 5 lipca b, k, pł. 16 
lipca (5) kr, 20 wrzti. b. k, 25 
paźdz. kr, b, k, o w, jarzyna.

Koriin ~0 lut. olej, nasiona. 14 marca 
b, k, 15 marca kr, 2 nula b, k, 3 
maja kr, 10 paźdz. b, k, 11 paźdz. kr

Lębork (I aucnburg) 14 marca kr, b, k, 
pndchowck bydlęcy, na i «u a, 16 ma
ja h, k, podch. bydl., 25 lipca. 17 
paź Iz., 10 grud, kr, b, k, po u vln W 

bydlęcy.
Łęba 11 kwiet., 10 paźdz. kr.
Łupowo (Lupow) 23 ku.et., 8 listo

pada kr.
Miast-.zko (Rumnielębiirg) 12 m. i, 

8 Jz„ 12 listupy, l(j gr-d. kr, b.
Polu iw 21 marca, 27 czcrwęa, 26 

wrz.s,, 12 grud, kr, b.
Pók/yn (Potem) 6 marca olrl, 13 

marca b, k, 14 marca kr, 19 cxüiW., 
21 rp_, 30 paź z. b. k, 31 paź- 
daietitit i kr.

’ Ratzbur 14 marca, 12 wrz ś., 12 grud
nia kr.

Rüjrenv aide 21 marca b. n a, pł, 
20 r-.rwia kr, b, 10 pazjz. b, na
siona, pl, 14 liktop. kr, b.

Schivclbcin 13 l’-ł. na^i^na, 12 mar
ca, 14 maja h, ., 10 lipca b, k, ow, 
19 wrześ., 5 listop. b, k, 6 list. kr.

Schmolfiin 19 kwiet., 25 paźdz. kr, b. 
Sławno (S hljwe) 7 marca b, na-ło

na. 5 czerw; ( kr, b. pł, 12 wrześ. 
kr, b, 17 paźdz. op, 5 grud, kr, b.

Słupsk (Stolp) 6 marca kr, op, b, chu
de i do chowu, pł, 1, przędza, 20 
marca op, b chude I do chowu, na
siona, 10 lipca kr, op, b. chw lc i do 
chowu, pł, 1. przę jza, 14 sierp, op, 
b. chude 1 do chowu, naeiona. 23 
paźdz. kr, op, b. chude I do chowu, 
pl. 1, przędza, 4 grud, op, b. chude 
i do chowu, iia"iona.

îiUcTCcinck (Neustettin) 30 stycz. b, 6 
ni a, 12 < rv a. 11 wrjceś, kr, 
b, k, 25 wrześ. k, źr, 26 list ». 
kr, b, k.

Tcmpelburg 7 marca b, k, 8 marca kr. 
16 maja, 4 lipca b, k, 5 lipca kr, 
1 sierp., 12 wrześ. b, k, 13 wrześ. 
kr, 7 listop. b, k, 8 listop. kr.

Treblin 25 kwiet., 7 listop. kr, b.
Zanów 22 marcu. 7 sierp., 2 paźdz^ 

27 listop. lx o.
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Wykaz targów tygodniowych
w W. Ks. Poznanskiem, na Śląsku, w Prusach Zachodnich i Wschodnich.
W II Km. Poznańskimi.

W obwodzie rejencyl Poznańskiej.

W PONIEDZIAŁEK. Bojanowo, Buk, 
Jarocin, Jutrosin, Kępno, Koźmin, Ko
ścian. Leszno, Lwówek, Ostiowo, Ple
szew, Poznań, Pobiedziska, Poniec. 
Rawicz, Śiem, Skwierzyna, Sieraków, 
Wschowa, Wielichowo, Wronki, Wrze
śnia.

WE WTOREK- Babimost, Górka 
Miejska, Grodzisk,” Krobia, Krotoszyn. 
Międzychód, Mixtat,* Mosina, Swa
rzędz, Zbąszyn, Żerków.

W ŚRODĘ. Blcdzewo, Grabów, | 
Krzywiń, Kargowa, Leszno. Miłosław, 
Obrzycko, Pogorzela, Poznań, Rawicz, 
Ryczywół, Sarnowa, Śmigiel, Sulmie
rzyce.

W CZWARTEK. Brojce, Dolsk, Ja
nu ' -wo. Kobylin, Koźmin, Kościan, 
Kostrzyn, Kurnik, Mosina, Murowana 
Goślina, Nnwcniiazln, Nowy Tomyśl, 
Odolanów,* Oborniki. Opalenica, Ostro
wo, Ostrz zow, Pszczew. Pleszew, 
Rak nie wic *, Ra zkow, Skwierzyna, 
Siei ków. Wschowa, Wrzenia.

W PIĄTEK- Bojanowo, Babimost, 
Borek, Czcnip-ii, Gostyń, Grodzisk, Ja
rocin. Kępno, Krotoszyn, 1 siaż, I cnZ- 
no, Międzychód, Międzyrzecz, Pnie
wy, •Poznań, Piaski, Rawicz. R< <1- 
no. Sarnów a, S/amotuly, Śmigiel, Srcni, ' 
Srodft, Swarzędz, Trzciel. Wolsztyn, 
Wronki, Zbąszyń, Zaniemyśl. Żerków.

W SOBOTĘ. Sarnowa, Zduny.
W obwodzie rejencyl Bydgoskiej.
W PONIEDZIAŁEK. ByJ^srcz, Bu- 

dz u, G.èsawa, Gniewkowo, Gniezno, 
hu ur»‘cłnw. Koronowo, Ł abiszyn, Mic- 
śc , Powidz, »am nein, Trzemesz
no Wągrówicc

y/f WTOREK. Barcin, Czerniej 
wt l'union, laiióv ici-, Kcynia, Knisz- 
W! , ł (Tbżtnit a, Mar cjnin, Mielżyn, 
M i Ino. Nakło, Pnk «•<•*, Pila, Solce. 
Trzcianka. Wi leń, 7nin.

W ŚRODĘ. Byr iszćz, Gcmbicc, 
(iol.i z. G.| i, Inowrocław, Kłec
ko. Sc’ilctis i nan. Szubin, Szwcdrowo. 
Wil k, V y rżysk, Witkowu

W CZWARTEK. Barcin. Bydgoszcz, 
Er.cdi, riri, Gniewkowo, Koronow , 
Mi., .teizko, Mielżyn, Mrneta. Rogo
wo, SI. >ki. Strzelno. Trzem i szno, Uj
ście. Wysoka, Wągrówiec.

W PIĄTEK. Czarnków, Chodzież., 
Fordon. Gniezno, Inowrocław, Kcynia, 
Kru .zu ca, Łabiszyn. Łobżenica, Mar
gonin, Mogilno, Nakło, Pakość, Pita, 
Szubin, Solec, Trzcianka, Wieleń, Wit
kowo, Zniir.

W SOBOTĘ. Bydgoszcz, Sciilcusc- 
iiHii, Szwedrowo, Wilczek.

Na Ślnwku.
W obwodzie rejencyl Opolskiej.

W PONIEDZIAŁEK. Goduli Buta, 
Katowice, Kluczborek, Łabędy, Aliko- 
łów, Opole, Toszek, Wodzisław, Za
brze Stare.

WE WTOREK- Bobrek, Bogucice, 
Biskupice, Bytom, Gliwice, Kietrz, 
Krapkowice, Lanraliiita. Leśnica. Li-* 
piny, Mysłowice, Olesno. Prudnik, 
Pszczyna, Rozdziel'!, Strzelce Wielkie, 
Szopienice, Zory.

W ŚRODĘ. Bieruń, Dąbrówka, Ge
orgenberg. Królewska Huta, Kupp, Lu
bliniec, Miasteczko, Nysa, Pyskowice, 
Rybnik. Stary Bieruń, Tychy, Woł
czyn, Zaborze.

W CZWARTEK. Byczyna, Dobro
dzień. Gogolin. Gorzów, Grotków, Ka
towice, Koziaszyja, Koźle, Krapkowice, 
Orzcgów, Orzesze, Paczków, Pokój, 
R.icibórz, Ścinawa, Świętochłowice, 
Tarnowskie Góry, Wirek, Zabrze Małe.

W PIĄTEK. Baborów, Bobrek, By
tom, Gliwice, Głogówek, Hulczyii, 
KI i -zł »rek, Laurahnta, Lipiuy, Miko
łów Ms iłowice, Niemodlin, Opole, 
Psz zyna, Strzelce Wielkie, U.tzd-

W SOBOTĘ. Biała, Bielszowicc, 
EryJland, Głtipczyce, Górne i aziska, 
Kstjwiec, Kochlowicc, Kroi- wska Hu
ta, Nysfc, Prudnik, Radzi on ka, Ruda.
W olwodz’e rejencyl Wrocławskiej.

W PONIEDZIAŁEK. Koben, Mit- 
tclwaldc, Neurodc. Reichtal, Strzelin, 
Wrocław.

WE WTOREK G u lira u, Kłodzko, 
Namysłów, Reichenbach, Świdnica, 
Trz •!) lica. Wołów.

W ŚRODĘ. Alt w. «ner, Ei tnken- 
st in, GoUcsbcr--, Landcck, Löwen, 
Milczy Neiiniarkt, Oíleínica, Oława, 
Pri 1. Syców, Twarda óra, Wał
brzych. Więzów.

W CZWARTEK. Duszniki. Dyhern- 
I furth, Katy, Neiimittclwakle. Świdni- 
I ca, Ścinawa, Stróża, Sobótka, Strzy- 
głów, Wąsosz.

W PIĄTEK. Strzelin. Strzygłów, 
Strambnrck, Świdnica, liras, Winzig.

W SOBOTĘ. Altwasser, Bierutów, 
Brzeg. Friedland, Gottesberg. Guhrau, 
Habelschwerdt. Landcck, Milcz, Na
mysłów, Nemnarkt. Niemcz, Oleśnica, 
Oława, Rudy, Reichenbach, Syców, 
Twardogóra. Trzebnica, Wroclaw, Wał
brzych, Ziębice, Żuława,

** obwodzie rejencyl Lignickiej.
W PONIEDZIAŁEK. Bolkeiihain. 

Griinbcrg, Libawa, Löwen berg, Szpio-
1 tawa, Wittichenau.
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WE WTOREK. I rciburg, Frcistadt, 
Friodeberg, Głogów, Lignica, Naum
burg n. Kw., Reichenbach, Zgorzelice.

W ŚRODĘ. Bukowa, Jaworze, Ko- 
tzcna.i, Łańcut, Lubań, Libawa, Mu- 
saków, Neusalz n. O., Niesky, Polk- 
wicc, Reichenbach. Schömberg, Schö
nau, Szprotawa, Warnibnmn, Witti
chenau. Zcgan.

W CZWARTEK- Bytom n. O., 
Greificiiberg, Grünberg, Ilcinau, Jele
nia Góra, Libawa, Parchwice, Szpro
tawa, Zgorzelice,

W PIĄTEK. Frcistadt, Głogów, 
Łańcut, Lignica, Ruhland.

W SOBOTĘ. Bolesławów, Buko
wa, Goldberg, Griinbcrg, Jaworze, 
Kotzenau, Lubań, Maiklissa, MLisaków, 
Neusalz. n. O. Niesky, Polkwicc, 
Schmicdcbcrg, Schömberg, Wojcrzcc, 
Wleń, Warnibrmin, Zgorzelice. Zcgan.
W PruMach Zacliodnicli.
W obwodzie retencji Kwidzyńskiej.

W PONIEDZIAŁEK. Biskupice. 
Brodnica, Człopa, Hanicrsztyn, Kro- 
janka, Lubawa, Podgórz, Tuczno.

WE WTOREK. Brzeźno, Chełmża, 
Czersk, Człuchowo, Friedland powiat 
Wałecki, Friedland Pr., Gardeje, Go
lub. Górzno, J astrów, Kisielice, Ka
mień, Landcck, Łasin, Leśno, Nowe- 
miasto, Sztum, Toruń, Tuchola, Wałcz, 
Złotów. -J. -

W ŚRODĘ. Chełmno, Chojnice, 
G liew, Grudziądz, Iława, Kiszbork, 
Kościerzyna, Kowalewo, Kwidzyna, 
Mc we, Nowe, Prabuty, Susz, Strębacz- 
no. Święcie, Toruń.

W CZWARTEK. Grud dz, Ha- 
mc.rsztyii, Kroj.inka, I idzbark, Pod- 
goix. R i Izyń. Więcb rk.

W PIĄ7LK. Blałybork, Biskupice, 
Brscźno, Brodnica, Chełmża, Czersk, 
Człuchowo. Człopa, Friedland pow. 
Wałecki, Friedland Pr., Gardeje, Go
lub, Jastrów. Ki Melice, Kamień, Lan- 
dcek, Łasin, Lc no. Lubawa, Nowc- 
miflsto, Sztum, Sępolno, Toruń, Tu
chola, Tuczno, Wałcz, Złotow.

W SOBOTĘ. Chełmno, Chojnice, 
Gniew, Grudziądz, Iława, Kiszbork, 
Kwidzyna, Kościerzyna, Mcwe, Nowe, 
Prabuty, Susz, Święcie, Toruń.

W obwodzie rejencyl Gdańskiej.
W PONIEDZIAŁEK. Nytycli, Pod- 

górz.
WE WTOREK. Copoty, Kościerzy

na, Puck, Skarszewy, Starogard, 
Tychniów.

W ŚRODĘ. Elbląg, Kartuzy, Mal- 
I bark, Starogard, Tczew, Tolmicko, 
I Wejherowo.



W CZWARTEK. Nytych, Oliwa, , 
Radzyu.

W PIĄTEK. Copoty, Kościerzyna, 
Puck, Skarszewy, Starogard, Tycli- 
nów.

W SOBOTĄ. Elbląg. Gdańsk, Kar
tuzy, Malbork, Tczew, Toliuicko, Wej
her.) wo.
W Prusach Wschodnich.
W obwodzie rejencyi Królewieckie].

W PONIEDZIAŁEK. Drcngfurth.
WE WTOREK. Dobrcmiaslo, From

bork. Licbark.
W ŚRODĘ Ałbcrga, Barciany, Bar

toszyce, Bixkiipiec, Brunsberg, Fryd
la ud, Gerd a wy, II.iwa n. Pr.. Króle
wiec. Klaipeda, Liebstadt, Łubiawa, 
Mehrungen, Melanki, Nordeubiirg, Or
neta, Pasłęk, Piłcwa. Překuli, Ra- 
stcinbork, Rybak., Św. Lipka, Św. 
Siekierka, Tuptały. Zełwałd, Zintcii.

W CZWARTEK. Landsbeij..

W PIĄTEK. Dobrcniiasto, From
bork. Landsbcrg, Licbark.

W SOBQTE. Alberga, Barciany, 
Bartoszyce. Biskupice, Brunsberga, 
DoinnoWo, Drcngfurth. Frydland, Ger- 
dawy. Iława, Iława n. P., Kłajpeda, 
Królewiec. Liebstadt, Łubiawa, Meh
rungen, Nordcnburg, Orneta, Pasiek, 
Piława, Rastembork, Rybaki, Św. 

, Lipka, Św. Siekierka, Sępopol, T<>- 
pitily, Zcłwałd, Ziiitcn.

W obwodzie rejencyi Gąbińsklej.

W PONIEDZIAŁEK. Gołąb, Stolu- 
piany.

WL WTOREK. Gąbin, Margmbo- 
wa, Szyłokarczma.

W śRODIJ. Darkiem y, Jędrzycho- 
wu. Kaukieiny, Piłkały, Węgoborek, 
Vi j >truć.

W CZWARTEK. Gołąb, Ruś, Skais- 
gii'3, Siołupiany, Szyrwict.

W PIĄTEK- Gąbin.

W SOBOTĘ- Darkiemy, Margra- 
bowa, Pi łkały, Ragncta, Tylża, Wę- 
goborck, Wystruć.

I W obwodzie rejencyi Olsztyńskiej

W PONIEDZIAŁEK. Biała.
i WE WTOREK. Bisztynek, Eyd-
I kühnen, Ja iis bork, Lecc, Olsztyn, Scns-
1 burg.
I W ŚRODĘ. Ełk, Jeziorzany, Mi

kołajki. Miłomłyn, Nidbork, Orys,
I Osterode, Reszel, Ryn Szczytno, War- 
I tenberg, Wiclbork.
. W PIĄTEK. Bisztynek, Działdowo, 
I Eydkuhnen, Jańsbork. Lecc, Olsztyn,
1 Sc'isburg.

W SOBOTĘ- Dąbrówno, Ełk, Je- 
' ziorzany, Miłomłyn, Nidbork, Olszty

nek, Osterode, Paszym, Mikołajki, Re- 
1 szcl, Ryn, Szczytno, Waitenburg.

Wiclbork.

□□nnpaC.-

Obowiązki dobrej gospodyni
Dobra gospodyni nie powinna nigdy 

szukać kluczy.
Przy zajęciach domowych nie ma nosić 

drogich no iyi-ii sukien a chociaż na naj
skromniej zą, codzienną suknię, powinna 
zapasać fartuch.

Zakupna żywności nie polecać wyłącz
ni» służąc -j, nie dlatego, aby jej nic ufała, 
lecz dlatego, że jako więcej doświadczona 
i znająca Jopicj gust męża i dzieci, ino 
kupi łaniej i w o-latuicj chwili wybrać 
cci. inii go

Wszystko kupić zawczasu i płacić go- 
fówKii. Branie na kredyt podkopuje do
brobyt rodziny. Lepiej zjeść kawałek chle
ba nu obiad kupiony' za gotowltę, niż pie
czeń, wzięta na ..książkę.

Nie trzeba kupować za wiele zapasów 
żywności naraz wiadomem bowiem, ż.c 
im więc -j czc" ■ je-it, tein więcej się tego 
potrzebuje.

Zapisy ać dokładnie codziennie wy 
datki rozchody ? dochodami (■«>..inny 
się zawsze stosować na fenig.

Nie stawiać butelek z truciznami tak, 
aby' ich ktoś niepowołany, mianowicie dzie
ci dostać mogły. Trzeba mieć do tego i 
wysoko postawioną szafkę, zamkniętą zaw
sze na klucz.

Nie stawiać gorących półmisków albo 
uników na stół — należy mieć do tego 

filcowe lub drewniane podstawki.
Nie otwierać pudel nożyczkami lub no

żem i nie wbijać gwoździ żelazem do pra
sowania kilku narzędzi, np. młotek, ob
cęgi i świder powinno być w każdym do 
mu. Tak sumo nie trzeba rozłupywać drze
wa w kuchni nożem stołowym.

Potrawy nie powinny być ani za zimne, 
ani za gorące jedno bowiem i drugie 
o f zdrowiu szkodliweni wszystko musi 
hyc tak ciepłe, że można jeść liez męczące- 

<> dmuchania.
Co tydzień — w sobotę na wiei zór, wy

kładać cz, tą bielizn-;, która zaraz po pra
niu i maglowaniu mudi l»yć sporządzaną. 
Podartej bielizny nie. układać do szafy.

Nic mów ic nigdy do męża lub dzieci: 
„nic niani cza m’* dla rodziny zawrze 
się czas wolny znaleźć musi.

Jednym zaś z najwznioślejszych przy
miotów gospodyni domu jest: my' leć naj
pierw- o innych, a na samym dopiero koń
cu o sobie w tym jednym -przymiocie 
mieszczą się wszystkie inne. Szczęśliwy 
maź, szczęśliwe dzieci i błogosławiony doin, 
w którym taka znajduje się kobieta!
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Jubřleusze w kościołach warszawskich
W r. b. minęło lat 300 od czasu gdy 

kroi Zygmunt III. fundował własnym kosz
tem w roku 1617 organy w kościele św. 
Jana, który następnie ]»ył kolegiatą, a od 
11-go marca 1^17 roku, katedra, jest arcy
biskupim i metropolitalnym kościołem.

Sto lat mija w tym roku od chwili za
wiązania bractwa Przemienienia Pańskiego 
przy kościele parafialnym Panny Maryi na 
Nowjem Mieście. Pierwszym starszym bra
tem był Baltazar Kuczkowski, który w i- 
micnin parafian rzeczonej świątyni wysto
sował pro ,hę do papieża Piusa VII. o po
zy olenic zawiązania bractwa. Papież nadał 
odpust na lat 10. papież Grzegorz XVI od
puste te na wie z.nc czasy zatwierdził.

W r. 1817, do kościoła Wniebowzięcia 
Naj/c Panny k.-ięży Karmelitów Bosych, 
przy Krakowskiern Przedmieściu, przenie
siono z klasztoru Karmelitek (po zamknięciu 
przez rząd . < ■-yjski) relikwiarze, które zło
żono na ołtarzu św. Teresy.

Minęło 200 lat, gdy do kościoła Prze
mienienia Pańskiego 00. Kapucynów przy 
ul. Miodowij tajemniczo przywieziono trum
nę 70 zwłokami Maryi Kazimiery zmarłej 
w Blois 17IO roku. Gwardyan klasztoru za
wiadomił o tern bi kupa Jana Tarło na 
ktorego zlecenie otworzono irumnę wierzch
nia, a na I pnie drncą. obitą jedwabiem. 
W trumnie lei leżała królowa z Żelaznem 
berłem i koroną żelazną pozłacaną. Trum 
nę wówcza» umieszczono obok męża, króla 
Jana Sobieskiego. Król August gwoli u- 
czczeni- zwłok małżonków’ polecił odprawić! 
mi swój ■ ./.t w ■umi.tłe eezekwie w drou 
17 marc 1717 roku Królewicz Jakób So
bieski w roku 1733 kazał trumny rodziców 

przenieść z gornego oratoryum do chóru 
wspaniale na ten cel urządzonego, podług 
planu komisarz,! swego Eperyesza, staro
sty skin ztyniońskiego. Tam między trum 
nami obojga królestwa ustawiono na kata 
falku małą trumienkę wnuka ich, a przy 
trumience puszkę srebrną z sercem Jana Tli. 
IJ zwłoli ciągle sio odbywały solenne nabo
żeństwa, które gromadziły liczne rzesze 
ludu Nadzór nad porządkiem spełniał Po
tocki. wojewoda bełzki Nabożeństwa od 
prawiono codziennie do 0 sierpnia 1733 ro 
ku, w którym 1o dniu zwłoki Sobieskiego 
przeprowadzono na dziedziniec zamkowy, 
a nazajutrz w wielkiej paradzie wraz z cia
łem Augusta II. orszak żałobny przeciąg
nął o rzez ulice miasta, kierując sio w stro
nę Krakowa. Sześciu kapucynów warszaw
skich pośpieszyło do Krakowa odprowa
dzając zwłoki swoich dobroczyńców.

vV roku 1617. papież Pawel V. zatwier
dził regułę Jana Bożego. W Polsce zakon
ników tych nazw'ano BonifratMlami. Z po
czątku mieli swoią siedzibę w roku 165G 
na Lesznie Następnie na Krakow-kiom 
w gmachach Morst ynowskich, po nabyciu 
zaś tych nrzoz Augusta TT., przenieśli się 
w roku 1728 do nowowrn:- -ion ch zabudo
wań przy uk Bonifraterskiej, rrdzie do dziś 
szpital istnieje, lecz liez opieki swoich zało 
lecieli „bonifratellow “

W roku 1817 namiestnik Zając# k pod
pisał rozporządzenie w dniu 5 sierpnia, do
tyczące urządzenia kościółka dla Panien 
Kanoniczek, podług planu i kosztorysu spo
rządzonego przez budowniczego Piotra 
Aignera.

= 9POLKKA =-
Podczas swego pobytu w Gnieźnie ro

ku 1000 włożył cesarz niemiecki Otto III ko
ronę swoją na głow'ę Bolesława Chrobrego, 
nazywajac o królem (dotychczas był tylko 
księciem), a wróciwszy do Niemiec, przy
słał mu stamtąd koronę, aby się korono
wał. Molt Boleslaw użył do koronacyi swo
jej kt >ra nastąpiła dopiero w roku 1025, 
inni., korony, mianowicie tę, którą przysłał 
mu Fapież, nie chciał bowiem uchodzić za 
lennika cesarza. Odtąd korona z Rzymu 
przysłana stała się symbolem tej władzy, 
która broniąc Polski. róv noczcsnie bronić 
ma clirze cijau lwa. Korona ta razem z in- 
sy niami królewskiemi, do których należy 
mi"Cz—izczetłiiec Bolesława Chrobrego, zgi
nęły w sposób tajem..icy podczas,oblężenia 
Krakowa w roku 1792. Podobno wywieźć 
mmli koronę i królewskie insygnia trzej 

polscy patryoci, aby je uchronić przed gra
bieżą. O miejscu przechowaniu wiedzieli 
tylko ci trzej. Gdy jeden 7. mcii umarł, wy
brano następcę i tak trwało to zawsze aż po 
dzisiejsze dni, ż.e tajemnica strzeżona zo- 
staj'e przez trzech zaufanych mężów, a od
kryta. zostanie w momenr dziejowym, kie
dy trzeba będzie przystąpić do koronacyi 
nowego króla odrodzonej Polski.

Lecz co ciekawsze, że z wszystkich mo
carstw Europy jedynie Turcya nie uznała 
w swoim czasie rozbioru Polski i urzędownie 
faktu tego do wiadomości nie pizyjęła. Pa
łacyk amba' idy polskiej w Konstantyno
polu stoi tam po dziś dzień w takim stanie, 
jak go zostawił ówczesny amba lador połski 
przy opuszczani u stolicy państwa otomań- 
skiego. Bramę pałacyku zapieczętowano 
wtedy i oto wiek cały czekał fen milczący 
symbol mi zmartwychwstanie Królestwa 
Polskiego.

— 92 —



F11C X iĄDZ - OWZĘ DNOKC
---------- -

Kto składa, nie biada, 
Kto tiwoni, łzy roni.

Ach! gdybym miał pieniądze! — Ileż 
azy na dzień odbija nam się o uszj . i po

bożne życzenie — a jednak jak mało ludzi 
zna rzeczywistą wartość pieniędzy! Po czę
ści bywa pieniądz przecenionym Ich p.? 
niedocenionym. Człek rzeczywiście ubogi, 
głodny, przecenią zawsze pieniądz, dla me
go grosz jest nieraz majątkiem, rozpieszczo
ny zaś birbant, lekkomyślny „złoty mło
dzieniec,“ który nigdy jeszcze grosza nie za- 
'obił, nie docenia go naturalnie — dla niego 

siąc jest drobnostką
Powodzenie w życiu zawisło w pierw

szym rzędzie od naszej pracy i energii, 
w drugim zaś rzędzie od umiejętnego ob
chodzenia się z pieniędzmi, od oszczędności 
i przezornego operowania kapitałem Im 
bardziej zaostrza się walka o byt, ini wyż 
szą jest kultura danego narodu, tym ży
wiej krąży pieniądz, ten ncrviis rerum, 
tym większej umiejętności wymaga zdoby
wanie grosza skupianie i wzrost tak ma
leńkich jak i znacznych kapitałów. Polacy 
jako naród rycerski, nie mają w sobie żył
ki kramarskiej, tak jak żydzi, w części An
glicy i bjTemcy; Polak przy swej żywości 
wicie cliętnioj wvda ie prósz niż ero groma
dzi — w ostatnich dopiero czasach, szcze
gólniej w zaborze pruskim, groza położe
nia wyrabia powoli cnotę oszczędności i po
szanowania pieniędzy. Statystyka wyka 
luje, że lud nasz wychodzący z kram na 
robotę w głąb Niemiec i Danii, odsyła do 
domu dość znaczne kwoty zaoszczędzone, 
wogóle jednakże społeczeństwo polskie na 
liczbę biorąc, jest bardzo biedne w porów
naniu n p. z Francyą lub Anglią Drak 
zmysłu oszczędzania dowodzi n. p. i ta oko
liczność, że nader bogaty nasz język ma 
mało przysłów i sentencyi, odnoszących się 
do oszczędzania i do pieniędzy w ogolę. 
Najwięcej z nich znane są: I amiętaj roz
chodzie, żyć z dochodem w zgodzie.“ K*o 
na przyszłość dziś się zbroi, ten przyszło
ści się me boi ‘ „Od ziarnka do ziarnka, 
uzbiera się miarka.“ „Lepiej głodno iść 
spać, niż z długami wstać! ‘ Anglik zaś 
mówi: „Times is inoney" (czas to pie
niądz). Prawda — kto czasu wyzyskać nie 
umie, nigdy w życiu powodzenia a tym 
mniej majątku nie osięgnie. Ale czas jest 
nawet czemś większem: to życie! — Zgu
bione pieniądze można znowu odzyskać, za
robić, ale zgubione godziny i minuty stra- 

con t. zn. bezrozumme strwonione chwile 
mgdy me powrocą. —

Całe biblioteki możnaby zapełnić dzie
łami na temat zdobywania pieniędzy, o- 
szczędzema itp.; cażdy z nas wie dobrze, 
że pieniądz ułatwia i uprzyjemnia życie — 
lecz biada temu, dla którego pieniądz jest 
celem a ni< środkiem do osiągnięcia wyż
szych, szlachetniejszych celów. Powiedz 
mi w jaki sposob pieniądze zdobywasz, jak 
nimi iządzisz, na co wydajesz, ile oszczę
dzasz lub ile masz długów — a ja ci po
wiem, kim jesteś, coś wart moralnie i ma- 
teryidme. Tak jak mowa, chód, głos, ruchy 
charakteryzują człowieka, wykazują jogo 
temperament i stopień wykształcenia, tak 
samo obchodzenie się z pieniędzmi pozwala 

u Hisst uac o rozumie, charakterze i skłon
nościach danej jednostki.

W dzisiejszych czasach postępu.
n ch wymagań pod każdym względem, nie 
dość jest pracować usilnie, ażeby osiągnąć 
w życiu powodzenie, wybić się na wierzch, 
zdobyć niezależność i dobrobyt, trzeba jesz
cze oszczędzać i to umiejętnie oszczędzać 
a oszczędności swe mądrze umieszczać aże
by me leżały odłogiem lecz procentowały 
się. wzrastały, pracowały wraz z nami. Pra
ca i oszczędność wzbudza zaufanie, wyrabia 
niezależność, daje swobodę. Oszczędność 
jest córką mądrości, siostrą umiarkowania, 
matką wolności. Czem wzbili się elektoro
wie brandenburscy do takiej potęgi, jeśli 
nie oszczędnością w czasach, gdy żaden 
z sąsiadów o oszczędności nie myt lał. Cze
mu Rosyi finanse są tak opłakane? — temu 
że ogólna panuje bieda, lud nie umie pra
cować a tym mniej oszczędzać i wszystkie 
bogactwa w ziemi ukryte leżą niewyzyska- 
ne lub też przedsiębiorstwa są w ręku ob
cokrajowców’ Największe bogactwo narodu 
stanowią, nie miliony pojedyńczych boga
czy, lecz właśnie drobne oszczędności sze
rokich warstw ludu, klas pracujących. Te 
klasy są owymi pszczółkami, co niód zno
szą do ula — ich zmysł oszczędności, ich 
drobne wkładki są rękojmią dobrobytu i fi
nansowego podźwignięcia się narodu.

Prosty robotnik, rzemieślnik, jeśli z dnia 
na dzień odłoży chociaż drobną kwotę na 
,,czarną godzinę," śmiało może spoglądać 
w przyszłość; choć bieda, choroba zapuka 
do drzwi jego, nie przerazi go nie wydrze 
mu ostatka, gdyż na jej przybycie dawno 
się już nrzygotował. Najtrudniej zaoszczę
dzić pierwsze sto marek; jeśli umieścimy 
je w kasie oszczędności na 5 od sta i nie 
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bici żerny odsetków po 15-tu kitach ze stu 
marek mamy drugie tyle a więc: dwieście, 
ł itwo wiec z lego można wyw-moskować, 
ile człowiek oszczędny jest w stanie przy 
uluższem życiu zaoszczędzić

Już Salomon w swej księdze mądrości 
pow ledział: Czegoś za młodu nie /.groma
dził jakoż w starości znajdziesz? — Wielu 
ludzi ubożeje przez to, że kupują dużo za 
br zcen. Przestrzega nas przed tym przy
słowie: Nie kupuj czego nie trzeba bo 
zabraknie w chacie chlebu.

Niestety, niejednokrotnie zarzucano 
słusznie klasom ciężko na grosz pracują
cym, że stosunkowo za wiele wydają na 
upiekszen;° domu, na cygara, piwo a ko
biety na stroje że nie umieją grosza usza
nować i żyra jak to mówią, z reki do ust. 
co zarobią to i straf ą. Ludzie tacy są i po
zostaną zaw'szc niewolnikami swych chlc- 
bodnweów, niewolnikami kapitałów. Rze
mieślnik lun robotnik bez zapasowego gro
sza nie przermyma bezri hocia. obniża i psu
je. ceny innym, podejmbjąc się każdej pra
cy, nawet takiej, której nie zna, partaczy 
b jde cośkolwiek zarobić, żyje w wiecznej 
obawie nędzy.

Człowiek oszczędny, jakiegobadź stanu, 
potrafi być wspaniałomyślni >n nrz.-;-.....
wstrzemięźliwym — dokona dzieł wielkich 
nie posiadając ani grosza rnajatku. Dowo
dem tego Karol Marrinkomski i wiekopom
ne jego dzieła: Pomoc Naukowa i Bazar 
w Poznaniu równii ż dowodem ^lan, Sltt- 
szi/c Znany jest z życia Staszyca szcze
gół, że nigdy nie szedł do teatru na inno 
miejsce jak na naraetvž, modnie się wyra
żając na Olimp (jaskółkę, ostatnie miejsce)

Szlachetno, mądro obchodzenie się z 
pieniędzmi jest wielka sztuką, ulifwiajątą 
życie i obcowanie z ludźmi. Ogólną wadą 
dzisiaj jest blagowanie t. j. wprowadzanie 
w błąd sw'ycb interesantów, nawet rodziny 
co do rzeczywistego stanu swych fjnan 
sów, rzekomo dla podtrzymania kredytu. 
7a daleko zaprową Iziłoby nas, gdybyśmy 
sio cłicieli nad tą ogólną wadą społeczną 
1 liżej zastanawiać przechodzi to zakres na
szej rozprawy, trzeba nam jednakże nad
mienić,' że kredyt, niezbędny zresztą w prze
myśle i handlu, oparty na bladze — to 
zamek z lotnego piasku, runie za lada wia 
trn nodmucboin i zasypie bez śladu wie
rzycieli i dłużnika. Blaga jest okłamywa 
niein samego siebie — kto dziesięć razy 
jedno i to samo kłamstwo powtórzy, sug 
gestyonuje sam siebie i ostatecznie sam 
w to kłamstwo uwierzy — czyż z takiego 
postępowania mogą kiedykolwiek dobre wy
niknąć skutki? A więc w interesach pie
niężnych jak zawsze i wrszędzie w życiu 

tylko piawdą idibyi można, zaufani, a za 
tym j uwodzenie.

Wspomnimy jeszcze po krotce o zadłu 
zamu się. kredyt jest w gruncie rzeczy 
cli mz.myshi ! handlu dobrudzićj.-t,vciii, 
ta-edyt u i silnych zdrowych podstawach 
jest dźwignią i podstawą większych przed
siębiorstw', w naszych stosunkach sjiolecz- 
nych bez kredytu obejść się nie można, lecz 
biada temu, kto go nadużywa luli też. pie
niądze pożyczone zuzytłujć dla swych oso
bistych niskich celów (zamiast je wdożyć 
w przedsiębiorstwo'., jak to niestety czynią 
tak często lekkomyślni młodzi ludzie. , du
gi robią z człowiek.i wolnego niewolnika“ 

mawiał IVc/íím/lo//. Od tego czasu dużo 
sie rzeczy zmieniło; p drżąc jednakże na 
wyzyskiwanie kredytu, na tysiączne oszu 
stwa szczególniej w wielkich miastach - - 
żyezyćby prawic należało, ażeby tak jak 
• ■ngi za dawnych lepszych czasów Ir kko- 
myslnic zaciągających długi pakowano do 
kozy. Lec? ileżby to jeszcze gmachów wię 
■dennych pobudować trzeba, ażeby wszy t- 
kich nii wypłuoiijącycli się dłużników w nich 
osadzić9 — lleżto trzebiłby zebrać je-zc/e 
podatków od uczciwych obywateli, ażeby 
di zorcow i t. p. utrzymać — są to kwe- 
4ye społeczne, nigdy może nicrozwiązalne, 

lecz lekkomyślne wyzyskiwanie kredytu jest 
prawdziwą plagą społeczną i zgubą dla 
wielu młodych ludzi.

Kto clíce uniknąć długów, mech nie 
wydaje nigdy a conto prefensyi, które ma 
ściągnąć w przyszłości, niech te pieniądze 
uważa dopiero za sw'e własne, Uwe już 
ma w kiCtzeui. Lownież trzeba się od dzie
cka przyzwyczaić do skrzętnego zapisywa
nia codziennie swych dochodów i rozcho
dów a unikniemy niepotrzebnych wy
datków.

Na zakończenie tego rozdziału nadmie 
niamy jeszcze, że tylko uczciwie zdobyty 
pieniądz, majątek może poniekąd uszczę
śliwić. „niale parla *) zaś do czarta, jak 
nabyte, tak pozbyto.“

A ,žatým postanów sobie i dotrzymaj:
1) Wydać mniej niż zarobiłeś!
2) Nie wydawać pieniędzy na rzeczy 

zbyteczne!
3) Nie robić żadnych wydatków na ra 

ciiunek docbodow spodziewanych!
4) Przestrzegać punktualności oraz skru 

puhPncgo porządku w domu i w in
teresie!

5) Starać się poznać prawdziwą war 
tość czasu; każdą chwilę rozumnie 
wyzyskać!

’) Wyraz łaciński oznacza: źle nabyte 
majątek nabyty nieuczciwie.
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SKARBY ZIL-Mi POLSKIEJ
“rofesor wszechnicy Jagiellońskiej, p. 

Józef Morozewicz, opisując bogate pokłady 
cynku i ołowiu, w Krakowsko-Wieluiiskiem 
i w przypierających do niego z południu- 
zachodu warstwach tryasowych, kryjących 
w swej środkowej części pokłady kruszco
we między inm-mi rudy ołowiu i cynku, 
stwierdził, jak już zaznaczyliśmy, że rudy 
ołowiane zawierają od 0 01 do 0.03 proc, 
srebra. Dodać należy, że najważniejszem 
centrum przemysłu cynkowego jest w Kró
lestwie Olkusz, w Gtiiicyi — Chrzanowskie. 
Produkcya Królestwa wynosi około 7 nul 
koron. Cynk polski pokrywał ogolny po 
pyt Rzeszy niemieckiej w dwóch tr/e.-ich 
a Rosyi (przed wojną) w 90 jiroc.

Rudy żelazne są koło Starachowic, 
Skarżyska, Niekłania oraz na zachodzie ko
lo Sędzina, Siewierza, w' zachodniej czę
ści Częstochowskiego i Wieluńskiego. Prócz 
tego Pot.ka posiada niezliczoną ilość ludy 
darniowej. Zapas tych wszystkich terenów 
w przybliżeniu obliczyć można na G00 im 
lionow ton rudy 30-procentowej.

Produkcya żelaza w roku 1911 wyno
siła około 30 mil. rubli, tj. wartość że
laza, wytopionego z rud polskich i rudy, 
importowanej z Krzywego Rogu. Ponieważ 
ilość rud polskich można szacować na jed
ną czwarta, stad wynika, że wartość że 
laza w roku 1911 wynosi około 7 mil rubli.

Miedź polską znajdujemy na Miedzia
nej Górze w Kiele-kiem, na Miedziance, Ja- 
worzni, produkcya jednak tego metalu jest 
u nas niewielka wobec najiływu miedzi 
amerykańskiej. Pomimo to przekonano się. 
że nawet tak nieznaczne pokłady mają do
niosłe znaczenie. Zamek królewski na Wa
welu pokryty był miedzią polską, za czasów’ 
Stanisława Ąugusta bito zdawkową mo
netę z miedzi poi ikiei

Górnictwo w 15, 16 i aż do połowy 17-go 
wieku kwitło w Olkuszu. Rząd polski czer
pał z niego dochody w postaci podatku, 
zwanego „olhorą,“ który wynosił jedną 
jedenastą część wyprodukowanego ołowiu 
i srebra. Na podstawie zachowanych do- 

ZPOTi; MYŚLI.
Kie wstydź się, gdy zdybiesz krewnego 

“ b bliźniego w nędzy, ale wstydź się, że 
go nie ratujesz.

*
Oszczędność jest dzieckiem rozumu, 

siostrą wstrzemięźliwości i matką wolności.

kunę .dow podatkowych można wniosko
wać że produkcya ołowiu za najświetniej
szych czasów sięgała 2 milionów złotych 
polskich. Poboczny produkt, glejta, był wy
wożony przez Gdańsk do Holandy! i tam 
używany do fabryk mosiądzu.

W epoce upadku Rzeczypospolitej pro
dukcya górnictwa polskiego spadła do mi
nimum i nie uratowały jej wysiłki Stani
sława Augusta. Rząd Królestwa. Kongre
sowego powołał do życia na nowo przemysł 
górniczy, zakładając liczne kopalnie, wno
sząc wielkie piece i buty W szczególności 
przemysł cynkowy doznał poparcia ze stro
ny rządu i niebawem osiągnął wysoki sto
pie11 rozwoju Królestwo Polskie w latach 
1S24 -1330 produkowało cynku metalicznego 
około 30.000 centnarów polskich. Wy wo) do 
to nawet pew ną nadprodukcyę i spadek 
cen i tylko dzięki pomysłowi tianzakcyi 
rządu polskiego udało się w roku 1339 wy- 
w ieźć przez Gdańsk do łndyi Wschodnich 
100.000 centnarów polskich cynku i sprze
dać za 1.300 900 złotych polskich. Przecho- 
dac do ogólnych wniosków, piof. Moroze- 
wicz, zaznaczył jeszcze, że zasoby węglowe 
Polski ocenić się dadzą na 112,6 miliarda 
ton, w czem pokłady dąbrowskie wynoszą 
6,3 miliarda ton, krakowskie — 29 5, ostraw 
sko karwińskio — 19.7 miliarda ton. Rocz
na produkcya węgli w Królestwie Polskiom 
(1914) wynosiła 60 milionów koron, a w Ga
licy! (1913) — 15 milionów koron.

Co się tyczy produkcyi rocznej (przed 
wojną) soli, nafty i wosku ziemnego, to 
wynosiła ona dla soli 2 miliony centna
rów' metrycznych (13 mil. koron), dla nafty 
— 17 i pół mil. c. m. (60 mil. koron) i dla 
wosku ziemnego — 225 tysięcy c. m (3 md 
koron).

Proi Morozewicz w ostatnich sw'ych 
wnioskach z naciskiem podnioM koniecz
ność unarodowienia teienów węglowych 
i naftowych. Naród polski musi tereny te 
stopniowo wykupić, ażeby mieć możność 
prowadzenia planowej gospodaiki spo
łecznej.

Poświęcenie ma wartość, dopoki nikt 
o mcm nie wie; traci ją z chwilą, gdy zy
skuje poklask świata

* *

Starość jest szczególną chorobą: pielę 
gnajmy ją, by trwała jak najdłużej.
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Rozwój lotnictwa w czasie wojny
<8>—

I otnictwo w czasie wojny obecnej po
sunęło sie w swym rozwoju do tego stopnia, 
■do jakiego doszłoby dopiero w ciągu widu 
lat. Potężny ten rozwój jest widoczny dla 
każdego, aczkolwiek szczegóły nowych wy
nalazków, umożliwiających tak szerokie za
stosowanie samolotów do celów wojennych 
przejdą może dopiero za lat kilka do Wia
domości szerokiego ogółu. Jeżeli kiedy, to 
właśnie w tej wojnie i specyalnie co do 
lotnictwa sprawdziło się przysłowie, że po 
trzeba jest matką wynalazków. Zarówno 
dotyczy się to tej jak i tamtej strony wo
jującej. Zwiększono przedew szystkim szyb
kość samolotow, ich zdolność utrzymama 
się przez dłuższy przeciąg czasu w powie
trzu oraz ich odporność wobec zmian at
mosferycznych tak, że to, co kiedyś nazy
wano rekordem, me przekracza dzisiaj 
zwykłej miary.

kiedyś rekord szybkości, osiągnięty na 
dwupłatowcu wynosił 120 kim. na godzinę, 
dzisiaj szybkość tę już nieomal zdwojono. 
Oczywiście na dwupłatowcu, gdyż jedno 
płaszczyznowe^ a mianowicie t. zw. gołę
bie, które kiedyś miały taki rozgłos, zali
czają się dzisiaj już do ,starych rupieci, 
jako mało u/.ytecznc. Nad polami walk 
panują obecnie wyłącznie tylko dwupłatów 
ce. budują je dzi iaj znacznie mniejsze, 
aniżeli dawniej, ale za to są one zaopatrzo
ne w silmi j.-ze motory, a przytym ą tuk 
celowo skonstruowane że podlegają jaknaj- 
mniejszenm naporowi powietrza. Odpo
wiednio do celów jakim służą, samoloty 
dzielą się na poszczególne grupy; są tam 
mianowicie statki bojowe, statki wywia
dowcze i wielkie statki burzące.

Najważniejsze, i tych jest najwięc, j. są 
samoloty wywiadowcze, ktoie -.tale śledzą 
poruszenia wojsk nieprzyjacielskich. Każ
dy laki samolot jest wyposażony w apara
ty fotograficzne i telegraf iskrowy, wsku
tek czego spostrzeżenia swe w najkrótszym 
czasie może podać dalej do kwatery woj
skowy. Zabiera on dwu ludzi, pilota i oh 
serwatora i jest zaopatrzony w j<-den lub 
dwa karabiny maszynowe oraz w przyrząd 
do spuszczania bomb, ażeby w danym razie 
sam mógł pomyśleć o obronie. Zazwyczaj 

bowiem opiekę nad nim roztacza inny sa 
molot, specyalny bojowy i to jest właśnie 
drugi typ samolotów wojennych.

Jest on nieco mniejszy, a silne motorÿ 
nadają mu szybkość jaknajwiększą. Kara
biny maszynowe są wbudowane w aparat 
Słowem samolot ten jest stworzony do sta
czania walk i zadaniem jego jest też obrona 
tamtego i j>owstrzymywanie nieprzyjuc el 
skich statków wywiadowczych zdaia oo 
własnych linii bojowych.

Wielkie samoloty burzące posiadają za
zwyczaj w ięcej motorów, ażeby mogły umeść 
większy ciężar. Za pomocą tych statków 
wykonuje się wyprawy na pozycye i miej
scowości nieprzyjacielskie, które mają być 
zbomliardowune. Samolot taki jest zaopa 
trzony w przyrząd do celnego spuszczania 
bomb, który wskazuje moment, w jakim 
bomba ma być spuszczona, ażeby osiągnąć 
swój cel, zważywszy wysokość, szybkość 
biegu i napoć powietrza. Bomba spada 
z szybkością 100 metrów na sekundę; niniej
sze pociski atoli spadają wolniej i mniej
sze ïamoloty mogą ich umknąć, jeżeli pi
lot jos.t przytomny i obrotny.

Walka w powietrzu jest oczywiście wię
cej zajmująca i działającą na iit-rwy ani
żeli walka na lądzie lub morzu Ogień ar
matni szkodzi lotnikowi zazwyczaj niewie
le, a już rzadko kiedy ogień z broni ręcz 
nej lub karabinów maszynowy cli z powmfi 
zbyt wielkiej wysokości, największe napię 
cie powstaje dopiero w potyczce napc 
wietrznej, gdy jfden lotnik stara się zajść 
drugiego z. góry, zasypując go celnym 
ogniem z karabinu maszynowego lub spu
szczając nań bninłiy. Tal- ie potyczki odby
wają się nieraz na wysokości 500U metrów 
i zwycięża zazwyczaj ten, kto jest spraw
niejszy i lepiej potrafi panować nad sobą.

Wojna obecna pchnęła więc lotnictwo 
o olbrzymi krok naprzód. Dzięki wyna
lazkom, poczynionym w tym czasie, lot
nictwo po wojnie bezwątpiema odrazu zaj- 
mie inne stanowisko jako środek komuni
kacyjny i wtenczas zacznic spełniać swe 
zadanie dla dobra ludzkości, dla której dzi
siaj jest jednym z najstraszliwszych śród 
ków mszczących.



NURKOWCE I 1
Liczba- i pojemność statków podwod

nych jest oczywiście tajemnicą, której poza 
nielicznem gronem najwyższego kierowni
ctwa armii i państwa nikt nie zna; należy 
jednak przypuszczać, że ilość ich jest już 
obecnie wystarczająca, jeżeli cesarz i rząd 
nii miecki waży się na krok tak stanowczy, 
jak obostrzenie blokady i co za tem idzie, 
na zerwanie stosunków z Ameryką. Co do 
rozm.arów, budowano dotychczas łodzie od 
50 do 1000 ton (Deutschland), typ przecięt
ny ma od 400 do 700 ton i takie ..nurkowce“ 
mogą przez kilka tygodni poruszać się swo
bodni po przestrzeniach oceanow. W każ 
dym razie czas trwania kampanii podwod
nej jest ściśle ograniczony ilością paliwa, 
tudzież zapasami żywności i amunicyi. 
Główna i właściwie jedyną bronią łodzi 
podwodnych są torpedy, które jednak zaj
mują dużo miejscu, tak, że te małe statki 
mogą ich zabrać niewiele; po wystrzeleniu 
torpedów, łódź podwodna traci swoje bojo
we znaczenie, gdyż jedyna armatka umiesz
czone w górnej części łodzi, może wpraw
dzie uszkodzić drewniane statki w niewiel
kiej odległości, ale ich nie zatopi.

Po wystrzeleniu torpedów łoóz musi po- 
wra'ać do swego portu, gdyż zadanie jej jest 
skończone. Tak samo wyczerpanie paliwa 
i zapt su wody słodkiej zmusza do powrotu, 
a w końcu każde uszkodzenie mechanizmu, 
które krępuje swobodę ruchu łodzi, odbie 
ra jej możność skutecznego działania. A 
mechanizm ten jest bardzo delikatny i po 
trzebuje bardzo ostrożnego obchodzenia się 
z nim, jeżeli ma trwać dłużej.

Wyczerpawszy swoje zapasy, wraca 
łódź do rodzinnego portu, gdzie zostaje (k>ö- 
■lana gruntownej naprawie, poczem uzbro
jona i zaopatrzona na nowo powraca na 
ocean. Można przyjąć jako zasadę, ze na 
każdą łódź, odbywającą kampar ię, przy
pada druga, znajdująca sie w dokach por
towych. Tylko w ten sposób można utrzy
mać ciągłość blokady.

'liebezpieczeństwa, grożące łodziom 
podwodnym, są roznczne i rozmaite. Prze- 
dewszystkiem każdy nawet drobny wypa
dek, jak spotkanie się z pływającemi na 
powierzchni morza częściami zatopionych 
okrętów, silniejsze uderzenie o dno morza 
podczas nurkowania, zaczepienie o podwod
ną rafę lub skałę, naraża łódź na uszko
dzenie, które w pewnych okolicznościach 
może ją nawet przyprawić o zgubę. Trze
ba doskonałej znajomości głębin i prądów 
morskich, warunków atmosferycznych i hy
drografii, aby, prowadząc łódź podwocmą

DII WROGOWIE
uniknąć elementarnej katastrofy. To też 
dowódcy i marynarze Mdzi muszą nyc jaK 
najstaranniej dobrani i odpowiednio wy 
ćwiczeni, a przytem tak fizycznie zaharto
wani, aby znieśb' bez szwanku olbrzymie 
trudy kilkutygodniowej kampanii.

Państwa zachodnie bronią się przed ło
dziami podwodnemi różne mi sposobami. 
Naj groźniej szemi ich przeciwnikami są 
kontrtorpedowce, szybkie i silne choć nie
wielkie statki, które krążą nieustannie po 
morzu i urządzają stałe polowania na wy
nurzające się ludzie. Chcąc przed wynu
rzeniem zbadać okolicę, musi załoga łodzi 
podwc dncj wyi hylić ponad powierzchnię 
pervskup. Nie łatwo jest wprawdzie doj
rzeć to charakterystyczne narzędzie, będące 
niejako okiem nurkowca, ale oficerowie 
kontrtorpedowców uzbrojeni w doskonałe 
lunety mogą często dostrzodz wynurzający 
się z wody peryskop, a wtedy jeden celnie 
wymierzony granat zniszczy łódź od razu; 
jeżeli zaś odległość jest niewielka, torpe 
dowiec całą siłą pary najeżdża na Radlili) 
łodzi, który tego uderzenia wytrzymać nie 
może.

Inną, równie groźną bronią są stalowe 
sieci, rozwieszone w pewnej odległości od 
brzegów i zaopatrzone w miny, zawieszo
ne w tej głębokości, w jakiej łodzie podwod
ne zwykle płyną. Zetknięcie z miną po
woduje natychmiastowe zniszczenie łodzi, 
jeżeli zaś uniknie tego niebezpieczeństwa 
i tylko zahaczy o sieć, odpowiedni aparat 
alarmowy zawiadamia statki strażnicze, 
które bez włócznie otaczają miejsce, gdzie 
łódź się zaczepiła.

Równie niebezpiecznymi przeciwnikami 
nurkowców są t. zw. „trawlery“, ciężkie, 
szerokie i niskie stalowe statki, rodzaj wiel
kich tratew, które płyną całym szeregiem 
z rozwieszonemi sieciami i na pewnej prze
strzeni mogą każdą łódź podwodną wyłowić. 
„Trawlery“ są uzbrojone w działa niewiel
kiego kalibru, a oprócz tego próbują podob
nie jak torpedowce, każdą wynurzającą się 
łódź podwodną najechać. Walka z trawle
rami jest dla łodzi podwodnych beznadziej
na i dlatego unikają starannie spotkań 
z nimi, a gdy je wcześnie dojrzą, szukają 
ratunku na dnie morza.

Wszystkie te jednak środki zabezpie
czające nie patrafiły dotychczas sparaliżo
wać akcyi łodzi podwodnych, które mają 
tę ogromną wyższość, że mogą pływać bar
dzo długo, przez nikogo nie spojtrzeżone 
i wynurzają się w chwili, kiedy są najmniej 



oczekiwane. Możnaby wprawdzie każdemu 
okrętowi handlowemu, przepływającemu 
przez sferę blokady dodać do opieki obrony 
kontrtorpedowiec, ale najpierw floty wszy
stkich mocarstw entente razem połączone 
nie dostaną potrzebnej liczby 1 ontrtorpe- 
dowców. a następnie towarzystwo takiego 
strażnika nie zawsze ochroni okręt handlo
wy od storpedowania. Jakkolwiek zatem 
łodziom podwodnym grozą zewsząd prze
różne niebezpieczeństwa, ic.h obrotność 

i sprawność pozwalają im niezawodnie zni
weczyć koinunikacyę morską nomiędzy 
Ameryką i Miglią. Nawet przystąpienie 
Stanów Zjednoczonych do wojny, nie zmie 
.ii tego stanu rzeczy. Wojenna flota 
Stanów nie wchodzi w rachubę tak sa
mo jak angielska a ticzba kontrtorpedow- 
cow amerykańskich jest nieznaczna. Nato
miast ustają obecnie dla niemieckich łodzi 
podw od ny c h wszystkie dotychczasowe 
względy wobec flagi amerykańskiej.

SOBOWTÓR MIKOŁAJA II. SsD
Były car Mikołaj II posiadał kilku so- 

boutorow, między innymi króla angielskie
go Jerzego V, który jak w iadomo bardzo 
był podoimy do Kuzyna swego na tronie ro
syjskim Podobieństwo to dawniej, gdy dzi
siejszy '<rol angielski był jeszcze Księclc i i 

ilu i jako taki zwiedza! Piotrograd, było 
powodem różnych komicznych pomyłek, 
książę of W aleś podług zwyczaju angiel
skiego spacerował po ulicach stolicy rosyj
skiej jak zwykły śmiertelnik. Zdarzyło się 
ki'l|nkrotnie, że tajni p-dicyanci, których 
obowiązek polegał na specyalnem pilnowa
niu osoby carskiej, wzięli księcia za cara 
i moi no zdziwieni liyli odwagą „ojczulka,“ 
ryzykującego samotną przechadzkę po nie
bezpiecznych ulicach niotrofiradzkicli. Księ
ciu więc ku wielkiemu jego oburzeniu to
warzyszy; cały sztali detektywów, skoro ty) 
ko wyruszył na miasto. Również w skle
pach piotrogradzkicli liriino często księcia 
za cara. Natomiast gazeta hełsinglor .ka 
.Jliivudstadbladot 1 opr .uje następujące za 
bawne zdarzenie innego sobowtora Mikoła
ja II l rzygoda ta zdarzyła sic; niedawno 
temu we binl indyi. Pewnego dniu końcem 
marca zajechał pociąg na stację małego 
Iii' ikiego miasteczka Manmiaslathi. Je dyny 
urzędnik zatrudniony przy telegrafie na 
dworcu wyglądał właśnie roztargnionem 
okiem pi zez okno ni peron. Nagle, otwie
rają sic; drzwi i wchodzi człowiek ruskiego 
wzrostu o czarnej brodzie1. Wita się grzecz
nie i zapytuje po rosyjssa w skromny spo
sób, czy by nie mógł otrzymać- od towa
rzystwa kolejowego kilka wagonów dla 
transportu drzewa. Urzędnikowi przy tele 
grane zabiło serce pospiesznie. Co za nie
zwykle podobieństwo! To może być tylko 
„cm Niema wątpliwości! Przyporama mu 
się nagle depesza, odebrana przed miku nu 
nulami a donosząca, że Mikołaj Romanow 
ucfeM z CarsK'ego Sioła i że wydano roz
kaz uwięzienia go Lecz urzędnik zwycięża 
niebawem wzruszenie i choc drżącym glo

sem odpowiada, że nie ma wagonów do dy- 
spozycyi. „Ale ja muszę następnym poci 
giem jechać do I.reksy,“ mewi nieznajomy 
lagodnii „Jedz, pan, jedz w imię Boże, naj
jaśniejszy panie... wyrywa się z ust 
urzędnika, a nieznajomy znika. Teraz mło
ty urzędnik przychodzi do przytomności. 
Rzuca sic; do aparatu i telegrafuje do stawi 
Joensuu: „Pewien człowiek jest tutaj o nad
zwyczajnym podobieństwie do Mikołaja II, 
mówi po rosyjsku, chce wagonow ao trans
portu drzewa, jodzie do Lieksy. Co robić?“ 
W Joensuu czytają telegram z wielkiem za
interesowaniem. Tymczasem pociąg opuścił 
już stacyę. W największym pospiechu de
peszują do T.ieksy: „Zbiegły Mikołaj Ro
manow przyjeżdża pociągiem nr. 11 do Lie
ksy. Aresztować.“ Na szczęście depesza 
nadchodzi przed pociągiem do Lieksy, gdzie 
zdają sobie zaraz sprawę co czynić na
leży. Tworzy się korpus ochotniczy, który 
ustawia sic; na dworcu. Niezadługo toz- 
hrziniewa sygnał. Pociąg zajeżdża. Wy
siada mały czarnowłosy człowiel z torebką 
nodrożna w ciemnem ubraniu, jedyny przy
jezdny do Lieksy. Bez zbytniego pospie
chu idzie przez peron. W tern otaczają go 
ze wszystkich stron. Dłoń ciężka kładzie 
mn się na ramieniu i słyszy słowa: „W i- 
niieniu prawa aresztuję cię, Mikołaju Ro
manowie!“ Zdumiony mały człowiek pod
nosi oczy: , Najświętsza Panno, czego wy 
chcecre? Nie riazywmn się Mikołaj Roma
now. Jestem Iwan 1’etrowrcz, kupiec dize- 
wa z 1‘iotrogradu Oczywdście słowa jego 
wywołują tiśiiiiec-hy nieilowłerzanfia. Do
piero po dokladném zbadaniu pa: zportu 
i innych papierów1 legitymacyjnych korpus 
ochotniczy spośtrzcgl. że padl ofiarą zbyt 
wielkiej gorliwości urzędniczej, i że mają 
przed sobą chyba sobowtora byłego cara. 
Zawstydzeni i gniewni rozchodzą się do do
mów. Z Licksv w'yslano deneszę do Mam- 
maslathi o wielce 1 ckonicznej treści i-
„Idiota.'

98



„Tak, oszczędzać,“ — zasiniał sie przewodni
czący biura adwokata Mullera w A., który wsku
tek niedostatków obecnych czasów i nadmier
nej pracy szukał na wsi wytchnienia. „Dobrze 
wam prawić o oszczędności i gospodarzeniu. Ma
cie tu na wsi wszystko, czego potrzebujecie, ale 
u nas, w mieście, nieraz przyszło głodu zaznać, 
aby udaieninić usiłowania anglików.“

„A czy Pan sądzisz, że i my nie musioliśiny 
Sie dostosować do stosunków i ograniczeń?“ od
parł gospodarz Witt. „Oczywiście, najeść do syta 
można sie było prawie zawsze, ale jeżeli naprzy- 
kład pomyśle, jak to trzeba sie było zimową 
porr obywać bez światła, to sądzę, że i my od
czuliśmy ogólne położenie. Obecnie copra wda —“

„Poczekajcie,“ przerwał mu nauczyciel. „Iła- 
cyę macie bezw^tpienia obydwaj, ale z tego wi
dzicie, jak już przedtem mówiłem, że i dobre 
skutki przyniosła wojna. „Wy," zwrócił Się do 
mieszczucha, „narzekacie na ograniczenia żyw
nościowe. Oczywiście, że były one niejednokrot
nie trudne do zniesienia, ąle czyż nie nauczyli- 
my się przytem ogianiczać się tem, co mamy?

1 czyż nil zużytkowaliśmy skarbów, na któreśmy 
dawniej z lekceważeniem spoglądali?

Tak samo ma się sprawa z oświetleniem wa- 
szem," zwrócił się do "ospodarza Witta. „Z pew
nością była to sprawa nieprzyjemna, kiedy o naf
tę coraz to trudniej było..

„A jakże,“ wtrącił Witt. ,
„— ale kiedyście ■ ■■■ potem jeden po drnf’m 

k konieczności zwrócili do oświetlenia elektryk 

eznego, wówczas z pewnością byliście z za, min 
ny zadowoleni, czy nie tak?“

„T.0 się rozumie, odparł Witt, pociągając 
z kufla, i nie chciałbym się dzisiaj już obywać 
bez mojej lampy osramowej. Mogę teraz spokoj
nie wyjść z domu; zapałki — nawiasem mówiąc, 
bezwstydnie drogie — spowodować nie mogą 
nieszczęścia żadnego i żadna lampa naftowa roz
bić się nie może. Stara moja zadowolona, że 
skończyło się codzienne czyszczenie lamp; bo 
musi.Ja to, chcąc nicchcąc, sama robić, gdyż 
dziewki nie umiały tego porządnie wykonać. 
A mimo to niejednokrotnie kopciło, że wszystko 
aż zczerniało. Pozbyła się troski ciągłej, skąd 
naft ' dostav A przytem cała ta rzecz tak wy
godna — jeden chwyt, — a po za tem nigdy 
przyjść nie można w kłopotliwe położenie wsku
tek zapodziania się zapałek.“

„Tak, tak,“ wtrącił się gościnny do rozmowy, 
„i di oższa rzecz ta także nie jest. Założenie 
kosztuje coprawda kilka marek, ale prąd sam jest 
prawie że nieprawdopodobnie tani. Mamy obecnie 
za połowę pieniędzy światło znacznie lepsze. Lam
py osrainowe nie są drogie i mimo niezbyt ostroż
nego obchodzenie się z nimi, świecą lata całe.“

„Dla mnie wynikł z sprawy całej szczególniej
szy jeszcze pożytek,“ mówił dalej Witt. Wobec 
braku czasu i ludzi, zaprowadziłem także pracę 
nocną. Można to uczynić spokojnie, ponieważ 
lampa osram-azowa jest bezpieczna i przy świe
tle jej tak samo jak we dnie pracować można.“

„A więc,“ zakończył nauczyciel Lempel,“ czy 
me mam racyi? Macie za mniejsze pieniądze 
coś lepszego, a przytem coś, co me przychodzi 
z zagranicy. Niezliczone miliony, wywożone 
przed wojną za naf.r za granicę, pozostają obec
nie w Niemczech. To także owoc wielkiej wojny 
— dzięki 111 mnie osramowej “

W GOSPODZIE.
JT« ja wam mówię,“ — przekonywał nauczyciel 
_ N.1 Lempel, „ze wojna zdziałała także dużo 

dobrego. Nauczyliśmy się oszczędzać i go
spodarzyć toni, co mamy , I tak, miejiny 

nadzieję, pozostanie i w przyszłości.“

■ '/ s /y ssss/y7ss/7ss^/ty///

Wypróbowana 
lampa drutowa
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W TYGRYSICH SZPONACH

W
 tych czasach w Indyi pewien kadet 

marynarki angielskiej miał niezwy
kłą przygodę.

Przed paru tygodniami grono oficerów 
marynarki z kilkoma kadetami, urządziło 
wycieczkę w okolice Madrasu. Gdy się znaj- 
dowar w szałasie pośród otwartego pola, 
wdarł się tam nagle olbrzymi tygrys, któ- 

Bgo obecności nic w tej okolicy nie zdra
dzało. Tygrys w okamgnieniu porwał jed
nego kadeta i przerzucił go sobie przez 
grzbiet niby wilk owcę.

Najwidoczniej drapieżnik nie chciał po
przestać na tej jednej ofierze, bo porywa
jąc żywego człowieka, miażdży mu tygrys 
zazwyczaj czaszkę uderzemem łapy i szyb
ko znika, lymczasem ten ze swą zdobyczą 
pozostał w pobliżu szałasu i po krótkiej 
chwili, ku największemu przerażeniu, uj
rzeli go oficerowie z powrotem u wejścia 
do schroniska. Zwierz mrucząc; skradał się 
do ludzi i gotował się do nowego zamachu 
na życie któregoś z obecnych. Pewien po
rucznik, któi y zachował zimną krew, zmie
rzył do tygrysa z karabinu. Tygrys z głu
chym pomrukiem śledził każde poruszenie 
mbrojonej przeciwko niemu ręsi. Nim 

jednak padl strzał, napastnik obrócił się 
w ten sposób, że kadet, leżący na jego 
grzbiecie, spostrzegł zamiar porucznika.

W tym strasznym położeniu nie mógł 
kadet przemowie, by nie rozdrażnić zwie
rzęcia, lecz miał na tyle przytomności, by 
ruchem ręki nakazać porucznikowi bez
względny spokój. Dostrzeżone wówczas, że 
kadet trzyma w ręku sztylet.

Porucznik opuścił karabin, a wszyscy 
zebrani z zapartym tchem wyczekiwali te
raz ostatniego kroku ratunku ze strony za
grożonego. Było to dziełem jednej chwili. 
Kadet wbił sztylet po rękojeść w bok ty
grysa i — trafił w sei ce. Trysnęła z rany 
czarna krew, zwierz się potknął, a kadet 
gwałtownie zagłębiał jeszcze ostrze i roz
szerzał ranę. Tygrys ryKnął już tylko prze 
raźliwie i zwani się, odrzucając na stronę 
swą ofiarę.

Oficerowie rzucili się do bohaterskiego 
młodzieńca, który wyszedł cało z takiego 
niebezpieczeństwa, dzięki swej odwadze 
i przytomności umysłu.

Skórę zabitego tygrysa otrzymał kadet 
jako trofeum.
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Nowa “90
Memie zajmująca książka wojenna!

WSCHODZĄCYM
■ ZORZOM■

Poezja polska v latach wojny
zebra!

Roman Hernicz.
---------»----------

Cena w pięknej oprawie z orłem 
polskim tylko 3 mk. 

♦-----

Do nabycia w wszystkich księgarniach lub wprost 
w Wydawnictwie Dzieł Ludowych

I. Miarka Sp, MikoNw-ttolai ObersEhlesien.

Ml« Ml
na przestrzeni 81.434.764 
kilometrach kraadratoroych 
zaraiklanvch jest obecnie

w wojnie światowej 
niezmiernie ciekame pod 
tym rozględem szczegóły 
podaje roydana co dopiero

ksigźka pod tytułem

„PAŃSTWA WOJUJĄCE”
z słownikiem royrazóro 

obcych i politycznych

— Cena tylko 3.00 mk. =

Do nabycia w wszystkich księgarniach lub wprost 
w Wydawnictwie Dzieł Ludowych

I. Miuta Sp., MiftMkoIai OMlesiea

WPŁYW MUZYKI NA ZWIERZĘTA
Niedawno temu robiono w Anglii do

świadczenia, aby sie przekonać, jak oddzia
ływają dźwięki muzyki na dzikie zwierzęta. 
Do urządzanych doświadczeń używano 
skrzypce, piszczałkę i flet. Dźwięk skrzy 
piec podobał się wszystkim zwierzętom bez 
wyjątku. Zwracały one głowy w kierunku, 
skąd dochodziły tony; lew wymachiwał 
ogonem, lwica krążyła po klatce, biały nie
dźwiedź siadał na tylnych Japach i niru 
czał z widocznym zadowoleniem, nawet wę
że poruszały w takt głowami i ryczały ra
dośnie; tygrys przysłuchiwał się z podnie- 
sioi , w gorę łapą.

Natomiast dźwięk piszczałki doprowa
dził, wszystkie zwierzęta do wściekłości. 
Słoń stulił uszy i odszedł jak mógł najdalej,
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struś trzepotał skrzydłami i chciał uciekać; 
tygrys chłostał ziemię ogonem; węże wiły 
się jak w bólach. Lecz tony fletu uspokoiły 
odrazu to ogólne wzburzenie.

Zupełną obojętność na muzykę objawiły 
tylko sarantule, żółwie i okularniki. Wszyst
kie inne zwierzęta okazywały niesłychaną 
wrażliwość na dźwięki fałszywe. Gdy 
struna u skrzypiec pękła, wilk położył ogon 
nod siebie, skulił się i ukrył w najdalszym 
kącie klatki.

Jak widać z powyższego, zwierzęta są 
obdarzone wybornym słuchem muzykal
nym. Sprawdza się aforyzm pewnego 
pisarza, który powiedział, że muzyka 
uszlachetnia.



Hajciekawsze lisiiilti
NASZYM ŻOŁNIERZOM 

POBOJOWISKO 
POD NAHAJKA

Trzy niezmiernie zajmująco 
zbiory utworów wojennych

Romana Hernicza.
Cena każdego tomu tylko LOO mk.

Il I M II WOJENNY
zebrał Roman Hernicz.

Obfity zbiór źartóm wojennych wy
szedł iuź w nakładzie drugim.

== Cena tylko 30 fen. ■- —■■■■■ =
—t—ES-'O—i--------

Do nabyca w wszystkich księgarniach lub wprost w Wydawnictwie Dzieł Ludowych

K. Ma Sp., MitoMMI OtaNesiei
izsira(Z3ioirararaz2sirsKsiraraKsiirs^

Wet ««. wet.
Przewodnik przeprawił doktoru przez 

rzekę i zada talara.
Doktór: Czy ty się nie wstydzisz żądać 

talara od przeprawienia jednej osoby?
A ton: Dyć pan doktor jak nmj ■ matu

się wyprawił na tamten świat, wziął 5 tala
rów i nie wstydził się.

Skarb ^iaj<lro?.Hzy
Jeden miał rozrzutną żonę i ciągle jej 

mówił: Moja najdroższa! bo go drogo ku-: 
sztowała.

I.ieytacya.
Kiedy to było, nie wiadomo, ale że było, 

to nie może ulegać wątjiliwoścl. A było 10 
tak: Przypadkowo dostał się do nieba Je
den żyd z Wielkopolski, Szlojma Ganzge- 
brochen, rodem ze Swarzędza, a zamieszka
ły za życia w Poznaniu. Pojawienie się 
Szlouny wywołało w sferach niebieskich 
całkiem naturalne zaniepokojenie, zgorsze
nie, a częściowo i oburzenie. Klucznik fur
ty niebieskiej, św. Piotr, który przez roz
targnienie wpuścił żyda do królestwa nie
bieskiego, stał się przedmiotem ataków 
z różnych stron, a zdecydowani antysemici 
zwołali wiec, na którym uchwalono jediio- 
myślnie wysłać do Pana Boga deputacyę ze 
skargą na św. Piotra. Lieputaeya została 
życzliwie wysłuchaną, a św. Piotr otrzymał 
polecenie, ażeby swą fatalną omyłkę jaK 
najprędzej naprawił.

Zadanie było niełatwe, bo wiadomo, że 
jak się żyd w dobrem miejscu ulokuje, to 
go i kijem nie wypędzi. Cóż dopiero mówić 
o wylaniu żyda z nieba. Przemyśliwał więc 
furtyan niebieski długo, aż znalazł sposób. 
Oto właśnie przed kilko dniami o godzinie 
K-rnej rano zobaczył jak Szlojma Ganzge- 
broełien przechadzał się w słodkiej bez
czynności wśród alei rajskiego narku, mo
że myśląc, jakiby można zrobić „geszeft,“ 
a może oliliczając z góry procenta od tego 
geszeftu.

Św. Piotr zbliżył ię do spacerującego 
i rzeki bardzo smutno

— Oj Szloma, Szloma, co się z toby 
dzieje? Jak ty się zaniedbujesz! To skandal.

— Nu? Co jest? Dla czego mam się 
zan iedbowuć?

— Jakto? — od rzecze św. Piotr — t y 
sobie tu spacerujesz jakby nigdy nic, a tam 
na dole w Poznaniu jest dziś o 9-tej rano 
w lombardzie miejskim publiczna licy- 
tacya. . .

Zaledwie Szlojma to ui łyszał, podsko
czył jak oparzony i zawołał

— Ni może liiez! ł.ycytacye? bezemme 
— to ni może bycz. Proszę mi zaraz wi- 
puszczać, bo nima ani chwyli do stracenia. 
Proszę mi puszczać.

Oczywiście św. Piotr spełnił życzenie 
nanrt Szlojmv. wypuścił go z nieba i w ti
ki oto sposob pozbył się niesympatycznego 
lokatora

Kiepwkn poeieelm.
Chory: Doktorze' czy pewnie wyzdro

wieję? , . ,
Doktór: Moz.esz pan mieć nadzieję, bom 

na tę chorobę już !W oijpii leczył: wszyst
kie mi pomarły, to myślę, że choć pana wy
leczyć nu się uda.
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»> MARGARYNA
Tocząca się wojna, powodując rozmaite 

braki w aprowizacyi sprawiła to, że ludzie, 
którzy się dotychczas wcale nie troszczyli 
o przyrządzanie potraw i icli pochodzenie, 
najmować się poczęli z konieczności tą 
kwestyą. Drak masła i tłuszczów natural
nych, dający się odczuwać coraz to dotkli
wiej, zwrócił ogólną baczniejszą uwagę 
aa tłuszcze spożywcze sztuczne i na su' 
rogaty (zastępcze materyaly) masła. Sztucz
ne masło, czyli t. zw. margaryna jest 
wynalazkiem francuskim. Masło naturalne 
tj. tłuszcz wyrabiany z mleka krowiego, do 
tego stopnia zdrożał we Francyi w szóstym 
dziesiątku zeszłego wieku, że nie stało uboż
szych sfer ludności, a nawet zamożniej 
SZigo stanu na nabycie tej koniecznej oma
sty. Z tego powodu rząd francuski z ini- 
cyatywy cesarza Napoleona III. rozpisał na
grodę za wynalezienie zastępczego masła, 
co pobudziła chemików do gorącego współ 
zawodnictwa. Nagrodę otrzymał Mege M.ou- 
ries, któremu dało się uzyskać z łatwo to- 
pliwych w niższej ciepłocie (45 stopni Cel.) 
części skł dowych łoju wołowego tłuszcz, 
podobny do masła, co stało się podwaliną 
do późniejszej procedury wyrobu marga 
ryny. Pierwsza fabryka sztucznego masła, 
czyli margaryny, powstała w Paryżu, lecz 
wkrótce prześcignęły Francyę w tym wzglę
dzie inne kraje, a w pierwszym rzędzie 
Ameryka Północna, następnie Holandya 
i Niemcy.

Do wyrobu margaryny używa się naj
lepszego, najczystszego łoju wołowego, ktoi y 
się topi w ruskiej ciepłocie, klaruje plynuj 
tłuszcz solą, ochładza do 24 -.‘Í0 stopni Cel. 
i rozkłada za pomocą pras hydraulicznych 
na stałe i płynne składniki. Pozostałości 
stałej używa się do wyrobu świec, a uzy- 
ßkany płynny tłuszcz zwany okaniargaryną, 
■aięsza się z równą ilością mleka krowiego 
na wagę, wybijając z tej mieszaniny masło, 
do którego celem nadania mu zbitości natu
ralnego masła, dodają trochę olejów ro
ślinnych, jak oleju z orzechów ziemnych 
i sezamu. Prócz rozlicznych rodzajów mar
garyny, wyrabianych z tłuszczów zwierzę
cych, masło roślinne zajmuje też niepośled
nie miejsce w szeregu tłuszczów spożyw
czych. Pojawiło sie ono najpierw na targu 
światowym w KO latach zeszłego stulerja, 
jak tylko udało się niektórym chenu 
kom odnaleźć praktyczny sposób oczyszcza
nia tłuszczu wyciśniętego z łupin owocu 
palnij kokosowej, zwanych kopra. Czystość 
tego tłuszczu przewyższa wszystkie masła 
naturalne. W braku dowozu tłuszczu koko 
sowego w obecnej wojnie, zmuszeni są che

micy, zajmujący się środkami spożywczemi, 
myśleć nad tern, aby tłuszcz ten, zwany ku- 
nerolem, zastąpić innemi siibstaiicyami Za- 

■ den lanie płynnych tłuszczów w stałe, twar
de, co już nie sprawia trudności technologii 
chemicznej, doprowadziło do tego, że Mej 
sezamu, lniany i inne zdatne na pokarm 
można dziś przerabiać na bardzo dobre 
tłuszcze spożywcze.

„ISKRA” 
najpoczytniejsze pismo codzienne 

w Zagłębiu Dabrowskiem

i dlatego najodpowiedniejsze do ogłaszania się. 
--------------------- Adres:-----------------------  

Sosnowiec, Krzywa I, Kr. Polskie.
Hojedynek.

— Oficer pewien wyzwał żyda Lewka 
na pojedynek, ale Lewek nie chce poje
dynku przyjąć.

— Jeżeli pan się nie stawisz! — woła 
oficer oburzony — natenczas jesteś psem!

— Ny! — odpowiada Lewek — wolę ja 
być żywym psem, niż zabitym Lewkiem.

Filozof.
Pewien człowiek kupował dzień po dniu 

sześć chlebów. Razu pewnego zapytał się 
jeden z jego przyjaciół:

— Powiedz, mój przyjacielu, co robisz 
z sześcioma Chlebami?

Zapytany odpowiedział: — Mdąf) chleb 
■zachowuję, jeden wyrzucam, dwa chleby 
oddaję z powrotem, a dwa ostatnie poży
czam.

Na te słowa przyjaciel jego odparł, po
trząsając głową: — Nie mogę twoich słów 
zrozumieć. Wyrażaj się jaśniej.

— Dobrze — odparł kupujący chleby — 
chcę ci zatem powiedzieć wyraźnie: Chleb, 
który zachowuję, zjadam. Ten chleb, który 
wyrzucam, daję mojemu zięciowi. Dwa 
chleby, które oddaję, otrzymują moi ro
dzice, a dwa chleby, które pożyczam, otrzy
mują moje dzieci.
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SUSZENIE OWOCÓW
Racyonalne suszenie owoców mářo 

dotąd Jest ropowszechnione, dlatego 
uważamy za pożyteczne przytoczyć tu
taj wskazówki p. W. Dąbrowskiego, 
instruktora ogrodniczego ziemi lubel
skiej.

Jabłka do suszenia, aby prędzej 
wyschły, kraje się na połówki, a Jesz
cze lepiej na ćwierć calowej gru
bości plasterki, rozkłada się cienką 
warstwą na ^pecyalnych z blarcgo 
drutu sitach łub brytwanach, słomą 
wystanych i wstawia się do suszarni 
dobrze nagrzanej (byleby się nie przy
paliło) pieca czy piekarnika, albo też 
rozkłada się na strychu pod dachem 
blaszanym, gdzie silnie przez słońce 
nagrzana blacha oddaje swoje ciepło 
■a wysuszenie owocu, albo też na
dziewa się krajanki owocu na szpa
gat i rozwiesza na słońcu, najlepiej 
pod ścianą słoneczną. Gdy plasterki 
Wyschną dostatecznie, tl. gdy plasterki 
lamią się, a przy zgarnianiu wydają 
odgłos Jakby zgarnianych orzechów, 
zbiera się je, nakładając na to miejsce 
nową partyę. Owoc zebrany, po prze
leżeniu przez noc bez sztucznego su
szenia, odwilgnie o tyle, że drugiego 
dnia z łatwością daje się pakować, 
nie łamiąc się, a więc wtedy nie
zwłocznie należy owoce sporsować, tj. 
»tłoczyć kubikami odpowiednimi do 
wielkości pudelek w które mają być 
zapakowane. Pudełka wykłada się jas
nym czystym papierem 1 w nie za- 
pakowywa suszony owoc, poczem 
szczelnie przykrywką zabila l prze
chowuje się w suchem miejscu.

Jabłka do suszenia bieli się nastę
pującym sposobem: po obraniu, wy
drążeniu środka i pokrajaniu rozkłada 
•ię na sitach, z któremi wstawia się 
do odpowiedniej szalki, lub przewró
conego pudła. W szafce czy pudle 
przybite są dwoma rzędami pręty, na 
których umieszcza się owe sita. Pod 
sitami ustawia się zapaloną na roz
żarzonych węglach siarkę, którą się 
trzyma nie dłużej 2 minut, poczem sita 
z owocem wyjmuje się i wstawia do 
suszarni w Jakikolwiek z wymienio
nych wyżej sposobów.

Gruszki suszy się iym samym spo
sobem, co i jabłka, tylko do suszenia 
inaczej się przyrządza. Suszy się bądź 
całemi i obieranemi, gdy Idzie o cen
niejszy produkt lub nie, gdy o to nie 
chodzi, przyczem środków się nie wy
drąża, gdyż te tak samo spoży walne. 
Jak 1 pozostała część gruszki; suszy 
się czasami gruszki przekrojone na po
łówki, 'bieląc przedtem za pomocą 
siarki w ten sam sposób, jak jabłka. 
Przed wstawieniem do suszarki za
parza się. A zaparzenie robi się w ten 
Sposób, że na dno kotła czy innego 
pie rdzewiejącego naczynia, na odle

głości od dna mniej więcej 3—4 cale 
na odpowiednimi pudsiawa.«ca 
się druciany siatkowy, bądź drewniany 
z gęsto powierconeml dziurami krą
żek, do którego Wysokości nalewa się 
wody, poczem nakłada się w kociel 
do pełna przed chwilą przygotowa
nych gruszek, nakrywa szczelnie po
krywą i silnie pali pod kotłem. Wkrót
ce wytworzy się para, która przenik
nie między gruszki i je zaparzy. Za
parzanie gruszek trwa 15—30 minut 
zależnie od ilości, wielkości i ja
kości owocu. Dostateczność zaparze
nia pozna je się po tern, że patyczek, 
grubości drewienka zapałki, łatwo 
wchodzi w owoc, baczyć jednak na
leży, by owoc nie rozgotował się. Za
parzenie robi się w tym celu, aby kla- 
teczki, z których składa się owoc, 
rozerwały się, jak i powłoka jego, 
co przyspieszy prędsze wysuszenie 
owocu, który przytem wychodzi pięk
niejszy.

Jako przyrządy do zaparzania gru
szek mogą się nadać i zwykłe par- 
niki, jakich gospodarz© używają do 
gotowania ziemniaków dla trzody, 
tylko należy umieścić owoce w ko
tłach parników w taki sposób, aby 
one nie dotykały do żelaznych ścian 
parnika, od których mogłyby czernieć. 
A uniknąć dotykania owocu do ścian 
można, ieśli przygotowany owoc wło
żymy do odpowiednio wielkiego ko
tła w koszu plecionym z oskrobanej 
łozy, lub też z cynkowego drutu. Po 
odpowiedniem zaparzeniu gruszek, roz
sypuje się Je na sita t przenosi sto
sownie do posiadanego urządzenia — 
do suszarni, do pieca, piekarnika, pod 
dach na strychu, czy nadziewa się Je 
na szpagat, by suszyć na słońcu. Pod
suszone gruszki wyrzuca się na stół 
czy stolnicę i za pomocą kawałka de
seczki mocno przygniata tak, aby się 
spłaszczyły, co czyni Je bardziej pa
ko wnieiszemi i formą pięknie jszciui. 
Gruszki suszą się dłużej, niż jabłka 
1 Czasu na zupełne wysuszenie ich 
spotr/ebowywa się prawie drugie tyle.

Pakuje się gruszki tak samo. Jak 
Jablka i w suchem miejscu przecho- 
wywa.

Owoce pestkowe, lak Śliwki, mo
rele, wiśnie i t. p. suszą się najczę
ściej w skórce 1 z pestkami, bez pe
stek i bez skórki. Pierwszym sposo
bem susząc, nasypuje się owoce od
razu na sita prosto i wstawia do su
szarni, daje się najpierw słabe ciepło, 
w którem trzyma się dopóty, dopóki 
nie zaczną się marszczyć, poczem tem
peraturę się zwiększa. Postępując 
przeciwnie, śliwki przyprawia się o pę
kanie przyczem wycieka masa cennego 
soku. W celu ułatwienia wyparowania 
wody ze śliwek, naieży usunąć z nich

pokrywającą Ją woskową powłokę, t. 
zw. nalot; usuwa się on w ten spo
sób, że śliwki zanurza się na parę se
kund we wrzącej wodzie, w której 
rozpuszcza się nieco soll i wapna. 
Przyspiesza także suszenie, zaparzeni® 
na 7—10 minut sposobem, |ak było 
powiedziane o gruszkach, śliwki susz« 
się około Jednej doby. Śliwek prze
suszać nadmiernie, jak to « nas zwy
kle síq praktykuje, nie potrzeba; wy
starczy wysuszyć o tyle tylko, aby 
dobrze się zmarszczyły I przy dśnłę- 
ciu palcami ale wypuszczały toku. 
Najlepszy produkt dają śliwki fran
cuskie 1 wogóle wszystkie węgierki. 
Na produkt pierwszorzędny wybiera 
się największe i najbardziej dojrzale 
śliwki, które suszy się starannie, przy
czem nie troszcząc się zbytnio a po
śpiech. Dłuższe przetrzymanie śliwek 
w temperaturze 40 45 stopní C. czyni 
Je dostatecznie wysuszonemu, a Jednak 
soczystemi. Pożądane Jest w pewnych 
odstępach czasu, podczas suszenia, pa
rokrotne wyjmowanie 1 ostudzanie śli
wek, co wpływa dodatnio na podnie
sienie smaku śliwek. Ody śliwki zo
stały dostatecznie, tj. Jak wskazano 
wyżej, ususzone, pakuje się leszcz® 
gorące w wyłożone czystym, najle
piej pergaminowym papierem pudelka 
lub beczki, mocno utlaczaląc, stara)«« 
się możliwie najściślc! u tłoczyć, ca 
Jest rękojmią dobrego przechowania 
się towaru. Ususzone śliwki przecho
wuje się w suchem miejsca.

Pragnąc mieć śliwki suszone beł 
skórki i pestki, zanurza się Je na par« 
minut we wrzątek, poczęta skórka 
bardzo łatwo ze ślinek daj® się odej
mować. Obrane ze skórki śliwki roz
kłada się na sita i z temi wstawia do 
suszarni, o niezbyt gorące! nie wyże) 
30 stopni C. temperatura), w które) 1« 
się trzyma dopóty, dopokl nie xaczn« 
się marszczyć, co gdy nastąpi, wy
ciska się z owocu pestkę, a san» 
owoc za pomocą deseczki spłaszcza 
i dosusza już w mocniejszej 40—41 C. 
temperaturze. Aby uniknąć czernienia 
mięsa śliwek i aby miały po wysusze
niu piękny Jasny wygląd, wrzuca Jo 
się zaraz po obraniu w zimną wodę, 
a odmiany śliwek, którym I to nio 
wystarcza, podkurza się siarką (jak to 
było mówione o Jabłkach I gruszkach), 
co im naturalny kolor przywraca. Wy
suszone do tego stopnia, jak było mó
wione o śliwkach w skóro«, pakuj« 
się je również tak samo, lakotei 
i tak samo przechowuje Je. Śliwki tak 
wysuszone idą w handlu pod nazw« 
prunelek, a te cenią się wysoko.

Wiśnie 1 morele suszą się prawi« 
tak samo, jak śliwki.
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Kto czyta gazetę fachową, kształci się i dorabia!
Kolonialista i Drogerzysta

wychodzi co sobotę.
Przedpłata kwart Ina z przynoszeniem i dom 1,62 mk.

Skóra i Obuwie
wychodzi co sobotę.

Przedpłata kwartalna z przynoszeniem w dom 1,62 mk-

Piekarz i Cukiernik 
wychodzi co sobotę. 

Przedpłata kwartalna z przynoszeniem w dom 1,62 mk.

Gazeta Rzeźnicka
wychodzi co sobotę.

Przedpłata kwartalna z przyncszeniem w dom 1,62 mk.
Zamówienia przyjmują wszystkie poczty.

Ogłoszeniu w pismaeli zawodowych na skuteczne i tanie. ■■■■■■
Numery okazowe wysyła darmo i franko wydawca.

A. Klóskowski, Poznali-Posen W. 6

Iłezsilny.
Dziecko: Tato, czy mogę sobie wziąść 

ciastko? — Ojciec: Mamy się zapytaj. — 
Dziecko: to tato nie może pozwolić?

Nie nia spoNobii.
Chłop przychodź: na skargę do księdza, 

że go żona chce opuścić. — A nie próbowa
łeś środków pojednania? pyta go ksiądz. — 
Proszę jegomości, próbowałem wszystkiego; 
nie dałem jej jeść, biłem ją, ale to nic nie 
pomogło; ciągle mówi, że sobie pójdzie.

Pociecha.
Ojciec (do dzieci przy stole): Gdy ja by

łem dzieckiem, to zaledwie suchy kawałek 
Chleba miałom, a nigdy tak dobrych po
traw.

— Widzisz tatko, przy nas masz lepiej 
— odrzekł jeden z malców.

W sądzie.
— Podsądny! jesteś człowiekiem zupeł

nie zepsutym. Musiałoś chyba obracać się 
w złom towarzystwie?

— Panie sędzio, od 1S lat tylko z sędzia
mi mam do czynienia.

Wartość pieniędzy.
Cyrulik: Cóż u stu piorunów, cały 

kwadrans męczę się nad tym przeklętym 
zębem i nie mogę go wyciągnąć...

Ch op: Ba, lekkiej pracy byśta chcie- 
11 . . . Chciałoby się za minutę 30 kopiejek 
zarobić, nie... pomordujta się jeszcze z pół 
godziny!

Kiepski interes.
Złodziej wszedł raz w nocy do mieszka

nia ubogiego człowieka oknem i zaczął po 
ścianach szukać. Ubogi, który nie spał, to 
tylko rzeki do niego:

— Zleś się wybrał, przyj acielu — przy
szedłeś tam szukać czego w nocy, gdzie ja 
w dzień nic znaleźć nie mogęl

g Kto chce I
W zapoznać się z codziennem pismem narodo- u 

wem, niechaj zapisze sobie na poczcie £

! „POSTĘP”
Ww z bezpłatnym tygodniowym dodatkiem Ł 

„Biesiada“ za tylko v
y 1.65 mk. na kwartał lub v
« 55 fen. na miesiąc.
W ■
M Postęp wychodzi od lat 28 w Pozna- 
S niu. Wodna ul. 7, jako pismo o kie- w 
GB runku katolicko-ludowym, niezależne B 
g pod każdym względem. •

! = Ogłoszenia — I 
» przyjmuje ..Postęp“, popierając han* ® 
« dcl i przemysł swojski, jedynie od X 
% firm chrześcijańskich.
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„GŁOS LUBAWSKI”
polsko-katolickie pismo ludowe, poświęcone sprawom oświatowym, społecznym 

i politycznym, wychodzi trzy razy tygodniowo-
we wtorek, czwartek i sobotę w Lubawie Pr. Zach. — Löbau Wpr.

z wielkim «lodutkieni niedzielnym.
Przedpłata na poczcie wynosi na kwartał tylko 1,56 mk„ z odnoszeniem do domu przez listowego 1,89 mk.

„GŁOS LUBAWSKI“
jest pismem szczerze katolickiem, narodowem i ludowem, broniacem lud polski. Dla tep-o oo- 
wmien pismo lo pilnie czytac każdy kto bierze udział w życiu pontyemem , pracuje nad pod- 
mc?1eme_m ludu polsktego. Można Ülos lubawski“ zapisać na każdej poczcie Prosimy wy- 
SVťťíJ’ Luba*sk,° aus Lóbau Wpr. Numery okazowe wysyłamy na źa- 
danie bezpłatnie. Kto raz pismo nasze zaabonuje, zostaje mu wiernym, gdyż , Glos Lubaw
ski porusza wszystkie ważniejsze sprawy krótko i zwięzłowato, tak iż każdy go może rozumieć.

Drukarnia ..Głosu Lubawskiego“ poleca się do wykonywania wszelkich druków 
po cenach umiarkowanych. 3 uiułuw

ii-Actw» Księgarnia ,,Głosu Lubawskiego“ poleca we wielkim wyborze książki do nabo- 
niaÎ L™ówn^ nwdahk. itd. Ks.ązk. ludowe. Książki obrazkowe/Powinszowa-

fenniki wysyłamy na żądanie darmo. — Adres: „Głos Lubawski“ Lubawa—Liibaii Wpr.

Przyjaciel w potrzebie.
Nie dawno temu, siedzieli sobie w Pa

ryżu dwaj panowie, Francuz i Anglik przy 
śniadaniu, połykając ostrygi. Anglik prze
chwalał się, że jest to dla niego drobia
zgiem, spożyć na jedno śniadanie 60 ostryg.

— Założę się z panem — odpowiada 
Francuz — że ja i mój przyjaciel na jedno 
śniadanie zjemy 600 ostryg.

— To niemożliwe! Załóżmy się. O wie
le?

— O co pan chce.
— O pięć tysięcy franków.
— Zgoda, jutro na śniadanie tu w tym 

hotelu (gospodzie) ja i mój przyjaciel zjemy 
€00 ostryg.

Gruchnęła wieść po Paryżu o dziwacz
nym zakładzie, a nazajutrz w oberży zgro
madziło się mnóstwo ciekawych, którzy 
także chcieli iść w zakład z Francuzem, są
dząc, że to niemożliwe, ąby dwoje ludzi 
zjadło 600 ostryg.

Złożono u gospodarza hotelu 20.000 fran
ków, a zakładający się z wszystkimi gość
mi Francuz złożył także równą sumę i za
siadł do śniadania.

Kazał sobie dać pół kopy ostryg, za
jada smacznie i zapija butelkę wina.

— Smakowało wybornie — mówi sam 
do siebie z zadowoleniem — resztę zosta

wiam mojemu wspólnikowi. Panie gospo
da i-zu kaźcie przynieść w wielkim naczy
niu 570 ostryg dla mego towarzysza.

Słudzy przynoszą ostrygi w wielkim 
cebrze i stawiają na ziemi, a Francuz 
otwierając poboczną komórkę woła:

— Wychodź mój wspólniku uj, uj, uj!
Krząkając, zbliza się do cebra ogromny 

wieprz, głodny od poszczenia długiego, kto 
ry jak zaczął gryźć ostrygi, to nie przestał, 
aż do ostatniej.

— A to co? Przecież pan obowiązałeś 
się, że ty i twój przyjaciel zjecie społem 
600 ostryg; o wieprzu nie było mowy. Czy- 
liż wieprz jest twym przyjacielem?

— Owszem, bardzo dobrym przyjacie
lem, bo mi pomógł do wygrania 20.000 
franków, gdy tymczasem z innych przyja
ciół nie mam żadnej korzyści.

Powstał ogromny śmiech a chytry 
Francuz zgarnął 20.000 franków oraz 20.000 
wygranych do kieszeni i poszedł sobie 
dalej.
Jak moje prosiaczki.

Liberal mówi do chłopa: Człowiek nie 
potrzebuje żadnej religii; na to żyje, aby 
jadł, spał, bawił się swobodnie. — A chłop: 
Wie pan, to i moje dwa prosiaki tak samo 
żyją.
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Książka na czasie!

N
ie ma dziś nrawie rodziny, którahy 

nie miała kogoś z swych blizkich 
na polu waiki. Panstwo wzywa niele- 
dwie każdego do obrony kraju. Maż 
zostawia żonę i dzieci, syn rodziców, 
by zadość uczynić temu wezwaniu, 
niosąc zdrowie i życie w ofierze.
To tez słusznem i sprawiedliwem 

jest, że państwo, żądając od swych 
obywateli krwi i życia w ofierze, daje 
im w zamian za to w razie kalectwa 
odszkodowanie, a na przypadek śmierci 
zabezpiecza rodź ny, w poswci stałej 
renty.

Nie iest to jałmużną, lecz prawem 
przyznaną pretensyą i nikt się przy
sługującego mu prawa wstydzić nie 
potrzebuje.

Celem pouczenia, które renty się 
komu przynależą i gdzie i jak się o nie 
starać należy, wyda iśmy książsę p. tyt.:

Kenty wojenne
Dziełko to zawiera wszystko, co 
w tym względzie wiedzieć potrzeba.

=■■■■ Cena tylko I mk. —.

Do nabycia w wszystkich księgarniach lub wprost 
w Wydawn.ctwie Dziel Ludowych

IL Miarka Sp., MikoMikolai Oherschlesien.

Z BY1EJU POZAliOW 
-----------i --------- 

mm ŚLAIIEIl
Dna najnowsze zbiory nowel wojennych

Romana Hernicza.

Knżdy tom tylko 1.50 mk.
---------- -----------------

niebywałe powodzenie dotychczasowych 
zbiorów pomieści wojennych słynnego lite
rata, dają pewność zupełną, że i najnowsze 
to wydawnictwo znajdzie również wielką 
liczbę chętnych nabywców.

---------*---------

Do nabycia w wszystkich księgarniach lub wprost 
w Wydawnictwie Dzieł Ludowych

K. Miarka Sp., M kolów-NikoIai Ohersehlssien.

JiowoSć! Nowość!

ŚPIEWNIK NARODOWY
----------- zawierający -----------

= %aka%ane dotąd pieśni. =
szczególnie 5 pieśni narodowych:

Boże, coś Polskę; Jeszcze Polska nie zginęła; Z dymem pożarów; Boże, Ojcze; Trzeci maj.
— = Cena tylko 1.00 mk. ■—

wprost w" Wydawnictwie Dzieł Ludowych IL Miarka Sp., MikoMkolai OMIňi.
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l|Ha «ail feta
przed urodzeniem i nad nowonaro-
dzonem przyrody.

Zbiór wskazówek i przepisów
opracowany 

przez_redakcyę „Przewodnika Zdrowia“ w Berlinie 
(A. Czarnowski w Berlinie).

Wydanie III 
dopełnione i nowemi rycinami wzbogacone.

= Cena tylko 1.00 mk. =

Do nabycia w wszystkich księgarniach lub wprosi 
w Wydawnictwie Dzieł Ludowych

K. Miarka Sp., MLMikofei Oberschlesien.

Bardzo obszerny i niezmiernie zajmujący 
— — zbiór nowel wojennych!--------- <

SMIÎIIU
——

NOWELE I SZKICE 
zebrał 

Roman Hernicz.

- Cena 2.00 mk. -

Do nabycia w wszystki ;h księgarniach lub wprost 
w Wydawnictwie Dzieł Ludowych

L Miarka Sl NIWw-Hikolai IMMlL

Pamiętaj o losach swej rodziny!
Nakładem naszym wyszło dziełko napisane przez Dr. Jur. P. Hyllę pod tytułem:

■TESTAMENT!
--------------- - zawierające ----------------

praktyczne i bardzo zrroznmiale napisane rady, dotyczące testamentów

Formularze i wzory zamieszczone w dziełku tern, bardzo spisanie testamentu.
Cena tylko 75 fen. -— -

Do nabycia w wszy.tkich księgarniach lub 
wprost w Wydawnictwie Dz eł Ludowych K. Miarka Sp., Mikolów-Nikolai O.-S.
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CIEKAWA HISTORJA

P
ewien pan miał leśnego. Dobry to był 
człowiek, tylko na nieszczęście się 

upijał.
Razu jednego zawołał go pan do sie

bie i powiada:
— Jesteś mi dobrym, więc należy ci 

się nagroda, oto masz tu 3 złote, jeaź pa 
misyę i pozostań tam dopóki ci się spodoba.

Ale leśny słyszał, że tam na misyi księ
ża dużo przycinają o gorzałkę, a tu jak 
się obejść bez niej dwa albo trzy dni. Więc 
co robie? Wziął sobie w butelkę gorzałki 

Ł poszedł na misyę. Było właśnie kazanie 
q gorzałce. Ksiądz wyciągnął rękę, jakby 
ku temu leśnemu i mówił:

— Nie dość tobie, człowiecze grzeszny, 
że w karczmie i w domu czynisz obrazę 
Bogu gorzałką, że odpusty zamieniasz 
w rozpusty, ale gotowyś się wybrać nawet 
na misyę z gorzałką.

Te słowa obruszyły leśnego i pomyślał 
sobie:

— Ktoby onemu księdzu powiedział, że 
jego kieszeni znajduje się gorzałka.
Ale ciekawy był słuchać kazania dalej. 

Obszedł dokoła H >■ ciół, bo ambona była pod 
golem niebem i słucha dalej kazania. Za
ledwie ksiądz powiedział kilka słów, zwra
ca się znowu w tę stronę, po której stał

O PIJAKU LEŚNYM 
leśny, i jakby na niego spoglądając i pal
cem wskazując, mówi o Kainie, co się błą
kał po świecie, a nigdzie nie znalazł spo
koju sumienia. Tak czyni — mówił misyo- 
narz — i pijanica grzesznik. Choćby się 
z miejsca aa miejsce przenosił, choćby na 
koniec świata poszedł, zawsze będzie nie
spokojny.

Aż gorąco przeszło po owym leśnym 
i już sobie pomyślał, co to za ksiądz, "co 
wie, jak tu przyszedłem.

Ale wziął się jeszcze na inny sposób. 
Stało na cmentarzu drzewo; za to drzewo 
się schował i słucha dalej kazania.

— Teraz — pomyślał sobie — już mnie 
przecie nie zobaczy.

Ale zaledwie tak pomyślał, aż tu ksiądz 
zaczyna o Adamie, jak to Adam za marne 
jabłuszko utracił raj.

— Tak samo — powiada — i pijak: 
fta kieliszek gorzałki traci niebo, a ‘jak 
Adam, gdy zgrzeszył, począł się bać i kryć 
się za krzaki i drzewa, tak i pijak wstydzi 
się sam siebie, ale daremna rzecz: choć się 
od oka ludzkiego zakryje, Bóg i za drze
wem widzi.

Zląkł się leśny na takie słowa, wyszedł 
na drogę i butelkę z gorzałką roztrzaskał.

inanf^PF^Pi—mi-nni—mi—im—inrnin 

| „GAZETA GDAŃSKA“ s 
D - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - wychodzi- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -  □
D od lat 27 w Gdańsku 3 razy tygodniowo D 
g - - - - - - - - - - - - - - - - - - - i zamieszcza- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - g

w każdym numerze piękne obrazki = 
U z najświeższych wydarzeń na świecie. U
g Prosimy zamówić natyct miast „Gazetę (Jdaiiską“, aby się przekonać g g jak piękne są nasze obrazki. D

g ■ Na liście wystarczy napisać jako adres zupełnie krótko: ■ ‘........ - g
D ..—..... GAZETA GDAIŃSKA — DANZIG. ----------  o
u - Na żądanie wysyłamy darmo warunki przedpłaty i katalog - D 
g => pięknych książek powiastkowych i do nabożeństwa. «= g 
DDIDEanaDE: oaoappnnni—inr-inr—ini—inr^ni—in
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X Adres Administracji: LUBLIN, ulica Gubernatorska 8. Skrzynka pocztowa 64.
V ------------------ Żądajcie numerów okazowych, które wysyłamy bezpłatnie, ------------------

najbardziej rozpowszechnieniem pismem 
najtańszem, bo kosztuje zaledwie:

W Okupacyi niemieckiej:
Rocznie.......................... marek polskich
Półrocznie .... „ „
Kwartalnie ... „ ,,
— Numer pojedynczy kosztuje 20 fen.

„GAZETA LUDOWA”
y jest jednem z najpoczytniejszych pism ludowych w całej Polsce i idzie w lud 

" z hasłem Niepodległej i Zjednoczonej Polski.
II GAZETA LUDOWA żeby lepiej zadawalać swoich Czytelników i podawać 
ft Im wiadomości z całego Królestwa Polskiego posiada na czas istnienia 
A linji okupacyjnej dwie redakcje: w LUBLINIE i w WARSZAWIE.

» GAZETA LUDOWA wychodzi raz na tydzień i zawiera wiadomości z całego 
X świata, ogół wiejski obchodzące. GAZETA LUDOWA podaje w każdym nu- 
y ----------------- merze obrazki ze wszystkich frontów bojowych.-----------------
X GAZETA LUDOWA dlatego że jest 
y ludowem — jest przez to samo

W Okupacyi Rustryjackiej :
A Rocznie .... .... koron
Y Półrocznie.......................... ,,
X Kwartalnie. ............................. „
y — Numer pojedynczy kosztuje 3U hal.

' PSY MELDUNKOWE 7=^
Szczególniejszą osobliwością nowoczes

nej techniki w tej wojnie są psy, służące 
do przenoszenia meldunków

Psy te — pisze , Germania" — obok 
psów patrolujących, biorą czynny udział 
w bitwach i dzielą wszelką niebezpieczeń
stwa, a zakres ich działania jest bardzo po
ważny i odpowiedzialny.

W urzędowych komunikatach czyta się 
bardzo często:

„Atal nieprzyjacielski złamał się w na
szym ogniu działowym“ — a wynik ten czę
ściej, niż byśmy mogli przypuszczać, jest 
zawisły od roli psów meldunkowych.

Swojego czasu skasowano w armiach 
psy tak zw. wojenne, ze względu, że stały 
się zbytecznymi wobec rozwoju techniki 
svgnatowcj. Pozostały tylko w „czynnej 
służbie“ psy sanitarne, oraz patrolowe, — 
te ostatnie głównie dla służby zabezpie
czającej.

Doświadczenia obecnej wojny wyka
zały potrzebę reaktywowania ]>sa meldmi 
kowego.

Pies taki, po wstępnej tresurze, prze
chodzi właściwe wyszkolenie już na terenie 
wojny. Polega ono na tein, aby nauczył 
się jirzebiedz natychmiast na rozkaz drogę

określonej placówki do najbliższego poste
runku służbowego. Wyćwiczenie następuje 
zwykle już po sześciu lokcyach i teraz pies 
zaczyna służbę. *

Nieprzyjaciel długi czas zasypuje po- 
zyeyę ogniem huraganowym, zasieki są 
zniszczone, połączenia telefoniczne z tyłami 
poprzerywam*, nieprzyjaciel uważa rów za 
zdemolowany i rusza piechotą do ataku.

Pierwszą nadchodzącą falę rozbija na
sza piechota ogniem, albo też w starciu 
wręcz. Wtedy nadchodzi chwila rzucenia 
do szturmu przygotowanych mas rezerw. 
O tym momencie trzeba pośpiesznie przesłać 
meldunki i tu przychodzi kolej na psa. Je
go niewielki wzrost i kolor szary, umożli
wiają mu przemknąć się dosyć niepostrze
żenie, a pędząc w najszybszem tempie przy
nosi on na czas zawiadomienie o zaczyna
jącym się szturmie masowym. I na podsta
wcie przyniesionych przez piegu relacyi na
sza artylerya zaczyna ostrzeliwać ruszają ■ 
cego nieprzyjaciela, jego atak miesza się 
i lamie w ogniu działowym.

Z tego można poznać poważne następ
stwa, jeśli ten jedvnie możliwy a tak wążny 
posłaniec padnie po drodze.
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Wynik Miarki nagrody kalendarzowej na rok 1917

61.235 z tej liczby uznano następujące

Kościuszki.

Razem

50 mk. w gotuwce
II

20 mk.
III

15 mk.
IV

10 n k. w książkach

1.
2.
3.
4.
5.

Nagroda nasza wywołuje u Czytelników coraz większe zainteresowanie, to też 
w roku ubiegłym napływ pocztówek był ogromny. Zebrało sie ogółem 61.700 głosów, 
w tern 465 głosów nieważnych, zawierających podania nie kompletne i nie odpow adające 
rozpisanym warunkom. Ważnych głosów pozostało 
opowieści jako najwięcej Czytelnikom się podobające:

Miłujcie sie ....
Wyrok śmierci
Powróć do mnie
W stuletnią rocznicę zgonu Tadeusza 
Mary a ucieczka nasza .

2210 glosami
1875
‘540 ,,
"30 „
530

7285 głosami
Reszta głosów podaja w większej lub mniejszej ilości inne powieści i artykuły.

----------------------------Nagrody otrzymało 758 osób. ----------
Z tego otrzymali:

nagrodę p. Paweł Nowakowski w Maryanowie w pow. Średzkim, w W. 
Ks. Poz nańskiem .... .

nagrodę pp.: Antoni Lose w Małych Kończycach, na Śląsku austrya- 
ckim, Stanisław Kamcki w Działoszynie pod Noworadoms- 
kiem, w Polsce ...... po

nagrodę pp.; Michalina Cygańska w Borku w W. Ks. Pozn., Józef
Janus w bmolnikacn w o. !\s. Pozn., Ar.toni Kanicki w Dzia
łoszynie pod Noworadomskiem, w Polsce, Marya Walczak 
w Niechanowie, w W. Ks. Poznańskiem . . po

nagrodę pp.: Anna Kordek, Viejewo, W. Ks. Pozn.; Marya Wojiie- 
szyk, Wiejewo, W. Ks Pozn.; Arina Kojda, Brody, W Ks P. 
Mjryanna CUłomoek, PawłoA-ice na Górnym Śląsku; R Kor
dek, W ejcwo. W. Ks. Pozn; Jan Talaga, Bestwin p. Basz- 
ków, W. Ks. Pozn. ..... po

Reszta 745 osób otrzymało nagrody książkowe w wartości od 50 fen. do 5 mk

Największy ciężar.
Gdy podczas burzy kazano wyrzucać 

z okrętu ciężary, jeden porwał żonę i rzucił 
do morza, a łajany odrzekł: To mój naj
większy ciężar!

Zbajał się.
Aron do służącej godząc ją: Dlaczegoś 

w ciągu dwóch miesięcy aż cztery służby 
miała? Ona: Bo com przyszła do służby, za
raz moje panie umierały. Aron do żony: 
Wiesz, Sura, my ją zgodzimy.

Ma NłiiNznoŃć.
Powiedz mi. dlaczego, ile razy spotkasz 

tego złodzieja Fliegenthala, to mu tak ści
skasz rękę?

— Bo kiedy trzymam go za rękę, to 
wiem, żs mi nic z kieszeni nie wyciągnie.

Tak źle i tak niedobrze.
Wdowcowi przynoszą za pogrzeb żony 

rachunek, wynoszący 200 talarów. On wo
ła: Tak dużo? tobym wołał, żeby me była 
umarła.

Zamiana.
Mośkowi umarła żona i płacze za nią, 

a Icek mu mówi: Ja ci co powiem, odstąp 
ty mnie twoją umarłą żonę, a ja ci odstą
pię moją żywą!

il tramwaj ii.
Facet: — Ach! jakże ta arka Noego na

pełniona!
Jeden z jadących: Brakuje tylko osia. 
Konduktor: — Siadaj pan prędko.
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Stempel wekslowy w Niemczech
Do opłaty stempla wekslowego od 

weksli krajowych Jest zobowiązany 
wystawca, natomiast od weksli zagra
nicznych jest pierwszy, który go w 
kraju otrzymał i wreszcie każdy, któ
ry weksel odbiera, jeżeli stcnjpel na 
wekslu nie jest zużyty. Nieosternplo- 
wanie wekslu pociąga za sobą karę, 
która wynosić może 50 razy tyle, co 
sam stempel. Stempel wekslowy spła
ca się zapomocą znaczków wekslo
wych (Wechselstcnipelniarken), które 
nalepia się na odwrotnej stronie we
ksla z góry po lewym brzegu. — 
Znaczek należy skasować t. J. umieś
cić na nim datę zużycia i to dzień 
I rok w hczbach arabskich, a mie
siąc w słowach. Niewolno znaczka 
stemplowego przekreślić lub czynić 
na nim poprawek.

Ostemplowanie weksla należy u_ 
•kutecznić zanim wystawicie! wyda 
CO z rąk.

Nabyć można znaczki wekslowe 
W cenie: 10, 20, 30, 40 i 50 fen. oraz
1.—, 1,50, 2»—, 2,50, 3,—. 3.50, 4.—, 
4.60, 6,—, 10,—, 15.—, 20,—, 25,—, 
30.— i 60 mk., również i blankiety 
wekslowe z wydrukowanym już 10 
fen. stemplem wekslowym. — Do 
ostemplowania zużyć można kilka 
znaczków, tworzących razem potrze
bną kwotę stempla.

Stempel wekslowy wynosi od we
ksli: do 200 rnk. 10 fen., od 200 do 
400 mk. 20 fen., od 4U0 do 600 mk. 
30 fen., od 600 do 800 mk. 40 fen., 
od 800 do 1.000 mk. 50 fen., od 1,000 
do 2,000 mk. 1 mk., od 2,000 do 3,000 
mk. 1,50 mk. 1 tak dalej, za każdy 
rozpoczęty 1,000 mk. 50 fen.

Od opłaty stempla zwolnione są 
weksle, wystawione za granicą i za 
granicą płatne, dalej weksle w kraju 
wystawione, a płatne za granicą, przy 
okazaniu lub płatne najpóźniej 10 dni 
po wystawieniu, skoro wystawiciel 
wysyła je wprost za granicę.

Na wekslach, płatnych od dnia 
wystawienia dale] jak za 3 miesiące 
1 6 dni. zużyć należy podwójny stem
pel wekslowy. Ostemplowanie weksla 
uważa się również za nieważne, je
teli pierwsze żyro umieszczone jest 
przed znaczkiem stemplowym.

Protest wekslowy dale prawo do 
.wszelkich osób na wekslu podpisa
nych, a mianowicie do wystawicie!» 
wekslu prima, indossantów i żyrantów 
o Ha weksel odnośny w dniu platno- 
ici zostanie zaprezentowany, czego 
jednak interesowani mogą się zrzec.

Wykonanie protestu nastąpić musi 
najdalej w drugim dniu roboczym po 
dniu płatności weksla przez upraw
nionego do tego urzędnika, t. j. no
tár y usza, urzędnika sądowego, (sekre
tarza lub komornika — Gerichtsvoll
zieher) lub urzędnika pocztowego. — 

Urzędnik taki uprawniony Jest rów
nież do odbioru gotówki, Jeżeli zobo
wiązany z weksla ofiaruje się z za
płatą.

Urzędnicy pocztowi uprawnieni są 
do wykonywania protestów z weksli 
do 800 mk. — O dokonanym proteś
cie należy w przeciągu 2 dni listem 
rekomendowanym zawiadomić swego 
poprzednika, podpisanego na wekslu.

Protesty wekslowe wykonywać 
mogą odnośni urzędnicy w czasie ud 
9 rano do godz. 6 po południu, w in
nym czasie o ile interesowany, prze
ciw któremu protest wnoszą, na to 
wyraźnie się zgodzi.

Weksli nic protestują w niedziele, 
oba święta Bożego Narodzenia, Wiel- 
kicinocy. Zielonych Świątek, Nowy 
Rok, Wielki Piątek. Wniebowstąpienie 
i dzień Pokuty 1 Modlitwy (Buss u. 
Bcttag). i

Jeżeli wystawiciel nie wyda we
ksla dalej, lecz zatrzyma go u sie_ 
bie natenczas w dniu płatności przed
kłada go sani do zapłaty akceptanto- 
wi. — W tym wypadku jest protest 
w razie niezapłacenia weksla zbytecz
ny i powoduje niepotrzebne koszta, 
które o ile akceptant Jest niewypła
calny, wystawiciel sam musi ponieść. 
— Pra\va jego, wcbec akceptanta po
zostałą, mimo, że weksla do protestu 
nie oddał, w całej pełni.

Koszta protestu włącznie stempla 
1 kopialii są następujące: '
a) przy proteście przez pocztę:

do 150 mk. . . 1,30 rnk.
od 150 „ 500 . 2,80 ,,
,t 500 ,, 800 ■> • . 3,30 „

b) przy proteście przez komornika są
dowego:

do 50 mk. , . 1,— mk.
od 50 ,, 100 ■a • ♦ 1,50 „
„ 100 „ 150 ,, • . 2,50 „
,, 150 „ 300 . 4,— ,,
„ 300 „ 1000 .. . . MO
„ 1000 „ 5000 . 7,80 „

pallad 5000 • a • . 9,00 ,,
c) przy proteście przez notaryusza:

do 120 mk. . .- 3,— mk.
od 120 a. 150 „ a • 3. SD „

150 •a 200 „ . . 4,80 „
„ 200 • • 300 „ . . 5.40 „
„ 300 .. 450 „ . a 6,00 „
„ 450 650 „ . a 6,60 .,
„ 650 ,a 900 „ . . 7.20 „
„ 900 .. 1000 „ . - 8,— „
„ 1000 a. 1200 „ . . 9,50 „
„ 1200 .. 1600 ,, a . 10,60 „
„ 1600 2100 „ a . 12,30
„ 2100 ■ a 2700 „ a a 13,40 „
„ 2700 », 3400 „ a a 14,50 „
„ 3400 4300 „ a a 15,70
„ 4300 .. 5400 ,, . a 16,90 „
„ 6400 »» 6700 „ . . 18,60 „
„ 6700 8200 „ . a 19.80
„ 8200 1CKJU0 „ . . 21,70 „

Opłata stemnlowa v Prusach
1. Cesye wszelkiego rodzaju pod

legają stemplowi w wysokości 50 fen. 
od tysiąca, najmniej jednak 1 50 mk.

2. Zastawy (Verpfandungen) wszel
kiego rodzaju: do 600 mk. wynosi 
stempel 0.50 mk.. od 600 do 1,200 — 
1 — mk., od 1,200 do 10,000 mk. — 
1,50 mk.. ponad 10.000 — 5 mk.

3. Plenipotencye, pełnomocnictwa,
upoważnienia <Vollmachten) należy <>- 
stcmpluwać; flMiiiiOkyi

• procesów
do 500 mk. 0,50 l>, 5U mk- 

ponad o00 „ 1ÜUO ,, 1 — |
„ 1000 „ 3Ö00 „ 1,50 1,50 7,
„ 30110 „ 6(Wl> „ 3 _ 2,— „
„ ÓIJOU „ 1'000 b,_  3 —
„ lOO-JO ,. 15UÜJ „ 7,50 4*— ”
,, 150u0 mk. . . , Ju  s’__ M

Plenipotcncyc jcncralne o ile ob
iekt wynosi ponad mk. 50,000, _  ko
sztują 20 mk. stempla.

Jeżeli upełnomocniony Jest w o- 
bjwiązku stałym u udzielającego ple- 
nipotcncyę, natenczas wc wszelkich 
wypadkach wynosi stempel tylko 1,50 
marki.

4. Koutrakty kupna I sprzedaże 
podlegają stemplowi Va% przy ru
chomościach. 1% przy nieruchomo
ściach. Przy nieruchomościach pobie
ra Rzesza niemiecka nadto ’/s% osob
nego stempla.

Zwolniono od stempla są w Pru
sach dekłaracye wszelkiego rodzaju, 
o ile objekt nie przekracza mk. 15Ü,

Opłata stemplowa za przesyłki kolejowe
Od 1 sierpnia 1916 obowiązują w 

miejsce dotychczasowych, następujące 
przepisy stemplowe:

a) pojedyncze przesyłki kolejowe 
(Frachtstdckgut):

1) za każdy list przewozowy
iFrachtbricf) zwykłym frach
tem ............................ 10 fen.

2) frachtem pospiesznym . 20
b) przesyłki wagonowe frachtem 

zwyczajnym:
1) o ile koszta przewozu 

wynoszą poniżej 25 mk. 1 mk.
2) przy wyższych kosztach

przewozowych 2 mk,
c) przesyłki wagonowe frachtem 

pospiesznym (Eilgut):
1) za każdy list przewo

zowy o ile koszta prze
wozu Wynoszą poniżej
25 marek 1.50 mk,

2) przy wyższych kosz
tach przewozu 3,— mk.

O i'e list przewozewy wystawio
ny jest na więcej, niż 1 wagon wy
syłkowy, natenczas opłaca się powyi- 
szą opłatę stemplową za każdy poje
dynczy wagon.
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O !le Vaca przesyłki nie wynosi 
'CHO centnarów, czyli 10 ton, obniża 
**9 oplata stemplowa o połowę.

O ile zarząd kolejowy stawia do 
i^yspozycyi zamiast żądanego jednego, 
Więcej niniejszych wagonów, naten
czas uważa się ładunek jako jcaną 

Jkę.
Za duplikaty lub odpisy listów 

• -=cwozowych stempla się me opłaca.
Wolne od opłaty stemplowej są:
1) listy frachtowe przesyłek, kto- 

Tc podług przepisów prawnych lub 
ii 'niitistracyjnycli zarząd kolejowy 
ckspedyujc bezpłatnie;

2) listy frachtowe przesyłek mle
lo n ile się takowych mc pizesyła 
ctik.iji wagonami.

Podatek dochodowy
(Einkommensteuer)

płacą w Prusach osoby, spółki zapi
jane, których zakres działalności wy
chodzi po z.a ramy członków i towa- 
ráyítwa włącznie spółek zapisanych, 
których celem Jest zakup środków 
spożywczymi lub potrzebnych do u- 
żytku domowego, choćby sprzedaż ar- 
tjkfiów ograniczała się na członków.

Podatek dochodowy (§ 17 prawa 
« 19. 6. 1916 wzgl. § 8 prawa z 26.
5. JV09 z czerwca 1916) wynosi:

Trzy doch idzie 
rocznym

wynosi włącznie 
dodatku

Cd mk. do mk. roczn e mk.
900 — 1,050 6.—

1.050 — 1,200 9,—
1.200 — 1.350 12.60
1,350 — 1,500 16,80
1,500 — 1,650 22,—
1,650 — 1,800 27 20
1,800 — 2,100 32,40
2,100 — 2,400 37.80
2.400 — 2,700 47.40
2,700 — 3,000 56.—
3,000 — 3,300 67,20
3,300 — 3.600 78,40
3,600 — 3,900 89 60
3,900 — 4,200 106,60
4,200 — 4,500 120.60
4,500 — 5.000 136,80
5,000 — 5,500 158,40
5,500 — 6.Q00 175.20
6,000 — 6,500 192.—
6,500 — 7,000 220,—
7,000 — 7,500 240,—
7,500 — 8,000 265.—
8 0(10 — 8,500 301,60
8,500 — 9,000 327,60
9.000 — 9,500 358 80
9,500 — 10,500 405,—

10,500 — J1.50CV 445,40
11,500 — 12,500 486,—
12.500 — 13,500 546.—
13,500 — 14,500 538,—
14,500 — 15 500 (.30,—
15.500 — 16,500 696.—

od mk. do mk. rocznie mf
16.500 — 17,500 739,40
17.500 — 18,500 783,—
18.500 — 19,500 855,—
19.500 — 20,500 900,—

Podatek uzupełniający
(Ergänzungssteuer) w Prusacb

§ 18 ustawy z 19 czerwca I90b, roz
porządzenia z 25 czerwca 1885 i § 8 
z 26 maja 1909 1 z czerwca 1916 w 
Prusach ;

Wlqcz. 5üu; dod.od oiajrtk. "’rnr,’1
mk. do mk. razem mk.

6,000 — 8,000 4.80
8,000 —— 10,000 6,30

10,000 — 12,000 7,80
12,000 — 14,000 t 9,20
14,000 —. 16,000 ii.io ;
16,000 — 18 000 -12,60
18,000 — 20.000 14.10
20,000 — 22,000 J5.90
22,000 — 24,000 17.40.
24,000 — 28,000 18,90
28,000 — 32.000 22,20
32,000 — 36,000 25 20
36,000 — 40,000 28.50
40,000 — 44,000 31,50
44.000 — 48,000 34,80
48,000 — 52,000 37,80

CMLxTť STEMPLOWE W AUSTRY1
Kwity (za pensye i t. p.) są aż do sumy 3 kor. 

$9 hal. wolne od op’at stęplowycli, od 4 kor. zaś po
cząwszy podpadają pod skalę II.

Za rachunki wynosi opłata stęplowa do włącznie 
20 kor. 2 hal., ponad 20 kor. do włącznie 100 kor. 10 hal.. 

ponad 1<X1 kor dc 1000 kor. 20 hal., za sumy ponad 
1000 kor. 50 hal od każdego arkusza.

Kwity za pauszale urzędowe są wclne od opłat stępi.
Prośby 1 kor. za arkusz. Dodatki do próśb, o ile 

już jako takie nie są opłacone, 30 hal. za arkusz.

Skala I. k. h. 
do 100 kor. —.10

pmai 100 150 —.20
150 300 —.40
300 — 600 „ —.80

■ a 600 900 1.20
• . 900 1200 1.60
■ • 1200 1500 ,. 2.—

1500 1800 2.40
1800 2400 ., 3.20
2400 3000 „ 4.—
3000 4500 ,, 6.—
4500 .. 6000 .. 8.—

penad 600 kor. wynosi opłata za każ-
de dalsze 3000 kor. 4 kor.. przyczem
Bumę resztującą poniżej 3000 kor. obli
cza się jako pełną.

Pcd skalę I. podpadają weksle kra
jowe, płatne nie później, jak 6 mie
sięcy od daty wystawiania; dalej do
kument.) równające się wekslom; 
wreszcie weksle zagraniczne, płatne 
w AusLyi z terminem 12-miesięczpym.

Skala II. k. h.
do 40 kor. —.20

ponad 40 „ 80 ., —.40
80 .. 120 „ —.60

„ 120 200 „ 1.—
„ 200 „ 400 2.—
„ 400 „ 600 „ 3.—
„ 600 .. 800 „ 4.—

80G ,. 1600 „ 8.—
„ J600 2400 ,. 12.—

2400 „ 3200 ., 16 —
3200 „ 4000 ., 20.-

„ 4000 „ 4800 24.—
ponad 4800 kor. wynosi opłata za
każde dalsze 1600 kor. 8 kor., przy-
czem sumę resztującą poniżej 1600 kor.
oblicza się jako pełną.

Pcd skalę II. podpadają wszelkie 
kwity, ubezpieczenia, dalej weksle kra 
lowe z dłuższym jrk 6-miesięcznym 
terminem płatności; weksle zagranicz
ne nIłttn« w Austtyi z dłuższym Jak 
J2-hiies>ęcznym terminem płatności.

Skala III. k. h.
do 20 kor —.20

ponad 20 „ 40 ,. —.40
40 ,, 60 ., —.60

„ 60 „ 100 „ 1.-
,. 100 ., 200 ., 2.—
„ 200 .. 300 „ 3.-
, 300 , 400 „ 4.—

400 800 „ 8.-
800 „ 1200 ,, 12.—

, 1200 ,. 1600 16.—
1600 „ 2000 .. 20.—
2000 „ 2400 ., 24.—

ponad 2400 kor. wynosi oplata za
każde dalsze 800 kor. 8 kor., p.zy-
czem sumę resztującą poniżej 800 kor.
oblicza się jako pełną.

Pod skalę III. podpadają umowy po
życzkowe, służbowe, zamienne j ku
pieckie, wygrane loteryjne (z wyjąt
kiem loteryi państwowych i prywat- 
nch. od których pobierany jest pe
wien procent wygranej) 1 t. d.



Widok zakładów fabrycznych
K. Miarki Spółki z ogr. por. w Mikołowie na Û. Śląsku

Obszar 15.618 metrów kwadratowych, czyli około 6 mórg.

I. MIARKI S «
Na Górnym Śląsku (Nikolai Oberschlesien) 5 

Największy Polski Zaklad Wydawniczy □ 
Telefonu Kr. 6. == Zał tony w roku 1839. == Telefonu Nr. 6.

Wykonanie gustowne. Ceny przystępne.

II Katalogi wysyłamy na żądanie bezpłatnie i frank |

Największe Wydawnictwo
Książek do nabożeństwa w około 400 odmianach.

P INTROLIGATORNIA NASZA 
przyjmuje uprawy pojedyÓLzych książek, 

broszur, katalogów i bib'iotek całych.

KSIĘGARNIA WYS'.UOWA 
dostarcza książki i broszury do wszy
stkich miejscowości, tak w kraju, 

jak i za granicą.

DRUKARNIA NASZA 
wykonuje wszelkie druki gustownie, 

szybko i tanio.

KALENDARZE MIARKI 
rozchodzą sie w około 300.000 e- 

gzemplarzach po całym áwiecie.

OZDOBNE WYDAWNICTWA CuPŁATOWE
religijne i narouowe.
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